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punkt zapalny >10

ogłoszenia >26

Sport >32

pogoda >34

Oświadczenie 
majątkowe
władz gminy Oporów. str. 6

Cztery pioruny
uderzyły
w Dębowej Górze. str. 2

Dożynki | Święto plonów

Królować będzie 
muzyka disco polo
W niedzielę, 26 sierpnia 
rolnicy z naszego regionu 
będą świętować  
na lokalnych dożynkach. 

Będą tradycyjne wieńce do-
żynkowe, przyśpiewki oraz dużo 
dobrej zabawy dla mieszkańców. 
Gwiazdami wieczoru, zarów-
no w Bedlnie jak i w Oporowie, 
będą zespoły disco polo. Nieste-
ty, imprezy częściowo pokryją się  
w czasie. Na szczęście przy dobrej 
organizacji można zdążyć na oby-
dwa koncerty. 

W Pacynie będą tylko dożynki 
parafialne. Uroczysta msza świę-
ta rozpocznie się o godz. 12.00. 
Mieszkańcy poszczególnych so-
łectw przyjdą z wieńcami do-
żynkowymi, które uroczyście do 
kościoła wprowadzi proboszcz 
parafii ks. Zbigniew Ciechomski. 

Dożynki gminy Bedlno po raz 
pierwszy będą zorganizowane na 
stadionie w Pniewie. Starościną 
będzie Hanna Wegner z Wojszyc, 
starostą – Krzysztof Kardynalski 
z Bedlna. Gwiazdą będzie zespół 
BaBy Full, czyli dzieci Sławomira 
Świeżyńskiego z Bayer Full.

Uroczystości dożynkowe roz-
poczną się mszą świętą o godz. 
13.30 odprawioną w kościele  
w Bedlnie. Następnie uczestnicy 

uroczystości przejadą do Pniewa. 
Obrzęd dożynkowy rozpocznie 
się o godz. 14.45. Tradycyjnie bę-
dzie konkurs na najładniejszy wie-
niec. Gwiazda disco polo rozpocz-
nie swój koncert o godz. 16.00. 
Później będzie zabawa taneczna 
do północy. Do tańca będzie przy-
grywać Krzysztof Trusiński. 

Uroczystości towarzyszyć bę-
dzie wystawa sprzętu rolniczego, 
nie zabraknie ogródka z atrak-
cjami dla dzieci. Dla wszystkich 
przygotowana będzie darmowa 
grochówka. Każdy z gości otrzy-
ma znaczek z kwiatem i kłosem 
zboża. 

W gminie Oporów dożynko-
wa msza święta rozpocznie się  
o godz. 11.30 w kościele, po czym 
dożynkowy orszak przewędruje 
nad stawy w Oporowie. Część ob-
rzędowa ma się rozpocząć o godz. 
13.30. Po oficjalnej części będą 
występy artystyczne dzieci i senio-
rów. Będą liczne gry i konkursy  
z nagrodami. Zabawę poprowadzi 
DJ Adrus. Dla najmłodszych będą 
darmowe dmuchańce. 

Koncerty rozpoczną się o godz. 
17.00. Zagrają zespoły disco polo 
Diwers Dance oraz Mały z Du-
żym z Dąbrowic. Niestety, orga-
nizatorzy nie potrafią precyzyjnie 
odpowiedzieć, który zespół wy-
stąpi jako pierwszy.  dag

Bedlno | Ta decyzja zaskoczyła rodziców

Społeczna Szkoła 
będzie zlikwidowana
Z dniem 1 września uczniowie, którzy do tej pory chodzili  
do Społecznej Szkoły Podstawowej w Bedlnie będą musieli pójść  
do szkoły samorządowej. Tym samym po 17 latach przestaje 
funkcjonować społeczna szkoła w Bedlnie, którą w 2001 roku zakładał 
Jacek Luciński, właściciel firmy Hetman z Bedlna i były radny gminny.

Przed laty Jacek Luciński nie 
zgadzał się z decyzją rady, która 
na wniosek wójta Krzysztofa Ko-
łacha zdecydowała, że w Bedlnie 
zostają tylko uczniowie klas I-III. 
Jacek Luciński udostępnił swój te-
ren, na którym w ciągu kilku ty-
godni postawiono budynek szko-
ły z kontenerów. W szkole uczyły 
się dzieci z klas IV-VI. Gdy rok 
temu Rada Gminy Bedlno na 
wniosek wójta Krzysztofa Koła-
cha zdecydowała się powołać po-
nownie pełną Szkołę Podstawową  
w Bedlnie, część rodziców za-
częła się niepokoić, że społecz-

na szkoła zostanie zlikwidowana. 
Tak się nie stało. Co więcej, w roku 
szkolnym 2017/2018 w szkole 
uczyło się 24 uczniów, podczas gdy 
rok wcześniej było ich 18. Prowa-
dząca szkołę od początku Elżbieta 
Milczarska, prezes Stowarzyszenia 
Przyjaciół Bedlna, była bardzo za-
dowolona, że rodzice chcą posyłać 
dzieci do społecznej szkoły i jest 
ich więcej. Jeszcze w listopadzie 
2017 roku przekonywała, że szko-
ła jest bardzo dobrze wyposażona,  
a największym mankamen-
tem jest brak sali gimnastycznej. 
Wprawdzie obok, za ogrodze-
niem znajduje się duża gminna 
hala sportowa, to wynajęcie jej na 
potrzeby społecznej szkoły było 
niemożliwe. Dyrekcja szkoły sa-
morządowej twierdziła, że jest ona 
cały czas zajęta.

Od lat uczniowie Społecz-
nej Szkoły Podstawowej w Bedl-
nie osiągali bardzo dobre wyniki  
z egzaminów zewnętrznych, co po-
twierdzało, że poziom nauczania 
jest wysoki, a uczeń w tej szkole 
był traktowany w sposób niemalże 
indywidualny. Intensywniej praco-
wano też z uczniami słabszymi.

Dlatego, gdy podczas zebrania 
16 sierpnia Elżbieta Milczarska 
oświadczyła rodzicom, że szkoły 
społecznej już nie będzie, wszyscy 
byli zaskoczeni.

– Szkoła społeczna w Bedl-
nie była postrzegana jako bardzo 
przyjazna uczniom. Panowała  
w niej rodzinna atmosfera i wszyscy 
uważali, że jest potrzebna – mówi 
mieszkanka Bedlna. – Decyzja o 
jej zamknięciu jest dla nas zasko-
czeniem... Teraz słyszymy, że kon-

tenery mają być rozbierane. A co 
ze sprzętem szkoły: komputerami, 
laptopami, drukarkami, stołem 
ping-pongowym itp.? – pytają.

Jak nieoficjalnie się dowiedzie-
liśmy, decyzję o likwidacji SSP 
w Bedlnie do prowadzącej szkołę 
przyniósł pełnomocnik Jacka Lu-
cińskiego.

– To nie był mój budynek, lecz 
jednej z moich spółek, już nie pa-
miętam której – mówi nam Jacek 
Luciński. – Oczywiście, że budy-
nek szkoły stał na moim gruncie 
i to ja przed wielu laty byłem ini-
cjatorem utworzenia szkoły spo-
łecznej. Taka była wtedy potrze-
ba. Uważałem, że dzieci ze szkoły 
podstawowej powinny chodzić do 
szkoły na miejscu, a nie dojeż-
dżać. To ja przed laty wyłożyłem 
pieniądze, by mogła ona funkcjo-
nować. W 2001 roku zostałem do-
broczyńcą roku. W naszej szkole 
wykształciły się kolejne pokolenia 
dzieci. Teraz jednak zmieniły się 
realia. Po utworzeniu w Bedlnie 
samorządowej szkoły, niezasadne 
jest prowadzenie drugiej szkoły 
100 metrów dalej.  str. 2

DOrOta
GrąbCzewska

zychlin@lowiczanin.info

Żychlin | plenerowe kino letnie

Projekcja trzech filmów
Urząd Gminy w Żychlinie or-

ganizuje 24 i 25 sierpnia plene-
rowe kino. W tym roku pokaz 
filmów będzie na stadionie miej-
skim przy ulicy Waryńskiego.  
W razie niepogody organizatorzy 
mają wariant awaryjny. Wówczas 
pokaz filmów odbędzie się w Ży-

chlińskim Domu Kultury. Wstęp 
wolny. W piątek o godz. 21.00 zo-
stanie wyświetlony film pt. „Reki-
ny wojny”, zaś w sobotę będą dwa 
seanse. O godz. 20.30 będzie wy-
świetlony film pt. „Rodzinne re-
wolucje”, zaś o godz. 22.00 „Księ-
gowy”.  dag

Żychlin, Oporów, Pacyna | piesza pielgrzymka do Suserza

Setki ludzi niosło swoje intencje
15 sierpnia po raz 166. z Żychli-

na wyruszyła jednodniowa piesza 
pielgrzymka do Suserza, do której 
dołączali mieszkańcy gminy Opo-
rów. Po raz 5. przyszli też piel-

grzymi z Pacyny, do których dołą-
czyli pielgrzymi z Sannik. 

Z Żychlina wędrowało 510 
osób, z Pacyny kilkadziesiąt. Ży-
chlinianie mieli do pokonania 10 

km w jedną stronę, drudzy 7 km. 
Każdy niósł indywidualne in-
tencje: podziękowania za dobro  
i prośby do Najświętszej Matki 
Boskiej Suserskiej.  str. 3

Kutno | Szlachetna paczka

Trwa rejestracja wolontariuszy
Rozpoczynają się przygotowa-

nia do akcji Szlachetna Paczka.  
W tym roku zmieniono zasady 
przeprowadzenia akcji. W powie-
cie kutnowskim będzie tylko jeden 
sztab, w którym będą wolontariu-
sze z całego powiatu. Liderem na 
powiat kutnowski jest Agnieszka 
Sakson-Koniuszy z Kutna. 

Zorganizowanie jednego sztabu 
w powiecie ma usprawnić pracę 
wolontariuszy, którzy będą docie-
rać do wskazanych rodzin wyma-
gających pomocy. Wśród wo-

lontariuszy jest też mieszkaniec 
Żychlina Damian Załuski, któ-
ry jest wolontariuszem Fundacji 
DKMS dawców szpiku kostnego.

– Zachęcam, by osoby z rejonu 
Żychlina, które chcą być wolonta-
riuszami, rejestrowały się na stro-
nie www.zostansuperW.pl lub 
www.SuperW – mówi Damian 
Załuski. – Na stronie jest kwestio-
nariusz zgłoszeniowy, który nale-
ży wypełnić najpóźniej do końca 
września. Trzeba odpowiedzieć na 
kilka pytań. Zgłoszenia wpływają 

do naszego lidera, który z kandy-
datami na wolontariuszy przepro-
wadzi rozmowę, a później będą 
kursy dla wolontariuszy.

W tym roku zmieniają się zasa-
dy przyznawania i typowania ro-
dzin wymagających pomocy. Każ-
da rodzina musi podpisać zgodę, 
by wolontariusze ich odwiedzili  
i przeprowadzili z nimi rozmowy. 
Ośrodki pomocy społecznej będą 
też upoważnione, by w kartach 
zgłoszeniowych opisać krótką hi-
storię rodziny.  dag

W pieszej pielgrzymce z Żychlina do Suserza wędrowało ponad 500 osób. Szli całymi rodzinami.
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wielkie emocje
wokół zmian
w OSM Łowicz. str. 2
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 796 455 333 
e-mail: zychlin@lowiczanin.info
DOrOta GrąbCzewska

OSM Łowicz | protest rolników, zmiana zarządu i rozmowy o przejęciu 

Nowy zarząd spółdzielni, ale jaka przyszłość?
Większość radnych jest 
skłonna przyłączyć  
– potężną jeszcze 
niedawno spółdzielnię  
– do innego podmiotu. 
Czy pozwolą  
na to rolnicy? 

Takich emocji wśród dostaw-
ców mleka oraz przeszło tysiąca 
pracowników wszystkich zakła-
dów Okręgowej Spółdzielni Mle-
czarskiej w Łowiczu nie widzieli-
śmy od momentu ubiegłorocznej 
rezygnacji poprzedniego zarządu 
OSM, w tym wieloletniego pre-
zesa firmy i twórcy jej potęgi Jana 
Dąbrowskiego. Co więcej, nie 
jest to koniec bardzo poważnych 
zmian, które mogą nastąpić w naj-
bliższych tygodniach czy miesią-
cach. 

Czy OSM Łowicz i odświeżo-
na wizualnie marka „Mleka ło-
wickiego” przetrwa? Czy OSM  
w Łowiczu będzie samodzielna  

i czy w ogóle będzie istniała? Jaki 
los czeka dostawców mleka i pra-
cowników zakładu? Wydarzenia 
ostatnich dni pokazują, że możli-
we są bardzo różne scenariusze. 

W poprzednim numerze No-
wego Łowiczanina pisaliśmy  
o tym, że – jak wynikało z na-
szych, jeszcze wtedy nieoficjal-

nych i niepotwierdzonych, ale 
pochodzących z pewnego źró-
dła informacji – zarząd mleczar-
ni podał się do dymisji. Zarząd 
oficjalnie o tym nie informował, 
a przewodniczący Rady Nadzor-
czej OSM Dominik Uczciwek 
„nie potwierdzał i nie zaprze-
czał”. Nie wiedzieli o tym ani 

pracownicy zakładu, ani też do-
stawcy mleka, w większości bę-
dący członkami spółdzielni – jej 
właścicielami. Informowaliśmy 
o tej trudnej sytuacji na bieżą-
co – chyba jako jedyne medium 
w Polsce – na naszym portalu 
www.lowiczanin.info.  str. 8

przyjeżdżają czołowi 
ludzie z branży  
na poważne rozmowy, 
a tu jest protest  
pod budynkiem, 
tam w środku, 
na radzie, też kłótnia, 
a w dodatku 
nie ma zarządu. 
To jakiś absurd! 

Dariusz Kostusiak
Rolnicy zebrali się najpierw przed zakładem, w pobliżu parkingu. 
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Gmina Oporów | Tragiczny wypadek

Zginął młody kierowca
Do tragicznego w skutkach wy-

padku drogowego doszło w nocy 
z piątku na sobotę w miejscowości 
Mnich, gm. Oporów. Kierowca z 
nieustalonych przyczyn stracił pa-
nowanie nad samochodem i ude-
rzył w drzewo.

27-letni mieszkaniec powiatu 
kutnowskiego jechał osobowym 
Volvo. Strażacy o zdarzeniu zo-

stali poinformowani o godz. 1.50, 
na miejsce zdarzenia zadyspono-
wano dwie JRG Kutno i OSP Ko-
madzyn. By wydobyć kierowcę, 
strażacy musieli rozcinać karose-
rię przy użyciu specjalistycznego 
sprzętu hydraulicznego. Kierowcy 
nie udało się uratować. Okolicz-
ności zdarzenia wyjaśnia policja  
i prokuratura w Kutnie.  dag

Żychlin 
Kierowca uderzył  
w ogrodzenie

15 sierpnia o godz. 5.15 na ul. 
Sannickiej w Żychlinie doszło do 
zdarzenia drogowego spowodo-
wanego przez pijanego kierowcę.

– 26-letni mieszkaniec powiatu 
gostynińskiego nie zapanował nad 
Oplem Corsą i uderzył w ogrodze-
nie jednego z budynków stojących 
przy ul. Sannickiej – mówi Edyta 
Machnik, rzecznik KPP w Kutnie. 
– Kierowca miał 2,24 promila al-
koholu w organizmie. Na szczęście 
zarówno kierowcy jak i 25-letnie-
mu pasażerowi, który również był 
pijany, nic poważnego się nie stało. 
Teraz młody mężczyzna odpowie 
za prowadzenie samochodu w sta-
nie nietrzeźwości.  dag

Bedlno | Ta decyzja zaskoczyła rodziców

Społeczna Szkoła będzie zlikwidowana
dokończenie ze str. 1

Poza tym w szkole jest za mało 
dzieci. Subwencja nie wystarcza 
na pokrycie wszystkich kosztów. 
Dzieciom krzywda się nie sta-
nie. Będą się uczyć w szkole sa-
morządowej, w której jest sala 
gimnastyczna, której my nie mie-
liśmy. Dziękuję wszystkim, któ-
rzy na przestrzeni lat prowadzi-
li i pracowali na rzecz rozwoju 
szkoły.

Jacek Luciński przyznaje, że 
po ogłoszeniu decyzji o likwi-
dacji szkoły ludzie wciąż do nie-
go dzwonią z różnymi pytania-
mi, również dotyczącymi sprzętu 
zgromadzonego w szkole. – Nie 

mam kluczy do budynku szko-
ły. Meble, które przed laty kupi-
łem, nadają się do wyrzucenia, a 
10-letnie komputery też przedsta-
wiają nikłą wartość – podkreśla 
Jacek Luciński. – Ci, co teraz naj-
więcej krzyczą, najczęściej nam 
w niczym nie pomogli, a teraz są 
bardzo zaniepokojeni.

Prowadząca od początku spo-
łeczną szkołę w Bedlnie Elżbieta 
Milczarska nie kryje, że zaistniała 
sytuacja jest dla niej bardzo przy-
kra. Jest powściągliwa w rozmo-
wie na temat szkoły zamykanej  
z dniem 31 sierpnia.

– Rzeczywiście od 1 września 
szkoła nie będzie funkcjonowa-
ła. Teraz mam wiele pracy zwią-

zanej z zabezpieczeniem mienia 
i całej dokumentacji. Muszę ją 
dostarczyć do państwowego ar-
chiwum – mówi krótko pani Elż-
bieta.

Co stanie się  
z budynkiem szkoły?
Jacek Luciński przyznaje, 

że jeszcze nie podjął decyzji. 
– Chciałbym, aby budynek na-
dal służył lokalnej społeczności  
– mówi. – Nie chcę zagospodaro-
wywać go na biznes. Może mógł-
by tu być klub sportowy, a może 
pojawi się jeszcze jakaś inna ini-
cjatywa. Zobaczymy, jakie bę-
dzie zapotrzebowanie społeczne.

 Dorota Grąbczewska

W czerwcu 2014 roku w SSP w Bedlnie była duża uroczystość. Szkoła 
otrzymała sztandar patrona władysława reymonta. odsłonięto wtedy 
również pamiątkową tablicę. 

Dębowa Góra | płonął transformator i sterta ze słomą

Cztery pioruny i gigantyczny pożar
Burza z piorunami, która w sobotnie popołudnie,  
18 sierpnia przeszła nad Dębową Górą w gminie 
Bedlno, była przyczyną pożaru transformatora  
i uszkodzenia drugiego oraz sterty słomy  
z 900 sztukami okrągłych balotów słomy. 

Z pożarem przez 19 godzin 
walczyło 70 strażaków z 16 jedno-
stek OSP oraz 5 z JRG Kutno.

– Kilka minut po godz. 17 otrzy-
maliśmy zgłoszenie, że piorun 
strzelił w transformator w Dębowej 
Górze i leci z niego dym – mówi 
Zdzisław Pęgowski, rzecznik PSP 
Kutno. – Kilka minut później 
wpłynęło drugie zgłoszenie, że 
w tej samej miejscowości pio-
run uderzył w stertę słomy w be-
lach o wymiarach ok. 50x60 m.  
– W pierwszym rzucie zadyspo-
nowaliśmy JRG Kutno i wszystkie 
jednostki z OSP Bedlno. Ogniem 
była objęta cała sterta.

Pożar było widać z odległo-
ści kilku kilometrów. Jak mó-
wią nam okoliczni mieszkańcy, 
były 4 pioruny: pierwszy strze-
lił w transformator, drugi w to-
polę przy dawnym dworze, trzeci  
w drugi transformator stojący przy 
rozwidleniu dróg na Bąków i Pod-
świętne, czwarty uderzył w ster-
tę słomy. Energetycy naprawia-
li transformatory do godz. 22.00. 
Dopiero wtedy przywrócono 
energię na wsi.

– Oprzątaliśmy bydło, gdy na-
deszła burza. Zerwał się wiatr  
i lało – opowiada Karolina Koła-
czyk, współwłaścicielka gospodar-

stwa, w którym był pożar. – Wi-
dzieliśmy, jak piorun leci z nieba w 
naszą stertę. Za chwilę pojawił się 
dym. Mąż podjechał ciągnikiem 

z nadzieja, że coś uratuje, ale co 
ruszył belkę, to wszędzie był już 
ogień. Jak mówi rzecznik straża-
ków, akcję utrudniał wiatr, który 

wciąż zmieniał kierunek i dodat-
kowo powodował duże zadymie-
nie. Uspokoił się dopiero ok. godz. 
22. Do gaszenia pożaru wzywano 
kolejne jednostki. W pierwszym 
etapie gaszenia zadysponowano 
również OSP z Bąkowa Górnego  
i OSP z Bąkowa Dolnego z po-
wiatu łowickiego. Dojechało też 
OSP Śleszyn z gminy Żychlin.

– Korzystaliśmy z pobliskiego 
hydrantu, pobieraliśmy wodę rów-
nież z pobliskiego stawu gospoda-
rzy – dodaje rzecznik. – Ponieważ 
zapotrzebowanie na wodę było 
bardzo duże, zdecydowaliśmy, aby 
wozy strażackie jeździły do pobli-
skiego Głuchowa i pobierały wodę 
z hydrantu znajdującego się koło 
Stacji Uzdatniania Wody, gdyż tam 
ciśnienie było większe, a tankowa-
nie trwało szybciej. Sterta słomy 
wprawdzie znajdowała się w odle-
głości ok. 100 m od domu, zagro-
żenia dla budynków nie było, ale 

było olbrzymie zadymienie. – Ba-
liśmy się, by dym nie zaszkodził 
naszemu bydłu i trzodzie chlewnej 
sąsiada. Dlatego bardzo dziękuje-
my strażakom za ofiarną pomoc.

Z pomocą w walce z żywiołem 
pospieszyli też okoliczni miesz-
kańcy, którzy przyjechali z cią-
gnikami i ładowaczami. Pomagali 
„rozciągnąć” palące się belki sło-
my, by strażacy mogli je skutecznie 
dogasić. – W strażackiej statystyce 
pożar w Dębowej Górze należał do 
pożarów dużych – mówi rzecznik 
straży Zdzisław Pęgowski. 

Straty oszacowane przez straża-
ków to 70.000 zł. W ocenie pogo-
rzelców to 45.000 zł. Słoma była 
zgromadzona dla ok. 80 sztuk by-
dła. We wtorek u państwa Koła-
czyk był ubezpieczyciel z TUW, 
by oszacować straty.

– W imieniu swoim i męża 
chcę podziękować wszystkim 
strażakom, ale też sąsiadom i wie-
lu innym osobom, które pomagały  
w gaszeniu pożaru, jak też lu-
dziom, którzy rozumieją naszą sy-
tuację i sami przywożą nam słomę 
dla zwierząt. Cieszy, że wciąż są 
ludzie dobrego serca.  dag
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Od pioruna zapaliła się sterta bel słomy z 900 sztukami w dębowej 
Górze, gmina bedlno. Gaszenie pożaru trwało 19 godzin. 

Plecka Dąbrowa | po uroczystościach

Złodzieje ukradli flagi
15 sierpnia w Pleckiej Dąbro-

wie odbyły się uroczystości pa-
triotyczne z okazji rocznicy Bitwy 
Warszawskiej, o czym piszemy 
na str. 19. Na czas uroczystości na 
słupach energetycznych zamoco-
wano flagi: narodowe biało-czer-
wone oraz biało-żółte i błękitne – 
kościelne. Niestety, okazało się, że 
następnego dnia część z nich zginę-
ła. – Jakież było moje zdziwienie, 
gdy następnego dnia przyjechałem 

zabrać flagi narodowe i kościelne, 
które zostały na noc – mówi Marek 
Drabik z Polskiego Klubu Kawale-
ryjskiego. – Okazało się, że 8 z nich 
zginęło. Całe szczęście, że wieczo-
rem po uroczystościach, zabrałem 
kawaleryjskie lance ustawione koło 
obelisku. One też mogły zginąć, 
albo zostać zniszczone, a ich koszt 
to ok. 300 zł za sztukę.

Zdarzenie zostało zgłoszone na 
policję.  dag
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Aktualności
Oporów | zbigniew Tomaszewski z Feliksowa starostą dożynek

Gospodarstwo produkcji roślinnej
Bochen chleba  
z tegorocznego ziarna 
poniesie Zbigniew 
Tomaszewski, rolnik 
z Feliksowa, który teraz 
gospodaruje na 38 ha. 
Specjalizuje się w produkcji 
roślinnej. Gospodarstwo 
8 ha objął po dziadkach  
w 1979 roku.

Gospodarstwo pana Zbigniewa 
to 26 ha w gminie Oporów i 12 ha 
w gminie Strzelce. Ziemie są III  
i IV klasy, gospodarz uprawia ku-
kurydzę i zboża.

Jego żona, Bożena, zajmuje się 
domem. Mają 2 synów: Mariusza 
– 35 lat, który wraz z żoną i 2-let-
nią córeczką mieszka z rodzica-
mi oraz 32-letniego syna Artura, 
który wraz z żoną i 2 dzieci: 7-let-
nim Olivierem i 3-letnią Wiktorią, 
mieszka po sąsiedzku. Starosta 
pomógł mu postawić dom.

– Gospodarstwo 8 ha przejąłem 
po dziadkach w 1979 roku – mówi 
pan Zbigniew. – Była stodoła i bu-
dynek gospodarczy oraz dom przy 
oborze. Dlatego gospodarowanie 
zacząłem od wybudowania nowe-
go domu, z pomocą kredytu, który 
szybko spłaciłem, gdy za Balcero-
wicza, na początku lat 90-tych, in-
flacja i odsetki skoczyły do góry.

Jak przyznaje, na początku 
zajmował się warzywnictwem, 
wprawdzie produkcją bardziej 
pracochłonną, ale wówczas bar-
dziej opłacalną. Jak mówi, był 
stałym bywalcem na giełdzie  
w Broniszach, gdzie sprzedawał 

swoje ogórki, marchew, słonecznik  
i ziemniaki. Przez 4 lata hodował 
grzyby boczniaki, ale okazało się, 
że ma na nie alergię i zrezygno-
wał z tej produkcji. Początkowo 
w gospodarstwie było bydło opa-
sowe, później tuczniki. Teraz zo-
stała tylko produkcja roślinna.  
Na przestrzeni lat powiększał suk-
cesywnie swoje gospodarstwo  
z 8 do 38 ha.

W gospodarstwie ma wszystkie 
potrzebne maszyny, m.in. kombaj-
ny zbożowy Rekord Bizon, któ-

rym świadczył kiedyś dużo usług, 
dziś już mniej oraz kombajn do 
kukurydzy Riviere Casalis. Syn 
ma nowoczesny kombajn MDW 
527 o szerokości hedera 6m, któ-
ry w ciągu godziny może wymłó-
cić 3 ha zboża. On świadczy dużo 
usług.

W 2017 roku starosta ku-
pił nowy ciągnik New Holand 
o mocy 105 KM. W gospodar-
stwie jest też ciągnik c-360, MTZ 
o mocy 80 KM i Fortschritt 323  
o mocy 120 KM.  str. 7

Oporów | dorota kamińska z podgajewa starościną dożynek

Rodzina wielopokoleniowa
Tegoroczny dożynkowy 
bochen chleba poniesie 
starościna Dorota Kamińska 
z Podgajewa, która  
na terenie gminy Oporów 
wraz z mężem, dziećmi  
i teściami mieszka dopiero 
od 14 lat.  
Mają gospodarstwo 21 ha 
(14 ha w gminie Oporów 
i 7 ha w gminie Strzelce). 
Specjalizują się  
w produkcji mleka.

Jak mówi starościna, 6 ha go-
spodarstwo z siedliskiem (domem 
i budynkami gospodarczymi) ku-
pili w Podgajewie, po tym jak ich 
gospodarstwo w Komadzynie zo-
stało wykupione pod budowę au-
tostrady. Sprzedali resztę ziemi  
w Komadzynie i kupili w Podga-
jewie i okolicy.

– Tutaj mamy większy dom, 
który kompleksowo wyremonto-
waliśmy. Są pokoje dla dzieci oraz 
dla teściów, z którymi mieszkamy 
w zgodzie od 25 lat – mówi Do-
rota Kamińska. – Powiększyliśmy 
hodowlę bydła mlecznego. Te-
raz mamy 20 dojnych krów. Pra-
ca przy bydle mlecznym jest bar-
dzo niewdzięczna i pracochłonna. 
Codziennie, dwa razy dziennie, 
o określonej godzinie muszą być 
wydojone. Dobrą stroną jest to, że 
co miesiąc jest dopływ gotówki.

Mąż starościny, Andrzej, jest 
kierowcą gminnego gimbusa do-
wożącego dzieci do szkoły. Sta-
rościna ma troje dzieci: 25-let-

nią Patrycję, która wraz z mężem 
mieszka kilka domów dalej. Cór-
ka pracuje w Kutnie, więc pani 
Dorota opiekuje się 4-letnią wnu-
sią Mają, gdy rodzice są w pracy. 
Druga córka Karolina ma 20 lat  
i studiuje pielęgniarstwo. Naj-
młodszy syn Dominik ma 17 lat.

Sieją głównie pszenicę i pszen-
żyto oraz kukurydzę na kiszonkę 
dla krów. W tym roku mają posia-
ne 4 ha buraka cukrowego. Wciąż 
uprawiają ziemniaki i ogórki, choć 
to jest pracochłonna produkcja. 

Kiedyś warzyw uprawiali więcej. 
Mają wykupione miejsce na tar-
gowisku w Kutnie, gdzie sprzeda-
ją swoje warzywa.

Tradycyjnie, jak większość ko-
biet na wsi, starościna ma swój 
ogródek warzywny i robi własne 
przetwory na zimę.

Jak przyznaje, na odpoczynek 
nie ma za wiele czasu. W chwi-
lach wolnych od pracy lubi oglą-
dać telewizję. Chętnie ogląda fil-
my przyrodnicze i historyczne, 
interesuje ją polityka.  dag

Dorota Kamińska z Podgajewa będzie starościną na dożynkach  
w oporowie, które odbędą się 26 sierpnia.
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Zbigniew Tomaszewski prowadzi 26-hektarowe gospodarstwo  
w Feliksowie.

Żychlin, Oporów, Pacyna | piesza pielgrzymka do Suserza

Setki ludzi niosło swoje intencje
dokończenie ze str. 1

Pielgrzymi z Żychlina nieustan-
nie wędrują do Suserza po tym, 
jak w 1852 roku Żychlin nawie-
dziła epidemia cholery. Wtedy 
mieszkańcy złożyli ślubowanie, 
że przez sto lat będą pielgrzymo-
wać w podziękowaniu za urato-
wanie. Pielgrzymują już od 166 
lat.

Z Żychlina wyruszyli po mszy 
świętej, która zaczęła się o godz. 
6.30. Na czele pielgrzymów szedł 
proboszcz ks. Wiesław Frelek, 
który do Suserza szedł po raz 9, 
zaś na pielgrzymce pieszej do 
Częstochowy był 30 razy.

Na czele pielgrzymowego po-
chodu niesiono krzyż, choragiew 
i obraz, które są prywatną własno-
ścią mieszkańców Żychlina.

– Chorągiew 35 lat temu ha-
ftowała moja mama Helena Pio-
trowska – mówi 71-letnia Lucy-
na Rogacka, która w pielgrzymce 
do Suserza chodzi od dziecka (od 
ponad 60 lat). W tym roku jecha-
ła na rowerze. – Chorągiew jest 
przechowywana przez siostrzeni-
cę Hanię Maciak, która też idzie 
z córką i 8-miesięczną wnuczką 
Olą. Druga chorągiew, proporce, 
obraz, krzyż są przechowywane  
u rodziny Szcześniaków.

Wśród pielgrzymów byli ludzie 
w różnym wieku. Wielu szło ca-

łymi rodzinami, z dziećmi w wóz-
kach. Pogoda w tym roku wyjąt-
kowo sprzyjała pielgrzymom. Po 
drodze do pielgrzymów z Żychli-
na dołączali kolejni. W Jastrzę-
biej dołączyli pielgrzymi z gminy 
Oporów i Żabikowa.

Henryka i Marian Jaskuła z Ża-
bikowa w pielgrzymce szli po raz 
10. Maja Mankiewicz z Jastrzę-
biej, która ma 7 lat, w tym roku 
idzie na pieszo. Rok temu jecha-
ła na rowerze, wcześniej w wóz-
ku z babcią. Teraz szła z ciocią 
Marysią. Anna Berent dojechała 
z Oporowa do Jastrzębiej, gdzie 
dołączyła do pielgrzymów, po 
raz drugi. Całą rodziną z Oporo-
wa dołączyli Janowscy: Renata, 
Jarek, Bartłomiej i Martynka. – 
Każdy z nas niesie własne inten-
cje. Będziemy dziękować za to, 
co dobre i prosić o następne łaski 
– mówią. 

Barbara Brzezińska z Żychlina 
w pielgrzymce do Suserza szła po 
raz kolejny z 21-letnim synem. – 
Jak był mały, woziłam go w wóz-
ku – mówi. – Suserz to rodzinna 
parafia mojego męża, który zmarł 
niedawno. 

Z 2-letnim Bartoszem Jasku-
łą z Chochołowa w wózku szła 
babcia Jadwiga Kowalska wraz 
z córką Martyną Jaskuła i Eweli-
ną Kalińską. Idę po raz 5. Po piel-
grzymce jest jakoś lżej na duszy. 

Póki zdrowie pozwala, to idziemy 
– mówi pani Jadwiga.

Drugi maluch w wózku to 
roczna Julia J. z Żychlina, którą 
zabrały mama i babcia. Starsza 
pani idzie do Suserza po raz 25. – 
Różne mieliśmy pogody podczas 
pielgrzymowania – mówi kobieta. 
– Był upał, był deszcz i burza, ale 
wszystko pokonaliśmy.

Wśród pielgrzymów spotkali-
śmy też Agnieszkę Florczak wraz 
z córką Eweliną. – Przyjechały-
śmy na urlop z Anglii. Tradycją 
rodzinną jest to, że zawsze idzie-
my w pielgrzymce do Suserza. 
Jest za co dziękować.

Przez całą drogę chorągiew 
dźwigał Łukasz Traczyk. – Piel-
grzymuję do Suserza od 2010 
roku. Dla mnie pokonanie na 
pieszo 10 km nie jest wysiłkiem, 
gdyż biegam zdecydowanie dłuż-
sze dystanse. Chorągiew też nie 
jest ciężka – mówi młody czło-
wiek.

Od 3 lat w pielgrzymce wędru-
je Halina Frączyk z Żychlina, była 
urzędniczka z UG Żychlin. – Je-
stem na emeryturze i jak zdrowie 
pozwala, to teraz chodzę do Suse-
rza – mówi.

Pokonanie dystansu 10 km za-
jęło pielgrzymom z Żychlina ok. 
2 godzin. Po drodze był kilkumi-
nutowy odpoczynek z lesie. Był 
czas na zjedzenie kanapek. Stali 

bywalcy byli wyposażeni w koce 
i karimaty, na których usiedli  
w lesie.

Pielgrzymów z Żychlina na 
granicy Suserza powitał miejsco-
wy proboszcz. Wszyscy weszli 
do kościoła, by pokłonić się Mat-
ce Boskiej Suserskiej. Po raz 7. 
do Suserza dotarła również piel-
grzymka z Gostynina. Pielgrzymi 
wyszli o godz. 6 rano. Pokonali 20 
km w jedną stronę.

Tradycją suserskich pielgrzy-
mów jest obejście ołtarza na ko-
lanach. Za ołtarzem były dwie 
skrzynki, do których wierni na 
kartkach wrzucali swoje inten-
cje. Jedni pisali je na miejscu, inni 
mieli je już przygotowane..

Uroczystą mszę świętą popro-
wadził ks. Wiesław Frelek.

Matka Boska Suserska na-
zywana jest matką uzdrawiają-
cą chorych – mówił ks. Frelek. 
– Każdy z nas przynosi swoje in-
tencje, które przyniósł w sercu. 
Ona zna wszystkie, wystarczy, że 
spojrzy w oczy. Otoczy opieką 
wszystkich. Mówmy, co dręczy 
nasze ciało i ducha. Dziś obcho-
dzimy rocznicę cudu nad Wi-
słą (Bitwę Warszawską). Prośmy  
o nowy cud, by uleczyła dziwny 
nowotwór, który nas niszczy, by-
śmy poprawili relacje między-
ludzkie i rodzinne.

Po mszy św. był czas na od-
poczynek. W domu parafialnym 
za symboliczną złotówkę można 
było otrzymać kubek herbaty lub 
kawy oraz ciasto.

 Dorota Grąbczewska

Żychlin | Modernizacja ul. dobrzelińskiej

Mieszkańcy czekają na 
asfaltową nawierzchnię

Tuż po święcie 15 sierpnia pra-
cownicy Przedsiębiorstwa Robót 
Drogowych z Kutna przystąpili do 
prac przy modernizacji ulicy Do-
brzelińskiej w Żychlinie. 

Firma wykona zadanie za kwo-
tę 759.969 zł. Przypomnijmy, że 
droga zostanie zmodernizowana 
na odcinku 702 m, będzie mieć 
szerokość 5 metrów. Po jednej 
stronie zostanie zrobiony chodnik 
o szerokości 1,5-2 m z szarej kost-
ki. Zjazdy na posesje będą wyko-
nane z kostki czerwonej. Wyko-
nanych zostanie kilka studzienek 
kanalizacji deszczowej, która 
przebiega w drodze. Jezdnia bę-
dzie wyniesiona do góry o ok. 19 
cm, z czego masa bitumiczna bę-
dzie mieć grubość 9 cm. 

Na pracowników z PRD miesz-
kańcy czekali z niecierpliwością. 
Gdy wreszcie 16 sierpnia pojawi-
li się na drodze, ożyły nadzieje, że 
wkrótce będą jeździć po nowym 
asfalcie.

Tymczasem postęp prac jest 
mizerny. Wyrwano stare krawęż-
niki, zrobiono wykop wzdłuż czę-
ści drogi. – Wczoraj był postęp, 
dowieziono nieco więcej piachu – 
mówią z przekąsem mieszkańcy.

Firma PRD w Kutnie jest też 
współwykonawcą modernizacji 
ulicy Żeromskiego w Żychlinie. 
Do końca sierpnia na tej ulicy ma 
być ułożony asfalt. Zatem można 
się spodziewać, że do końca sierp-
nia i ulica Dobrzelińska będzie 
zrobiona.  dag

Wykonawca modernizacji ulicy Dobrzelińskiej wyrwał stare krawężniki 
i gromadzi materiał do budowy.
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Żychlin | wymiana wodociągu w ul. żeromskiego

Będą czasowe przerwy  
w dostawie wody
Pracownicy firmy Elvis przystąpili do najbardziej 
skomplikowanych prac związanych z wymianą 
starego wodociągu na nowy. Znikają stalowe 
rury wodociągowe, nie będzie rur azbestowych. 
Mieszkańcy muszą się liczyć z czasowymi 
wyłączeniami wody.

Wodociąg zostanie wymienio-
ny na nowy na odcinku od ulicy 
Sienkiewicza do Narutowicza, 
na długości ok. 540 m. Będzie 
mieć średnicę 225 mm, podczas 
gdy dotychczasowy miał średni-
cę 150 mm.

14 i 16 sierpnia pracownicy fir-
my wymieniali stalowe rury wo-
dociągowe na nowe z PCV na wy-
sokości ulicy Sienkiewicza. Tam 
też zrobili wpinkę do głównego 
wodociągu o średnicy 250 mm, 
biegnącego przez łąki od Stacji 
Uzdatniania Wody. Z tego wo-
dociągu uzdatniona woda płynie 
do mieszkańców ulicy Żerom-
skiego, Sienkiewicza i Budzynia. 
Nowy wodociąg o średnicy 225 
mm będzie biegł wzdłuż ulicy 
Żeromskiego w stronę ulicy Na-
rutowicza, gdzie zostanie wpięty 

do drugiego wodociągu o średni-
cy 300 mm, zasilającego w wodę 
osiedle Wyzwolenia. 

– W miejsce istniejących rur 
stalowych o średnicy 150 mm 
układamy rury o średnicy 225 
mm – mówi nam szef firmy Ro-
bert Kaczmarek. – Po zakończe-
niu tych prac wymieniony od-
cinek kilkudziesięciu metrów 
musimy poddać odkażeniu, zale-
wając go podchlorynem, następ-
nie rurę przepłukać i zalać wodą 
pitną. Wtedy zostaną pobrane 
próbki do analizy jakości wody 
w autoryzowanym laboratorium. 
Jeśli Sanepid uzna, że wszystko 
jest dobrze, zasypiemy ten odci-
nek wodociągu i zaczniemy ko-
pać następny wykop, posuwając 
się w stronę ulicy Narutowicza, 
gdzie teraz znajduje się wodo-

ciąg azbestowy. Jak mówi nam 
wykonawca, rurociąg azbestowy 
nie będzie wyciągany z ziemi. 
Nowy wodociąg o średnicy 225 
mm zostanie ułożony wzdłuż ist-
niejącego.

Wzdłuż nowego odcinka wo-
dociągu będzie zamontowanych 
5 podziemnych hydrantów oraz 
zrobionych kilkanaście zasuw, 
które będzie można zamykać  
w przypadku awarii wodocią-
gu. Tym samym będą minima-
lizowane utrudnienia zawiązane  
z zakręcaniem wody na czas na-
prawy. Nie trzeba będzie zakrę-
cać wody dla całego osiedla,  
a dla kolejnych budynków.

Po zakończeniu prac zwią-
zanych z wymianą wodociągu 
biegnącego po lewej stronie ul. 
Żeromskiego (od strony Naruto-
wicza), rozkopana zostanie prawa 
strona jezdni, bowiem tam będzie 

układana kanalizacja deszczowa  
i ściekowa.  dag

Aktualności
Wójt gminy Pacyna 
nie musiał przeżywać
obniżki pensji. str. 7
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Żychlin | Gmina dała 80 tys. zł na elewację

Więcej pieniędzy  
na docieplenie 2 budynków
Urząd Gminy w Żychlinie przeznaczył 80.000 zł  
na docieplenie i nową elewację na dwóch kamienicach: 
na rogu ulicy Narutowicza i 29 Listopada  
oraz w Orątkach. Prace w centrum miasta już trwają.

Początkowo samorządowcy 
zabezpieczyli na modernizację 
elewacji 40.000 zł. Zaczęto uzu-
pełniać otynkowanie na przybu-
dówce do kamienicy, w której 
jest niewielkie pomieszczenie, 
kiedyś wynajmowane na sklep. 
Później uznano, że trzeba zmie-
nić wizerunek całej kamienicy. 
Układanie fragmentarycznie no-
wych tynków na starych budyn-
kach nie sprawdziło się, jest tylko 
czasowym rozwiązaniem. Wi-
dać to po wielu innych tak wyre-
montowanych elewacjach w mie-
ście, które po kilku latach znów 
odpadają. Natomiast sprawdzi-
ło się docieplanie murów za po-
mocą styropianu. W ten sposób 

zrobiono elewacje na budynkach  
w pierzei południowej przy 29 
Listopada. Są wtedy dwie korzy-
ści: budynek zyskuje na estety-
ce w sposób trwały, a lokatorzy 
mają docieplone mieszkania.

W połowie lipca samorządow-
cy dołożyli więc kolejnych 40.000 
zł. Doszło też do realizacji drugie 
zadanie, polegające na docieple-
niu części mieszkalnej budynku 
przy szkole w Orątkach. 

– Zgłosili się do nas lokatorzy 
z Orątek. Rzeczywiście, budynek, 
który nie był remontowany przez 
wiele lat, był już w fatalnym sta-
nie, stąd decyzja, aby go docieplić 
– mówi Zbigniew Gałązka, wice-
burmistrz.  dag

Kamienica komunalna stojąca na rogu ulic Narutowicza  
i 29 Listopada, obok zmodernizowanego ronda, jest docieplana.  
wkrótce będzie też mieć nową elewację. 
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Żychlin | Spółdzielnia Mieszkaniowa

Będzie termomodernizacja bloków przy Łąkowej 5 i 7
16 sierpnia Piotr Jarosz, prezes Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Żychlinie przy ulicy Łąkowej, 
podpisał umowę z firmą, która będzie docieplać w tym 
roku dwa bloki – przy ulicy Łąkowej 5 i Łąkowej 7.

Prace będzie wykonywać firma 
Hatterm z Aleksandrowa Kujaw-
skiego, która rok temu robiła ter-
momodernizację bloków Traugut-
ta 24 i Traugutta 26.

– Na ogłoszenie przetargowe 
odpowiedziały 4 firmy: z Masze-
wa koło Płocka, firma z Gąbina,  
z Oleszcza i Hatterm z Aleksan-

drowa Kujawskiego – mówi Piotr 
Jarosz. – Niestety, wszystkie firmy 
zaoferowały ceny dużo wyższe niż 
możemy zaciągnąć kredyt. Postę-
powanie zostało unieważnione,  
a do negocjacji zaprosiliśmy firmę 
z Oleszcza oraz Hatterm. Po roz-
mowach firmy jeszcze raz złoży-
ły oferty, dużo niższe niż w pierw-

szym rozdaniu. Ponieważ różnice 
cenowe były niewielkie, decydu-
jącym kryterium była wiarygod-
ność firmy. Wygrała firma Hat-
term, bowiem wykazała, że ma 
więcej pracowników zatrudnio-
nych na umowę o pracę, ma wię-
cej specjalistycznego sprzętu, wię-
cej miała referencji za wykonane 
prace i oczywiście wiedzieliśmy  
z kim będziemy pracować, bo-
wiem firma docieplała rok temu  
2 nasze bloki – wyjaśnia prezes.

Jak informuje nas Piotr Ja-
rosz, ostateczna cena za docieple-

nie każdego z bloków to kwota 
428.000 zł. Bloki będą docieplo-
ne styropianem o grubości 15 cm, 
piwnice styropianem 10 cm. Pra-
ce mają być zakończone do koń-
ca roku. W umowie jest zapis, że 
jeśli będą niesprzyjające warunki 
atmosferyczne, to zakończenie ro-
bót może być przesunięte do koń-
ca maja 2019 roku. Firma dała 5 
lat gwarancji na wykonane roboty. 

Wiadomo, że w odróżnieniu od 
bloków Traugutta24 i Traugutta 
26, na dachach przy ulicy Łąko-
wej nie będzie solarów.  dag

Pracownicy firmy Elvis zrobili pierwszy etap wodociągu.  
wymienili odcinek wodociągu z rury stalowej na pcV  
oraz zrobili przyłącze do głównej sieci wodociągu biegnącej z Suw.
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Stalowymi rurami woda pitna 
już nie popłynie.
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Bedlno | Gok
Siłownia od 
kilku miesięcy 
nieczynna

Urządzenia siłowni, które zo-
stały zakupione przez starostwo  
i przekazane nieodpłatnie gminie 
Bedlno, od kilku miesięcy sto-
ją niewykorzystane na zapleczu 
Gminnego Ośrodka Kultury.

Od początku wskazywali-
śmy, że zorganizowanie siłow-
ni w Gminnym Ośrodku Kultury  
w Bedlnie, gdzie wciąż odbywają 
się imprezy kulturalne, jest złym 
pomysłem. Za każdym razem 
urządzenia na czas imprez trze-
ba było wynosić z sali, a później 
je wnosić z powrotem. To kłopo-
tliwe i uciążliwe. Nic więc dziw-
nego, że w kwietniu, gdy zaczę-
ło się więcej imprez kulturalnych  
w GOK, schowano je na dłużej.

– Od kwietnia mało osób ko-
rzystało z siłowni, a jej rozstawia-
nie było kłopotliwe – przyznaje 
Radosław Jędrzejczyk, dyrek-
tor Gminnego Ośrodka Kultury  
w Bedlnie. – We wrześniu znów 
siłownia wróci do sali widowisko-
wej.

– Trudno, by ludzie przycho-
dzili na siłownię, gdy co kil-
ka dni była zmiana, siłownia raz 
była czynna, a raz nie – mówi 
nam mieszkaniec gminy Bedl-
no. – Nikt nie ma czasu, by wciąż 
sprawdzać, czy siłownia akurat 
funkcjonuje. Sam dwa razy źle tra-
fiłem, zmarnowałem czas i prze-
stałem chodzić. Może należałoby 
się zastanowić nad zmianą jej lo-
kalizacji, by była bardziej dostęp-
na.  dag

Bedlno | hanna wegner starościną

Pracuje zawodowo  
i z mężem prowadzi 
gospodarstwo
Hanna Wegner  
z Wojszyc Parcel 
będzie w tym roku 
starościną dożynek  
w gminie Bedlno.

Wraz z mężem Jackiem pro-
wadzi gospodarstwo o powierzch-
ni 27 ha (w tym 20 ha własnych 
gruntów, reszta to dzierżawa). 
Większość gleb jest III i IV klasy. 
Prowadzą gospodarstwo roślinno-
-zwierzęce.

Ma dwie córki i syna. Najstar-
sza, 22-letnia Karolina, uzyska-
ła licencjat dietetyki w SGGW  
w Warszawie, teraz chce robić 
magistra dietetyki na Uniwersy-
tecie Medycznym. Druga córka, 
21-letnia Agata, pracuje w War-
szawie i studiuje zaocznie na Uni-
wersytecie Łódzkim finanse i ra-
chunkowość. Najmłodszy syn 
Jakub ma 18 lat i uczy się na tech-
nika rolnika w szkole w Mieczy-
sławowie. W przyszłości to on ma 
być następcą.

Pani Hanna pochodzi z Krzy-
żanówka, gmina Krzyżanów, mąż  
z Kamiennej, gmina Oporów. 
Mąż Jacek dostał po dziadkach 
3,5 ha ziemi, później dokupił 6 ha. 
21 lat temu zdecydowali, że sprze-
dają gospodarstwo w Kamiennej. 
W 1997 roku kupili gospodarstwo 
w Wojszycach Parceli, w gminie 
Bedlno. Nabyli 6,5 ha gruntów 
wraz z domem i budynkami go-
spodarczymi. Dokupili ziemi, wy-
remontowali dom i zaczęli moder-
nizować gospodarstwo.

Na początku mieli krowy doj-
ne, ale z nich zrezygnowali 12 lat 
temu. Teraz mają 4 własne macio-
ry i chowają tuczniki w cyklu za-
mkniętym, odstawiając do rzeźni 
ok. 70 sztuk. 

Uprawiają głównie zboża. Mają 
własny kombajn zbożowy Claas  
z lat 80-tych, mają ciągnik Zetor  
z 1999 r. o mocy 65 kM i kilkulet-
ni ciągnik Claas o mocy 86 kM, 
który był kupiony z unijnym dofi-
nansowaniem, 3 przyczepy i cały 
sprzęt do uprawy roli. W gospo-
darstwie jest też kilka kurek i ka-
czek, na własne potrzeby.

Pani Hanna cały czas pracuje 
zawodowo, jako księgowa. Przez 
29 lat pracowała w Urzędzie 

Gminy w Krzyżanowie, od roku  
w prywatnej firmie. Prowadzi 
dom i pielęgnuje ogródek z wa-
rzywami i drzewkami owoco-
wymi. Tradycyjnie wciąż robi 
przetwory na zimę, by rodzina od-
żywiała się ekologicznie i jadła 
produkty bez chemii.

– Kiedyś lubiłam piec ciasta, 
teraz częściej wyręczają mnie  
w tym córki – mówi starościna.  
– Pracując zawodowo i prowadząc 
dom i gospodarstwo nie mam za 
wiele wolnych chwil. Odpoczy-
wam oglądając filmy familijne lub 
sensacyjne. Coraz częściej sięgam 
też po książki, które lubię czytać. 
Jak dzieci były małe, na czytanie 
nie było już czasu. Kiedyś pasjo-
nowały mnie kryminały, teraz 
wolę książki biograficzne.  dag

Bedlno | krzysztof kardynalski starostą dożynek w bedlnie

Rolnik, sołtys, 
strażak, kierowca  
i pasjonat motocykli
Starostą tegorocznych 
dożynek w gminie 
Bedlno, które odbędą 
się 26 sierpnia, jest 
Krzysztof Kardynalski 
z Bedlna Parcel.

Gospodarstwo 24 ha (w tym 20 
ha własnych, a 4 ha dzierżawy)  
o profilu roślinno-zwierzęcym 
prowadzi wraz z żoną Agatą. Go-
spodarstwo małżonkowie prze-
jęli po śmierci ojca pani Agaty 
w 2002 roku. Mama pani Aga-
ty mieszka wraz z nimi i bardzo 
pomaga we wspólnym gospodar-
stwie. To ona głównie zajmuje się 
prowadzeniem domu.

Starosta ma dwie córki i syna: 
20-letnią Angelikę, która studiu-
je prawo i 18-letnią Weronikę, 
która chodzi do liceum w Kutnie  
i w tym roku będzie zdawać matu-
rę. Syn Dominik ma 11 lat.

– Jako dziecko mieszkałem  
w Wojszycach, później z ojcem 
przeprowadziłem się do Bedlna i tu 
poznałem żonę, sąsiadkę – mówi.

Po ślubie zamieszkał z żoną  
i teściami, a po śmierci teścia za-
jął się na dobre gospodarstwem. 
Wraz z żoną postawili na produk-
cję tuczników. Dziś mają 10 ma-
cior, a tuczniki chowają w cyklu 
zamkniętym. Dostawił porodów-
kę i garaż.

– Oprócz trzody chlewnej upra-
wiamy zboża, buraki cukrowe  
i przemysłowe ziemniaki, których 
w tym roku mamy aż 5 ha. Mamy 
własny kombajn do ziemniaków 
oraz kombajn zbożowy Bizona,  
3 przyczepy, 3 ciągniki oraz sprzęt 

do uprawy ziemi. Z unijnych środ-
ków nie korzystałem – mówi pan 
Krzysztof, który od 16 lat jest rów-
nież sołtysem.

Wcześniej przez 2 kadencje soł-
tysem był jego teść Stanisław Ko-
łaczek, później jedną kadencję te-
ściowa, od czterech kadencji on. 
Słowem – wszyscy na wsi wiedzą, 
gdzie mieszka sołtys.

Krzysztof Kardynalski z zawo-
du jest mechanikiem samocho-
dowym, ma prawo jazdy na sa-
mochody ciężarowe. Od 8 lat jest 
pracownikiem sezonowym w cza-
sie kampanii cukrowniczej w Do-
brzenie. Pracuje w jednej z firm 
dowożących buraki. Od roku jest 
też strażakiem w OSP Bedlno  
i kierowcą wozu bojowego. Ma 
dwie pasje: łowienie ryb i moto-

cykle. Kupił własnego choppera, 
którym uwielbia jeździć po oko-
licy z sąsiadami, którzy również 
są fanami jednośladów. Pasją do 
motorów zaraził młodszą córkę, 
która z nim często jeździ. 18 sierp-
nia byli na zlocie motocyklistów  
w Choceniu.  dag

Hanna Wegner z Wojszyc starościną dożynek w Bedlnie.  
na zdjęciu z mężem Jackiem wegnerem, sołtysem wojszyc. 
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Krzysztof Kardynalski, starosta dożynek 2018 w gminie Bedlno,  
wraz z żoną Agatą i synem dominikiem.
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Oporów | oświadczenia majątkowe radnych na koniec 2017 r. 

Jaki majątek mają radni
Oświadczenia radnych składane na koniec 
kwietnia 2017 roku są zamieszczane  
na stronie BIP urzędu oraz poddawane 
sprawdzeniu przez Urząd Skarbowy w Kutnie. 
Choć radni składali je po raz czwarty,  
to wciąż nie wypełniają ich jak należy.

Wielu pisze, że ma kredyt, ale 
już zapomina napisać w jakiej wy-
sokości jest on do spłacenia na ko-
niec roku. Radna Elżbieta Markus 
w dochodach zapomniała wpisać 
nawet wysokość diety radnej za 
2017 rok. Do tego wysokość dzier-
żawy wpisała 50.000 zł, podczas 
gdy rok wcześniej było to 5.000 zł.

Zagadką jest wysokość wpisy-
wanych przychodów i dochodów. 
Rozbieżności tych dochodów są 
ogromne. I nasuwa się pytanie: 
czy Urząd Skarbowy skutecznie 
sprawdza przedłożone dokumen-
ty?

Urząd Gminy w Oporowie 
ma obowiązek zamieszczania 
oświadczeń na swojej stronie. Co 
prawda w oświadczeniach za 2015 
rok są oświadczenia, ale brak jest 
na stronie BIP urzędu złożonych 
korekt.

 Marcin Kraśkiewicz (ur. 
1980 r.), przewodniczący rady

Na koniec 2017 roku nie miał 
oszczędności, podobnie jak rok 
wcześniej. Nie ma kredytów, po-
dobnie jak rok temu.

Mieszka w domu mamy o po-
wierzchni 96 mkw., o wartości 
103.050 zł. Od 2017 roku posiada 
gospodarstwo rolne o powierzchni 
3,13. Jest to darowizna po śmier-
ci taty. Gospodarstwo jest warte 
130.000 zł. Dzierżawi też 4,98 ha. 
Wcześniej nie miał gospodarstwa. 
Posiada działkę budowlaną o po-
wierzchni 1052 mkw., na której 
buduje dom. Wartość nierucho-
mości to 170.000 zł.

Nie ma mienia ruchomego  
o wartości ponad 10.000 zł.

Od 16 października 2010 r. pro-
wadzi działalność gospodarczą. 
Przychód z działalności 54.689 
zł, dochód 11.473 zł (rok wcze-
śniej zarobił 9.931 zł). Pracuje też 
zawodowo. Wynagrodzenie ze 
stosunku pracy w 2017 roku wy-
niosło 41.744 zł, dochód 40.075 
zł (rok wcześniej 38.013 zł). Die-
ta radnego to 8.400 zł, jak w 2016 
roku. Z gospodarstwa nie wykazał 
jeszcze dochodu za 2017 rok.

 Anita Workowska (ur. 1985 
r.), wiceprzewodnicząca rady

Wszystkie składniki mienia są 
wspólnota małżeńską. Na koniec 
2017 roku miała zaoszczędzone 
45.000 zł. Rok wcześniej 20.000 zł.

Spłaca kredyt zaciągnięty na 
zakup ziemi w banku Spółdziel-
czym Wspólna Praca w Kutnie  
w wys. 390.000 zł. Do spłaty na 
koniec 2017 r. zostało 233.450 zł. 
Odsetki od kredytu 53.727 zł, do 
spłaty na koniec 2017 r. zostało 
27.772 zł. Spłata do 16.12.2024 r.

Wraz z mężem spłaca kre-
dyt zaciągnięty na zakup ciągni-
ka Case Puma kupionego w 2013 
r. Kredyt zaciągnięty w WBK 
Leasing Poznań – 365.310 zł  
+ 43.077 zł odsetek. Do spłaty zo-
stało 146.163 zł + 10.557 zł odse-
tek. Spłata do 20.03.2020 r.

Radna posiada współwłasno-
ściowy dom o powierzchni 200 
mkw., o wartości 450.000 zł. Wraz 
z mężem prowadzi gospodarstwo 
rolne o pow. 48,7605 ha, o warto-
ści 1.000.000 zł. W gospodarstwie 
są dwie obory, dwa garaże i sto-
doła oraz stary dom mieszkalny  
o pow. 100 mkw., o wartości 
50.000 zł. Mają też 21 arów bez-
wartościowej działki. Posiada sa-
mochód BMWx3TDI2,0 z 2005 
r. (współwłasność), ciągnik John 
Deere 5620 z 2008 r. (współwła-
sność męża), prasę rolującą Claas 
z 2010 r. (współwłasność) i ciągnik 
Case Puma z 2013 r. (współwła-
sność). W 2017 r. z gospodarstwa 
osiągnęli przychód 275.000 zł, 
dochodu 170.000 zł (w tym dota-
cje ARiMR 63.413 zł). Rok temu  
z gospodarstwa wskazała przy-
chód 270.000 zł i dochód 140.000 
zł (w tym dopłaty z ARiMR 
50.000 zł). Dieta radnej to 4.700 
zł (rok wcześniej 4.950 zł), prowi-
zja sołtysa 1.534 zł (rok wcześniej 
1.506 zł). W 2017 r. otrzymała da-
rowiznę w wysokości 35.200 zł.

 Elżbieta Markus, radna (ur. 
1967 r.)

Na koniec roku nie miała 
oszczędności. Nie miała też kre-

dytu, podobnie jak rok wcześniej. 
Posiada własnościowy dom o po-
wierzchni 100 mkw., o wartości 
150.000 zł. Ma też gospodarstwo 
rolne, 4,04 ha, o wartości 160.000 
zł, które jest wydzierżawione.  
Na terenie gospodarstwa jest sto-
doła, budynek inwentarski i garaż. 
Nie ma mienia o wartości ponad 
10.000 zł.

W 2017 roku z tytułu zatrud-
nienia zarobiła 26.276 zł (rok 
wcześniej 23.907 zł). Dieta radnej  
w 2016 r. – 4.700 zł, zaś w oświad-
czeniu za 2017 rok brak wpi-
su, jakby radna nie uczestniczyła  
w obradach sesji. Prowizja sołty-
sa to 774 zł, renta rodzinna 5.882 
zł (rok wcześniej 5.734 zł), z tytu-
łu dzierżawy gospodarstwa rolne-
go w 2017 roku w oświadczeniu 
widnieje kwota 50.000 zł, podczas 
gdy w 2016 r. kwota 5.000 zł.

 Józef Kuras, radny (ur. 1957 
r.)

Na koniec 2017 roku nie miał 
oszczędności (rok wcześniej 
13.000 zł). Nie ma też kredytu.

Posiada dom o powierzchni 
70 mkw. (własność), o wartości 
40.000 zł oraz mieszkanie o po-
wierzchni 23,70 mkw., o wartości 
47.000 zł. Na koniec 2017 r. stan 
prawny nieuregulowany.

Prowadzi gospodarstwo rolne  
o pow. 5 ha, o wartości 150.000 zł. 
W gospodarstwie jest budynek in-
wentarsko-składowy, garaże i bu-
dynek mieszkalny.

Posiada Zetora 5211 z 1986 r.  
o wartości 15.000 zł, kombajn 
zbożowy Fortshrit – z 1989 r.  
o wartości 30.000 zł oraz samo-
chód Renault Trafic z 2003 r.  
o wartości 13.000 zł.

Dochód stanowi renta w wy-
sokości 12.597 zł, dieta radne-
go 3.413 zł (rok wcześniej 4.800 
zł), dieta spółki wodnej 50 zł  
oraz usługa kombajnem 2.400 zł.

 Ewa Pruszkowska, radna 
(ur. 1968 r.)

Wszystkie składniki mienia są 
wspólnotą małżeńską.

Na koniec 2017 r. nie mia-
ła oszczędności, podobnie jak 
rok wcześniej. Spłaca kredyt za-
ciągnięty w BS Wspólna Praca  
w Oporowie 347.500 zł i kredyt 
w BGŻ Kutno 100.000 zł oraz  
w Alior Banku 2.000 zł.  
W oświadczeniu za 2016 rok 
wskazywała, że spłaca 2 kredyty 

w BS w Oporowie 80.000 zł i kre-
dyt w BGŻ Kutno 90.000 zł.

Jest współwłaścicielką domu  
o powierzchni 109,25 mkw.,  
o wartości 150.000 zł.

Prowadzi z mężem gospodar-
stwo rolne roślinno-zwierzęce  
o pow. 25,97 ha, o wartości 90.000 
zł (w 2016 roku miała gospodar-
stwo 21,55 ha). W gospodarstwie 
są dwie obory, garaże, budynek 
inwentarsko-składowy.

Posiada pług z 2000 r., Ciągnik 
Ursus 914 z 1986 r., ciągnik Ursus 
C-360 z 1981 r., kombajn zbożo-
wy Bizon z 1984 r. i agregat ścier-
niskowy Unia z 2011 r.

Przychód z gospodarstwa to 
70.840 zł (rok wcześniej 30.000 
zł), dochód 50.000 zł. Prowizja 
sołtysa 3.173 zł (rok wcześniej 
2.979 zł), dieta radnej 4.700 zł  
(w 2016 r. – 4.650 zł), dieta spółki 
wodnej 209,50 + 50,00 zł.

 Mirosław Bisiorek, radny 
(ur. 1958 r.).

Na koniec 2017 roku nie miał 
oszczędności. Spłaca kredyt  
w wysokości 10.000 zł zaciągnię-
ty w Pekao S.A. na potrzeby bie-
żące. Wysokość spłaty 10.000 zł.

Posiada współwłasnościowy 
dom o pow. 78 mkw., o wartości 
40.000 zł. Posiada też 1 ha ziemi  
o wartości 12.000 zł, na którym 
stoi dom i budynek gospodarczy.

Posiada samochód Opel Astra  
z 2009 r. oraz Suzuki Grand Vita-
ra z 2007 r.

Przychód z 1 ha ziemi wy-
niósł 3.498 zł, dochód 2.100 zł 
(rok wcześniej 1.700 zł). Dochód 
z tytułu zatrudnienia 42.879 zł 
(25.881 zł), dieta radnego 5.400 
zł, jak rok wcześniej.

 Grzegorz Kowalski, radny 
(ur. 1981 r.)

Wszystkie składniki mienia są 
wspólnotą małżeńską. Na koniec 
2017 roku nie miał oszczędno-
ści. Nie miał też kredytów, jak rok 
wcześniej. Posiada współwłasno-
ściowy dom o powierzchni 154 
mkw., o wartości 250.000 zł oraz 
mieszkanie 33,90 mkw. o wartości 
80.000 zł. Posiada samochód Peu-
geot Boxer 2,2 HDI z 2007 r.

Posiada gospodarstwo rolne 
2,11 ha, o wartości 55.000 zł, na 
którym stoi dom i garaż. Przy-
chód z gospodarstwa to 6.700 zł, 
dochód 3.300 zł (rok wcześniej 
2.500 zł). Dieta radnego 3.700 zł.

 Agnieszka Matusiak-Wiwa-
ła, radna (ur. 1980 r.)

Wszystkie składniki mienia są 
wspólnotą małżeńską.

Na koniec 2017 roku nie miała 
oszczędności. Na koniec 2016 r. 
w oświadczeniu wykazała 76.000 
zł oszczędności. Ma 15.091 akcji 
KSC.

Spłaca kredyty: w BGŻ na za-
kup gruntów. Kredyt zaciągnięty 
27.12.2013 r. w kwocie 92.300 zł. 
Termin spłaty 31.12.2027 r. Kre-
dyt w BGŻ na zakup gruntów 
zaciągnięty 28.09.2016 r., kredyt 
w kwocie 375.000 zł – z termi-
nem spłaty do 30.09.2031 r. Kre-
dyt WBK lease na zakup ma-
szyn rolniczych (opryskiwacz, 
rozsiewacz nawozów, siewnik)  
w kwocie 346.737 zł. Termin spła-
ty 29.09.2020 r. Kredyt w Bank 
Credit Agricole na zakup cią-
gnika John Deere 6110 w kwo-
cie 300.000 zł, termin spłaty 
7.04.2019 r. oraz kredyt w PKO na 
dowolny cel w wysokości 30.000 
zł. Termin spłaty 15.10.2019 rok.

Posiada z mężem dom o po-
wierzchni 150 mkw., o wartości 
150.000 zł. Prowadzi też gospo-
darstwo rolne o powierzchni 49,80 
ha, o wartości 2.300.000 zł. Na te-
renie gospodarstwa jest obora i bu-
dynek gospodarczy.

Jeździ samochodem Toyotą 
Yaris z 2004 r. i Audi A4 z 2001 r.

Posiada siewnik do buraka ku-
piony w 2017 roku. Ponadto po-
siada 2 przyczepy Zasław kupione  
w 2017 roku.

Ma ciągnik John Deere 6110 
R z 2016 r. i John Deere 6150 R 
z 2013 r. Posiada kombajn John 
Deere 1470 z 2012 r., pług Kuhn 
z 2013 r., rozsiewacz do nawozów 
Amazone z 2015 r. oraz siewnik 
zbożowy z 2015 r. i opryskiwacz 
Pelikan z 2015 r.

Przychód w 2017 r. z gospodar-
stwa wyniósł 210.000 zł, dochód 
145.000 zł (w 2016 – 135.000 zł). 
Dieta radnej to 5.250 zł (rok wcze-
śniej 5.400 zł), prowizja sołtysa 
2.137 zł (rok wcześniej 2.353 zł). 
W 2016 r. odebrała też zasiłek ma-
cierzyński 8.029 zł.

 Tomasz Szczepaniak, rad-
ny (ur. 1989 r.)

Na koniec 2017 roku miał zgro-
madzone 30.000 zł (na koniec 
2016 r. – 100.000 zł)

Spłaca kredyt leasing na sa-
mochód Dacia Dokker Van,  

okres leasingu 48 miesięcy, rata 
1.010 zł. Ponadto spłaca kredyt 
preferencyjny na zakup grun-
tów, 3 proc. w wysokości 90.000 
zł. Pozostało do spłaty 65.000 zł.  
Z końcem roku 2017 spłacił kre-
dyt na zakup sprzętu medyczne-
go.

Posiada dom o powierzchni 
130 mkw. (przed rokiem poda-
wał dom o pow. 120 mkw. – jako 
własność rodziców), o wartości 
200.000 zł. Prowadzi gospodar-
stwo roślinno-zwierzęce o po-
wierzchni 7,90 ha, o wartości 
400.000 zł, z czego 3,40 ha to 
własność, zaś 4,5 ha to dzierża-
wa. Na koniec 2016 r. wskazywał, 
że ma gospodarstwo 16,28 ha, 
które miał w dzierżawie.

Jeździ Toyotą Corollą z 2005 
r. o wartości 12.000 zł. Posiada 
USG i Scan wartości 20.000 zł.

Z gospodarstwa osiągnął przy-
chód 100.000 zł, dochód 50.000 zł 
+ dopłaty. (Rok wcześniej wskazy-
wał przychód 90.000 zł i dochód 
60.000 zł). Prowadzi też działal-
ność gospodarczą, usługi wetery-
naryjne. W oświadczeniu wykazał 
przychód w wysokości 99.950 zł  
i dochód 2.036 zł (w 2016 r. przy-
chód 80.600 zł, dochód 6.873 zł). 
Dieta radnego 4.100 zł (w 2016 r. 
dieta radnego 4.750 zł). W 2016 r. 
była też umowa o dzieło na kwo-
tę 1.930 zł.

 Michał Kawczyński – radny, 
przewodniczący Komisji Rewi-
zyjnej (ur. 1979 r.)

Wszystkie składniki mienia są 
wspólnotą małżeńską.

Na koniec 2017 roku nie miał 
oszczędności, jak rok wcześniej. 
W oświadczeniu majątkowym 
podaje, że spłaca kredyt zacią-
gnięty w BGŻ Paribas w wyso-
kości 70.000 zł i kredyt w BS 
Oporów w wysokości 22.000 zł.  
W 2016 roku były to kwoty 80.000 
zł i 13.000 zł.

Posiada własnościowy dom 
o pow. 110 mkw., o wartości 
110.000 zł oraz gospodarstwo 
rolne o powierzchni 6,1522 ha, 
o wartości 250.000 zł, na którym 
stoi dom i budynek inwentarski.

Posiada ciągnik C-330 Ursus  
z 1979 r., oraz ciągnik Zetor 8011 
z 1980 r.

Przychód z gospodarstwa 
18.676 zł, dochód 5.540 zł  
(w 2016 r. dochód 3.652 zł). Do-
chód z tytułu zatrudnienia to 
53.875 zł (rok wcześniej 39.030 
zł), dieta radnego 5.400 zł jak  
w 2016 r., dochody z tytułu za-
trudnienia żony 31.334 zł (rok 
wcześniej 30.250 zł), dieta sołty-
sa żony 1.201 zł (w 2016 – 1.296 
zł), prowizja za obecność na se-
sji 250 zł.
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 Daniel Wiśniewski, radny (ur. 1985 r.)
Składniki mienia stanowią jego majątek odręb-

ny. Na koniec 2017 r. nie miał oszczędności, jak 
przed rokiem. Spłaca kredyt na zakup maszyn  
w wysokości 200.000 zł, do spłaty na koniec roku 
zostało 191.000 zł, spłaca też kredyt gotówkowy  
w Credit Agricole w wysokości 40.000 zł. Do 
spłaty na koniec 2017 r. zostało 32.000 zł.

Posiada własnościowy dom o powierzchni 240 
mkw., o wartości 400.000 zł. 

Prowadzi też gospodarstwo roślinno-zwierzę-
ce o powierzchni 11,28 ha z zabudową zagrodową  
o wartości 500.000 zł. Posiada Zetora 8520 z 1995 
r. oraz ciągnik Ursus C-360 z 1984 r. 

Z gospodarstwa osiągnął przychód 45.000 zł, 
dochód 25.000 zł (w 2016 dochód 12.000 zł).  
Z tytułu zatrudnienia w Komendzie Powiato-
wej Policji w Kutnie zarobił w 2017 r. – 52.928 zł 
(rok wcześniej 47.950 zł). Dieta sołtysa 3.440 zł  
(w 2016 r. – 2.956 zł), dieta spółki wodnej 61 zł, 
dieta radnego 4.800 zł (rok wcześniej 4.650 zł).

 Julian Maciejewski, radny (ur. 1955 r.)
Wszystkie składniki mienia są wspólnotą mał-

żeńską.
Na koniec 2017 roku miał zaoszczędzone 

14.000 zł (na koniec 2016 r. 34.000 zł). Nie miał 
kredytów, podobnie jak rok wcześniej.

W oświadczeniu majątkowym nie wykazał ani 
domu, ani mieszkania, jak rok wcześniej. Nie wy-
kazał też gospodarstwa rolnego. Ma za to Merce-
desa Benz B200 TDI z 2009 r. (rok wcześniej było 
brak mienia o wartości ponad 10.000 zł).

Otrzymuje rentę strukturalną w wysokości 
1.791 zł miesięcznie, czyli 21.492 zł rocznie (bez 
zmian). Dieta radnego 4.800 zł (jak za 2016 r.), 
dieta SKR 50 zł (w 2016 r. – 69 zł).

 Daniel Szwejda, radny, ur. 1978 r.
Wszystkie składniki mienia są wspólnotą ma-

jątkową.
Na koniec 2017 roku miał zaoszczędzone 4.280 

zł (rok wcześniej 6.874 zł). Spłaca kredyt w wyso-
kości 22.700 zł zaciągnięty w 2015 roku na bieżą-
ce potrzeby. Do spłaty na koniec 2017 roku zosta-
ło 13.915 zł.

W oświadczeniu pisze, że nie ma domu, nie ma 
mieszkania. Mieszka w domu teściów. Posiada  
z żoną samochód Renault Modus z 2013 roku.

Z tytułu zatrudnienia w Wojewódzkim Szpita-
lu Specjalistycznym w Zgierzu zarobił 46.929 zł 
(rok wcześniej 37.939 zł). Dieta radnego 4.450 zł 
(rok wcześniej 4.800 zł).

 Włodzimierz Kiełbasa, radny senior, (ur. 
1938 r.)

Na koniec 2017 roku miał zaoszczędzone 6.104 
zł (rok wcześniej 4.431 zł). Nie miał kredytów.

Posiada własnościowy dom o powierzchni 110 
mkw., o wartości 80.000 zł. Prowadzi też gospo-
darstwo roślinne o powierzchni 5,88 ha, o warto-
ści 180.000 zł. Posiada samochód Aixam Crosso-
ver z 2012 r., który kupił w 2017 roku.

Z gospodarstwa osiągnął przychód 18.500 zł  
i dochód 11.000 zł (rok wcześniej 8.800 zł). Eme-
rytura 16.907 zł (w 2016 r. – 16.800 zł), dieta rad-
nego 4.800 zł, jak rok wcześniej, prowizja sołtysa 
2.512 zł (rok wcześniej 2.634 zł), prowizja spółki 
wodnej 78 zł. Dieta SKR 69 zł.

 Paweł Szafran, radny (ur. 1986)
Wszystkie składniki mienia są wspólnotą mał-

żeńską.
Na koniec 2017 r. miał zaoszczędzone 6.725 

zł (rok wcześniej 21.000 zł). Spłaca preferencyj-
ny kredyt na zakup ziemi zaciągnięty w BGŻ  
w 2011 roku, oprocentowanie 2 proc. Do spłaty na 
koniec 2017 roku zostało 34.860 zł. Spłaca drugi 
kredyt preferencyjny na zakup ziemi zaciągnięty 
w BGŻ w wysokości 37.200 zł, oprocentowanie 2 
proc. Spłaca trzeci kredyt preferencyjny na zakup 
ziemi zaciągnięty w 2014 roku w BGŻ w wysoko-
ści 204.000 zł, oprocentowanie 3 proc., spłata do 
2029 r. Do spłaty zostało 180.900 zł.

Posiada własnościowy dom o powierzchni 160 
mkw., o wartości 150.000 zł. Prowadzi gospodar-
stwo rolne o powierzchni 56,48 ha (rok wcześniej 
52,82 ha) o wartości 1.411.000 zł. W gospodar-
stwie są garaże, budynek magazynowy i inwen-
tarski (własność i współwłasność).

Posiada samochód osobowy Audi A4 z 2006 r. 
o wartości 18.000 zł, ciągnik Vatia T 153 z 2013 r. 
o wartości 185.000 zł, pług obrotowy Pottinger  
z 2013 r. o wartości 31.000 zł, agregat uprawowo-
-siewny z 2013 r. o wartości 42.000 zł, agregat 
uprawowy z Expomu o wartości 21.000 zł.

W 2017 roku z gospodarstwa osiągnął przy-
chód w wysokości 212.168 zł, dochód 87.415 zł 
(rok wcześniej dochód 70.000 zł, a przychód 
175.000 zł). Dieta radnego za 2017 r. – 4.600 zł, za 
2016 – 4.700 zł).  dag

Pacyna | rada skorygowała wynagrodzenie wójta krzysztofa woźniaka

Pensja obniżona tylko o 20 zł, 
bo wcale nie była zbyt wysoka
Dopiero 13 sierpnia 
Rada Gminy w Pacynie 
podjęła uchwałę o zmianie 
wynagrodzenia dla wójta 
Krzysztofa Woźniaka, 
zgodnie z wytycznymi 
rozporządzenia Rady 
Ministrów z 17 maja 2018 r. 
Od 1 lipca wójt dostaje  
pensję mniejszą o 20 zł  
niż dotychczas, czyli 9.910 zł.

Samorząd w Pacynie był ostatnim 
w regionie, który dokonał korekty. 
Późno, a nawet bardzo późno, bowiem 
nowe wynagrodzenie obowiązuje  
od 1 lipca. 

– Sesję zwołaliśmy teraz, gdyż 
wcześniej nie było takiej potrzeby, 
a każda sesja to koszt ok. 3.000 zł  
– mówi Waldemar Rachubiński, se-
kretarz gminy Pacyna.

Do tej pory wójt Krzysztof Woź-
niak otrzymywał wynagrodzenie 9.930 
zł, podczas gdy nowe rozporządzenie 
mówi, że maksymalne wynagrodzenie 
w gminach do 15.000 mieszkańców 
nie może być wyższe niż 10.180 zł.

Podejmując nową uchwałę rad-
ni dostosowali poszczególne składni-
ki wynagrodzenia do maksymalnych 
stawek. Największa korekta dotyczy-
ła wynagrodzenia zasadniczego. Do 
tej pory wójt otrzymywał 5.500 zł, 
teraz po korekcie otrzymuje 4.700 zł 
(czyli stawkę maksymalną). Dodatek 
funkcyjny w wysokości 1.800 zł pozo-

stał bez zmian (maksymalna stawka 
1.900 zł). Dodatek specjalny uchwalo-
no teraz na poziomie 38 proc. (mak-
symalny mógł wynosić 40 proc.) wy-
nagrodzenia zasadniczego i i dodatku 
funkcyjnego, czyli 2.470 zł (maksy-
malny 2.640 zł). Do wynagrodzenia 
doliczany jest również 20 proc. do-
datek stażowy, liczony od wynagro-
dzenia zasadniczego. To oznacza, że 
dodatek za wieloletnią pracę wynosi 
940 zł (to stawka maksymalna). Ra-
zem miesięczne wynagrodzenie brut-
to wójta wynosi 9.910 zł, wcześniej 
było 9.930 zł.

Widać więc, że w gminie Pacyna 
wynagrodzenie wójta było przez Radę 
utrzymywane na umiarkowanej, roz-
sądnej wysokości – inaczej niż w wie-
lu innych gminach.  dag

Oporów
Gospodarstwo 
produkcji roślinnej

dokończenie ze str. 3
Ma też własną suszarnię do kuku-

rydzy. Rok temu postawił dwa zbiorni-
ki na zboże typu Bin, każdy na 69 ton 
zboża. Cały sprzęt był kupowany wy-
łącznie za swoje pieniądze, bez unijne-
go wsparcia.

– Ponieważ w jednym z pomieszczeń 
gospodarczych syn prowadzi profesjo-
nalny warsztat samochodowy, świetnie 
wyposażony, wszystkie naprawy sprzę-
tu robię sam z synami – dodaje starosta.

W gospodarstwie jest też ogródek  
z owocami i warzywami, ale nim zajmu-
je się głównie żona. Ona też robi trady-
cyjnie swoje przetwory.

Jak przyznaje starosta, prowadząc go-
spodarstwo nie ma za dużo czasu na od-
poczynek. Chętnie czyta pisma rolnicze. 
Interesują go nowinki rolnicze. Pasjonu-
je go również mechanizacja, dlatego 
chętnie majsterkuje przy swoim samo-
chodzie i sprzęcie rolniczym.  dag
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dokończenie ze str. 1 
NŁ dla Ziemi Łowickiej,
str. 2 wyd. dla Żychlina 
i okolic oraz str. 2 Wieści

Waldemar Wojciechowski  
z Wicia w gminie Kocierzew 
Południowy – rolnik, członek 
spółdzielni i delegat na wal-
ne zebranie – postanowił zor-
ganizować protest przed bramą 
główną spółdzielni przy ul. Prze-
mysłowej w Łowiczu. Protest od-
był się dokładnie tydzień temu,  
w czwartek 16 sierpnia. Dzień ten 
nie był wybrany przypadkowo. 
Otóż tego dnia o godz. 10.00 za-
planowane było posiedzenie Rady 
Nadzorczej OSM Łowicz, na któ-
rym miały być prowadzone roz-
mowy w sprawie ewentualnego 
przejęcia przez prywatną firmę, 
czy też włączenia łowickiej spół-
dzielni w struktury innych, więk-
szych spółdzielni mleczarskich. 

Pierwsi rolnicy, w tym organi-
zator protestu, pojawili się przed 
bramą spółdzielni ok. 9.30, teore-
tycznie na pół godziny przed go-
dziną rozpoczęcia posiedzenia 
rady nadzorczej. Wojciechowski 
nie ukrywał, że liczył m.in. na to, 
że uda mu się zatrzymać i wypy-
tać o losy spółdzielni członków 
tejże rady. Okazało się jednak, że 
członkowie rady już byli w zakła-
dzie, na sali posiedzeń. 

Zanim formalnie rozpoczęło 
się posiedzenie, kilku z członków 
rady wychodziło pojedynczo do 
rolników zbierających się przed 
bramą główną zakładu. Protest 
nie wyglądał z pozoru na groźny, 
nie było transparentów, ale rolni-
ków przybywało z każdą minu-
tą.  W kulminacyjnym momencie 
było ich ponad 60. 

– Czy będziecie blokować 
bramę, zatrzymywać samocho-
dy albo szturmować na zakład? 
– pytał organizatora pracownik 
OSM Ryszard Szmajdziński, 
były radny miejski. – Na razie po-
stoimy tutaj, a potem pójdziemy 
pod biurowiec. Nie będziemy za-
trzymywać żadnych samochodów, 
produkcja musi iść. Nie po to tu je-
steśmy, żeby szkodzić spółdzielni, 
tylko dowiedzieć się, jaki będzie 
jej los i ratować – mówił Wojcie-

chowski. – Uprzedź Pan ochronę 
na bramie, żeby nas nie zatrzymy-
wali, że będziemy spokojni – do-
dał. 

– Zgodnie ze statutem spół-
dzielni każdy z właścicieli, jeżeli 
dostrzega nieprawidłowości w jej 
działaniu, jest zobowiązany do re-
agowania – mówił nam o przyczy-
nach zwołania protestu Waldemar 
Wojciechowski. – Mleczarnia ło-
wicka powstała jeszcze za zabo-
rów, przetrwała pierwszą wojnę, 
drugą wojnę, komunizm i dziką 
prywatyzację, a teraz ma nie prze-
trwać? 

O krok od rękoczynów 
Zanim jednak rolnicy przemie-

ścili się pod biurowiec na terenie 
zakładu, wyszedł do nich m.in. 
były przewodniczący rady nadzor-
czej spółdzielni, obecnie szerego-
wy członek rady, Marian Miziołek 
z gminy Zduny. Wtedy też usły-
szał wiele gorzkich słów pod swo-
im adresem, głównie z ust organi-
zatora protestu. – Ty jesteś zdrajcą 
łowickiego chłopa! – krzyczał  
w emocjach Wojciechowski. – Je-
śli we wrześniu nie dostaniecie 
wypłat, to będzie to wina między 
innymi... (i tutaj gest nastąpił gest 
ręką w stronę organizatora pro-
testu – przyp. red.) – usłyszał od 
swojego adwersarza. Emocje się-
gały zenitu i niewiele brakowało, 
żeby doszło do rękoczynów. 

Delegacja wpuszczona 
na salę
Po kilkunastu minutach rolni-

cy przeszli przed biurowiec na te-
ren zakładu. Tam wyszedł do nich 
z sali na piętrze m.in. wiceprze-
wodniczący rady Krzysztof Ku-
charczyk. Próbował załagodzić 
sytuację i rosnące napięcie. – Nie 
robimy nic wbrew prawu, a o po-
łączeniu bądź nie będzie decydo-
wać walne zgromadzenie. To nie 

wydarzy się dzisiaj – mówił. Pró-
bował też przekonywać, że wej-
ście wszystkich zgromadzonych 
na posiedzenie nie jest możliwe. 

– Czy Pan wie co to znaczy 
spółdzielczość? Dlaczego zebra-
nie jest zamknięte? Czytał Pan 
statut? Jak tam jest napisane, że 
nie możemy uczestniczyć w ta-
kich decyzjach, to można go sobie 
wsadzić... Jako właściciele spół-
dzielni mamy prawo tam wejść  
i zadawać pytania – mówili dostaw-
cy mleka jeden przez drugiego. 

Ostatecznie Wojciechowski za-
rządził uformowanie 10-osobowej 
delegacji (do której „dokoptowa-
no”, jako jedenastego, jednego 
z przedstawicieli pracowników), 
która wejdzie na obrady Rady 
Nadzorczej. Wraz z delegacją  
na posiedzenie udali się też przed-
stawiciele mediów, ale po chwili 
zostaliśmy wyproszeni na podsta-
wie paragrafu 6 regulaminu po-
siedzeń RN, który mówi m.in., że 
„w posiedzeniu mogą brać udział 
zaproszone przez RN osoby”. Za-
nim do tego doszło, o opinię po-
proszona została zatrudniona  
w spółdzielni prawniczka. 

– Będziemy dyskutować o waż-
nych dla spółdzielni sprawach. 
Być może ktoś by się krępował  
w obecności mediów wyrażać 
swoje opinie... – mówił przewod-
niczący Uczciwek. 

Prawie nikt  
nic nie wiedział 
Na brak informacji narzekał 

prawie każdy ze zgromadzonych. 
Nawet członkowie rady nadzor-
czej, którzy przyjechali spoza 
Łowicza, mówili nam, że dopie-
ro rano, przy kawie, dowiedzie-
li się z naszej gazety, że sytuacja 
jest bardzo poważna, a zarząd po-
dał się do dymisji. Słuchając roz-
mów rolników nietrudno było za-
uważyć panującą dezinformację. 
– Słyszałem, że handel to jeszcze 
jako tako idzie, ale gorzej z pro-
dukcją, bo nie ma mleka – mówił 
jeden ze spółdzielców do drugie-
go. – Tak? A ja właśnie słysza-
łem, że mleko jest, tylko nie ma 
gdzie sprzedać – odpowiadał dru-

gi. Wszyscy też pytali się wzajem-
nie o to, ile wynosi realne zadłu-
żenie mleczarni (według naszych 
ustaleń to przeszło 20 mln złotych 
zadłużenia bieżącego, nie licząc 
kredytów i innych zobowiązań  
– razem ok. 80 mln).

Inni rolnicy podawali przy-
kłady Sannik czy Sierpca, gdzie 
samodzielnie działają znacznie 
mniejsze mleczarnie, których pro-
dukty są dobre i rozpoznawalne. 
Waldemar Wojciechowski zauwa-
ża, że protest był organizowany  
z dnia na dzień, w dodatku  
w sierpniu, w wakacje, więc fre-
kwencję i tak uważa za dobrą, 
Poza tym dowiedział się, że przy-
najmniej jeden z członków rady 
nadzorczej, dowiedziawszy się  

OSM Łowicz | protest rolników, zmiana zarządu i rozmowy o przejęciu 

Nowy zarząd spółdzielni,
ale jaka przyszłość?

nie było 
transparentów,  
ale rolników 
przybywało  
z każdą minutą. 
w kulminacyjnym 
momencie było  
ich ponad 60. 

Waldemar Wojciechowski kierował swoje żale m.in. do byłego przewodniczącego rady nadzorczej oSM 
Mariana Miziołka (z prawej). 
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miejsCe DziałalnOśCi ważniejsze niż aDres firmy
ewentualne przejęcie 
oSM Łowicz przez inny 
podmiot zarejestrowany 
poza Łowiczem nie 
miałoby bezpośredniego 
przełożenia na podatki 
odprowadzane do kasy 
urzędu Miejskiego,  
w tym także na ciT.  
– w obecnych przepisach 

dotyczących podatku 
dochodowego od 
osób prawnych nie 
ma znaczenia, gdzie 
zarejestrowana jest firma, 
ale to, gdzie faktycznie 
uzyskuje dochód  
– wyjaśnia nam Arkadiusz 
podsędek, skarbnik 
Łowicza. 

przepisy, o których mówi 
skarbnik, obowiązują  
od tego roku, były jedną 
z wielu zmian w podatku 
ciT, mających z założenia 
uszczelnić wpływy państwa 
i samorządów z podatków. 
w sumie z ciT do uM 
wpływa rocznie około  
850 tys. zł. tm

PrzeD nOwym zarząDem wielkie wyzwanie

prezes iwona Grzybowska 
i wiceprezes Łukasz 
Siewierski w rozmowie z nŁ 
powiedzieli, że propozycję 
prowadzenia spółdzielni 
otrzymali dopiero we wtorek, 
po tym jak dymisję złożył 
poprzedni zarząd, przy  
czym mieli być jednymi  
z wielu kandydatów. dopiero 
w czwartek okazało się, że 
nie mają kontrkandydatów 
(mimo to nie zostali przez 
radę wybrani jednogłośnie).
poza działaniami bieżącymi, 
nowy zarząd koncentruje 
się teraz na analizie sytuacji. 
o zadłużeniu i stratach nie 
mówi, ponieważ ujawnianie 
takich informacji nie służy 
spółdzielni. uspokaja 
jedynie, że przy kwotach, 
jakimi przedsiębiorstwo 
operuje, kwota zadłużenia 
nie jest na tyle wielka,  
by była nie do odrobienia.  
– należy zdementować 
plotkę, jakoby miały 
być zagrożone wypłaty 
dla dostawców i dla 
pracowników – mówi jasno 
prezes Grzybowska. – nigdy 
nie było takiego zagrożenia, 
spółdzielnia ma płynność 
finansową.
zdaniem nowego zarządu, 

jeśli właściciele zechcą 
zachować samodzielność, 
możliwe będzie uratowanie 
i dokończenie inwestycji 
(koszty liczone w milionach), 
które rozpoczęli poprzednicy. 
celem zarządu jest 
przywrócenie produkcji  
i handlu, na razie przynajmniej 
do poziomu sprzed roku. 
prezes i wiceprezes uważają, 
że to właśnie w tym okresie 
zarówno produkcja, jak  
i handel, gwałtowanie się 
załamały, nie jest jednak 
ich rolą ocena działań 
poprzedników. nie wiedzą 
jeszcze – bo to decyzja 
należąca do walnego 
zgromadzenia – czy ich 
zadaniem będzie zachowanie 
samodzielności i dalsze 
kierowanie spółdzielnią, 
czy też jedynie poprawienie 
jej pozycji w negocjacjach 
o przyłączeniu się i tym 
samym wywalczenie lepszych 
warunków umowy. – obie 
opcje musimy brać pod 
uwagę – stwierdza prezes 
Grzybowska. dodaje, że 
nawet jeśli dojdzie do 
połączenia, na pewno nie 
nastąpi to z dnia na dzień, 
potrzebny na to czas to 
minimum trzy miesiące. tm

Do protestujących wyszedł m.in. wiceprzewodniczący rady nadzorczej krzysztof kucharczyk (z prawej).

Prezes iwona Grzybowska

Wiceprezes 
Łukasz Siewierski
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nie robimy nic wbrew 
prawu, a o połączeniu 
bądź nie będzie 
decydować walne 
zgromadzenie. To nie 
wydarzy się dzisiaj.

Krzysztof Kucharczyk, 
wiceprzewodniczący rady

Mleczarnia łowicka 
powstała jeszcze  
za zaborów, 
przetrwała pierwszą 
wojnę, ii wojnę, 
komunizm i dziką 
prywatyzację, a teraz 
ma nie przetrwać? 

Waldemar Wojciechowski
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W części posiedzenia uczestniczyli rolnicy – siedzą pod ścianą. 

o proteście, dzwonił do rolników, 
przekonując ich, by nie przyjeż-
dżali.

Nie każdy z dostawców popie-
rał jednak protestujących. – Co 
oni chcą? – pytał jeden z rolników  
z gminy Chąśno (nie będący 
członkiem rady nadzorczej). – Ra-
tować to można było wcześniej, 
jak zaczynało się sypać już za Dą-
browskiego, teraz to zostaje tyl-
ko się z kimś połączyć, zanim to 
wszystko padnie całkiem! 

zarząd zabrał zabawki  
i poszedł do domu 
Pikanterii sytuacji dodawał fakt, 

że na terenie zakładu tego dnia nie 
było nikogo z zarządu spółdzielni. 
– Pracownicy czują coraz większy 
niepokój spowodowany docho-
dzącymi do nich informacjami. 
Uważam, że to skandal, że w ta-
kim momencie nie ma tutaj człon-
ków zarządu – mówił nam Ry-
szard Szmajdziński.

W trakcie jednej z przerw  
w obradach przewodniczący RN 
potwierdził nam, że zarząd zło-
żył dymisję i została ona przy-
jęta. Mówił też, że można spo-
dziewać się, że jeszcze tego dnia,  
na posiedzeniu tejże RN, wybrany 
może zostać nowy prezes i wice-
prezes łowickiej mleczarni. – Nie 
ma czasu, trzeba szybko działać. 
Tylko zarząd może doprowadzić 
do końca negocjacje. Cała rada 
nie będzie przecież spotykać się  
z kontrahentami. Zakład bez pre-
zesa też nie może być – mówił 
nam jeden z członków rady. 

niektórzy pracownicy 
już szukają innej pracy 
Rozmawialiśmy też z dwoj-

giem pracowników popierających 

protest. Jak mówili nam – wśród 
pracowników zdecydowana więk-
szość jest zaniepokojona sytu-
acją do jakiej doszło, a niepokój 
jest potęgowany przez brak ofi-
cjalnych informacji ze strony kie-
rownictwa. – Mamy teoretycznie 
niezależny, zakładowy związek 
zawodowy, ale on nie robi nic, dla-
tego wszelkie pytania zaczęliśmy 
kierować do zarządu – mówi je-
den z pracowników. – Na to jed-
nak albo nie było wcale reakcji, 
albo wręcz byliśmy atakowani za 
to, że zadajemy pytania.

Nasz rozmówca przyznaje, że 
jest wprawdzie grupa pracowni-
ków, którym wiedzie się dobrze  
i na pewno nie narzekają na sytu-
ację, w większości to osoby, które 
przyszły do zakładu już za czasów 
kierownictwa prezes Strzeleckiej 
i wiceprezesa Jezierskiego. Pra-
cownicy uważają, że zbyt duże są 
dysproporcje w wynagrodzeniach 
pracowników zatrudnionych na 
bardzo podobnych stanowiskach.

– Jedni dostają podwyżki 3-4 
tys. zł, inni nie mogą się doprosić  
o 100 zł. Czy tak działa spółdziel-

nia? – pytał z kolei inny pracow-
nik.

Niezależnie od oceny całej sy-
tuacji, pracownicy przyznają, że 
wypłaty do tej pory zawsze były 
na czas, choć pojawiają się od cza-
su do czasu plotki o tym, że we 
wrześniu mogłyby być wstrzy-
mane. – Trzeba przyznać, że pod 
względem terminowości wypłat 
wszystko jest dobrze, ale przecież 
nie chodzi o to, żeby obudzić się 
i zacząć odzywać dopiero, jak już 
firma tę płynność straci.

Nasi rozmówcy potwierdzi-
li, że wiele osób, zwłaszcza spe-
cjalistów, już złożyło wypowie-
dzenia, a kolejni już rozglądają 
się za nową pracą, w której będą 
do zaoferowania lepsze warunki,  
a przede wszystkim poczucie sta-
bilności. Od kiedy niedawno stało 
się jasne, że są rozmowy o przy-
łączeniu OSM do większego pod-
miotu, wielu pracowników spo-
dziewa się, że pociągnie to za sobą 
likwidację ich stanowisk pracy. 

kogo z zewnątrz 
zaproszono 
Zapowiadało się więc wielo-

godzinne posiedzenie. Tym bar-
dziej, że jeszcze zanim poprzedni 
zarząd zrezygnował, na posiedze-
nie rady zaproszeni zostali przed-
stawiciele trzech podmiotów za-
interesowanych przejęciem bądź 
też „bliższą współpracą” z OSM 
Łowicz: spółdzielni mleczarskiej 
Mlekovita z Wysokiego Mazo-
wieckiego, spółdzielni Mlekpol 
z Grajewa oraz prywatnej firmy 
Polmlek z Pułtuska. Jako pierw-
sza miała dojechać około godziny 
12 w południe delegacja z Graje-
wa. Z powodu protestu przyjazd 
został przesunięty o ok. godzinę. 

Obrady  
za zamkniętymi 
drzwiami 
Najpierw jednak przedstawi-

ciele rolników rozmawiali z radą 
nadzorczą. Jak relacjonuje nam 
Waldemar Wojciechowski – były 
to przepychanki słowne, z któ-
rych niewiele wynikało. Jedy-
ne co uważa za sukces tych roz-
mów, to jasne zakomunikowanie 
radzie, że polityka informacyjna  
w spółdzielni nie działa tak jak 
należy i że właściciele nie zga-
dzają się ma ukrywanie przed 
nimi niewygodnych faktów. 

Atmosfera musiała być ner-
wowa, bo niektóre krzyki było 
słychać nawet zza zamkniętych 
drzwi. Jeden z rolników na przy-
kład wyszedł w trakcie, mówiąc 
do zgromadzonych na placu, że 
musiał wyjść, bo inaczej mógł-
by kogoś uderzyć. Z kolei póź-

niej, gdy w przerwie w obradach 
wyszli pojedynczy członkowie 
rady nadzorczej, również dało się 
słyszeć pod ich adresem bardzo 
ostre słowa, momentami niebez-
piecznie balansujące na granicy 

groźby (na przykład: „Jak pod-
niesiesz rękę za oddaniem mle-
czarni, to już się u nas nie poka-
zuj!”). 

Kolejny moment bardzo napię-
ty miał miejsce, gdy w przerwie 
obrad wyszli rozmawiać z me-
diami przewodniczący rady Do-
minik Uczciwek i wiceprzewod-
niczący Krzysztof Kucharczyk. 
Zaraz podeszli do nich także pro-
testujący, wychodzili też kolejni  
z uczestników rozmów. Wtedy 
dopiero potwierdzili oficjalnie, że 
dotychczasowy zarząd podał się 
do dymisji, która została przyję-
ta i prawdopodobnie jeszcze tego 
samego dnia rada nadzorcza ma 
wybrać nowy zarząd, by zacho-
wać płynność działań.

Dalsze obrady rady nadzor-
czej, już wyłącznie w gronie jej 
członków, kontynuowane były po 
11.30.  str. 16
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Łowicz | przed obchodami 38. rocznicy powstania związku 

Czy dojdzie do rozłamu  
w łowickiej „Solidarności”?
– Spotykamy się po domach albo na ławce  
w parku – mówią nam przedstawiciele sześciu 
organizacji zakładowych NSZZ „Solidarność”, 
które po kwietniowych wyborach nie weszły 
do Rady Oddziału tego związku w Łowiczu. 
Przekonują, że ponieważ od 1 lipca br. 
nieczynne było biuro oddziału i nie jest  
w nim zatrudniony pracownik, zostali  
odcięci od spraw łowickiej „Solidarności”. 

Mają też zastrzeżenia co do 
sposobu przeprowadzenia kwiet-
niowych wyborów, a nawet roz-
ważają możliwość odłączenia się 
od oddziału w Łowiczu. 

Zdaniem Teresy Kowalskiej-
-Sucheckiej i jej męża, przedsta-
wiciele tych komisji zakładowych 
izolują się od działalności Związ-
ku na własne życzenie. 

formuła się 
wyczerpała? 
Przewodnicząca Teresa Kowal-

ska-Suchecka powiedziała nam, 
że Rada Oddziału podjęła decy-
zję o tym, aby zamiast pracowni-
ka zatrudnić w biurze prawnika. 
Wyjaśnia, że zadania pracownika 
w tym biurze ograniczały się jedy-
nie do przyjmowania i wysyłania 
korespondencji, a raz w miesiącu 
do obsługi posiedzenia Rady Od-
działu.

Uznano, że taka formuła funk-
cjonowania biura już się wyczer-
pała i nie ma już sensu utrzy-
mywania tego etatu, zaś zadania 
pracownika zostały podzielone 
pomiędzy członków Rady, tak-
że te związane z organizacją zbli-
żających się obchodów 38. rocz-
nicy powstania Związku. Także 
pomiędzy nich rozdzielono dy-
żury w biurze, które odbywają się  
w czwartki od 15.00 do 17.00. 

Ponieważ nie została jeszcze 
wybrana osoba, której ma zostać 
powierzona obsługa prawna, na-
stąpiła przerwa w funkcjonowaniu 
biura, ale dyżury prawnika mają 
się rozpocząć już od 1 września.

Zastrzeżeń do takiego rozwią-
zania nie ma przewodniczący Re-

gionu Mazowsze NSZZ „Soli-
darność” Andrzej Kropiwnicki, 
który powiedział nam, że każdy 
oddział powinien tak zorganizo-
wać sobie pracę biura, by członko-
wie mieli możliwość kontaktowa-
nia się ze sobą i pomagania sobie 
nawzajem. – Na 23 oddziały tylko 
w jednym, pod który podlega 60 
organizacji i 3.000 członków, jest 
pracownik stacjonarny – powie-
dział nam Andrzej Kropiwnicki. 

Podczas rozmowy przewodni-
cząca Teresa Kowalska-Suchecka 
prosi nas o wykonanie połącze-
nia na telefon stacjonarny do biu-
ra, które – jak widzimy – automa-
tycznie zostaje przekierowane na 
jej komórkę. Stwierdza, że dzwo-
niła tylko jedna osoba. Zapewnia, 
że jej numer telefonu komórkowe-
go także był podany w informacji 
wywieszonej na drzwiach, dlatego 
na czas, kiedy biuro było nieczyn-
ne, każdy miał możliwość skon-

taktowania się z nią i uzyskania 
pomocy oraz informacji. 

25 lat w biurze 
Osoba, która pracowała w 

biurze łowickiego oddzia-
łu „Solidarności”, które ostat-
nio miało swoją siedzibę przy 
ul. Kaliskiej 12, nieprzerwanie 
przez 25 lat, jest już na emery-
turze. Ostatnio miała jeszcze 
pół etatu w tym biurze. Jej umo-
wa na czas określony wygasła  
z końcem czerwca br. Propozy-
cji jej przedłużenia nie dostała. 
– Byłam pośrednikiem pomiędzy 
oddziałem, zrzeszającym 9 ko-
misji zakładowych, a Regionem 
Mazowsze, pod który podlega-
my – wyjaśnia nam. Uważa, że w 
biurze miała znacznie więcej obo-
wiązków. 

Organizacja biura wygląda  
w ten sposób, że ze składek 
członków Oddziału, a jest ich 
obecnie około 500, opłacane było 
zatrudnienie pracownika i utrzy-
manie biura (m.in. czynsz, świa-
tło i media). – Każdy nasz czło-
nek mógł z tego korzystać, mógł 
przyjść, coś skserować lub sko-
rzystać z internetu, bo nie każ-
dy ma do niego dostęp w domu. 
Przywoziłam też prasę związko-
wą – wymienia była pracownica. 
Dodaje też, że prowadziła bieżącą 
obsługę biura, przyjmowała pisma,  
korespondencję i w razie potrze-
by umawiała spotkania z prawni-
kiem. Co najmniej raz w miesią-
cu uczestniczyła w spotkaniach 

oddziałów z prezydium Regionu 
Mazowsze i przekazywała człon-
kom łowickiego oddziału najnow-
sze wieści. 

Gdy przedstawiciele organi-
zacji zakładowych (tych, które 
po ostatnich wyborach nie mają 
przedstawicieli w Radzie Oddzia-
łu) usłyszeli o pomyśle zatrud-
nienia w nim prawnika, uznali, 
że takie rozwiązanie pozbawione 
jest sensu, ponieważ członkowie 
mogą korzystać z porad 8 prawni-
ków zatrudnianych przez Region, 
również opłacanych ze składek 
członkowskich. Dlatego nie wi-
dzą potrzeby zatrudniania kolejnej 
osoby do pomocy prawnej. 

Zdaniem przewodniczącej Te-
resy Kowalskiej-Sucheckiej takie 
rozwiązanie ma sens, ponieważ, 
aby odbyć rozmowę ze związko-
wym prawnikiem, trzeba udać się 
do Warszawy, zaś teraz będzie to 
można zrobić na miejscu, w Ło-
wiczu. 

region głuchy  
na protesty 
Przedstawiciele 6 organizacji, 

które nie mają swoich przedsta-
wicieli w Radzie, skierowali ws. 
biura pismo do przewodniczą-
cego Regionu Mazowsze NSZZ 
„Solidarność” Andrzeja Kropiw-
nickiego, w którym napisali „(...) 
obecnie spotykamy się po do-
mach prywatnych lub w parku na 
ławce. Płacimy składki i to duże  
z naszych Organizacji, m.in. z na-
szych składek jest utrzymane biu-

ro Oddziału. Dotychczas byliśmy 
zadowoleni z lokalizacji biura, jak 
i obsługi, na bieżąco spływały do 
nas informacje, mogliśmy zawsze 
liczyć na pomoc profesjonalnego 
pracownika, który był pośredni-
kiem między Oddziałem a Regio-
nem, a zarazem członkiem RKW. 
Mogliśmy zawsze się spotkać 
poza godzinami pracy, ponieważ 
pracownik biura był osobą dyspo-
zycyjną. Na bieżąco mieliśmy do-
stęp do prasy i materiałów związ-
kowych”. 

Są w nim też znacznie mocniej-
sze sformułowania, jak to: „Obec-
nie Pani Przewodniczącą zamknę-
ła przed nami biuro. W naszej 
ocenie postępowanie Pani Prze-
wodniczącej prowadzi prostą dro-
ga do zniszczenia „Solidarności” 
w Łowiczu, a przede wszystkim 
Organizacji, które nie są w RO  
i mają niejednokrotnie inne zda-
nie na niektóre sprawy związa-
ne z działalnością Oddziału”. Jest 
też mocne stwierdzenie o tym,  
że przewodnicząca uważa biuro  
za swoje „prywatne/rodzinne”,  
a nie wszystkich członków „Soli-
darności”. 

Przedstawiciele 6 organizacji 
zakładowych spoza Rady podkre-
ślają w tym piśmie, że nie są in-
formowani o harmonogramie spo-
tkań Rady Oddziału, a chcieliby  
w nich uczestniczyć, by włączyć 
się w rozwiązywanie problemów. 

Od przedstawicieli 6 organiza-
cji zakładowych spoza Rady do-
wiedzieliśmy się, że nie otrzymali 

pisemnej odpowiedzi na pismo od 
władz Regionu Mazowsze. Prze-
wodniczący Andrzej Kropiwnicki 
wyjaśnił nam, że istotnie, ale od-
było się spotkanie przedstawicieli 
tych organizacji z prezydium Re-
gionu, na którym były omawiane 
ich problemy. 

Przewodnicząca Teresa Kowal-
ska-Suchecka zapewnia, że szu-
kała kontaktu z tymi komisjami 
zakładowymi, ale niektórzy jej 
przedstawiciele nie odbierają od 
niej telefonu, więc jest to zwyczaj-
nie niemożliwe. 

Jej mąż, Krzysztof Suchecki, 
który po kwietniowych wyborach 
pełni w Radzie funkcję sekretarza, 
powiedział nam, że wysyła infor-
macje o przebiegu obrad do każ-
dej komisji zakładowej i Regionu 
Mazowsze. Notatki z posiedzeń są 
też publikowane w prasie związ-
kowej – „Kurierze Mazowsza”. 

tylko 3 organizacje  
w radzie 
Najwięcej zastrzeżeń przedsta-

wiciele 6 organizacji spoza Rady 
mają jednak do kwietniowych 
wyborów, po których Radę Od-
działu tworzą przedstawiciele tyl-
ko trzech komisji zakładowych: 
Agros Nova (która to komisja gru-
puje także pracowników innych 
zakładów pracy, w których Komi-
sje Zakładowe nie istnieją), oświa-
ty i straży pożarnej. – Zawsze było 
tak, że w Radzie Oddziału byli 
przedstawiciele wszystkich orga-
nizacji. Przed wyborami umawia-
liśmy się, że każda organizacja 
wystawia jednego przedstawicie-
la i oni wchodzą z automatu do 
Rady, zaś potem dobieramy resz-
tę do tych 12 lub 14 – powiedział 
nam Leszek Plichta, który był 
jedną z osób, które reaktywowa-
ły „Solidarność” w Agrosie, zaś  
w zarządzie był od początku.

Zdaniem moich rozmówców, 
to pogwałcenie uchwały nr 39 Za-
rządu Regionu Mazowsze, któ-
ra przewiduje, że Radę Oddziału 
tworzą przedstawiciele wszystkich 
komisji zakładowych. Art. 10 trak-
tujący o wyborach w oddziałach 
głosi, że „Zarząd/Rada Oddziału 
składa się z członków wybiera-
nych na ogólnych zasadach we-
dług Ordynacji wyborczej NSZZ 
„Solidarność”, przy zastosowaniu 
list cząstkowych, zapewniających 
reprezentację wszystkich struktur 
związku działającego na terenie 
Oddziału”. 

6 organizacjami zakładowy-
mi, które nie weszły do Rady 
Oddziału NSZZ „Solidarność”  
w Łowiczu, są: DPS w Borówku, 
Opakomet, Zakład Energetyczny  
(z początku jego przedstawi-
ciel został wybrany, potem zre-
zygnował) łowicki oddział BGŻ, 
a także Zakład Opieki Zdrowot-
nej i Zakład Usług Komunalnych 
w Łowiczu. Ich przedstawiciele 
uważają, że problemy i konflikty, 

Punkt zapalny

aGnieszka
antOsiewiCz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

„...postępowanie pani 
przewodniczącej 
prowadzi prostą 
droga do zniszczenia 
„Solidarności”w Łowiczu, 
a przede wszystkim 
organizacji, 
które nie są w ro 
i mają niejednokrotnie 
inne zdanie na niektóre 
sprawy związane  
z działalnością 
oddziału”.

z pisma do Regionu 
Mazowsze
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Łowicz | niedokończona przebudowa

Chaos na ul. Starzyńskiego
Jeden z mieszkańców 
Łowicza zwrócił nam  
uwagę na niezrozumiałe 
oznakowanie poziome  
w sąsiedztwie przejścia 
dla pieszych  
na ul. Starzyńskiego, 
naprzeciwko marketu 
Kaufland.

– Gdyby kierowcy zatrzymali 
się i spokojnie spojrzeli na to, co 
jest na jezdni rozrysowane, to chy-
ba niewielu zdecydowałoby się je-
chać dalej – powiedział nam pan 
Wojciech, mieszkaniec osiedla 
Starzyńskiego. 

Faktycznie, patrząc od strony 
skrzyżowania z ul. Sikorskiego, 
sąsiedztwo przejścia dla pieszych 
wygląda komicznie, bo widać tam 
stare, nieaktualne już linie, zarów-
no wyznaczające pas jezdni, jak  
i przystanek autobusowy oraz 
nowe oznakowanie, wymalowane 
po tym, jak w 2016 roku wybudo-
wano przejście. W rezultacie na 
środku pasa w kierunku skrzyżo-
wania z ul. Kaliską jest wymalo-
wana przerywana linia.

– Nie wiem kto to wymyślił, są-
dzę, że to przypadek, coś poszło 
nie tak, ale trzeba z tym zrobić po-
rządek, bo w tym miejscu mamy 
ruch samochodowy, ruch pieszych 

na pasach i jeszcze autobusy, które 
zatrzymują się tuż za przejściem  
– mówi wspomniany pan Woj-
ciech. – To cud, że jeszcze nic się 
tu nie stało – komentuje.

Naczelnik Wydziału Inwesty-
cji i Remontów w ratuszu Grze-
gorz Pełka powiedział nam, że  
w 2016 roku, gdy w ramach bu-
dżetu obywatelskiego wybudo-
wano na ul. Starzyńskiego dwa 
dodatkowe przejścia dla pie-
szych, nie starczyło pieniędzy 
na przesunięcie wiaty przystan-
kowej dalej od przejścia na wy-
sokości marketu, rozbudowano 
jednak „rampę”, z której pasaże-
rowie wsiadają do autobusu, aby 
nie odbywało się to bezpośred-
nio w granicach przejścia. Zakład 
Usług Komunalnych, który był 
wykonawcą przejść dla pieszych, 
umieścił na jezdni nowe oznako-
wanie poziome, stare jednocze-
śnie zamalowując asfaltowym le-
pikiem. Niestety, ten po roku się 

wykruszył, odsłaniając nieaktual-
ne oznakowanie. Potem tematem 
nikt się nie zajmował, bo zaczęto 
mówić o powołaniu do życia Za-
kładu Utrzymania Miasta, który 
miał zastąpić ZUK, ale proces ten 
trwał dłużej niż sądzono.

Prezes ZUM Grzegorz Gaw-
roński powiedział nam, że  
w najbliższych tygodniach jego 
pracownicy zajmą się oznakowa-
niem poziomym na ul. Starzyń-
skiego. – Uporządkujemy tę uli-
cę, stare linie znajdujące się na 
jezdni chcemy sfrezować, czyli 
usunąć na stałe, niestety nie mo-
żemy tego zrobić od razu, bo nie 
mamy takiego urządzenia, musi-
my je wynająć – powiedział nam. 
Po usunięciu starych linii pra-
cownicy zakładu pomalują wła-
ściwe oznakowanie. Przystanek 
autobusowy, jak zaznacza Gaw-
roński, zostanie przesunięty, tak, 
aby nie kolidował z przejściem 
dla pieszych.  tb

po tym, jak na 
przewodniczącą została 
już wybrana Teresa 
kowalska-Suchecka,  
z listy na kandydatów 
do rady oddziału 
zaczęły się wycofywać 
kolejne osoby,  
tym samym odbierając 
sobie szansę  
na wejście do rady.  
– Jak ktoś może zostać 
wybrany, skoro  
nie kandyduje?  
– pyta retorycznie 
krzysztof Suchecki.

których kulminacją były kwiet-
niowe wybory, narastały już dużo 
wcześniej. – Ostatnie wybory były 
dla nas farsą, ponieważ już wcze-
śniej dochodziły do nas słuchy, 
kto je wygra i tak się stało – po-
wiedziała nam osoba, która woli 
pozostać anonimowa. 

Ich zdaniem nie powinno być 
tak, że mąż i żona, w tym przy-
padku Teresa Kowalska-Suchec-
ka i Krzysztof Suchecki, są razem  
w Radzie Oddziału i zajmują  
w niej najważniejsze funkcje: 
przewodniczącej i sekretarza. 

Do tych zarzutów Krzysztof 
Suchecki odniósł się, tłumacząc, 
że przez wiele lat był członkiem 
Krajowej Komisji Wyborczej, 
która kontrolowała wybory na 
szczeblu krajowym. W przebie-
gu wyborów do Rady Oddzia-
łu „Solidarności” w Łowiczu nie 
widzi uchybień. Przekonuje, że 
były zorganizowane w sposób de-
mokratyczny, każdy mógł w nich 
wystartować. Wybory nadzoro-
wał Przewodniczący Regionalnej 
Komisji Wyborczej i nie zgłaszał 
żadnych uwag. Po tym jednak, 
jak na przewodniczącą została już 
wybrana Teresa Kowalska-Su-
checka, prawdopodobnie chcąc 
zamanifestować swoje niezado-
wolenie, z listy na kandydatów do 
Rady Oddziału zaczęły się wyco-
fywać kolejne osoby, tym samym 
odbierając sobie szansę na wejście 
do Rady. 

– Jak ktoś może zostać wybra-
ny, skoro nie kandyduje? – pyta 
retorycznie Krzysztof Suchec-
ki. Podobne pytanie zadaje sobie 
przewodniczący Regionu Mazow-
sze Andrzej Kropiwnicki, który 
mówi nam, że był na tych wybo-
rach i nie ma zastrzeżeń co do ich 
przebiegu, zaś te osoby same po-
zbawiły się możliwości wejścia do 
Rady, ponieważ wycofały swoje 
kandydatury. 

Druga strona mówi nam, że 
nie chodziło tylko o wybór Tere-
sy Kowalskiej-Sucheckiej na prze-
wodniczącą, ale też o pojawie-
nie się nazwiska jej męża wśród 
kandydatów do Rady i o sposób 
prowadzenia przez niego wybo-
rów. Ich protesty skierowane do 
Regionalnej, a potem Krajowej 
Komisji Wyborczej NSZZ „Soli-
darność” pozostały – jak przeko-
nują – beż żadnego odzewu. Poja-
wiają się w nich jawne zarzuty do 
sposobu prowadzenia wyborów, 
które zostały przez nich określo-
ne jako „farsa”. Zarzuty dotyczą 
m.in. sposobu prowadzenia zebra-
nia przez Krzysztofa Sucheckie-
go, który – w ich opinii – naruszał 
zasady ordynacji wyborczej. To 
pisząc mają na myśli fakt, że nie 
dopuszczał do głosu „opozycji”  
i przez to zaczęli wycofywać swo-
je kandydatury. – Gdzie tak jest, 
że mąż żonie prowadzi wybory? 
– pytała retorycznie jedna z osób. 

konflikt narastał  
już wcześniej 
Leszek Plichta podkreśla, że 

aby zrozumieć całą sytuację  
w łowickiej „Solidarności”, ko-
niecznie trzeba cofnąć się do po-
czątków minionej kadencji. Nad-
mienia, że z przewodniczącą 
Teresą Kowalską-Suchecką pra-
cuje już ponad 20 lat i ta współ-
praca zawsze układa się dobrze.  
– Ja miałem swoje zdanie i ona to 
ceniła – przekonuje. Momentem 
zwrotnym miała być poprzednia 
kadencja. – Do rady weszła wte-
dy grupa ludzi, którzy – moim 
zdaniem – chcieli mieć coś wię-
cej do powiedzenia niż dotych-
czas – mówi. W jego ocenie, nie 
spodobało się to przewodniczą-
cej, która – jak określił – przy-
wykła do „jednoosobowego sty-
lu kierowania” i „nie mogła się 

pogodzić z tym, że nie ona sama 
rządzi”. Wówczas zrodził się kon-
flikt, którego nie udawało się zała-
godzić, nawet pomimo interwen-
cji w Regionie Mazowsze. 

Leszek Plichta wspomina, że 
przed zbliżającymi się wybora-
mi poradził przewodniczącej Te-
resie Kowalskiej-Sucheckiej, aby 
nie startowała w wyborach na 
przewodniczącą Oddziału. – Mó-
wiłem jej: jeśli nie możecie dojść 
do porozumienia, to odpuść sobie 
tego przewodniczącego – opowia-
da. 

Z tymi zastrzeżeniami nie zga-
dza się Teresa Kowalska-Suchec-
ka, która przekonuje, że funkcja 
przewodniczącej polega na cią-
głych konsultacjach z Radą Od-
działu i Regionem. 

Czy dojdzie  
do rozłamu? 
Przedstawiciele 6 organiza-

cji, które nie weszły do Rady Od-
działu, wobec narastającego kon-
fliktu, bezskutecznych interwencji 
ws. biura i skarg na wybory zło-
żonych w Regionalnej i Krajowej 
Komisji Wyborczej NSZZ „Soli-
darność”, rozważają możliwość 
odłączenia się od Oddziału w Ło-
wiczu i przyłączenia do innego. 
Zgłaszają konieczność powtórze-
nia, a przynajmniej uzupełnienia 
wyborów do Rady. 

25 i 26 sierpnia zaplanowano 
obchody 38. rocznicy powsta-
nia NSZZ „Solidarność” w Ło-
wiczu, a ich zdaniem znowu do 
pomników pójdą trzy oddzielne 
delegacje (Klub Gazety Polskiej  
z Wojciechem Gędkiem, przed-
stawiciele Rady Oddziału i 6 or-
ganizacji, które nie mają w niej 
swoich przedstawicieli). 

Teresa Kowalska-Suchecka  
i jej mąż Krzysztof Suchecki mó-
wią nam, że oboje mają upraw-
nienia do prowadzenia mediacji, 
zaś to doświadczenie podpowia-
da im, że porozumienie jest moż-
liwe, lecz do rozmów powinny 
zasiąść inne osoby niż te, pomię-
dzy którymi doszło do nagroma-
dzenia się negatywnych emocji, 
czyli np. zamiast przewodniczą-
cych oddziału i komisji zakłado-
wych np. ich zastępcy. 

Dodaje, że całe to zamieszanie 
jest niepotrzebne, ponieważ „So-
lidarność” powinna skupić się na 
rozwoju i realizacji celów, do któ-
rych została powołana, a nie kie-
rowaniu całej energii na konflikty.

Dlatego w rozmowie z NŁ Te-
resa Kowalska-Suchecka stwier-
dza, że ona sama w tych rozmo-
wach nie musi uczestniczyć, z jej 
strony upoważniony do nich jest 
zastępca przewodniczącego Od-
działu Piotr Malczyk. 

reklAMA

Aż trudno się powstrzymać od ironii i nie zażartować, że pieszy z przejścia winien trafiać wprost na ławkę  
pod wiatą – brakuje kilku metrów.
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Trudno coś odczytać z linii, które są przy przejściu dla pieszych 
na ul. Starzyńskiego, dla kierowców takie zagadki w tym miejscu  
mogą powodować poważne problemy.
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Bolimów | dla całego powiatu

Dożynki zaczną się na rynku  
i przeniosą się na boisko
W najbliższą niedzielę, 26 sierpnia, w Bolimowie 
odbędą się Dożynki Powiatu Skierniewickiego.  
O godz. 11.45 rozpocznie je korowód,  
który przejdzie z rynku w Bolimowie  
ul. Sokołowską i dalej Szkolną na znajdujący się 
przy niej kompleks sportowy. 

Starościną dożynek będzie Gra-
żyna Mońka z Bolimowa, a staro-
stą Marek Sobieraj z Jasionnej. 

W południe na miejscu roz-
pocznie się msza święta dożyn-
kowa w intencji rolników i zbio-
rów. W czasie korowodu, jak i 
mszy, zagra Bolimowska Orkie-
stra Dęta. O godz. 13.15 nastą-
pi oficjalne otwarcie dożynek, po 
którym nastąpi obrzęd dzielenia 
się chlebem i miodem. O godz. 
13.40 nastąpi prezentacja gminy 
Bolimów – na scenie wystąpi ze-

spół Bolimowskie Kwiaty, czyli 
połączenie trzech różnych forma-
cji: rockowo-bluesowego zespołu 
Dafter z Bolimowa, chóru Pasjo-
nata działającego przy parafii św. 
Trójcy i Scholi. W sumie na sce-
nie pojawi się około 25 osób, ra-
zem ze spinającym zespoły orga-
nistą Pawłem Godlewskim. 

Po prezentacji gminy w 10-mi-
nutowych programach zaprezen-
tują się pozostałe gminy powiatu 
skierniewickiego, po czym około 
godz. 15.30 wręczone zostaną ty-

tuły Boryny Roku i Ambasadora 
Kultury, po czym rozpocznie się 
prezentacja orkiestr dętych z Ma-
kowa i Godzianowa. Następnie zo-
staną wręczone nagrody, m.in. za 
najpiękniejsze wieńce dożynko-
we i najlepszą potrawę, które ma 
zaprezentować na miejscu każda  
z gmin. Imprezę zakończą kon-
certy, o 17.30 wystąpi zespół Fo-
kus Band ze Skierniewic, o godz. 
19.15 gwiazda zespół disco polo 
Clasic, a po nim o godz. 20.30 do 
tańca zagra DJ Groovbastii.

W czasie dożynek na boisku 
sportowym będą działać stoiska 
wszystkich skierniewickich gmin, 
na których będzie można lepiej je 
poznać dzięki materiałom promo-
cyjnym. Będą też stoiska handlo-
we z jadłem i napitkiem, czynne 
będzie również wesołe miastecz-
ko z dmuchańcami.  tb

Łowicz | Jubileusz Solidarności

Refleksyjnie i na sportowo
NSZZ Solidarność Ziemi Łowickiej w najbliższy 
weekend obchodzić będzie 38-lecie. W sobotę,  
25 sierpnia, zaplanowano Turniej Zakładów Pracy,  
w niedzielę, 26 sierpnia – mszę św. oraz odwiedzenie 
pomników, które są dla członków związku ważne.

Turniej Zakładów Pracy roz-
pocznie się o godz. 9.45 na sta-
dionie OSiR przy ul. Jana Pawła 
II. Trwać będzie do godz. 17.00. 

Reprezentacje nie tylko łowic-
kich firm rywalizować będą mię-
dzy sobą w turniejach piłki nożnej  

i siatkowej. Zaplanowano też 
konkurencje indywidualne: strzał 
piłką do bramki, rzut lotką, rzut 
piłką tenisową, skok w dal z miej-
sca, rzut do kosza. Jeden konkurs 
ma być niespodzianką i jego na-
zwa oraz zasady zostaną podane 

w dniu imprezy. Przez godzinę 
rywalizować mają ze sobą szefo-
wie firm. 

W niedzielę członkowie związ-
ku odwiedzą pomniki: o godz. 
17.00 – pomnik NSZZ Solidar-
ność na Skwerze Solidarności 
przy szpitalu, o 17.30 – pomnik 
bł. ks. Jerzego Popiełuszki przed 
kościołem pijarskim – oba po-
mniki powstały z inicjatywy So-
lidarności Ziemi Łowickiej. Spo-
tkanie przy pomniku Jana Pawła 
II na Starym Rynku zaplanowano 
o godz. 19.00. 

Wcześniej, bo o 18.00, związ-
kowcy będą się modlić na mszy 
św. w łowickiej katedrze.  mwk

Człowiek – Orkiestra
Bez pasjonatów świat byłby  

o wiele uboższy. Niezwykła pasja 
i charyzma jednostek pchała za-
wsze ludzkość do przodu. Skutko-
wała wynalazkami, odkryciami, 
postępem technicznym. Bez lu-
dzi pełnych niezwykłego, można 
rzec ponadnormatywnego, zaan-
gażowania, o ileż uboższa byłaby 
kultura, a nawet sport. Pasjona-
tów rozmaitego kalibru i w roz-
maitych dziedzinach mamy także 
wokół siebie. Tyle tylko, że nie za-
wsze ich dostrzegamy. I często nie 
doceniamy. 

Takim niezwykłym pasjona-
tem, któremu chcę poświęcić ten 
felieton jest Mieczysław Szymaj-
da. Człowiek – Orkiestra. Nie tyl-
ko nauczyciel, trener, organizator 
życia sportowego, ale też działacz 
społeczny. Pochodzący z Reczyc, 
niedaleko Domaniewic, od dzie-
ciństwa pokochał sport, więc nic 
dziwnego, że po maturze wybrał 
się na warszawską AWF. I po stu-
diach wrócił w rodzinne strony, by 
zająć się kulturą fizyczną swych 
młodych ziomków w domaniewic-
kiej szkole. Ukochał lekką atletykę, 
w szczególności biegi, w których 
sam miał pewne osiągnięcia. Za-
czynał od sprintu, by konsekwent-
nie wydłużać dystans aż do ma-
ratonu. Więc rozpoczynając pracę  
w Domaniewicach starał się za-
szczepić w młodzieży bakcyla lek-
koatletycznego, a zimą postawił 
na łyżwiarstwo. Gdy tylko w pro-
gnozie pogody zapowiadali mroź-
ne noce, pan Mietek nie szedł spać, 
tylko chwytał za węża z wodą i za-
mieniał boisko na lodowisko. 

Były w tamtych czasach zimo-
we akcje dla dzieciaków z podsta-

wówek: „Złoty Krążek” i „Błękitna 
Sztafeta”. Więc Mieczysław Szy-
majda korzystał z tych propozycji 
stając z podopiecznymi do ogól-
nopolskiej rywalizacji. I tak oto 
ujawnił się w Domaniewicach nie-
zwykły talent do sukcesów na lo-
dowiskach.

O panu Mieczysławie zrobiło 
się więc głośno podczas zimowych 
igrzysk olimpijskich w Soczi, gdzie 
jego wychowanek, Zbigniew Bród-
ka zdobył złoty medal w łyżwiar-
skim wyścigu na 1.500 metrów. 
Pierwszy w historii złoty olimpij-
ski medal dla polskich panczenów. 
Powitanie mistrza Zbyszka po po-
wrocie z igrzysk było niezwykłe już 
na lotnisku Okęcie, a potem w sa-
mych Domaniewicach. 

Iluż to polityków chciało się wte-
dy wygrzać w blasku olimpijskiego 
złota Zbigniewa Bródki. Poseł Ma-
rek Matuszewski w towarzystwie 
senatora Przemysława Błaszczyka 
(obaj PiS) ze sceny szkoły w Do-
maniewicach obiecywał gruszki 
na wierzbie. W Domaniewicach 
miało dzięki ich zabiegom powstać 
sztuczne lodowisko. Oczywiście 
kryte. Teraz poseł Matuszewski 
jest szefem sejmowej komisji spor-
tu, a w kwestii lodowiska pełna ci-
sza. Miłością do sportu zapałał też 
wójt Domaniewic, choć wcześniej 
z tą miłością bywało różnie. Tyl-
ko Mietek Szymajda stał skromnie  
z boku nie rzucając się w oczy. Oj-
ców sukcesu zawsze jest wielu, po-
rażki bywają sierotami. 

Niedawno o Mieczysławie Szy-
majdzie znów nieśmiało wspo-
minano, gdy na mistrzostwach 
Europy inny z jego wychowan-
ków, zaledwie 20-letni Cyprian 

Mrzygłód ze świetnym wynikiem 
wszedł do finału rzutu oszczepem. 
Po pochodzącej z Wyborowa Da-
nieli Jaworskiej z d. Tarkowskiej, 
mistrzyni Europy z 1971 r., dwu-
krotnej olimpijce, to druga postać 
w tej konkurencji z Ziemi Łowic-
kiej. Do sukcesów na szerszej are-
nie przygotowują się panczeniści, 
bracia Artur i Sebastian Janiccy 
oraz lekkoatleci z wicemistrzem 
Polski juniorów w skoku wzwyż, 
Jakubem Pająkiem, Małgosią Ja-
kubiec i miotaczką Olą Goszczyń-
ską. Sportowych talentów jest wię-
cej, a obie grupy: lekkoatletyczna 
i łyżwiarska liczą po ok. 40 osób. 
Często goszczą na sportowych 
stronach „Nowego Łowiczani-
na”, także w „Wieściach z Głowna  
i Strykowa”, bo z Głowna po-
chodzi wielu podopiecznych tre-
nera Szymajdy. W krajowych 
rankingach UKS Błyskawica Do-
maniewice rokrocznie plasuje się 
w krajowej czołówce uczniowskich 
klubów.

Zdarzają się jednak i niezawi-
nione porażki, bo takie bywa ży-
cie. Utalentowana miotaczka An-
gelika Woźniak koniecznie chciała 
wyrwać się do Warszawy, gdzie 
rozmaitych pokus jest wiele i dla 
sportu jest już raczej stracona. 
Dla niezwykle obiecującej skocz-
kini Weroniki Kaźmierczak rodzi-
ce przyszłość dostrzegli w łódzkim 
klubie. Czasem rodzicom, a i mło-
dym sportowcom, wydaje się, że 
wiedzą lepiej. Życie często to we-
ryfikuje. Pannie Weronice życzę 
oczywiście jak najlepiej. A kiedyś 
może sobie przypomni, że jej ta-
lent odkrył i szlifował Mieczysław 
Szymajda. 
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Straż pożarna | nowy sprzęt trafił do jednostek oSp

Strażacy mogą skutecznej ratować życie 
W pierwszych dniach sierpnia przedstawiciele 
jednostek OSP z naszego regionu otrzymali 
specjalistyczny sprzęt, dzięki któremu  
skuteczniej i szybciej niż dotychczas będą mogli  
ratować ludzkiego życie. Nowy sprzęt 
zakupiono ze środków pochodzących  
z funduszu Ministerstwa Sprawiedliwości. 

Niezbędny sprzęt ratowniczy, 
obejmujący pilarkę spalinową, la-
tarki typu „szperacz” oraz torby 
medyczne wraz z noszami i szy-
nami Kramera, otrzymali straża-
cy z gminy Łowicz. Do szczę-
ściarzy, którzy już mogą korzystać  
z urządzeń, zaliczają się członko-
wie jednostek z Bochenia, Zielko-
wic, Pilaszkowa, Ostrowa, Jamna  
i Zawad w gminie Łowicz. Dru-
howie z Pilaszkowa wzbogacili 
się także o automatyczny defibry-
lator zewnętrzny (AED), który jest 
czymś zdecydowanie więcej niż 
tylko przedmiotem do wyzwala-
nia energii elektrycznej. Urządze-
nie to wspiera działania strażackie  
w czasie trwania akcji ratowni-
czej na wszystkich jej etapach: od 
pierwszych czynności, których do-
konuje się na miejscu zdarzenia, 
aż po wspomaganie prowadze-
nia efektywnego masażu pośred-
niego serca na kolejnych etapach 
pomocy. Urządzenie to wysyła 
przez elektrody do serca specjalnie 
opracowany impuls prądu stałego, 
dzięki czemu powoduje powrót 
normalnego rytmu serca (60-90/
min). Dzięki zaprogramowanemu 
algorytmowi potrafi również wy-
kryć zagrażające życiu migota-
nie komór serca i poinformować 
ratownika sygnałem głosowym  
i świetlnym o konieczności prze-
prowadzenia defibrylacji.

Jednostka OSP Łowicz  
z Funduszu Sprawiedliwości 
otrzymała dwutłokowy rozpierak 
kolumnowy wykorzystywany do 
ratownictwa technicznego i drogo-
wego o wartości blisko 20 tys. zło-
tych oraz defibrylator AED war-
ty kolejnych kilka tysięcy złotych. 
Jest jedną z niewielu jednostek  
w powiecie, które mają na wypo-
sażeniu dwa zestawy (w dwóch 
różnych samochodach) do prowa-
dzenia ratownictwa drogowego. 

Sprzęt o wartości około 6,5 
tys. zł z tego samego fundu-
szu otrzymała również jednostka 
OSP – Ratownictwo Wodne  
w Łowiczu. Jest on własnością sa-
morządu miasta, który bezpłatnie 
daje go strażakom – płetwonur-
kom w użytkowanie. Ratownic-
two Wodne otrzymało zestaw ra-
townictwa medycznego OSP R1 
z szyną Kramera, czyli rodzajem 
stalowych prętów, pozwalających 
na szybkie i skuteczne unierucho-
mienie kończyn po złamaniu. 

Dodatkowo, jednostkę doposa-
żono w 3 latarki nurkowe, z któ-
rych każda kosztuje blisko 1.400 
zł. Do latarek tych potrzebne są 
jeszcze akumulatory, przewody  
i uchwyty, których w zakupio-
nym sprzęcie nie było. Dodajmy, 
że nie są to tanie części, ponieważ  
1 akumulator kosztuje 1.600 zł, 
zaś całościowy zestaw potrzebny 
do jednej latarki to koszt aż 3.500 
złotych. Póki co, nie przewidziano 
na ten cel żadnej dotacji. 

Z terenu gminy Kiernozia spe-
cjalistyczny sprzęt o łącznej war-
tości 36.136,30 złotych otrzyma-
ły dwie jednostki ochotniczych 
straży pożarnych – OSP Kierno-
zia oraz OSP Witusza. Jednost-
ka Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Kiernozi otrzymała defibryla-

tor z tzw. kluczem pediatrycznym, 
umożliwiającym użycie urzą-
dzenia podczas ratowania życia 
i zdrowia dzieci, zabezpieczenia 
poduszek powietrznych kierow-
cy i pasażera (przed wybuchem 
poduszki w trakcie akcji ratunko-
wej), zestaw klinów do ratownic-
twa drogowego, detektor wieloga-
zowy z ładowarką, który mierzy 
m.in.: poziom tlenku węgla, para-
wan strażniczy, wykorzystywany 
głównie podczas usuwania skut-
ków wichur, dwie pilarki do drew-
na oraz dwie butle kompozyto-
we do aparatów ochrony górnych 
dróg oddechowych. 

Ochotnicza Straż Pożarna  
w Wituszy otrzymała podobny 
defibrylator i pilarkę do drewna,  
a ponadto zestaw ratownictwa me-
dycznego PSP R1 z kompletem 
tzw. szyn Kramera do usztywnia-
nia różnych części ciała oraz de-
ską ortopedyczną – powszechnie 
będącą na wyposażeniu zarówno 
państwowych jednostek straży, jak 
i Ochotniczych Straży Pożarnych. 

– Sama torba medyczna z wy-
posażeniem kosztowała ponad 4,7 
tys. złotych, a za dwa defibrylato-
ry trzeba było zapłacić prawie 13,5 
tys. złotych. To drogi, ale potrzeb-
ny sprzęt – powiedział nam zaj-
mujący się m.in. współpracą ze 
strażami z terenu gminy Mirosław 
Pawlina. 

Specjalistyczny sprzęt o łącznej 
wartości 64 120 złotych otrzyma-

ły również trzy jednostki z gminy 
Zduny. OSP Bąków Górny może 
od początku miesiąca cieszyć się 
agregatem prądotwórczym trzyfa-
zowym, zestawem ratowniczym 
PSP R1, detektorem napięcia i pi-
larką do drewna. Podobny sprzęt 
otrzymały OSP w Złakowie Ko-
ścielnym (defibrylator AED, agre-
gat prądotwórczy, detektor napię-
cia) oraz OSP w Zdunach (zestaw 
PSP R1, defibrylator AED, agre-
gat prądotwórczy jednofazowy). 

9 sierpnia nowe urządzenia 
wręczono również strażakom  
z gminy Kocierzew Płd. Jed-
nostki OSP Wicie oraz OSP 
Boczki Chełmońskie doposażone 
zostały o defibrylator, zestaw do 
stabilizacji pojazdów oraz najaśni-
cę przenośną, czyli mobilną lam-
pę. Jednostka otrzymała również 
bosak dialektyczny – narzędzie, 
umożliwiające bezpieczne usuwa-
nie przeszkód i zrywanie poszyć 
dachowych. Z uwagi na to, że nie 
przewodzi on prądu, zabezpiecza 
strażaków przed napięciem do 20 
000 V.

Dzień później, w czwartek  
– 10 sierpnia, przekazania nowego 
wyposażenia jednostkom OSP na 
terenie gminy Domaniewice do-
konał wójt gminy – Paweł Kwiat-
kowski. Ze środków Ministerstwa 
Sprawiedliwości zakupiono: prze-
nośny zestaw oświetleniowy, de-
tektor napięcia, parawan do osło-
ny miejsca wypadku, cylindry 

rozpierające z zestawem końcó-
wek, pilarkę do drewna, zestaw 
szyn typu Kramer, nosze typu de-
ska oraz dwie torby ratownicze. 
Z doposażenia skorzystały czte-
ry jednostki OSP z terenu gminy, 
czyli OSP Domaniewice, OSP 
Rogóźno, OSP Stroniewice i OSP 
Strzebieszew. Łączna wartość za-
kupionego i przekazanego sprzętu 
wyniosła 31 319,20 zł. 

W gminie Łyszkowice ze 
wsparcia Ministerstwa Sprawie-
dliwości skorzystało aż 8 jedno-
stek OSP. Specjalistyczny sprzęt 
na potrzeby akcji ratowniczych 
odebrały one 10 sierpnia. OSP  
w Łyszkowicach otrzymała de-
tektor wielogazowy, detektor na-
pięcia, parawan do osłony miej-
sca wypadku i zasłaniania ofiar, 
zestaw pokrowców ochronnych  
na ostre krawędzie, a także butlę 

na sprężone powietrze do podu-
szek pneumatycznych o pojemno-
ści min. 6 litrów.

OSP w Czatolinie otrzymała 
torbę ratowniczą PSP R1 i auto-
matyczny defibrylator zewnętrz-
ny. OSP w Kalenicach będzie 
mogła odtąd korzystać z automa-
tycznego defibrylatora zewnętrz-
nego, detektora napięcia i zestawu 
pokrowców ochronnych na ostre 
krawędzie. Inne jednostki otrzy-
mały automatyczny defibrylator 
zewnętrzny (OSP Gzinka) oraz 
torbę ratowniczą R1 z wyposaże-
niem (OSP Polesie, OSP Seligów, 
OSP Stachlew i OSP Wrzeczko).
Wartość zakupionego wyposaże-
nia i urządzeń ratownictwa wy-
nosi 33 673,20 złotych, z czego 
dofinansowanie z Funduszu Spra-
wiedliwości opiewa na kwotę 33 
336,46 złotych.

W gminie Chąśno ze wspo-
mnianej pomocy skorzystały dwie 
jednostki. OSP w Przemysłowie 
otrzymała torbę R1 oraz średni 
agregat bez wyposażenia, zaś OSP 
w Wyborowie torbę R1. Wnio-
sku tym razem nie złożyła OSP 
Karsznice Duże (jedyna w gmi-
nie jednostka w Krajowym Syste-
mie Ratowniczo-Gaśniczym), aby 
zwiększyć szanse słabiej wyposa-
żonych jednostek w gminie. Prze-
kazanie sprzętu w tej gminie jesz-
cze się nie odbyło. 

Podobny sprzęt otrzymała ze 
wspomnianej dotacji jednostka 
OSP w Bielawach. Szerzej na 
ten temat piszemy na stronie 8. 

Nabór wniosków z Funduszu 
Sprawiedliwości, który dedykowa-
ny był strażakom z Ochotniczych 
Straży Pożarnych, ogłoszono  
w kwietniu. O wsparcie mogły 
ubiegać się zarówno gminy, jak  
i miasta. Pula środków do wyko-
rzystania dla województwa łódz-
kiego wynosiła 7,5 mln złotych. 

Wśród osób obdarowanych nowym sprzętem znaleźli się członkowie jednostki oSp w domaniewicach. 
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strażaCy z sannik jeszCze POCzekają 
podczas gdy
w województwie łódzkim 
sprzęt zakupiony z tzw. 
Funduszu Sprawiedliwości 
trafia już do jednostek 
ochotniczych Straży 
pożarnych, strażacy
z gminy Sanniki jeszcze  
na niego poczekają. 
nabory do programu są 
bowiem ogłaszane 
w różnych terminach 

w różnych województwach. 
w województwie łódzkim 
nabór został ogłoszony
16 kwietnia, 
a w woj. mazowieckim  
dopiero 9 lipca. 
– Też liczymy na to, 
że dostaniemy trochę 
sprzętu – powiedział nam 
zajmujący się strażami 
w gminie Artur 
Maślankiewicz. mak 

aGnieszka
wOjCieszek

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Sama torba medyczna 
z wyposażeniem 
kosztowała ponad  
4,7 tys. złotych,  
a za dwa defibrylatory 
trzeba było zapłacić 
prawie 13,5 tys. zł. 
To drogi, ale potrzebny 
sprzęt.

Mirosław Pawlina,  
UG Kiernozia
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Gmina Sanniki | oświadczenia majątkowe za rok 2017. co mają samorządowcy i ile zarobili – część Viii

W kieszeniach urzędników i radnych
Publikujemy kolejną część oświadczeń majątkowych naszych 
samorządowców. Tym razem z gminy Sanniki. Przypominamy,  
że poniższe informacje dotyczą stanu na 31 grudnia 2017 roku.

 Wójt gminy Sanniki Ga-
briel Wieczorek wykazał zgro-
madzone oszczędności w wyso-
kości 2 tys. zł, w tym saldo konta 
Inteligo 1.520.45 zł (poprzednio: 
4.657,10 zł). Wykazał też współ-
własność mieszkania o po-
wierzchni 26,7 m², o wartości 200 
tys. zł (zakupione w 100% za kre-
dyt), własność mieszkania o pow. 
38 mkw. o wartości 340 tys. zł (za-
kupione w 100% za kredyt) oraz 
działkę o powierzchni 1 ha i war-
tości 19 tys. zł. 

Z tytułu zatrudnienia w Urzę-
dzie Gminy na stanowisku wój-
ta osiągnął dochód w wysokości 
169.917,92 zł – w tym dodatkowe 
wynagrodzenie roczne (poprzed-
nio zarobił 159.108,64 zł brutto). 

Wśród zobowiązań kredyto-
wych – 44.952 CHF (franków 
szwajcarskich) kredytu zacią-
gniętego w BPH PBK na zakup 
mieszkania – kredyt zaciągnięty 
w 2004 roku na 30 lat. Na dzień 
31 grudnia 2017 roku pozostało 
do spłaty 29.953 CHF (rok wcze-
śniej: 31.571 CHF). Kolejny kredyt 
w wysokości 324.744,06 zł ma za-
ciągnięty na 30 lat w BRE Bank 
S.A. w 2013 roku na zakup miesz-
kania. Na dzień 31 grudnia 2017 
do spłaty zostało 299.154,28 zł 
(poprzednio: 305.142,38 zł). 

 Piotr Skonieczny – sekre-
tarz gminy – miał zgromadzo-
ne 24,5 tys. zł (rok wcześniej 16,5 
tys. zł). Posiadał na własność dom  
o pow. 130 mkw. i wartości 175 
tys. zł. Ponadto niezabudowaną 
nieruchomość rolną o pow. 0,09 
ha o wartości 35 tys. zł. Posiadał 
również specjalizujące się w pro-
dukcji roślinnej gospodarstwo rol-
ne o pow. ok. 4,7 ha o wartości 
210 tys. zł wraz z murowanym bu-
dynkiem gospodarczym o pow. 
240 mkw. Z tego tytułu osiągnął  
w ubiegłym roku przychód w wy-
sokości 12.951,28 zł (poprzednio 
11.515,62 zł), dochód wraz z do-
płatą z ARiMR wyniósł 8.150,50 
zł (poprzednio). 

Z tytułu pracy uzyskał wyna-
grodzenie w wysokości 82.046 zł 
(rok wcześniej 82.896 zł, dochód 
z gospodarstwa rolnego – 4.800, 
płatność bezpośrednia do gosp. 
rolnego: 3.350,50 zł (poprzednio 

3.142,50 zł). Posiadał Opla Astra 
III o poj. 1.248 cm3, rok prod. 
2007 o wartości 12,5 tys. zł. 

 Marlena Kunikowska, 
skarbnik gminy – miała zgro-
madzone 15 tys. zł (poprzednio: 
5,4 tys. zł). Posiadała na własność 
dom o pow. 147 mkw. o warto-
ści 320 tys. zł oraz działkę rolną o 
pow. 0,3033 ha o wartości 5 tys. zł. 
Z tytułu wynagrodzenia uzyskała 
dochód w wysokości 90.152,26 zł 
brutto (rok wcześniej 90.377,30 zł). 
Posiadała Peugeota 307 z 2006 r. 

Wśród zobowiązań wykazała 
kredyt hipoteczny na dokończe-
nie budowy domu oraz na spłatę 
zobowiązań, zaciągnięty w 2011 
roku na 20 lat w banku PKO BP 
S.A. w wysokości 151.686,64 zł 
(zadłużenie na dzień 31 grudnia 
2017: 116.093,32 zł – poprzednio: 
123.023,41 zł). 

 Przewodnicząca Rady 
Gminy Wanda Milczarek wy-
kazała posiadanie 4.840,26 zł  
i 22.300 zł (poprzednio 9.258,42 
zł) w małżeńskiej wspólności 
majątkowej. Wykazała dożywot-
nią służebność polegającą na nie-
odpłatnym korzystaniu z parteru 
budynku mieszkalnego oraz do-
żywotnią służebność polegającą  
na nieodpłatnym współkorzysta-
niu z budynku gospodarczego, 
stodoły i garażu. Przychód brutto 
z tytułu emerytury – 18.146,06 zł 
(poprzednio 17.179,54 zł), ryczałt 
przewodniczącej i sołtysa 18.600 
zł (poprzednio: 18.600 zł), umowy 
o dzieło i zlecenia 4.419,80 zł. Po-
siadała samochód osobowy Suzu-
ki SX4 z 2010 roku w małżeńskiej 
wspólności majątkowej. 

Co wykazali radni?
 Wiesław Nowicki wykazał 

posiadanie na zasadach współwła-
sności małżeńskiej oszczędności 
w wysokości 62 tys. zł (poprzed-
nio 38 tys. zł), domu o pow. 170 
m² i wartości 170 tys. zł, gospodar-
stwa rolnego o pow. 3,66 ha o war-
tości 160 tys. zł, z którego osiągnął 
dochód w wysokości 16 tys. zł 
(poprzednio 14 tys. zł) oraz nieru-
chomości o pow. 46 m² i wartości 
50 tys. zł. W oświadczeniu znalazł 
się zapis o nabyciu w 2010 r. skle-

pu w Czyżewie, poinformował też 
o prowadzonej działalności han-
dlowo-usługowej – PPHU Balken 
s.c., z której osiągnął przychód 
9.931,88 zł (w ubiegłym roku stra-
tę 4.497,33 zł). Dieta radnego: 
9.600 zł (poprzednio 9.440 zł). 

Wśród mienia ruchomego wy-
mienił posiadanie ciągnika rolni-
czego Ursus C-355 z 1975 roku, 
samochodu Mercedes 308D  
z 1995 roku, samochodu Citroen 
C5 z 2005 roku. Nie posiadał zo-
bowiązań finansowych o wartości 
powyżej 10 tys. zł. 

 Sławomir Bujakowski – po-
siadał zgromadzone 9.557,23 zł 
(poprzednio: 8.679,98 zł) na kon-
cie bankowym. Z tytułu umowy  
o pracę w firmie Floterm w Gą-
binie osiągnął w 2017 r. dochód  
w wys. 22.331,28 zł (rok wcze-
śniej 20.531,28 zł. Diety radnego: 
5.850 zł (poprzednio 7,5 tys. zł). 

 Stefan Kiełbasa nie wy-
kazał oszczędności (poprzednio 
wykazał 20 tys. zł). Wykazał do-
żywotnią służebność korzystania 
z mieszkania o pow. 100 mkw.  
o wartości 50 tys. zł. Gospodaro-
wał na 49 arach (uprawa warzyw) 
o wartości 20 tys. zł. Posiadał 205 
udziałów w spółce z ograniczoną 
odpowiedzialnością Poland Gar-
den, z tego tytułu nie osiągnął  
w ubiegłym roku dochodu. 

Z tytułu diet radnego gminy 
Sanniki uzyskał dochód 9 tys. zł 
(poprzednio tyle samo), z tytu-
łu renty – 13.656,16 zł (poprzed-
nio 11.640 zł), renta małżonki: 
13.126,60 zł. Wśród mienia ru-
chomego wymienił Skodę Octa-
vię z 2012 roku o wartości 30 tys. 
zł oraz ciągnik Massey Ferguson 
z 1990 roku o wartości 30 tys. zł. 

 Augustyn Wróblewski 
miał zgromadzone 10 tys. zł (po-
przednio 6 tys.). Dochody: wyna-
grodzenie radnego 9.440 zł (po-
przednio 9,6 tys. zł), emerytura 
rolnicza: 12.754,88 zł (poprzednio 
9.707,46 zł). Posiadał samochodu 
Kia Sportage z 2007 roku. 

 Andrzej Serwach wykazał 
posiadanie oszczędności w wy-
sokości 2,7 tys. zł (rok wcześniej 

2,3 tys. zł), gospodarstwa rolne-
go o pow. 5,78 ha oraz 5,66 ha  
i wartości odpowiednio 280 tys. zł 
i 210 tys. zł. Obydwa gospodarstwa 
są wydzierżawione. Z tytułu ren-
ty chorobowej uzyskał 11.232,92 
zł (poprzednio 12.899,66 zł), die-
ta radnego – 9 tys. zł (tyle samo, 
co w ubiegłym roku), dieta sołtysa  
– 4.126,24 zł (poprzednio 4.397,92 
zł). Wykazał mienie ruchome  
w postaci ciągnika rolniczego MF 
255 z 1989 roku oraz samocho-
du osobowego Seat Leon z 2002 
roku. Nie wykazał zobowiązań fi-
nansowych powyżej 10 tys. zł. 

 Roman Grochowski wy-
kazał zgromadzone 38.877,66 zł 
(poprzednio 26.007,83 zł). Posia-
dał dom o pow. 110 mkw. i war-
tości 110 tys. zł oraz gospodar-
stwo rolne o pow. 18 ha i 195 arów  
o wartości 454.875 zł. Z tego ty-
tułu osiągnął przychód 111.236,06 
zł (poprzednio 105.168,60 zł), 
dochód: 52.500 zł (poprzednio 
48 tys. zł). Z tytułu dopłat bez-
pośrednich uzyskał 17.291,34 zł 
(poprzednio 23.289,32 zł), zwrot 
podatku akcyzowego – 1.470,69 
zł (poprzednio 1.564,76 zł), die-
ty radnego: 8.850 zł (poprzednio  
9 tys. zł). Mienie ruchome o war-
tości powyżej 10 tys. zł: ciągnik 
rolniczy Same Taurus z 1985 roku 
o wartości 15 tys. zł, ciągnik MF 
3050 z 1990 roku o wartości 35 
tys. zł, kombajn Claas Dominator 
48 o wartości 37 tys. zł. 

 Jan Wrzesiński posiadał 
oszczędności 20 tys. zł (poprzed-
nio tyle samo) w małżeńskiej 
wspólności majątkowej i mieszka-
nie o pow. 50 m², do którego przy-
sługuje mu prawo dożywotniej 
służebności. W 2017 roku osią-
gnął dochody z tytułu emerytu-
ry w wysokości 11.747,86 zł (po-
przednio 11.645,04 zł) oraz diety 
radnego – 9,6 tys. zł (poprzed-
nio tyle samo). Mienie ruchome  
o wartości powyżej 10 tys. zł: sa-
mochód osobowy Hyundai Tuc-
son z 2005 r. o wartości 17 tys. zł. 

 Witold Buła nie posiadał 
zgromadzonych środków pienięż-
nych – tak jak rok wcześniej. Wy-
kazał posiadanie mieszkania wła-
snościowego o powierzchni 65 
mkw. o wartości 120 tys. zł oraz 
gospodarstwa rolnego o pow. 2,95 
ha o wartości 150 tys. zł. Z tego 
tytułu osiągnął dochód w wyso-

kości 500 zł (rok wcześniej 1.500 
zł). Zobowiązania pieniężne: kre-
dyt mieszkaniowy zaciągnięty  
w PKO BP, do spłaty ok. 17 tys. zł. 

 Wiesław Stasiński nie po-
siadał zgromadzonych środków 
pieniężnych – tak jak rok wcze-
śniej. Z tytułu diety radnego uzy-
skał 9 tys. zł (poprzednio 8,7 tys. 
zł), diety sołtysa: 3 tys. zł (po-
przednio tyle samo), prowizji soł-
tysa 950 zł (poprzednio 1.110,40 
zł), spółki wodnej: 58 zł brutto. 
Nie wykazał mienia ruchomego 
ani też zobowiązań pieniężnych  
o wartości powyżej 10 tys. zł. 

 Wioletta Bembenista mia-
ła zgromadzone 22.901,90 zł 
(poprzednio 3.997 zł) – współ-
własność małżeńska. Posiadała 
gospodarstwo rolne o pow. 13,47 
ha o wartości 538 tys. zł. Z tego 
tytułu osiągnęła dochód 27.800 
zł (poprzednio 26.607 zł). Z ty-
tułu diety radnej uzyskała 9 tys. 
zł (poprzednio tyle samo), prowi-
zja sołtysa – 3.864,60 zł (poprzed-
nio 3.891,20 zł, dieta sołtysa: 3 tys. 
zł (poprzednio tyle samo). Skład-
niki mienia ruchomego: Opel Za-
fira z 2007 roku (współwłasność  
z mężem). 

 Marian Dzierbicki wykazał 
23.637 zł (poprzednio 14 tys. zł). 
Posiada dom o pow. 100 mkw.  
i wartości 110 tys. zł i działkę rolną 
o pow. 0,80 ha o wartości 10 tys. 
zł, z której nie osiągnął dochodu. 
Z tytułu pełnienia funkcji sołty-
sa osiągnął dochód w wysokości 
5.357,40 zł (poprzednio 5.401 zł) 
zł i funkcji radnego – 9,6 tys. zł 
(poprzednio tyle samo). Posiadał 
samochód Fiat Panda z 2010 roku. 

 Krzysztof Kłys nie posiadał 
zgromadzonych środków pienięż-
nych. Posiadał na własność dom  
o pow. 72 mkw. o wartości 170 
tys. zł oraz gospodarstwo rolne  
o pow. 2,69 ha, z którego osiągnął 
dochód 3,5 tys. zł (poprzednio 2,5 
tys. zł). Z tytułu pracy uzyskał do-
chód w wys. 36.060 zł (poprzednio 
33.558,76 zł), diety radnego: 9 tys. 
zł (poprzednio tyle samo). Wśród 
zobowiązań pieniężnych wykazał 
23 tys. zł (poprzednio 38 tys. zł) 
kredytu na remont mieszkania. 

 Franciszek Kamiński miał 
zgromadzone 305 tys. zł (po-
przednio 253 tys.) we współwła-
sności małżeńskiej. Posiadał dom 
o pow. 210,5 mkw., wartość 174 
tys. zł (współwłasność małżeń-
ska), działka 0,09 ha (zabudowa-
ną domem) o wartości 12.137 zł. 
Z emerytury uzyskał 30.564,34 
zł brutto (poprzednio 30.440,48), 
diety radnego: 9,6 tys. zł (po-
przednio: 9,6 tys.). Mienie rucho-
me: samochód Nissan Note z 2014 
r. (współwłasność małżeńska).

 Marianna Witkowska  
– miała zgromadzone 85 tys. zł 
środków własnych (tyle samo co 
rok wcześniej), dom o pow. 110 
mkw. o wartości 350 tys. zł – we 
współwłasności z mężem, budy-
nek gospodarczy 36 mkw. (współ-
własność z mężem). Otrzymuje 
emeryturę 3.312 zł (poprzednio 
3,2 tys. zł miesięcznie), dochód za 
ub. rok: 39.116 zł oraz diety rad-
nej 800 zł miesięcznie. Posiadała 
samochód Citroen Xsara Picasso  
z 2006 roku o wartości ok. 11 tys. 
zł. Nie posiadała zobowiązań fi-
nansowych powyżej 10 tys. zł. 

 opr. mak 

Bolimów | 440 m nowych wodociągów

Woda już płynie
Urząd Gminy w Bolimowie 

odebrał od wykonawcy – firmy 
Cewogaz z Łowicza – trzy nowe 
nitki wodociągu. Inwestycja łącz-
nie kosztowała 238 tys. zł. 

143 tys. zł pochłonęła budowa 
230 metrów wodociągu w uli-
cach Zastodolnej i Żabiej. Nowy 
rurociąg z PCV zastąpił stary, 
wykonany z rur azbestocemen-
towych. Stare rury pozostały  
w ziemi – co dopuszcza prawo, 

jeśli nie są one już wykorzysty-
wane. Zgodnie z warunkami 
przetargu, wszyscy użytkownicy 
starego wodociągu zostali przyłą-
czeni już do nowego. 

Kolejne 210 m wodociągu, 
tym razem na ul. Koziej, Cewo-
gaz wykonał za 95 tys. zł. Na uli-
cy tej dotąd nie było sieci. W tym 
przypadku podłączenie się do niej 
kilkunastu posesji pozostaje w ge-
stii właścicieli.  tb
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OSM Łowicz | protest rolników, zmiana zarządu i rozmowy o przejęciu 

Nowy zarząd spółdzielni, 
ale jaka przyszłość?

dokończenie ze str. 9

jakie oferty  
od zainteresowanych 
przejęciem 
O godzinie 13.00 przyjechali 

przedstawiciele pierwszej z trzech 
zapowiadanych firm – Mlekpo-
lu. Był w niej m.in. prezes za-
rządu Edmund Borawski. Potem 
rada nadzorcza rozmawiała z Po-
lmlekiem, a na końcu z Mlekovi-
tą. Szczegóły tych rozmów zosta-
ły objęte tajemnicą, ale różnymi 
źródłami, drogą nieoficjalną, uzy-
skaliśmy kilka informacji na temat 
składanych propozycji. 

Jedynie Polmlek gwarantu-
je zachowanie marki „Łowickie 
mleko”, podobnie jak gwaran-
tuje natychmiastowe podniesie-
nie cen mleka w skupie z chwilą 
przejęcia. Jedną z najważniejszych 
kwestii dla rolników są ich udzia-
ły w spółdzielni, a OSM Łowicz 
ma ich wyjątkowo dużo – ok. 195 
mln, najwięksi dostawcy, którzy 
są w tej spółdzielni od pokoleń, 
mają nawet po kilkaset tysięcy 
złotych wkładu.

Polmlek proponuje wyłoże-
nie 100 mln zł od ręki na spłatę 
tych udziałów, a w dalszej kolej-
ności wypłacanie reszty według 
zasad spółdzielczych. Przejąłby 
50% udziałów. Mlekovita i Mlek-
pol są spółdzielniami, więc tam 
zasadniczo udziały powinny być 
zachowane. Warto zauważyć, 
że tak jak zgodę na przyłączenie  
w proponowanych warunkach 
musiałoby wyrazić walne zgroma-
dzenie OSM Łowicz, tak również 
walne zgromadzenie spółdziel-
ni, która ewentualnie wchłonęła-
by ją. Wszystkie firmy zapewnia-
ją, że udziały są bezpieczne, ale 
rolników to nie przekonuje. Oba-
wiają się (przynajmniej większość  

z nich), że wszystkie udziały pójdą 
na spłatę zadłużenia, oni zaś stracą 
jakąkolwiek kontrolę nad dalszym 
działaniem spółdzielni. 

– Jestem już na emeryturze  
i szczerze mówiąc mam gdzieś co 
będzie dalej, chcę tylko odzyskać 
to, na co 40 lat j...łem – bez ogró-
dek powiedział nam jeden z pro-
testujących. 

Wszystkie trzy przedsiębior-
stwa gwarantują natychmiastowe 
podniesienie ceny mleka w sku-
pie. Polmlek wg średniej ceny wg 
GUS, a Mlekovita i Mlekpol mają 
własne cenniki (za 1 litr płacą  
o około 30 groszy + VAT więcej 
niż OSM obecnie).

– W głowie mi się to nie mie-
ści, że w takich warunkach moż-
na prowadzić negocjacje! – mówił 
nam z kolei Dariusz Kostusiak, 

delegat, a wcześniej przez wie-
le lat członek rady nadzorczej. 
– Przyjeżdżają czołowi ludzie  
z branży na poważne rozmowy,  
a tu jest protest pod budynkiem, 
tam w środku, na radzie, też kłót-
nia, a w dodatku nie ma zarządu. 
To jakiś absurd! 

– Byli i mówili o tym jak dzia-
łają, jakie mają rynki zbytu. Oni 
będą się jeszcze bić o Łowicz  
– wybiega w przyszłość członek 
RN Andrzej Marat. Według nie-
go z przekazanych na posiedzeniu 
informacji wynika, że Mlekovita 
może przerobić około 8 milionów 
litrów mleka dziennie, Grajewo 
chyba ze 3 miliony (OSM Łowicz 
ok. 1,2 – 1,5 mln litrów), a z kolei 
Polmlek eksportuje 40-50 procent 
produkcji do różnych krajów i ma 
rynki zbytu, których inni nie mają. 

– Moim zdaniem powinni-
śmy sobie dać jeszcze szansę sa-
modzielnego działania na rynku. 
Może miesiąc, może dwa, może 
trzy i pracować na zmniejszenie 
zadłużenia – uważa Marat. We-
dług niego obecne zadłużenie 
OSM wynosi ok. 27 milionów 
złotych. – A do tego są kredyty  
i to, co w magazynach – powie-
dział nam. 

Mówił też, że uczestniczący  
w posiedzeniu rady prezes Mleko-
vity Dariusz Sapiński nie ukrywał, 
że jeśli dojdzie do połączenia, to 
nie tak szybko i zostanie ono po-
przedzone dokładnym badaniem 
kondycji łowickiej OSM. – Mó-
wił, że wprowadzą swojego bie-
głego rewidenta, a dopiero potem 
mogą decydować – relacjonował 
nam Marat. 

tylko co trzeci 
za utrzymaniem 
samodzielności 
Po rozmowach z przedstawicie-

lami trzech przedsiębiorstw odby-
ło się głosowanie. Na wniosek To-
masza Chądzyńskiego reszta rady 
zgodziła się na utajnienie głosowa-
nia. Wzięło w nim udział 22 rad-
nych. Większość – 15 z nich – była 
za przyłączeniem się do większej 
firmy, podczas gdy 7 za zacho-
waniem samodzielność. Pierwsza 
grupa nie była jednak jednomyśl-
na – 7 radnych głosowało za połą-
czeniem z Mlekpolem, 5 za Mle-
kovitą, a 3 za Polmlekiem. Chyba 
nikt w radzie nadzorczej nie kryje 
już, że od pewnego czasu jest ona 
silnie podzielona na cztery stron-
nictwa, czego odzwierciedleniem 
jest to głosowanie. 

– Podejmujemy bardzo trud-
ne decyzje, od których zależy 
przyszłość przeszło 6000 gospo-
darstw domowych (5000 właści-
cieli, przeszło 1000 pracowników 
OSM) – komentował Dominik 
Uczciwek. – Nie chcemy dopu-
ścić do tego, by za jakiś czas zna-
leźli się oni z niczym, stąd nasze 
rozmowy, dlatego rozważamy 
przeróżne opcje, by wybrać tę 
optymalną. Na pewno nie zamie-
rzam uchylać się od odpowie-
dzialności. 

jest nowy zarząd 
W trakcie obrad – zbliżał się 

już wieczór – zostali telefonicz-
nie poproszeni o przybycie Iwo-
na Grzybowska i Łukasz Siewier-
ski. Przedstawiono im propozycję 
przejęcia kierownictwa OSM, 
którą oni przyjęli. Prezes Grzy-
bowska w rozmowie z nami przy-
znaje, że sytuacja ta była dla nich 
dużym zaskoczeniem.

Iwona Grzybowska mieszka 
w Kutnie. Jest absolwentką Wy-
działu Nauk o Żywieniu Uniwer-
sytetu Warmińsko-Mazurskiego. 
W branży mleczarskiej pracu-
je od 15 lat, przy czym od 2009 
roku związana jest z OSM w Ło-
wiczu. Przez te 9 lat pracowała 
zarówno w zakładzie w Łowiczu, 
jak i w Kutnie. Przez ostatnie 3,5 
roku była prezesem zarządu spół-
ki „Zorina” prowadzącej mle-
czarnię w Kutnie (od 2008 roku 
w strukturach OSM Łowicz).

Łukasz Siewierski to ab-
solwent technologii żywności  
na Politechnice Łódzkiej.  
W OSM Łowicz pracuje od 2010 
roku, najpierw przez 5 lat jako 
kierownik zmiany, później przez 
blisko 3 lata jako kierownik pro-
dukcji, zaś od października ubie-
głego roku jako dyrektor zakładu 
w Łowiczu.

mak, tm

reklAMA

Rolnicy przed wejściem do biurowca oSM w Łowiczu. 

Część raDy OburzOna słOwami O „zDraDzie”

Jak się nieoficjalnie 
dowiedzieliśmy, są  
w radzie nadzorczej oSM 
osoby, które rozważają 
pozwanie waldemara 
wojciechowskiego za 
zniesławienie. Faktem jest,  
że momentami padały  
z jego ust bardzo mocne 
słowa. byliśmy przy tym jak 
„zdrajcą” nazwał Mariana 
Miziołka, a później, tym 
samym słowem, Andrzeja 
Marata. z relacji innych 
osób słyszeliśmy też, że 
używał bardzo wulgarnych 
określeń względem 
przewodniczącego rady 
dominika uczciwka, któremu 
nie chciał podać ręki. 

część radnych uważa też 
za oczerniającą wypowiedź 
udzieloną przez waldemara 
wojciechowskiego dla radia 
Maryja w ostatni piątek, 
w audycji „Aktualności 
dnia”. na antenie 
rozgłośni stwierdził on, że 
zarządzający spółdzielnią 
dążą do oddania jej obcemu 
kapitałowi, tzn. firmie  
z udziałem niemieckim, co 
od razu odbiło się szerokim 
oddźwiękiem w środowisku. 
pytany nas o to waldemar 
wojciechowski nie wycofuje 
się ze słów o niemieckim 
kapitale – mówi, że 
potrzebuje na to czasu,  
ale udowodni swoją tezę. tm
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Łyszkowice
Zawody strażackie

26 sierpnia do gminnych zawo-
dów sportowo-pożarniczych przy-
stąpią strażacy-ochotnicy z gminy 
Łyszkowice. Zawody tradycyjnie 
zostaną rozegrane na stadionie  
w Łyszkowicach. Ich początek za-
planowano na godz. 11.00. Przy-
pomnijmy, że tytułów najlepszych 
drużyn w gminie bronić będą mę-
ska reprezentacja OSP w Kaleni-
cach oraz żeńska OSP w Czatoli-
nie. Z kolei męska drużyna OSP 
Wrzeczko wygrała w ubiegłym 
roku zawody powiatowe, także 
rozgrywane w Łyszkowicach.   tm 

Sobota | Xii bielawskie wakacyjne biegi Trzeźwości 

Pobiegło prawie 80 osób
Blisko 80 osób wzięło 
udział w XII Bielawskich 
Wakacyjnych 
Biegach Trzeźwości 
zorganizowanych  
18 sierpnia na terenie  
parku w Sobocie.

Wzorem lat ubiegłych uczestni-
cy zostali podzieleni na kilka grup 
wiekowych. Na różnych dystan-
sach (od 250 do 1.000 metrów) 
startowały przedszkolaki, ucznio-
wie szkoły podstawowej i gimna-
zjaliści. Bieg główny dla kobiet  
i mężczyzn w wieku od 17 lat od-
był się na dystansie 3.000 metrów.  
Biegi w Sobocie, od kiedy są or-
ganizowane, największą popular-

nością cieszą się wśród uczniów 
szkół. 

– Przyjeżdżamy tutaj od kil-
ku lat. Niedawno wznowiliśmy 
treningi po wakacyjnej przerwie 
i dopiero szlifujemy formę – po-
wiedział nam Tadeusz Rutkowski, 
nauczyciel wychowania fizyczne-
go trenujący biegaczy UKS „Pi-
jarskiego Klubu Sportowego”. Do 
Soboty przyjechał wraz z ośmior-
giem podopiecznych. Od kil-
ku już lat do Soboty przyjeżdża-
ją również zawodnicy trenujący 
w „mocnym klubie biegowym” 
LKS Koluszki. – Co roku jestem 
z innymi zawodnikami. Czasami 
z młodszymi, czasami starszymi 
– dowiedzieliśmy się od opiekuna 
klubu. Pierwsze biegi odbywały 

się przy ładnej, słonecznej pogo-
dzie. Intensywnie świecące słońce 
nie było przeszkodą dla biegaczy, 
ponieważ trasy były wyznaczone 
alejkami parkowymi, w większo-
ści zacienionymi. Ostatni bieg, na 
najdłuższym dystansie 3 km, od-
był się po przerwie spowodowa-
nej przez ulewny, ale krótki deszcz  
z gradobiciem. 

Organizatorzy zapewniali 
uczestnikom biegów napój chło-
dzący oraz zabawę na imprezie 
plenerowej „Pożegnanie Lata” po 
zakończeniu zawodów. 

Poniżej prezentujemy wyniki 
na poszczególnych dystansach.

 Bieg na 250 m dziewcząt:  
1. Paulina Winiarska, 2. Julia Mil-
czarek, 3. Beata Grenik. 

 250 m chłopców: 1. Ka-
rol Cieślik, 2. Błażej Siniarski,  
3. Kacper Fudała. 

 500 m dziewczęta: 1. Mile-
na Płocka, 2. Łucja Sarnowska, 
3. Natalia Sibielak. 500 m chłop-

cy: 1. Filip Wielkopolan, 2. Maciej 
Wolski, 3. Jakub Kunka. 

 800 m dziewcząt: 1. Amelia 
Napierała, 2. Michalina Leszkie-
wicz, 3. Anna Wagner. 

 800 m mężczyzn: 1. Jan Fi-
lipowicz, 2. Szymon Plichowicz,  
3. Szymon Sibielak. 

 1.000 m kobiet: 1. Julia Korda, 
2. Karolina Kunikowska. 

 1.000 m mężczyzn: 1. Marcel 
Muszkowski, 2. Emanuel Dałem, 
3. Miłosz Chlebny. 

Pomimo załamania pogody  
i przejściu burzy z gradem, bieg 
finałowy na 3.000 metrów – po 
konsultacjach z biegaczami – od-
był się i oto wyniki. 

 3.000 m kobiet: 1. Joanna Ra-
dosz, 2. Gabriela Włodarczyk. 

 3.000 m mężczyzn: 1. Paweł 
Szczurek, 2. Marcin Wacławiak, 
3. Piotr Kociak.  mak

Zapraszamy do obejrzenia 
galerii na www.lowiczanin.info

Piaski | biesiada nieborowska 

Zabawę przerwał deszcz 
Nie mieli szczęścia do pogo-

dy organizatorzy Biesiady Niebo-
rowskiej. Dobrą zabawę, zorgani-
zowaną w tym roku na „Ranchu  
u Noego” w Piaskach, przerwał 18 
sierpnia, po około dwóch godzi-
nach, ulewny deszcz i towarzyszą-
ca mu przez chwilę burza. 

Organizatorzy przygotowa-
li wiele atrakcji dla dzieci i do-
rosłych, na miejscu można było 
też dobrze zjeść na stoiskach Kół 
Gospodyń Wiejskich, posłuchać 
i obejrzeć występy, m.in. zespołu 

ludowego „Krzewina”, orkiestry 
dętej, zespołu wokalnego „Niebo-
rowianki”, studia piosenki z Nie-
borowa itp. Na miejscu byli też 
strażacy, którzy chętnie prezen-
towali samochody gaśnicze oraz 
sprzęt wykorzystywany podczas 
akcji ratowniczych. Dzieci dobrze 
bawiły się podczas bloku zabaw 
pod nazwą „Westeriada”. 

Były też dmuchane zamki, ale 
ich właściciele ze względów bez-
pieczeństwa postanowili je zwi-
nąć jeszcze zanim zaczęło padać. 

– Ten wiatr mi się nie podoba. Le-
piej dmuchać na zimne, najwyżej 
się rozłożymy za chwilę – mówił 
nam pracownik obsługi. Tego dnia 
jednak pogoda już nie poprawi-
ła się na tyle, żeby „dmuchańce” 
mogły sprawiać radość dzieciom. 

Do momentu, kiedy zaczął pa-
dać deszcz, zabawa była świetna, 
występy na scenie gorąco okla-
skiwane. Deszcz spowodował, że  
w Piaskach pozostało niewiele 
osób. Mimo iż publiczności było 
niewiele, organizatorzy postano-
wili jednak kontynuować zabawę 
w niedużym gronie.  mak

Zapraszamy do obejrzenia 
zdjęć na www.lowiczanin.info

Przed startami w poszczególnych kategoriach wiekowych biegacze 
przeszli trasę biegu, żeby nie zgubić się w parku.

W konkursach przed sceną uczestniczyły nie tylko dzieci.
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Powiedz mi jak jesz, a powiem ci, 
czy będziesz zdrowy
Rozmawiamy  
z Karoliną Gajdą, 
dietetykiem 
udzielającym 
porad żywieniowo-
dietetycznych  
w Łowiczu.

 Czy Polacy odżywiają się 
dobrze?

– Polacy w większości uważa-
ją, że odżywiają się zdrowo, jed-
nakże z wielu badań wynika, że 
znaczny odsetek naszych rodaków 
cechuje się niewłaściwymi zwy-
czajami żywieniowymi. Z własnej 
10-letniej praktyki żywieniowej 
obserwuję różne style żywienio-
we, choć ten prozdrowotny chyba 
najrzadziej. Wiele przeprowadzo-
nych wywiadów żywieniowych 
wykazało powtarzające się niepra-
widłowości w diecie, tj: nieprawi-
dłowe rozłożenie posiłków w cią-
gu dnia, nie jedzenie śniadań oraz 
częste podjadanie. Zazwyczaj po-
siłków jest za mało, mają zbyt 
dużą objętość i jedzone są późnym 
wieczorem. Niestety nadal ob-
serwuje się wysoką kaloryczność 
diety, duży udział węglowoda-
nów prostych (cukrów), tłuszczów 
zwierzęcych, sodu. Ponadto czę-
sto spożywane są dania typu fast 
food, słodycze, napoje słodzone. 
Po trzecie wzrasta spożycie pół-
produktów (mrożonki owocowe 
i warzywne), żywności wysoko-
przetworzonej czy wręcz żywno-
ści wygodnej, charakteryzującej 
się wysoką zawartością ukrytych 
tłuszczów, cukrów i soli (na przy-
kład mrożone pizze, pierogi, pa-
luszki rybne, dania w słoikach) 
oraz rozpowszechnia się jadanie 
poza domem.

 To wyjaśnijmy pojęcia: 
mówi pani o diecie…

– Jako o zmianie sposobu ży-
wienia, elemencie stylu życia, sta-

łym przyzwyczajeniu, którego się 
trzymamy. A nie jako o kilkuty-
godniowym wysiłku, czasowej 
odmianie w sposobie żywienia, 
mającym na celu najczęściej od-
chudzanie czy leczenie. Przycho-
dzą do mnie do gabinetu pacjen-
ci i mówią, że albo „są na diecie”  
i stosują zdrowe żywienie, albo 
„nie są na diecie” i wtedy odpusz-
czają – a ja staram się wszystkim 
moim pacjentom pomóc wdro-
żyć nawyk zdrowego odżywiania 
się na co dzień. Moim założeniem 
jest tłumaczyć ludziom, że nie  
są na diecie, tylko „zmieniają swój 
styl żywienia” czy „zaczynają  
żyć zdrowo”, a wprowadzane 
zmiany są na stałe, a nie na pe-
wien czas. 

 Pacjentom?
– Tak, dietetyk poprzez dobór 

odpowiedniej diety prowadzi pro-
filaktykę chorób dietozależnych 
i jest odpowiedzialny za leczenie 
żywieniowe w różnych stanach 
chorobowych. 

 To dlaczego potrawy wy-
sokoprzetworzone ocenia Pani 
jako złe?

– Bo jest to żywność poddana 
obróbce przemysłowej, zawierają-
ca duży udział różnych substancji 
dodatkowych „E”, w tym natural-
nych oraz syntetycznych barwni-
ków, emulgatorów, przeciwutle-
niaczy i konserwantów, zwykle 
stosowanych po to, by zapewnić 
im większą trwałość, ale dla zdro-
wia nieobojętnych. Warto jednak 
podkreślić, że spożywanie tego 
typu żywności w nadmiarze może 
wywołać niepożądane reakcje lub 
nawet szkodzić. Poza tym zwięk-
sza ryzyko powstawania wielu 
chorób, takich jak otyłość, cukrzy-
ca, miażdżyca, nadciśnienie tętni-
cze czy nowotworów.

 Ale gdyby były wprost szko-
dliwe, żadna inspekcja sani-
tarna pewnie nie dopuściłaby  
do ich stosowania?

– W krajach UE obowiązuje li-
sta dozwolonych substancji dodat-
kowych, które producenci mogą 
wkładać do artykułów spożyw-
czych. Ich obecność jest uważa-
na za bezpieczną, gdy zastosowa-
no najwyższy dozwolony poziom, 
który nie stanowi zagrożenia dla 
zdrowia, określono odpowiednią 
potrzebę technologiczną oraz ich 
stosowanie nie wprowadza w błąd 
co do jakości zdrowotnej. Naj-
bardziej trzeba uważać na barw-
niki, konserwanty, antybiotyki  
i wzmacniacze smaku. 

 A regularność posiłków? 
Dlaczego jest ważna? Czy nie 
wystarczy, że w ciągu doby do-
starczymy organizmowi po-
trzebną mu dawkę różnych sub-
stancji odżywczych, a on sobie 
sam już wyznaczy kiedy co ma 
przerobić?

– Nie, gdyż różnorodność grup 
produktów dostarczanych organi-
zmowi każdego dnia oprócz za-
spokojenia głodu zapewnia rów-
nież potrzebną energię i chroni 
przed niedoborami pokarmowy-
mi. Istotna jest ilość spożywa-

nych produktów spożywczych 
w posiłkach, dopasowanych do 
indywidualnych potrzeb organi-
zmu. Przyjmowanie ich w sta-
łych odstępach czasowych (co 
3–4 godziny) sprawia, że moż-
na zjadać mniejsze ilości poży-
wienia, a tym samym pozwala 
nie doprowadzić do przejedzenia  
i nadliczbowych kalorii. Regular-
ne spożywanie posiłków popra-
wia przemianę materii, reguluje 
glikemię w ciągu dnia oraz za-
bezpiecza przez gromadzeniem 
się tkanki tłuszczowej.

 Czyli jak często powinni-
śmy jadać?

– Zalecam regularne spożywa-
nie 4–5 posiłków dziennie, w tym 
2 posiłki o charakterze przekąski, 
gdyż podjadanie może powodo-
wać nadmierne spożycie energii 
przy jednoczesnym ograniczeniu 
produktów o dużej wartości od-
żywczej.

Zawsze powinno być rano śnia-
danie, a nie tylko kawa, jak się 
czasami zdarza. Jednakże ja prefe-
ruję wybór pieczywa ze zdrowymi 
tłuszczami i białkiem, dzięki któ-
rym energia jest więc uwalniana 
powoli, pomagając utrzymać wy-
równaną glikemię, np. w postaci 
jajecznicy.

 A nie płatki z mlekiem?
– Nie, gdyż z reguły rano nasz 

poziom cukru jest często podwyż-
szony, a śniadanie nie powinno 
nadmiernie zwiększać glikemii 
poposiłkowej, dlatego też nie spo-
żywanie posiłków wysokowęglo-
wodanowych z rana umożliwiło-
by lepszą kontrolę poziomu cukru  
w ciągu dnia. Płatki z mlekiem wi-
działabym raczej na drugie śnia-
danie. Pamiętajmy, że większość  
z nich zawiera cukier, często aż 
ok. 25 g/100 g produktu. Oczywi-
ście mniejsze jego ilości są w płat-
kach naturalnych, np. owsianych, 
jaglanych, które są rekomendowa-
ne w zdrowej diecie. 

 Mówi Pani o konieczności 
regularnego jedzenia, ale dla 
osób pracujących poza domem 
to może być trudne: zwykle  
w pracy jest tylko jedna prze-
rwa na jedzenie, a musiałyby 
być dwie.

– Przy czym często jest napraw-
dę źle, gdy ludzie jedzą w prakty-
ce tylko dwa posiłki w ciągu dnia. 
A bywało nawet – choć wydaje mi 
się, że te zachowania odchodzą 
trochę w przeszłość – że to był tyl-
ko jeden posiłek: rano kawa, po-
tem przez cały dzień nic lub pod-
jadanie przekąsek, a dopiero po 
pracy, po 17.00, jeden duży posi-
łek: obiad, po nim deser i kolej-
ne podjadanie, co się przeciągało 
nawet na trzy godziny, do 20-tej. 

Niestety, nie zjadanie regularnych 
posiłków może prowadzić do czę-
stego podjadania po pracy, a tym 
samym do problemów z utrzyma-
niem odpowiedniej masy ciała.

 Powiedziała Pani, że pa-
cjenci do Pani przychodzą. To 
znaczy, że dostrzegają u siebie 
jakiś problem i chcą z nim coś 
zrobić – czyli jednak coś w tej 
dziedzinie się zmienia.

– Tak, coraz więcej ludzi zda-
je sobie sprawę z tego, że odży-
wiają się niedobrze i dlatego przy-
chodzą. Przychodzą najczęściej 
wtedy, gdy ich wyniki badań le-
karskich nie są prawidłowe, mają 
nadmiar masy ciała lub następuje 
pogorszenie stanu zdrowia.

1918-2018
100 lat odzyskania Niepodległości

DO tej POry rOzmawialiśmy z:
 burmistrzem Krzysztofem 
Kalińskim, historykiem, 
o dorobku i klęsce 
międzywojennego XX-lecia;
 Krzysztofem Górskim,  
byłym naczelnikiem miasta,  
o obchodach 11 listopada 
w roku 1988 i o schyłkowym 
okresie prl w Łowiczu;
 Januszem Kukiełą  
o dużych rodzinach i o tym, 
co wnoszą do społeczeństwa;
 położną Małgorzatą 
Grzegorczyk o tym, co 
zmieniło się na oddziałach 
położniczych;
 ginekologiem Adamem 
Skonecznym o tym, dlaczego 
tyle kobiet rodzi przez  
cesarskie cięcie;
 biskupem seniorem 
Józefem Zawitkowskim  
o świętach bożego narodzenia 
w Łowiczu;

 Krzysztofem Miklasem  
o specyfice polskich świąt  
bożego narodzenia na tle 
innych krajów;
 archiwistą Markiem 
Wojtylakiem o tym, jak polacy 
poszukują swoich korzeni;
 wolontariuszką Agnieszką 
Kołaczek o tym, dlaczego 
warto angażować się  
w pomaganie innym;
 Cezarym Gawrońskim  
o tym, jak polacy piją  
i co robić, by pili mniej;
 psychologiem, terapeutą 
Hanną Wojciechowską  
o uzależnieniu od narkotyków;
 Wojciechem Czubatką  
– o emigracji z polski i jak 
można się odnaleźć – lub nie  
– na obczyźnie;
 Adamem Rogowskim-
Tylman, specjalistą onkologiem, 
o tym, że rak przestaje być tabu;

 Jakubem Petelewiczem,  
o uwikłaniu polaków w zagładę 
polskich żydów i ich ratowanie;
 podinspektorem 
Grzegorzem Radzikowskim, 
o kondycji polskiej policji;
 Beatą Jeziorowską, 
polonistką w pijarskim lo,  
o tym, jakim językiem mówią 
licealiści;
 ks. Romanem Batorskim 
o wierze polaków;
 Justyną Tufalską, o tym,  
jak polacy organizują wesela  
i jak się na nich bawią;
 dr Anną Leszczyńską, 
doradcą podatkowym, 
o podatniku w gąszczu 
przepisów;
 Witoldem Kosińskim, 
właścicielem dwóch  
sklepów spożywczych,  
o szansach polskiego 
drobnego handlu;
 Alicją Chojecką, właścicielką 

biura podróży, o zagranicznych 
wyjazdach polaków;
 Arturem Rożniatą, 
animatorem kółka 
fotograficznego w Sp 1, o tym, 
czemu może służyć rodzinna 
fotografia;
 Marianną Sierotą, 
właścicielką domów 
weselnych, o tym, jak obecnie 
świętuje się dzień i komunii 
Świętej.
 psychoterapeutą  
Karoliną Margraf-Obudzińską, 
o cechach psychicznych 
współczesnych polaków i ich 
uwarunkowaniach;
 dr Michałem Grzymałą-
Kazłowskim, o polskiej 
architekturze, o wyglądzie 
polskich miast i wsi;
 Ireneuszem Znykiem, 
prezesem zrzeszenia 
plantatorów owoców  
i warzyw w Łowiczu,  

o kondycji polskiego rolnictwa;
 Jarosławem Kosińskim, 
rolnikiem z Jackowic  
w gminie zduny, o tym, 
co sprawia, że młody 
człowiek decyduje się przejąć 
gospodarstwo rolne  
i je prowadzić;
 wójtem gminy chąśno 
Dariuszem Reczulskim,  
o wyludnianiu się polskiej wsi  
i o tym, co może ten proces 
powstrzymać;
 komendantem hufca 
zhp w Łowiczu Michałem 
Kordeckim, o zagrożeniach  
i szansach stojących  
przed harcerstwem;
 Krzesimirem Dębskim, 
kompozytorem, związanym 
rodzinnie z wołyniem,  
o tym, co mówi o człowieku 
tragedia wołyńska; 
 prof. dr. hab. nauk med. 
Michałem Ciurzyńskim,  

kierownikiem oddziału 
intensywnej opieki 
kardiologicznej kliniki chorób 
wewnętrznych i kardiologii 
warszawskiego uniwersytetu 
Medycznego, o chorobach 
serca, leczeniu  
i zapobieganiu;
 Martą Wróbel, twórczynią 
i właścicielką sieci sklepów 
Folkstar, o atrakcyjności 
polskiego folkloru;
 Jolantą Perzyną, 
przewodniczącą Gminnej  
rady kół Gospodyń wiejskich  
w gminie zduny, o fenomenie 
ponownego rozkwitu kół 
Gospodyń wiejskich.
 Łukaszem Kazłowskim, 
mediatorem sądowym, 
a w latach 1990-91 pierwszym 
w wolnej polsce burmistrzem 
Łowicza, o konfliktach  
w polskich domach  
i o ich źródłach.

coraz więcej ludzi 
zdaje sobie sprawę  
z tego, że odżywiają  
się niedobrze  
i dlatego przychodzą. 
przychodzą najczęściej 
wtedy, gdy ich wyniki 
badań lekarskich nie 
są prawidłowe, mają 
nadmiar masy ciała lub 
następuje pogorszenie 
stanu zdrowia.
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Karolina Gajda, specjalista ds. żywienia człowieka, dietetyk, 
absolwentka wydziału nauk o żywieniu człowieka i konsumpcji  
w Szkole Głównej Gospodarstwa wiejskiego (SGGw) w warszawie  
oraz absolwentka kierunku dietetyka w chorobach wewnętrznych  
i metabolicznych na warszawskim uniwersytecie Medycznym.  
od wielu lat pracuje jako dietetyk, pomagając osiągnąć sukces w zmianie 
nawyków żywieniowych i zrozumieć istotę racjonalnego odżywiania.
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Koniec złudzeń
Dziś 33. odcinek naszego cyklu „Nieskończenie 
Niepodległa”, realizowanego przy współpracy  
z niezależnym ośrodkiem dokumentacji  
i najnowszych dziejów Polski „Karta”.  
Piszemy w nim o najczarniejszych latach 
komunizmu w Polsce, gdy totalitarnej kontroli 
starano się poddać wszystko – z ambicją 
sprawowania jej także nad ludźmi myślącymi.

Przełom lat 40./50., apogeum 
stalinizmu, oznacza całkowite za-
panowanie władzy komunistycz-
nej nad polskim społeczeństwem. 
Spacyfikowane zostaje i podzie-
mie zbrojne, i wszelka opozycja 
polityczna. Granice bloku sowiec-
kiego są coraz ściślej zamknięte. 
Upadają nadzieje wielu środowisk 
na wojenne starcie Zachodu z So-
wietami – oczywista staje się ich 
trwała dominacja nad Środkowo-
-Wschodnią Europą. Zachowania 
społeczne w kraju potwierdzają re-
zygnację z prób otwartego buntu.

 4 maja 1951 – Jan Nowak-
-Jeziorański przemawia w Insty-
tucie Polskim i Muzeum im. Gen. 
Władysława Sikorskiego w Lon-
dynie, przedstawiając sytuację  
w kraju. Niedługo potem urucho-
mione zostaje Radio „Wolna Eu-
ropa”. Dyrektorem Polskiej Sekcji 
RWE zostaje właśnie Jan Nowak-
-Jeziorański. RWE przełamu-
je monopol informacyjny władz  
i demaskuje komunistyczną pro-
pagandę.

 Jan Nowak-Jeziorański 
(pracownik polskiej sekcji 
BBC) w wystąpieniu w Instytu-
cie Polskim i Muzeum im. Gen. 
Władysława Sikorskiego

Komuniści wynieśli infiltrację 
do rangi sztuki. Zarówno przed, 
jak i po podboju militarnym  
– i w tym tkwi sedno sprawy – po-
sługują się swoją piątą kolumną. 
[…] Prawie każdy aresztowany 
przez NKWD albo UB jest zmu-

szany po uwolnieniu do szpiego-
wania. W każdym domu, biurze 
czy fabryce jest przynajmniej je-
den, a często więcej informatorów, 
którzy nie wiedzą o sobie nawza-
jem. [...] NKWD może skutecznie 
zapobiegać tworzeniu się wszel-
kich dużych ruchów podziem-
nych. […] Każdy fałszywy krok, 
każda próba ponowienia starych 
metod w całkowicie nowych wa-
runkach... mogą jedynie spowodo-
wać nieszczęścia i ogromne straty 
w ludziach.

Londyn, 4 maja 1951

 Jan Nowak-Jeziorański 
(dyrektor Rozgłośni Polskiej 
RWE) podczas inauguracji roz-
głośni

Ludzkość nie może być podzie-
lona na narody wolne i narody  
w niewoli. […] Rosja chce z nas 

wyłuskać wszystko, co twarde  
i nieugięte, by zmienić naród pol-
ski w plastelinę, która pozwoli 
się urobić w rosyjskich łapach na 
bolszewicką modłę. Nie wolno 
jej tego ułatwiać. Chociaż jednak 
bitwa nie toczy się dziś w lasach,  
na ulicach czy w podziemiu, 
wiemy, że prowadzicie dziś inną 
walkę, od której zależy całe na-
sze przyszłe istnienie. Ta wal-
ka toczy się przede wszystkim 
w duszach polskich. […] W tej 
walce pragniemy dziś wziąć 
udział na falach Radia Wolnej 
Europy. 

Monachium, 3 maja 1952

 Leopold Tyrmand (pisarz) 
w dzienniku

Żyję w państwie totalitarnym, 
w którym jednostka jest przed-
miotem gry precyzyjnie zorga-
nizowanych sił politycznych.  
W państwie tym istotnym moto-
rem życia jest najbardziej wszech-
stronna i najsprawniejsza policja 
polityczna, jaką znają dzieje ro-
dzaju ludzkiego. Zasada autoryta-
tywności tej policji stanowi zasadę 
życia w społeczeństwie komuni-
stycznym: z tym, iż policja ta nie 
ogranicza się do formacji konkret-
nej, jak na przykład Urząd czy Mi-
nisterstwo Bezpieczeństwa, lecz 
tworzy jakby nadrzędną substan-
cję myśli i postępków ludzkich, 
składających się na funkcjonowa-
nie całej polskiej machiny poli-
tyczno-społecznej. Z punktu wi-
dzenia tej policji politycznej, mój 
dziennik jest przestępstwem, kwa-
lifikującym się do najwyższego 
wymiaru kary: konkretyzuje na 
papierze myśli, które skazane są 
na zagładę. Marksiści wiedzą bo-
wiem dobrze, że po zdobyciu wła-
dzy jedynym groźnym elementem 
bytu jest dla nich myśl, nie tylko 
myśl wroga, lecz nawet myśl inna, 
po prostu różna od dogmatu, któ-
ry ustanawia ich mentalność jed-
nostkową i społeczną. Z chwilą, 
gdy ta mentalność stanie się regu-
łą społeczną w pełnym tego słowa 
znaczeniu, nie będzie już żadne-
go niebezpieczeństwa, niemniej 
na razie tak nie jest i myśl zasłu-
guje częstokroć na więzienie lub 
śmierć.

Warszawa, 8 stycznia 1954

CO tyDzień, O POlsCe
od listopada ubiegłego roku, 
poprzedzając 100. rocznicę  
odzyskania niepodległości przez 
polskę, prowadzimy na naszych 
łamach cykl cotygodniowych 
rozmów z ludźmi różnych 
zawodów, zaangażowań, 
odpowiedzialności, zamiłowań, 
których pytamy o to, jaka jest 
nasza niepodległa polska. 
wyróżnikiem jest to,  
że każda z osób, którą prosimy  
o rozmowę, jest albo 
mieszkańcem naszego miasta 
lub okolicy, albo stąd pochodzi, 
tu rozpoczynała naukę, 
emocjonalnie bądź rodzinnie 
czy towarzysko jest nadal z tą 
ziemią związana. nasze wywiady 
(obecny jest kolejnym) mają na 
celu pokazać nam polskę jaką 
jest obecnie i jacy są polacy – jak 
wygląda nasze życie A.d. 2018.  
każdego z naszych rozmówców 
pytamy o inny wycinek naszej 
rzeczywistości, by całość 
stworzyła, widziany z łowickiej 
perspektywy, obraz naszego 
kraju. Redakcja

Ale – co szczególnie optymi-
styczne – jest coraz więcej ludzi 
stosunkowo młodych, w wieku 
około 30-40 lat, którzy do mnie 
przychodzą, choć wcale jeszcze 
nie są otyli i wyniki badań mają 
prawidłowe. Przychodzą, bo chcą 
świadomie żyć zdrowiej. Cieszy 
mnie fakt, że ludzie są coraz bar-
dziej świadomi tego, jak należy 
racjonalnie się odżywiać, aby cie-
szyć się zdrowiem i dobrą kondy-
cją.

 Co wpływa na takie posta-
wy?

– Myślę, że dzieje się tak pod 
wypływem chęci poprawy wła-
snego wyglądu, zdrowia i samo-
poczucia. Ponadto spowodowane 
jest to faktem, że w ostatnich la-
tach żywność przestaje być po-
strzegana jedynie jako źródło 
składników odżywczych, służą-
cych pokryciu odpowiednich po-
trzeb pokarmowych człowieka, 
ale coraz częściej zwraca się uwa-
gę na jej właściwości funkcjonal-
ne, a zwłaszcza pozytywne od-
działywanie na stan zdrowia. 

Także ogromna jest rola social 
mediów oraz dużej ilości aplikacji 
mobilnych umożliwiających mo-
nitorowanie sposobu odżywiania 
i masę ciała. 

 Kto częściej radzi się diete-
tyka: kobiety czy mężczyźni?

– Pół na pół. Warto jednak pod-
kreślić, że kobiety mają wyższą 
świadomość żywieniową, bardziej 
zwracają uwagę na swoje zwycza-
je żywieniowe, wybierają i spoży-
wają zdrowsze produkty, kierując 
się potrzebą utrzymania dobrego 
wyglądu. Również obserwuje się 
wśród nich bardziej prozdrowot-
ną motywację. Z kolei w przypad-
ku mężczyzn obserwowana jest 
większa determinacja i skrupulat-
ność w realizacji zaleceń żywie-
niowych. 

W Łowiczu zauważam, że ra-
czej panie przychodzą, ale na 
przykład w Warszawie, gdzie też 
mam gabinet – i to w typowo mę-
skim środowisku, bo w przychod-
ni wojskowej, siłą rzeczy dominu-
ją mężczyźni. I co ciekawe, mogę 
to powiedzieć z pełną odpowie-
dzialnością: gdy już przyjdą i za-
czną prawidłowe żywienie, to są 
bardziej wytrwali, bardziej konse-
kwentni, trzymają się zaleceń. 

Rozmawiał Wojciech Waligórski

dokończenie  
w następnym numerze

Kiernozia | 15 sierpnia

Patriotyczne śpiewanie
W parku Łączyńskich 
w Kiernozi 15 sierpnia 
wieczorem zorganizowano 
po raz pierwszy piknik 
rodzinny o charakterze 
patriotycznym.

Przez półtorej godziny osoby, 
które przybyły do parku, śpiewały 
pieśni patriotyczne przy akompa-
niamencie pianina, na którym grał 
Dawid Wójcik – nauczyciel ryt-
miki w miejscowym przedszkolu. 
Teksty tych utworów każdy mógł 
dostać do ręki, w specjalnie na ten 
cel przygotowanym śpiewniku. 

Na pikniku nie było tłumów, ale 
ławki, które przygotowano przy 
tarasie pałacu, gdzie stało pianino, 
nie świeciły pustkami. Kilka osób 
przyszło z kocykami, inne wybra-
ły ławki na stałe ustawione z boku 
pałacu. 

Przybyłych na śpiewanie witały 
wójt Beata Miazek oraz dyrektor 
GOK Beata Lewaniak. Zachęciły 
one do wspólnego śpiewania, któ-
re rozpoczęło się odśpiewaniem 
Mazurka Dąbrowskiego. W dal-
szej części zabrzmiały m.in. takie 
piosenki jak „Jak szło wojsko raz 
ulicą”, „Hej, hej ułani”, „O mój 
rozmarynie”. 

Piknik został zorganizowa-
ny przez gminę, przy współpracy 
wspomnianego Przedszkola Sa-
morządowego oraz wicestarosty 
Andrzeja Boguckiego. 

Jak nam powiedziała następne-
go dnia Beata Lewaniak, śpiewa-
nie było jednym z przedsięwziąć 
wpisanych do kalendarza gmin-
nych imprez z okazji 100-lecia 
odzyskania przez Polskę niepod-
ległości. Ma jednak nadzieję, że 
nie będzie to jednorazowe wyda-
rzenia, lecz cykliczne, które bę-
dzie mogło z roku na rok zmie-
niać nieco formę. Idea pikniku 
ma pozostać jedna – aby do parku 
mogli przyjść rodzice z dziećmi, 
dziadkowie z wnukami, aby spę-
dzić czas przy patriotycznym śpie-
wie. Wydaje się, że starsze poko-
lenie znacznie lepiej zna te utwory  
i w Dniu Wojska Polskiego warto 
będzie je sobie przypomnieć.

W pierwszym pikniku udział 
brali proboszcz parafii w Kierno-
zi ks. Maciej Zakrzewski, a także 
członkowie zespołu Kiernozianie, 
parafialnego chóru, Klubu Senio-
ra i KGW. 

Tego samego dnia w kościele 
św. Małgorzaty w Kiernozi odpra-
wiona została o godz. 11.30 msza 
św. w intencji Ojczyzny.  mwk

W śpiewaniu udział wzięli m.in. członkowie chóru parafialnego 
w Kiernozi (pośrodku) ewa i włodzimierz Gąseccy. obok (z lewej) poetka 
ludowa z kiernozi elżbieta okraska. 

Schleisheim, 1953. Dział Nasłuchu Rozgłośni Polskiej Radia Wolna Europa, widoczni od lewej: Stanisław 
Mykaj, ludwik czyżewski, Marek walicki, Mamert Miz-Miszyn, Aleksander Menhard. 
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Monachium, 1952. Zespół Rozgłośni Polskiej Radia Wolna Europa 
przed inauguracją nadawania sygnału. Stoją od lewej:  
lala Markowska, wacław radulski, Teresa nowakowska,  
Jan nowak-Jeziorański, Tadeusz nowakowski,  
zbigniew krukowski, Janina katelbach, Jan Markowski. 

Monachium, 1952. Jan Nowak-
Jeziorański, dyrektor rozgłośni 
polskiej radia wolna europa  
w latach 1952-1976.

Gmina Bedlno | patriotyczne uroczystości

W 98. rocznicę 
Bitwy Warszawskiej
Tradycyjnie 15 sierpnia 
w Pleckiej Dąbrowie 
odbyły się uroczystości 
z okazji rocznicy Bitwy 
Warszawskiej. Delegacje 
samorządowców, młodzieży 
i kombatantów złożyły 
biało-czerwone wiązanki 
pod obeliskiem.

Uroczystości rozpoczęły się od 
mszy świętej w kościele. Przyby-
ły sztandary ze wszystkich szkół  
z terenu gminy oraz sztandary jed-
nostek OSP. Uczniowie ze Szkoły 
Podstawowej w Pleckiej Dąbrowie 
przygotowali montaż słowno-mu-
zyczny. 

Następnie uczestnicy uroczy-
stości przeszli pod obelisk po-
stawiony przez mieszkańców 
Pleckiej Dąbrowy w 1937 roku 
bohaterom, którzy polegli w la-
tach 1918-1920 w walkach o wol-
ną Polskę. W tym roku Polski 
Klub Kawaleryjski w porozumie-
niu z włodarzami gminy Bedlno, 
zrobił i zamontował kawaleryjskie 
lance, na których zawisły biało-
-czerwone proporce. 

– Lance ustawiliśmy na pamiąt-
kę, że w Pleckiej Dąbrowie w wal-
ce o wolność Polski polegli też 
kawalerzyści – mówi nam Marek 
Drabik, mieszkaniec gminy Be-
dlno, aktywny działacz Polskiego 
Klubu Kawaleryjskiego. – Lance 
zostaną na stałe. W trakcie uro-
czystości będą na nich powiewać 
flagi narodowe, zaś na co dzień – 
proporce.  dag
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Marek Drabik z Polskiego Klubu 
Kawaleryjskiego wraz z wójtem 
krzysztofem kołachem przywiązują 
do kawaleryjskiej lancy  
biało-czerwony proporzec. 
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  6 sierpnia: Mariusz Misiak, 

l.34.
  7 sierpnia: wanda russek, 

l.84; henryk boryna, l.72; 
Maria Jolanta wizgier, l.64; 
Aleksandra lenart, l.86.

  9 stycznia: henryk kopania, 
l.72, Stryków.

  11 sierpnia: zbigniew 
czubak, l.65; Grzegorz 
Stawiany, l.53, Stryków

  12 sierpnia: Tadeusz 
waracki, l.75, Łowicz.

  13 sierpnia: dariusz rokicki, 
l.49; helena baleja, l.88. 

  14 sierpnia: helena 
krawczyk, l.88.

  17 sierpnia:  
irena kołucka, l.89.

  18 sierpnia:  
daniela repakowska, l.86; 
krystyna płózka, l.77.

Urodził się 8 sierpnia 1937 r.  
w Bobiecku w gminie Łyszkowi-
ce i tu spędził całe życie. Gdy miał 
6 lat zmarła jego mama Marian-
na, ojciec Jan powtórnie ożenił się 
z Franciszką, która zajęła się wy-
chowaniem trójki jego dzieci. Jak 
przekazuje rodzina – babcia Fran-
ciszka była osobą o złotym sercu. 
W opiece nad młodszymi – Stani-
sławem i Stefanem – pomagała jej 
niewiele starsza ich siostra Natalia.

Dzieciństwo Stanisława Le-
siaka łatwe jednak nie było, ze 
względu na niedostatek. Gdy miał 
16 lat, rozpoczął już dorosłe życie 
– podejmując pracę w hucie szkła 
w Bełchowie. Po pewnym czasie 
zmienił ją, zatrudniając się w PKP 
w Warszawie, w których pracował 
w sumie 43 lata jako pracownik fi-
zyczny. 

Pracę na kolei, do której dojeż-
dżał do Warszawy (w tym cza-
sie znał rozkład jazdy pociągów  
z Bobrownik do Warszawy na pa-
mięć), godził z pracą na 6-hekta-
rowym gospodarstwie. W czasie 
prac na roli uległ wypadkowi, spa-
dając w czasie żniw z wysokości. 
Doszło do pęknięcia kręgu w od-
cinku szyjnym. W zdarzeniu tym, 
zdaniem lekarzy, miał dużo szczę-
ścia, ponieważ skutki nie były wy-
jątkowo poważne. 

W 1961 r. ożenił się z Zofią Wy-
socką pochodzącą z Zawad. Jak 
wspomina pani Zofia, poznali się 
na potańcówce. – On mnie ob-
serwował. Był starszy ode mnie 2 
lata. Ślub wzięliśmy po 2 latach,  
w kościele Św. Ducha w Łowiczu. 
Upatrzona przez pana Stanisła-
wa żona była bez wątpienia miło-
ścią jego życia. Przeżył z nią 57 lat. 
Doczekał się czwórki dzieci: Bo-
żeny, Marka, Krzysztofa i Justyny; 
dziewięciorga wnucząt – Michała, 
Anny, Damiana, Łukasza, Piotra, 
Katarzyny, Marty, Malwiny, Aga-
ty i pięciorga prawnucząt – Mi-
chałka, Adasia, Laurki, Apolonii  
i Aleksandra. /Zdecydowaliśmy 
się wymienić te imiona, gdy mie-
liśmy się okazję przekonać, jak 
wszyscy byli dla niego ważni./

Jego żona Zofia zajmowała 
się dziećmi, domem i gospodar-
stwem. 

muzyka ludowa  
grała mu w sercu
Prawdziwą pasją pana Stani-

sława była muzyka ludowa. Nie 
miał wykształcenia, ale umiał roz-
poznać dobrą, prawdziwie orygi-
nalną muzykę ludową. Szanował 
muzyków, wiedział ile ten za-
wód kosztuje nauki i wyrzeczeń.  
Na weselach upominał się, aby 
zagrali oberka i pytał mamę czy 
„mamy na marszówkę?”. Lu-
bił wesela, był to czas odpoczyn-
ku, spotkań z rodziną. Jeszcze  
w ubiegłym roku tańczył i bawił 
się na weselu wnuczki Katarzyny 
i na przyjęciu z okazji chrztu świę-
tego prawnuczki Laurki. 

Tradycją podczas większych 
rodzinnych spotkań było wspólne 
muzykowanie i śpiewanie, pod-
czas których pan Stanisław grał na 
bębenku. Muzyczny talent odzie-
dziczył po nim syn Marek, który 
gra na ulubionym przez niego in-
strumencie, jakim był akordeon, 
po wnuków Łukasza, Michała, 
Damiana oraz wnuczki Malwi-
nę i Agatę. Prawdziwą satysfak-
cję miał też z tego, że jego wnuki 
mają zespoły muzyczne i kształcą 
się w tej dziedzinie. Dopytywał się 
często: Jak tam Wam poszło? In-
teresował się tą częścią ich życia, 
choć nie tylko tą. 

Cieszył się z wszystkich wnu-
cząt, z ich postępów w szko-
le, pracy i na studiach. Często  
w rozmowach żoną cieszył się, że 
w tak trudnych czasach, jakie te-
raz są, wnuki i wnuczki mają chęć 
do nauki, studiują, że mają pracę, 
rozwijają się w różnych dziedzi-
nach, nie boją się trudnych wy-
zwań i dają sobie radę. W trak-
cie każdych odwiedzin dzieci  
w rodzinnym domu, czy to było na 
chwilę, czy na dłużej, zawsze do-
pytywał się: „Co u was?”. Szano-
wał innych i był szanowany, miał 
wielu znajomych z różnych stron. 
Ważni dla niego byli sąsiedzi, za-
wsze choćby na chwilkę starał się 
z nimi porozmawiać. Przez rodzi-
nę i znajomych też był szanowany, 
czego dowodem może być to, że 
miał pięcioro chrześniaków. Poza 
muzyką i łowickim folklorem, 
uwielbiał też motoryzację i gołę-

bie, które hodował. Pasję po ojcu 
i dziadku do motoryzacji odzie-
dziczył jego syn Krzysztof, wnuk 
Piotr i wnuczka Katarzyna. 

motor napędowy 
całej rodziny
Wiele pozytywnych rzeczy na-

uczyła go „druga mama” – wspo-
mniana na wstępie Franciszka. 
Pan Stanisław często pozytywnie 
ją wspominał. Mówił, że była bar-
dzo mądra i pracowita. Miała taką 
zasadę – że i w biedzie można żyć, 
ważne – aby po Bożemu. Fran-
ciszka zajmowała się krawiec-
twem, przerabiała stroje ludowe  
i w tym kontekście też była przez 
Stanisława wspominana. Gdy jego 
wnuczki Malwinka i Agatka ubie-
rały się w stroje łowickie, mawiał 
czasem: – Szkoda, że babcia Fra-
nia nie żyje, ona by Wam popra-
wiła, ona by uszyła... 

Stanisław Lesiak był motorem 
napędowym całej rodziny, utrzy-

mującym ze wszystkimi częsty 
kontakt telefoniczny, cieszącym 
się z ich wizyt w jego domu w Bo-
biecku. Szanował nie tylko swoją 
żonę i dzieci, ale też – na równi  
– zięciów i synowe. Zawsze zachę-
cał ich do pracy i działania oraz do 
życia w zgodzie. Chętnie wysłu-
chiwał, interesował się wszystkim, 
np. jakie mają plany, w miarę swo-
ich skromnych możliwości i siły 
pomagał. Był pogodny, energiczny 
i elegancki. Troszczył się o zdro-
wie wszystkich, nie przywiązując 
dużej wagi do swojego. 

Miał poczucie obowiązku, aby 
godnie pożegnać zmarłych, dla-
tego często uczestniczył w po-
grzebach. Mawiał: – Jak ja do 
nich (rodziny, znajomych – przyp. 
red.) nie pójdę, to oni do mnie nie 
przyjdą. Przyszli bardzo licznie. 
Na pogrzebie nie brakowało lu-
dowych akcentów, delegacji z ze-
społów, z którymi jego najbliżsi są 
związani i muzyki, którą tak bar-
dzo kochał. 

Jeszcze rok temu nikomu z jego 
rodziny nie przyszło na myśl, że 
taty wśród nich nie będzie. Cięż-
ko im się z tym pogodzić. Trud-
ne są przede wszystkim niedziele  
i święta, kiedy najczęściej ich 
oczekiwał. Miał poczucie humoru, 
był bardzo gościnny i samodzielny. 
Kiedy był zdrowy, wszystkie spra-
wy związane z domem załatwiał 
sam. Lubił piątkowe wyjazdy na 
targ do Łowicza, była to okazja do 
spotkań ze znajomymi. Obowiąz-
kowe było kupno gazety NŁ, po-
nieważ czytanie gazety było zaję-
ciem na wolne chwile w weekend. 

Stanisław Lesiak zmarł 19 lute-
go 2018 r. w szpitalu w Łowiczu, 
po krótkiej chorobie, która rozpo-
częła się w listopadzie 2017 r. 

– Kochany Dziadku, zapamię-
tamy Cię jako wiecznie uśmiech-
niętego i zawsze eleganckiego. 
Brakowało nam będzie Twojej 
obecności i radości, jaka od Cie-
bie wypływała, kiedy cię odwie-
dzaliśmy. Kiedy odszedłeś tak 
niespodziewanie, wypełnienie 
pustki, którą po sobie pozostawi-
łeś, będzie wręcz niemożliwe. Po-
staramy się spełnić Twoje ostatnie 
życzenie i będziemy dbać o bab-
cię Zosię i całą rodzinę – to frag-
ment pożegnania, jakie odczytała 
wnuczka Marta podczas ostatnie-
go pożegnania.  mwk

Stanisław Lesiak (1937-2018)

reklAMA

 Stanisław Lesiak 
(1937-2018)

całe życie związany był  
z bobieckiem – tu się urodził 
i mieszkał. Mając 16 lat 
rozpoczął dorosłe życie. 
pracował krótko w hucie  
szkła w bełchowie, potem  
na pkp. Miłością jego życia 
była żona zofia, z którą spędził 
57 lat. doczekali się 4 dzieci, 
9 wnucząt i 5 prawnucząt. 
pan Stanisław kochał łowicką 
muzykę ludową, interesował się 
motoryzacją i hodował gołębie. 
dla swoich najbliższych był 
najlepszym na świecie mężem, 
ojcem i dziadkiem. 

Wrzeczko | Święto plonów

Dożynki Gminy Łyszkowice
Wieś Wrzeczko – jak już infor-

mowaliśmy – będzie w tym roku 
gospodarzem dożynek gminy 
Łyszkowice, które zbliżają się do 
nas wielkimi krokami – już w nie-
dzielę 2 września.

Uroczystości rozpoczną się o 
godzinie 13.30 od mszy świętej 
polowej przy strażnicy Ochotni-
czej Straży Pożarnej we Wrzecz-
ku. W części artystycznej wystąpi 

Zespół Cygański „Cztery struny 
skrzypiec”, dzieci z zajęć folko-
wych oraz grupy wokalnej „Tę-
cza”, zespół rockowy The Thrill 
oraz grający disco polo Mr Sebii.

Po bloku koncertów, od 20 do 
22 planowany jest Disco Polo 
Show. Innymi atrakcjami będą de-
gustacja dań regionalnych, kon-
kursy dla dzieci i dorosłych oraz 
inne atrakcje dla dzieci.    tm
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Chruślin| renowacja pomnika

Aby pamięć o poległych 
nie zginęła
Nowy pomnik stanął 
na mogile poległych na 
cmentarzu parafialnym 
w Chruślinie. W ten 
sposób władze gminy 
postanowiły uczcić 
pamięć ofiar zbrodni 
hitlerowskich.

– W mogile spoczywają miesz-
kańcy naszej gminy, w dużej mie-
rze Bielaw i Wojewodzy, którzy 
zostali rozstrzelani przez oku-
pantów hitlerowskich. Do dziś na 
tym terenie żyją ich rodziny i po-
tomkowie. W ten sposób chcieli-
śmy uczcić pamięć ich bliskich, a 
jednocześnie złożyć hołd osobom 
zamordowanym – zaznacza wójt 
gminy Sylwester Kubiński. 

Jak podkreśla nasz rozmówca, 
prowadzone działania renowacyj-

ne były konieczne ze względu na 
stopień zniszczenia starego po-
mnika. – Od dawna jako gmina 
czyniliśmy starania, by doprowa-
dzić do renowacji tego obiektu. 
Ze względu na jego szczególny 
charakter mnie osobiście rów-
nież na tym zależało. Cieszę się, 
że wreszcie się to udało – zauwa-
ża wójt.

Modernizacja obejmowała wy-
mianę głównej płyty pomnika 
oraz odnowienie dwóch mieczów, 
które następnie ponownie na niej 
zamontowano. Całościowy koszt 
nowego pomnika wyniósł 32 000 
złotych. W kwocie 26 000 zło-
tych został on dofinansowany ze 
środków Łódzkiego Urzędu Wo-
jewódzkiego przyznanych przez 
Radę Ochrony Walk i Męczeń-
stwa. Pozostałe 6 tysięcy złotych 
pochodziło z budżetu Gminy Bie-
lawy.  aw

w tej rubryce zamieszczamy fotografie noworodków, które w dniach poprzedzających wydanie tego numeru tygodnika urodziły się w szpitalach w Łowiczu i w 
Głownie, wraz z datą i godziną tej szczęśliwej dla rodziców chwili. dziękujemy rodzicom, którzy zgodzili się na publikację i życzymy dużo radości z powiększenia 
rodziny. każde nowo narodzone dziecko witamy serdecznie w naszej lokalnej społeczności. A jeśli wasze dziecko urodziło się w tych dniach w jakimś innym szpitalu – 
prosimy, przyślijcie nam fotografię i dane (redakcja@lowiczanin.info) – także z przyjemnością je zamieścimy. Redakcja

WITAMY WśRÓD NAS | w oSTATnich dniAch urodzili Się

Odnowiony pomnik w Chruślinie jest wyrazem hołdu złożonego 
poległym mieszkańcom gminy. 

Aleksander Wizgier, 
ur. 5.08.2018 r., godz 9.00,  
dł. 56 cm, waga 3.380 g, syn 
pauliny i kamila, zam. Łowicz

Joanna Lesiak, ur. 8.08.2018 r., 
godz. 18.00, dł. 55 cm,  
waga 3.500 g, córka karoliny  
i Mariusza, zam. bobrowniki.

Aleksander Kruk, ur. 12.08.2018 r., 
godz. 21.35, dł. 54 cm,  
waga 3.400 g, syn Justyny  
i radosława, zam. reczyce.

Maksymilian Okrasa,  
ur. 15.08.2018 r., godz. 18.00,  
dł. 57 cm, waga 3.750 g, syn 
natalii i Adriana, zam. bobrowniki.

Amelia Błaszczyk, ur. 16.08.2018 r., 
godz. 18.20, dł. 53 cm,  
waga 3.500 g, córka Małgorzaty  
i huberta, zam. uchań dolny.

Filip Siekierski, ur. 16.08.2018 r., 
godz. 17.10, dł. 52 cm,  
waga 3.500 g, syn Andżeliki  
i Marka, zam. Łowicz.

Julia Boczek, ur. 17.08.2018 r., 
godz. 3.45, dł. 53 cm,  
waga 3.550 g, córka Anny  
i Łukasza, zam. Jastrzębia.

Dawid Ceroń, ur. 19.08.2018 r., 
godz. 20.09; dł. 56 cm,  
waga 4.450 g, syn Anety  
i Sebastiana, zam. Skierniewice.

Antoni Jędrzejewski, 
ur. 20.08.2018 r., godz. 8.05,  
dł. 54 cm, waga 4.290 g, syn 
karoliny i dominika, zam. Stryków.
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Julita Boczkowska, 
ur. 14.08.2018 r., godz. 14.35, 
dł. 54 cm, waga 3.240 g, córka 
Mileny i Łukasza, zam. Mysłaków.

Gmina Łowicz | SkF zryw wygoda

Ministerialne 
dofinansowanie

Stowarzyszenie Kultury Fi-
zycznej Zryw Wygoda otrzyma-
ło dofinansowanie w wysokości 
10 tys. zł z Ministerstwa Sportu  
i Turystyki na zajęcia z piłki noż-
nej dla dzieci i młodzieży. 

Pieniądze przeznaczone są na 
rok, a pochodzą z rządowego pro-
gramu KLUB. Zryw Wygoda do-
tację z tego programu otrzymał 
już trzeci rok z rzędu. W poprzed-
nich latach była w takiej samej 
wysokości. 

Jak nam powiedział wicepre-
zes SKF Zryw Wygoda Arka-

diusz Stolarczyk, z kwoty tej 6 tys. 
zł przeznaczone jest na wynagro-
dzenia dla trenera - opiekuna mło-
dych piłkarzy, a pozostała część 
- na zakup sprzętu. Dzięki temu 
łatwiej jest zorganizować zajęcia, 
z których korzysta prawie 50 osób 
do 18 roku życia. 

Wymogiem programu jest 
udział własny klubu w finansowa-
niu tych zajęć w wysokości 10%, 
czyli 1 tys. zł.

Treningi młodych piłkarzy od-
bywają się na boisku przy Szkole 
Podstawowej w Wygodzie.  mwk 

Luszyn | relikwie św. Maksymiliana kolbego są już w kościele

Relikwiarz niosły 
komunijne dzieci
Datę 14 sierpnia parafianie 
z Luszyna zapamiętają na 
długo. To wtedy do kościoła 
św. Stanisława Biskupa  
i Męczennika wprowadzono 
uroczyście relikwie I stopnia 
(tj. włosy) św. Maksymiliana 
Kolbego. Relikwiarz był 
ufundowany przez rodziców 
dzieci, które w tym roku 
przystąpiły do I komunii.

Uroczystą mszę świętą popro-
wadził ojciec Jan Skonieczny, 
franciszkanin z Łodzi, który po-
chodzi z Luszyna. 

– Bardzo mi zależało, aby re-
likwiarz był wniesiony procesyj-
nie przez dzieci, których rodzice 
pokryli jego koszty – mówi pro-
boszcz parafii ks. Dariusz Bujak. 
– W parafii mamy już relikwie 
Krzyża Świętego. Dawno nosiłem 
się z pomysłem, aby pozyskać re-
likwie znanego Polaka, męczenni-
ka. Wybór padł na św. Maksymi-

liana Kolbego. Z prośbą o relikwie 
wystąpiłem do parafii w Niepoka-
lanowie. Otrzymaliśmy relikwie I 
stopnia, czyli związane z ciałem, 
włosy, które zostały umieszczone 
w specjalnym relikwiarzu.

Data 14 sierpnia na wprowa-
dzenie relikwiarza nie została wy-
brana przypadkowo. Tego dnia 
przypadała 77. rocznica śmierci 
św. Maksymiliana Kolbego.

Relikwiarz został poświęcony 
przez franciszkanina, a wierni od-
dali mu cześć, całując go.

Ojciec Jan Skonieczny zrobił 
nam niespodziankę. W dniu uro-
czystości przywiózł nam i poda-
rował swój obraz Maksymiliana 
Kolbego o wymiarach 80x1,1 m. 
Ja też zakupiłem, ale mniejszy ob-
raz naszego męczennika.

Teraz obydwa obrazy wiszą  
w kościele, mniejszy w prezbite-
rium – dodaje proboszcz parafii. 
– Teraz mamy jakby drugiego pa-
trona, anioła, który czuwa nad pa-
rafianami.  dag

Uroczystość wprowadzenia 
relikwii św. Maksymiliana 
Kolbego do kościoła w luszynie, 
ufundowanych przez rodziców 
dzieci, które w tym roku przystąpiły 
do i komunii świętej.
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franCiszkanin, 
misjOnarz

Maksymilian Maria kolbe 
urodził się 8 stycznia 1894 r. 
w zduńskiej woli. zmarł 14 
sierpnia 1941 r. w oświęcimiu. 
był franciszkaninem, 
misjonarzem, gwardianem  
i męczennikiem. był 
założycielem organizacji 
rycerstwo niepokalanej, 
miesięcznika rycerz 
niepokalanej i radia 
niepokalanów oraz 
najliczniejszego klasztoru na 
świecie w niepokolanowie 
(762 osoby). do obozu 
koncentracyjnego  
w oświęcimiu trafił 28 maja 
1941 roku. podczas apelu 29 
lipca sam się zgłosił na śmierć 
głodową w zamian za Franciszka 
Gajowniczka, który był 
skazany na śmierć za ucieczkę 
z obozu. Jak się później 
okazało, Gajowniczek przeżył 
i opowiedział niesamowitą 
historię, którą potwierdziło wielu 
świadków. wyniesiony na ołtarz 
kościoła katolickiego podczas 
beatyfikacji w 1971 roku. 
kanonizowany, czyli uznany 
świętym, został w październiku 
1982 roku przez papieża Jana 
pawła ii.

W  ramach programu „Klub” prowadzone są treningi dla dzieci 
z rocznika 2010 i młodszych. 
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Oskar Rynkiewicz ur. 21.08.2018r., 
godz. 10:50, dł. 54 cm,  
waga: 3.460 g., syn Agnieszki  
i Marcina, zam. bobiecko.

Gabriela Blus ur. 22.08.2018 r., 
godz. 3:20, dł. 54 cm,  
waga: 3.640 g., córka dominiki  
i Artura, zam. bobrowniki.
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Popów | codziennie przez dwie godziny tworzą arcydzieło z kłosów i ziaren

Spotkajmy się i zróbmy wieniec
W niedzielę, 26 sierpnia, w łowickiej katedrze  
o godz. 12.00 rozpocznie się msza święta 
dożynkowa. We wsiach wchodzących  
w skład parafii już od dłuższego czasu trwają 
przygotowania do tego święta. Panie spotykają się 
w Domach Ludowych, strażnicach OSP  
i gospodarstwach, aby przygotować wieńce  
z tego, czym ziemia w tym roku obrodziła.

My odwiedziliśmy panie z Po-
powa. Rozmawialiśmy z Małgo-
rzatą Pikulską, Eweliną Kryszkie-
wicz, Justyną Kołudzką, Izabelą 
Grzywacz, Mariolą Gałązką i dwo-
ma paniami, które nie chciały 
być wymienione z nazwiska.

Około godz. 18.30 panie zaczy-
nają się schodzić z okolicznych 
domów do strażnicy. Zazwyczaj  
w pracę angażuje się ich oko-
ło dziesięciu, co roku niemal te 
same, wszystkie członkinie miej-
scowego Koła Gospodyń Wiej-
skich. – Część z nas przychodzi 
z pracy, zjada obiad, chwilę od-
poczywa i idzie robić wieniec, 
później przychodzą kobiety, które 
mają gospodarstwa, bo dopiero po 
obrządku, czyli około 20.00 – po-
wiedziała nam Justyna Kołudzka. 

Pomieszczenie gdzie pracują to 
mniejsza sala, położona na zaple-
czu dużego budynku. W środku 
panuje twórczy bałagan: na sto-
łach porozkładane są ścięte zbo-
ża z łodygami, leży ziarno, z boku 
widać duży snopek pszenicy, po-
środku stoi metalowy stelaż, któ-
rego centralnie umieszczoną pó-
łeczkę otaczają półkoliście dwa 
pręty, niemal w całości już owi-
nięte kłosami pszenicy.

Gdyby nie wieniec,  
nie byłoby spotkania
Panie częstują siebie nawza-

jem i nas przy okazji chlebem ze 
smalcem i kwaszonymi ogórkami,  
na stoliku wrze woda w czajniku  

– zaraz będzie herbata, kawa, 
obok czajnika stoi napój. – Jakby 
nie było tego wieńca, to człowiek 
by w domu siedział, nie byłoby 
spotkań, rozmów, tego chleba ze 
smalcem i herbaty też by nie było 
– mówi nam Ewelina Kryszkie-
wicz, dodając, że może siedziały-
by przed telewizorem, a może za-
jęłyby się czymś w domu.

Panie czekają  
na młodzież
Nasze rozmówczynie narzeka-

ją, że wśród nich nie ma młodzie-
ży, że nie jest ona chętna do żmud-
nej pracy nad wieńcem. Młodzi 
tłumaczą, że mają pracę, kom-
puter, znajomych, na wieniec nie 
mają czasu. Szybciej przyszłyby 
dzieci, zaciekawione co robią do-
rośli. W Popowie praca nad wień-
cem trwa przez około dwa tygo-
dnie, codziennie wieczorem po 
2-3 godziny.

Czy tradycja przetrwa? Zda-
niem pań z Popowa wieś się zmie-
nia, mniej jest czynnych gospo-
darstw rolnych niż kiedyś, stąd też 
związek z ziemią, która rodzi plo-
ny, nie jest już tak mocny. Zmienia 
się świat i wartości, które są kre-
owane często jako moda, głównie 
przez media. Co młodych obcho-
dzi wieniec? Z drugiej strony, jak 
zauważają, młodzi chętnie ubiera-
ją księżacki strój ludowy, uczest-
niczą we mszy dożynkowej, więc 
jest nadzieja, że kiedyś panie znaj-
dą swoich następców. Póki co de-
klarują, że będą tworzyć wieńce 
ile tylko starczy im sił.

Co ciekawe, w czasie rozmo-
wy zauważyły, że powoli popu-
larne staje się zamawianie wień-
ca w kwiaciarni lub przez internet. 
Ceny zaczynają się od 250 zł, ale 
za te najbardziej pracochłonne za-
płacić trzeba nawet ponad tysiąc 
złotych. Może więc kiedyś pój-
dzie to w tę stronę. Choć pod-
kreślają, że tradycja mówi, że na 
mszę dożynkową powinno się 
dostarczyć wieniec wykonany  
z tego, co we wsi udało się wy-
hodować, bo ma to być wieniec 
dziękczynny za plony. Dlatego 
też ich wieniec składa się w dużej 
mierze ze zbóż, a wieniec z Zabo-
stowa to zazwyczaj wózek wypeł-
niony owocami.

Pomysł rodzi się  
z dyskusji
Przy tworzeniu wieńca panu-

je dość wesoła atmosfera, panie 
trochę plotkują, dzielą się swoimi 

troskami, starsze instruują młod-
sze jak, co i gdzie przyczepić.  
– Pomysł? Nie mamy osoby, która 
przychodzi z gotowym projektem, 
po czym siadamy i robimy. Każ-

da z nas coś od siebie daje, jeszcze 
w czasie tworzenia wieńca wpro-
wadzamy zmiany, czasem bardzo 
poważne – opowiada nam Małgo-
rzata Pikulska.

Reportaż

reklAMA

tOmasz 
bartOs

tomasz.bartos@lowiczanin.info

na mszę dożynkową 
powinno się 
dostarczyć wieniec 
wykonany z tego, 
co we wsi udało się 
wyhodować. dlatego 
też ich wieniec  
składa się w dużej 
mierze ze zbóż,  
a wieniec z zabostowa 
to zazwyczaj wózek 
wypełniony owocami.
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Wycięty w sklejce kształt Polski z przyklejonymi ziarnami zbóż malują: 
ewelina kryszkiewicz i Justyna kołudzka,
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Mariola Gałązka wybiera najdorodniejsze kłosy, łączy je w pęczek  
i podaje koleżankom, które wiążą je do wieńca.

Izabela Grzywacz i Małgorzata Pikulska przy wiązaniu kolejnej wiązki kłosów do wieńca,  
tym razem za pomocą sznurka.
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W tym roku zdjęły ze stry-
chu strażnicy metalowy szkielet 
wieńca sprzed kilku lat i posta-
nowiły na nim oprzeć swój te-
goroczny pomysł. W aureoli kło-
sów zbóż zostanie umieszczona 
biało-czerwona mapa Polski, na-
wiązująca do jubileuszu 100-le-
cia odzyskania niepodległości 
przez Polskę. Przed nią stanie 
na półeczce figura świętego Jana 
Pawła II, poniżej zaś będzie roz-
łożona księga, na której zosta-
nie umieszczony cytat z Papieża 
Polaka „Niech zstąpi Duch Twój  
i odnowi oblicze ziemi, tej zie-
mi”. Mapa Polski, księga, jak  
i napis, zostaną wykonane przez 
naklejenie na sztywną sklejkę 
zboża i jego pomalowanie.

Panowie 
odpowiedzialni  
za konstrukcję  
i transport
Szkielet wykonał jeden z mę-

żów. Panie przyznają, że za kon-
strukcję wszystkich wieńców od-
powiadają ich mężowie. Na tym 
ich rola w procesie tworzenia się 
kończy, resztą, czyli pozyskaniem 
materiałów i ozdabianiem wień-
ca, zajmują się wyłącznie panie. 
Potem jeszcze panowie pojawiają 
się przy transporcie wieńca, który 
pod katedrę przewożą np. strażacy 
z miejscowej jednostki OSP.

zboże najlepiej ściąć 
już w lipcu
Panie w rozmowie z nami przy-

znają, że najlepiej już na początku 
lipca pomyśleć o głównych mate-
riałach do tworzeni wieńca, czyli 
zbożach. Wtedy zboża są jeszcze 
zielone, a kłosy mocniej zamknię-
te. Takie zboże po ścięciu i wy-
suszeniu w domu zyskuje jasny, 
żółty, niemal złocisty kolor. Jeśli 
zetnie się je przed żniwami, zbo-

że będzie mieć kolor mocno przy-
brudzony. – Niestety, my w tym 
roku trochę się spóźniłyśmy i ścię-
łyśmy zboże później niż zazwy-
czaj, zresztą pogoda w tym roku 
nie rozpieszczała, kłosy nie są tak 
ładne jak powinny być – ocenia 
Justyna Kołudzka. 

Panie zgromadziły kłosy nie-
mal wszystkich najpopularniej-
szych rodzajów zbóż: pszenicy, 
owsa, pszenżyta, żyta, o proso za-
dbała osobiście Małgorzata Pikul-
ska, sadząc je w swoim obejściu 
specjalnie z myślą o wieńcu do-
żynkowym. 

Na pytanie co przez lata się 
zmieniło jeśli chodzi o tworzenie 
wieńca, odpowiada Izabela Grzy-
wacz: śmiejąc się pokazuje pisto-
let na gorący klej, chwali wyna-
lazek, mówi, że przezroczystego 
kleju nie widać i jest idealny do 
doklejenia pojedynczych kłosów, 
które zamaskują ubytki. Jeszcze 
niedawno stosowano klej do drew-
na Wikol, który długo sechł i bru-
dził.

Pęczki kłosów panie instalu-
ją jednak dalej za pomocą sznur-
ka, ciasno obwijając nim łodygi  
i przywiązując do metalowej kon-
strukcji. 

W tym roku do wieńca z Popo-
wa potrzebnych będzie duża ilość 
suszonych kwiatów, ale panie o to 
się nie martwią. Od lat zwracają 
się o nie do jednej z mieszkanek 
miejscowości, która, już przewi-
dując to, sadzi w swoim obejściu 
kwiaty o nazwie zatrwian w róż-
nokolorowych wersjach. Kwiaty 
te nadają się idealnie do zasusze-
nia, wystarczy je ściąć i pozosta-
wić, nawet już na wieńcu.

Inne rzeczy, które będą potrzeb-
ne do stworzenia wieńca, panie 
kupią we własnym zakresie lub 
przyniosą ze swoich domów.

myszy chętne  
na ziarno z wieńca
Na co trzeba uważać przy two-

rzeniu wieńca? Panie zaskakują 
odpowiedzią – na myszy. W koń-
cu robi się z go z kłosów zbóż,  
w których jest ziarno. Jak przyzna-
ją, miały z nimi raz problem, na 
szczęście już po dożynkach, gdy 
pozostawiły wieniec w strażnicy. 

Trzeba tez uważać na to, aby 
nie przesadzić z rozmiarem.  
W ubiegłym roku mieszkanki Po-
powa wykonały wieniec, na któ-
ry składała się postać Matki Bo-
żej wycięta ze sklejki, obsypanej 
różnymi gatunkami zbóż. Figura 
miała aż 2,3 metra wysokości, nie 
mieściła się wraz ze stelażem słu-
żącym do jej przenoszenia do stra-
żackiego samochodu. W końcu 
pojechała więc do Łowicza pry-
watnym dostawczakiem. 

za konstrukcję 
wszystkich wieńców 
odpowiadają ich 
mężowie. na tym 
ich rola w procesie 
tworzenia się 
kończy, resztą, 
czyli pozyskaniem 
materiałów  
i ozdabianiem wieńca, 
zajmują się wyłącznie 
panie. 
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Bobrowniki | Święto patronki parafii 

Modlitwa i zabawa w dzień odpustowy
W niedzielę 26 sierpnia 
parafia Matki Bożej 
Jasnogórskiej  
w Bobrownikach będzie 
obchodzić odpust z okazji 
liturgicznego święta swej 
patronki. Obecnie w parafii 
trwają przygotowania do tej 
uroczystości.

Parafia zaprasza wiernych do 
uczestnictwa w nowennie do 
Matki Bożej Jasnogórskiej – co-

dziennie do 25 sierpnia po mszy 
świętej wieczornej. Zaś 23, 24  
i 25 sierpnia o godz. 8.40 roz-
poczynać będą się godzinki  
o Niepokalanym Poczęciu NMP, 
a o godz. 9.00 msza święta. 

Dodatkowo, w godz. 10.00-
18.00 przewidziane są adoracje 
godzinne wyznaczonych grup 
mieszkańców parafii, o 18.00 
wieczorna msza św., w godz. 
19.00-20.30 adoracja indywidu-
alna, o godz. 20.30 nabożeństwo 
różańcowe i procesja z lampio-

nami wokół świątyni, a o 21.00  
– Apel Jasnogórski. 

Spowiedź odbywać się bę-
dzie codziennie do 25 sierpnia  
w godz. 8.30-9.00, 17.30-18.00, 
20.00-20.30.

W dniu odpustu przewidzia-
no dwie msze święte, o godz. 
9.00 oraz główna o godz. 12.00, 
łącząca w sobie dożynki para-
fialne i odpust, w jej trakcie od-
będzie się procesja eucharystycz-
na. Mszy przewodniczyć będzie 
proboszcz ks. Piotr Sapiński, zaś 

homilię wygłosi pallotyn, misjo-
narz przez wiele lat pracujący na 
Ukrainie o. Włodzimierz Osica. 
O godz. 21.00, tak jak wcześniej, 
przewidziano także Apel Jasno-
górski.

O godz. 17.00 przy kościele 
rozpocznie się biesiada parafial-
na przygotowana przez człon-
ków wspólnoty, przyniosą oni 
upieczone przez siebie ciasta, 
będą także potrawy z grilla, kieł-
basy, kaszanki, które przygotują 
członkowie Rady Parafialnej. Do 
wspólnej zabawy zachęci pusz-
czaną muzyką DJ. Biesiadowanie 
potrwa do późna, o ile znajdą się 
chętni.  tb

Stachlew | parafia Matki bożej Jasnogórskiej

W podziękowaniu za plony
W parafii w Stachlewie 
19 sierpnia obchodzono 
dożynki. Msza święta 
została odprawiona  
w samo południe  
w tamtejszym kościele.

Wieniec, nawiązujący do sym-
boli narodowych i jubileuszu set-
nej rocznicy odzyskania niepod-
ległości, przygotowali gospodarze 
dożynek. W tym roku zaszczyt 
ten przypadł mieszkańcom Sielc 
Lewych i Sielc Prawych w gmi-
nie Maków. 

Ponieważ do stachlewskiej pa-
rafii należą zarówno miejscowości 
z gminy Łyszkowice, jak i Maków, 
w uroczystościach brali udział 
przedstawiciele obu tych gmin,  
w tym także wójtowie Adam 
Ruta i Jerzy Stankiewicz. Po 
mszy świętej uczestnicy zasiedli  
do wspólnego biesiadowania.   tm

Dożynki parafii Stachlew. ich starostami byli Aleksandra czechowska i ryszard Markowicz 
(na zdjęciu w środku). 

Łowicz | kolejna zabawa na plaży 

Beach Party po raz drugi w piątek
Grupa społeczna Łączy 
nas Łowicz zaprasza  
w piątek, 24 sierpnia,  
na drugą odsłonę Beach 
Party, czyli na zabawę 
taneczną na plaży  
nad Bzurą w Łowiczu.

Krystian Cipiński, jeden  
z członków grupy, powiedział 
nam, że mimo obaw o frekwencję, 
pierwsza odsłona imprezy, któ-
ra miała miejsce 17 sierpnia, cie-

szyła się – w jego ocenie – bardzo 
dużym zainteresowaniem głów-
nie młodych ludzi. Przez plażę 
przewinęło się przynajmniej 300 
osób, ale sprawiła ona także, że 
park Błonia wypełnił się kolejny-
mi młodymi ludźmi.

Jeszcze w czasie trwania impre-
zy ze strony uczestników pojawiły 
się prośby, aby zabawę powtórzyć, 
na co organizatorzy odpowiedzie-
li pozytywnie. W piątek dla ba-
wiących się młodych ludzi zagra-
ją ponownie DJ Vaco, DJ Wiktus 

(Imprezjoniści) i gościnnie DJ 
Gonzo. Beach Party rozpocznie 
się, podobnie jak w ubiegły piątek,  
o 20.00 i zakończy około północy.

Krystian Cipiński powiedział 
nam, że w obrębie imprezy jest 
ochrona, ponadto na prośbę orga-
nizatorów KPP w Łowiczu zgo-
dziła się wzmocnić patrole w są-
siedztwie, w którym się odbywa, 
czyli w parku Błonie. Jak pod-
kreślił, na plaży ani w jej sąsiedz-
twie nie jest prowadzona sprzedaż 
alkoholu, obowiązuje też zakaz 

jego wnoszenia na plażę, nieste-
ty nie wszyscy przestrzegają tych 
ustaleń. Plażę po każdej imprezie 
sprzątają osoby z Łączy nas Ło-
wicz, które zostają po jej zakoń-
czeniu. Tak było też i po pierwszej 
odsłonie imprezy.

– Niewykluczone, że jeżeli po-
zwoli na to pogoda i będzie nadal 
ciepło, we wrześniu powtórzymy 
jeszcze beach party, bardzo też 
możliwe, że przygotujemy taką 
imprezę dla seniorów, zagramy 
wówczas na pewno inną muzykę, 
np. utwory Tercetu Egzotycznego. 
Myślę, że to także ma szansę się 
udać – powiedział nam Krystian 
Cipiński.  tb
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Jedną z atrakcji spotkań „Mało nas do pieczenia chleba” były duże bańki mydlane. na zdjęciu zabawa  
przy Sp w bąkowie Górnym. 
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RZUT OKIEM | ekSperyMenTowAli z dźwiękieM 

Kilkanaście osób uczestniczyło w koncercie muzyki elektronicznej w ramach trzeciej edycji
Łowickiej Przetwórni Młodych Talentów – edukacyjnego projektu muzycznego pochodzącego 
z Łowicza kompozytora i dyrygenta Michała Janochy. na scenie wystąpiło dwóch twórców muzyki 
elektroakustycznej – wspomniany Janocha oraz Jan Skorupa. zaprezentowali kilka autorskich kompozycji, 
w których eksperymentowali z dźwiękiem, m.in. generując i przetwarzając go cyfrowo, ale też i przy użyciu 
„analogowych” instrumentów, np. trąbki. mak 

Gmina Zduny | wakacyjne atrakcje dla dzieci

„Mało nas do pieczenia chleba...”
Dom Kultury Gminy Zduny 

od 7 do 9 sierpnia zorganizował 
w sześciu miejscowościach spo-
tkania dla dzieci, podczas których 
miały okazję uczestniczyć w sta-
rych i nowych zabawach. Podob-
nie jak w latach poprzednich pro-
wadził je Wodzirej Arek. W tym 
roku miały one wspólną nazwę 
zaczerpniętą z niegdyś bardzo po-
pularnej zabawy dla dzieci: „Mało 
nas do pieczenia chleba...”.

Jak jednak zapewniają orga-
nizatorzy, wbrew nazwie, chęt-
nych do zabawy nie brakowało.  
W każdym ze spotkań uczestni-

czyło kilkudziesięcioro dzieci, 
łącznie we wszystkich 6 spotka-
niach udział wzięło ok. 300 dzieci, 
które przyszły wraz z rodzicami. 

Wodzirej przygotował dla nich 
takie zabawy jak np. wyścigi śli-
maków, wyścigi w workach, 
zabawy z chustą animacyjną,  
z kółkami hoola-hop lub w kolo-
rowych tunelach, a także pokazy 
wielkich baniek mydlanych. Nie 
zabrakło tańca do skocznej mu-
zyki oraz poczęstunków, które  
w każdej z miejscowości przygo-
towały miejscowe Koła Gospo-
dyń Wiejskich. 

Spotkania zostały zorganizo-
wane w SP Bąkowie Górnym, 
w Domu Ludowym w Wiskieni-
cy Górnej, w Domu Ludowym 
w Łaźnikach, w świetlicy w Zła-
kowie Borowym, w Domu Lu-
dowym w Strugieniach oraz na 
placu przed Urzędem Gminy  
w Zdunach. 

Organizację spotkań wsparło 
dofinansowanie z Urzędu Mar-
szałkowskiego Województwa 
Łódzkiego, które pozwoliło np. 
na zakup sprzętu nagłaśniającego, 
wykorzystywanego podczas zajęć 
w domach ludowych.  mwk

Łowicz | nowe oblicza kameralistyki

Klarnet i fortepian 
na zwieńczenie cyklu
Dwoje muzyków z Łowicza – klarnecista Dominik 
Domińczak i pianistka Małgorzata Garstka  
– wystąpią w trzecim koncercie z cyklu „Nowe oblicza 
kameralistyki”. Będziemy go mogli wysłuchać  
w niedzielę, 26 sierpnia, o 17.00, w Galerii Browarna.

Dominik Domińczak to pomy-
słodawca trzech koncertów zor-
ganizowanych w tym roku dzię-
ki małemu grantowi Łowickiego 
Ośrodka Kultury. W dwóch po-
przednich koncertach grał on  

w duecie, najpierw z Rado-
sławem Stefańskim, a później  
z Aleksandrem Stachowskim. 
Również w trzecim koncercie cy-
klu „Nowe oblicza kameralisty-
ki" usłyszymy jego grę.

Małgorzata Garstka, mimo 
młodego wieku, ma bardzo duże 
doświadczenie koncertowe w re-
nomowanych salach – nie tylko 
w Polsce, ale także w Wielkiej 
Brytanii, Niemczech, Francji, 
Portugalii, Włoszech, Ukrainie  
i Słowacji. Kameralistyka jest jej 
pasją.

W najbliższym koncercie usły-
szymy utwory m.in. J. Brahmsa, 
W. Horovitza, K. Kurpińskiego  
i W. Lutosławskiego.  tm

Łowicz | Grupa Łączy nas Łowicz

I Giełda Kulturalna na Nowym Rynku
Jeśli masz w domu płyty, książ-

ki, komiksy, z których już nie ko-
rzystasz i chciałabyś się pozbyć  
– ta propozycja jest dla ciebie. Je-
śli chcesz nabyć podobne wydaw-
nictwa – również. 

8 września na Nowym Rynku 
w Łowiczu zaplanowano I Ło-
wicką Giełdę Kulturalną, ma ona 
trwać od godz. 10.00 do 17.00. 
W czasie jej trwania będzie moż-

na sprzedać, nabyć lub wymienić 
z inną osobą książki, płyty z mu-
zyką lub filmami oraz komiksy. 
Organizatorem giełdy jest grupa 
„Łączy nas Łowicz”. 

– U wielu z nas z pewnością 
„zalegają” w domu przeczytane 
dawno książki, przesłuchane pły-
ty z muzyką czy też obejrzanym 
filmem, które chętnie „puścili-
byśmy” w drugi obieg. Wysta-

wienie ich na sprzedaż za pomo-
cą portali internetowych zwykle 
wiąże się z czasem i kosztami  
– napisał na Facebooku Jacek 
Rybus, zachęcając do udziału  
w giełdzie. 

Osoby, które są tym zaintere-
sowane, proszone są o zgłasza-
nie się do niego przez Facebooka. 
Zgłoszenia będą przyjmowane  
do 3 września włącznie.  mwk

M
A

r
c

in
 A

. k
u

c
h

A
r

S
k

i



25www.lowiczanin.info     nr 34      23 sierpnia 2018

reklAMA

Z sali sądowej
Sąd Rejonowy w Łowiczu | zeznania kolejnych świadków

Trwa proces oszustów bankowych
Kilkunastu świadków zeznawało przed sądem w sprawie przeciwko oszustom bankowym, którzy, wykorzystując 
dane osobowe realnie istniejących osób, zaciągali w ich imieniu kredyty, pożyczki oraz dokonywali kupna sprzętu 
komputerowego. Rozprawa odbyła się w poniedziałek, 20 sierpnia, w Sądzie Rejonowym w Łowiczu.

Spośród 10 osób oskarżonych 
we wspomnianym procesie na 
sali sądowej pojawiło się jedy-
nie trzech: Mariusz M. i Adam S.  
– aresztowani w związku z tą spra-
wą już w kwietniu ubiegłego roku 
oraz Tomasz Z. – pozbawiony 
wolności w związku z inną spra-
wą. Wszyscy oni doprowadzeni 
zostali z zakładu karnego w asy-
ście policji. 

O tym, że zaciągnęli 
kredyt, dowiedzieli się 
przypadkiem
W trakcie kilkugodzinnej roz-

prawy przesłuchano kilkunastu 
świadków w wieku 40-78 lat. 
Większość z nich zeznała, iż nie-
znana osoba zaciągnęła na ich 
nazwisko zobowiązanie finanso-
we w postaci kredytu lub pożycz-
ki. Niejednokrotnie było to kilka 
pożyczek, zaciągniętych w ban-
kach, parabankach oraz firmach 
specjalizujących się w udziela-
niu tzw. „chwilówek”. Wysokość 

tych zobowiązań nierzadko prze-
kraczała kwotę 25 tysięcy zło-
tych.

Niektórzy wspominali rów-
nież, iż na podstawie ich danych 
zakupiono nowy telefon komór-
kowy w wysokim abonamen-
cie lub drogi sprzęt komputero-
wy. Zamówień tych dokonano za 
pośrednictwem Internetu, choć  
– jak sugerowali starsi świadko-
wie – nawet nie potrafią się po-
sługiwać komputerem. Wielu 
spośród świadków o zobowiąza-
niach lub próbie wyłudzenia kre-
dytu dowiedziała się przypadko-
wo, np. wtedy, kiedy ze względu 
na istniejące zadłużenie sami nie 
mogli ubiegać się o pożyczkę lub 
do ich drzwi zapukał komornik. 
Potwierdza to przypadek 62-let-
niego mężczyzny, który o zacią-
gniętych na swoje nazwisko kre-
dytach dowiedział się z pisma 
przesłanego na adres polskiej fir-
my w Niemczech, w której wów-
czas pracował. Z dokumentu 

wynikało, iż w związku z zadłu-
żeniem komornik zajął jego pie-
niądze. 

– Myślałem, że to jakaś pomył-
ka, bo wiele spośród dostępnych 
na dokumencie danych nie zga-
dzało się z moimi. Mimo to, kre-
dytów zaciągniętych na swoje na-

zwisko miałem już cztery. Byłem 
zmuszony przyjechać do Polski. 
Po mojej interwencji i zgłoszeniu 
sprawy na policję wstrzymano eg-
zekucję komorniczą i ostatecznie 
żadnych należności nie musiałem 
regulować. W związku z zaistnia-
łą sytuacją straciłem jednak pracę. 
Mój szef nie chciał mieć pracow-
nika, który ma takie kłopoty. Być 
może podejrzewał, że robię prze-
kręty finansowe lub jestem zło-
dziejem, a przecież to ja zostałem 
oszukany – zeznał świadek. 

W przypadku dwojga osób  
z Częstochowy wątpliwości 
wzbudziło z kolei pismo jednej  
z sieci komórkowej, jakie otrzy-
mali. Zawarto w nim podziękowa-
nie dla nowego abonenta, choć nie 
podpisywali żadnej umowy i nie 
nabywali nowego telefonu. 

sfałszowano podpisy  
i niektóre dane
Niewykluczone, iż zakupy  

i pożyczki dokonywane były 

przez grupę przestępczą w opar-
ciu o sfałszowane dane. Niektórzy 
z przesłuchiwanych zauważyli, 
że zgodne ze stanem faktycznym 
pozostaje jedynie ich imię i nazwi-
sko oraz numer PESEL. Czasami 
wątpliwości wzbudzał już adres 
zamieszkania, innym razem były 
to imiona rodziców lub rodzaj do-
kumentu na podstawie którego 
udzielono pożyczki. W przypad-
ku jednego ze świadków zobo-
wiązanie zaciągnięto bowiem na 
podstawie legitymacji emeryta, 
której nigdy nie posiadał, gdyż po-
zostaje osobą aktywną zawodowo. 
Dodatkowo, w każdym ze wspo-
mnianych przypadków sfałszowa-
no również podpis. 

Zeznający zgodnie orzekli, iż 
oskarżani pozostają dla nich oso-
bami obcymi, które w niezna-
nych im bliżej okolicznościach 
weszły w posiadanie ich danych 
osobowych. Nikt nie przypo-
mniał sobie sytuacji zagubienia 
dokumentu tożsamości lub sytu-
acji ryzykownej, w trakcie któ-
rej mógłby on trafić w niepowo-
łane ręce. W związku z tym, że 
niektórych świadków łączy pobyt 
na oddziale nefrologii w szpita-

lu w Skierniewicach, na ogół nie 
wykluczali oni możliwości prze-
chwycenia danych w tej placówce 
medycznej. Dotychczas kwestia 
ta nie została jednak wyjaśniona. 

– Nie brałem kredytów, nie 
znam oskarżonych, mam tylko 
problemy z komornikiem. Na 
moje nazwisko ktoś wziął 6 po-
życzek – głównie tzw. „chwi-
lówek”. O czterech z nich do-
wiedziałem się od komornika,  
o piątej na komendzie policji  
w Łowiczu, gdy chciałem złożyć 
zawiadomienie o tej sprawie, zaś 
o szóstym, gdy przyszło wezwa-
nie dotyczące toczącej się w El-
blągu sprawy w sądzie – zauwa-
żył świadek. 

Na koniec poniedziałkowego 
posiedzenia jeden z oskarżonych, 
Adam S., złożył wniosek o uchy-
lenie środka zapobiegawczego  
w postaci tymczasowego areszto-
wania. Swoją prośbę motywował 
on wyrażeniem gotowości dobro-
wolnego poddania się karze. Do 
prośby oskarżonego nie przychy-
lił się jednak ani prokurator, ani 
sędzia. 

– Na jednej z ostatnich roz-
praw areszt ten został przedłu-
żony i decyzja ta pozostaje pra-
womocna. Nie widzę powodów 
dla których areszt miałby zostać 
uchylony – zauważyła sędzia 
Małgorzata Szubert-Fiałkowska. 

Proces trwa.  aw

RZUT OKIEM | koleJny znAk droGowy uSzkodzony
Żółty znak ostrzegawczy 
ustawiony na ul. św. 
Floriana w Łowiczu – „Inne 
niebezpieczeństwo” – z tabliczką, 
która wyjaśnia, że w tym miejscu 
znajduje się wyjazd straży, został 
w ostatnich dniach uszkodzony. 
w niedzielne południe, gdy nasz 
reporter go fotografował, jego 
słupek był tak wygięty, że sięgał 
chodnika. Jak dowiedzieliśmy się 
w oSp Łowicz, nie jest to wynik 
zdarzenia losowego, ale wandali. 
znak mógł zostać uszkodzony  
przez nich kilka dni temu, w ostatni 
piątek, 17 sierpnia– ktoś go wygiął  
w przeciwną stronę. Strażacy  
– ochotnicy rozważali możliwość 
naprawienia go, ale mieli pewne 
obawy, czy zrobią to właściwie. 
Sprawę postanowili więc zgłosić  
do ratusza. mwk

KPP Łowicz | nowi dzielnicowi

Zmiany w gminach 
Łyszkowice i Domaniewice
Komenda Powiatowa 
Policji w Łowiczu 
ma dwóch nowych 
dzielnicowych. Są nimi 
st. sierż. Bartłomiej 
Tryngiel i st. sierż. 
Michał Garstka.

Pierwszy z wymienionych od-
powiada za południową część 
gminy Łyszkowice, a konkretnie 
za miejscowości: Bobiecko, Nowe 
Grudze, Stare Grudze, Gzinka, 
Kuczków, Łagów, Polesie, Sta-
chlew, Seligów, Seroki, Wrzecz-
ko, Uchań Dolny. W przypadku 
części północnej tej gminy dziel-

nicowym pozostaje jak dotych-
czas sierż. sztab. Dariusz Kotus. 

W przypadku gminy Domanie-
wice rolę dzielnicowego przejął st. 
sierż. Michał Garstka, zastępując 
tym samym asp. szt. Janusza Pie-
truszkę.

Dzielnicowy to funkcjona-
riusz, którego rolą jest: poznanie 
przydzielonego mu terenu, osób 
tam przebywających, występują-
cych zjawisk i zdarzeń mających 
wpływ na bezpieczeństwo i po-
rządek, realizowanie profilakty-
ki społecznej, ściganie sprawców 
przestępstw i wykroczeń oraz 
kontrolowanie przestrzegania pra-
wa.   tm
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faktycznym 
pozostaje jedynie 
ich imię i nazwisko 
oraz numer  
peSel. 
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEń ŁOWICZ, ul. piJArSkA 3A; BEDNARY, Sklep p. pApiernik 24A; BOBROWNIKI 27, Sklep p. pAcler; BOLIMÓW, ul. rynek koŚciuSzki 17, Sklep „ewA”, 
p. pApiernik; DOMANIEWICE, ul. GŁównA 26, Sklep p. JAkubiAk; GąGOLIN POŁUDNIOWY, Sklep „koS”; IŁÓW: pl. rynek STAroMieJSki 21; Sklep p. pApierowSkieGo; KIERNOZIA, rynek kopernikA, kioSk p. weSoŁowSkieJ;  
KOCIERZEW PÓŁNOCNY 37A, Sklep p. kryGier; KURABKA 17A, Sklep p. TopolSkieJ; ŁOWICZ, oS. brATkowice, kioSk loTTo; ŁYSZKOWICE, Sklep „dueT”, ul. GMinnA 6; NIEBORÓW, Al. leGionów polSkich 18, Sklep 
p. FiGATA; NOWA SUCHA 22, Sklep p. Siewiery; OSTRÓW 20, Sklep p. beJdy; OSMOLIN: ul. rynek 2, Sklep p. SerwAch; ul. rynek 19, Sklep Spożywczo-przeMySŁowy; PSZCZONÓW 147, Sklep p. lipińSkieGo;  
SANNIKI, ul. wArSzAwSkA 183, Sklep p. olkowicz; SOBOTA, pl. zAwiSzy czArneGo 12, Sklep p. bińczAk; SOKOŁÓW 19, Sklep p. GŁowAckieGo; STACHLEW 113A, Sklep p. wierzbickieJ; STARY DęBSK 6A, Sklep Spożywczo-przeMySŁowy,  
śLESZYN, ul. GórnA 5, Sklep p. MączyńSkieJ;  ZABOSTÓW DUŻY, Sklep p. SzAleniec; ZAWADY 67, Sklep p. SokAlSkieJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, Sklep p. piecki.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „WIEśCI”: BIURO OGŁOSZEń GŁOWNO, ul. ŁowickA 40; DMOSIN 1, bożenA krzeSzewSkA, piekArniA:  STRYKÓW: STAry rynek 1; ul. cMenTArnA 12.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28, Sklep Mini-MAG; DOBRZELIN, ul. wŁ. JAGieŁŁy, Sklep MAGdA; PACYNA, ul. TowArowA 4, Sklep p. M. durki;  
PLECKA DąBROWA, Sklep „MonikA”; PODCZACHY 16, Sklep Spożywczo-przeMySŁowy; śLESZYN, ul. GórnA 5, Sklep p. MączyńSkieJ; ŻYCHLIN, ul. ŁąkowA 9A, Sklep „MAGdA”; ul. nAruTowiczA 85F,  
Sklep „MAGdA”; ul. 29 liSTopAdA 28, Sklep Spożywczo-przeMySŁowy.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIALNOśCI ZA TREść OGŁOSZEń I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �ciężarowe, busy, całe, uszkodzone, 
tel. kom. 509-964-698.

 �każdego dostawczego, tel. kom. 
725-562-998.

 �każdego Mercedesa, Toyotę, tel. 
kom. 725-361-836.

 �kupię każde auto, całe i rozbite, tel. 
kom. 518-461-010.

 �kupimy każdą Toyotę, Mercedesa, 
stan obojętny, tel. kom. 798-602-197.

 �kupimy każdego busa, stan obojętny, 
tel. kom. 798-602-197.

 �Skup aut do 4.000 zł, możliwy odbiór 
lawetą, tel. kom. 733-805-046.

 �Skup aut rozbitych, skolizjowanych, 
stan obojętny, tel. kom. 510-100-449.

 �Skup aut za gotówkę. Szybki 
dojazd i wycena na miejscu, tel. 
kom. 536-266-926.

 �złomowanie pojazdów- 
zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, rząśno 13, 
tel. kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �Audi 80, tel. kom. 609-842-747.

 �Audi 80, 1.8, 1991 rok, benzyna/
gaz, nowa butla, 2.900 zł, tel. kom. 
796-633-383.

 �Audi A3, 2.0 tdi, 2007 rok, tel. kom. 
505-075-520.

 �Audi A3, 1.4 TSi Turbo, 2009 rok, 
granatowy metalik; możliwość zamiany 
(tańszy), tel. kom. 513-329-718.

 �Audi b4 benzyna/gaz, 1991 rok, tel. 
kom. 695-184-095.

 �ciTroËn c1, 2009 rok, klimatyzacja, 
tel. kom. 668-162-199.

 �dAewoo Matiz, 1999 rok, 100.000 
km, tel. kom. 784-014-797.

 �dAewoo Matiz, tel. kom. 
505-412-337.

 �dAewoo Matiz, 2000 rok, 
tel. (42) 710-94-59.

 �FiAT bravo, 1.9 diesel, tanio, tel. kom. 
693-608-068.

 �FiAT cinquecento, w oryginale, 
tel. (42) 719-99-24.

 �FiAT punto, 1.3 diesel, 2007 rok, tel. 
kom. 665-560-113.

 �FiAT punto, 2002 rok, 150.000 km, 
tel. 46/837-33-86, po 17:00.

 �FiAT Seicento, 900, 2000 rok, 65.000 
km, wiśniowy, autem jeździła starsza 
osoba, cena do negocjacji, tel. kom. 
605-061-363.

 �FiAT Seicento, 900 benzyna, 2002 
rok, tel. kom. 609-465-727.

 �FiAT Seicento, 900, 2000 rok, 65.000 
km, wiśniowy, autem jeździła starsza 
osoba, cena do negocjacji, tel. kom. 
605-061-363.

 �FiAT Seicento, 900, 1998 rok, tel. 
kom. 538-313-966.

 �FiAT Stilo, 1.9 JTd, 2005 rok, 
kombi, zamiana na tańszy, tel. kom. 
606-348-077.

 �FiAT uno, 1994 rok, tel. kom. 
666-587-317.

 �Ford Mondeo, 2.0 diesel, 2004 rok, 
90 kM, tel. kom. 600-741-174.

 �kiA rio, 2001 rok, stan dobry, 2.500 
zł, tel. kom. 664-896-402.

 �MAzdA 323F, 2.0 diesel, 2001 rok, 
tel. kom. 600-749-007.

 �MercedeS A, 1999 rok, tylko 
110.000 km, tanio sprzedam, tel. kom. 
721-168-425.

 �niSSAn Almera, 1.8 lpG, 2002 rok, 
3.200 zł, tel. kom. 602-584-266.

 �opel Astra, 1.8 16V gaz, 1994 rok, 
tel. kom. 697-638-898.

 �opel Astra 3, 1.6 benzyna/gaz, 
2005 rok, klimatyzacja, tel. kom. 
604-706-309.

 �opel Astra h, 1.7 cdTi, 2006 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 698-505-003.

 �opel Astra ii, 1.6, 2002 rok, tel. kom. 
604-089-021.

 �opel Astra, 2002 rok, lpG, tel. kom. 
509-108-452.

 �opel Meriva, 1.6, 2005 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 �opel Signum, 1.9 cdTi, 2006 
rok, 150 kM, komplet nowych 
opon zimowych z felgami, tel. kom. 
605-822-842.

 �opel zafira, 1.8, 2002 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 �opel zafira, 2.0 dTi, 2000 rok, 
7-osobowy, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 513-375-786.

 �peuGeoT 206, 1.4, 2003 rok, 
bordowy metalik, tel. kom. 537-200-181, 
513-375-786.

 �peuGeoT 207, 1.6 hdi, 2007 
rok, 121.000 km, 12.200 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �renAulT clio, 1.2 benzyna, 2006 
rok, renault kangoo 1.5 dci 2006 rok, 
tel. kom. 601-297-797.

 �renault laguna, 1.9 diesel, 2004 
rok, hatchback, 3.500 zł, tel. kom. 
602-584-266.

 �renAulT Scenic, 1.9 dci, 2006 rok, 
zadbany, tel. kom. 602-313-357.

 �SAAb 9-5, 1.9 Tid, 2007 rok, tel. kom. 
504-010-956.

 �SeAT ibiza, 1996 rok, tel. kom. 
693-552-221.

 �SeAT leon, 1.9 Tdi, 2005 rok, 
rzeczywisty przebieg 152.000 km, 
bogate wyposażenie, tel. kom. 
604-706-309.

 �SkodA Fabia, 1.2, 2005 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 �SkodA octavia, 1.6 gaz, 2003 rok, 
tel. kom. 604-706-309.

 �SkodA octavia ii kombi, 1.9 Tdi, 
2005 rok, polski salon, tel. kom. 
600-162-743.

 �SkodA octavia ii, 1.9 Tdi, 
2007/2008 rok, 14.200 zł, w rozliczeniu 
mogę przyjąć tańszy, tel. kom. 
604-706-309.

 �STAr 1142, 1990 rok, 3-stronna 
wywrotka, stan dobry, tel. kom. 
604-403-654.

 �ToyoTA rav 4, 2004 rok, tel. kom. 
608-398-786.

 �ToyoTA yaris, 1.4 d, 2008 rok, tel. 
kom. 604-208-588.

 �ToyoTA yaris, 1.0, 2007 rok, 
5-drzwiowy, 11.900 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �VolVo V50, 1.6d, 2008 rok, grafit, tel. 
kom. 693-108-648, 603-897-858.

 �Vw Golf iV, 1999 rok, 3.300 zł, tel. 
kom. 691-270-855.

 �Vw Golf V, 1.9 Tdi, 2001 rok, stan 
bdb, tel. kom. 660-934-296.

 �Vw passat, 1.8T +gaz, 2000 rok, tel. 
kom. 604-811-546.

 �Vw passat, 1.9 Tdi, 2004 rok, bogate 
wyposażenie, 11.200 zł, tel. kom. 
604-706-309.

 �Vw polo, 2002 rok, tel. kom. 
509-853-384.

 �Vw polo, 2004 rok, tel. kom. 
505-319-895.

 �Vw polo, 1.3 benzyna, 1990 rok, tel. 
kom. 502-267-281.

 �Vw polo, 1997 rok, tel. kom. 
665-737-435.

 �Vw polo, 1.9 d, 1996 rok, na części, 
tel. kom. 697-366-263.

 �Vw Tiguan, 2.0 TSi, 2012 rok, SuV, 
full opcja, skóra, automat, sprowadzony 
z Ameryki, czarny, FVAT, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 603-653-030.

 �Vw Touran, 1.6, 2004 rok,  
tel. kom. 603-254-329.

 �żuk, c-330, tel. kom. 797-621-412.

inne
 �Sprzedam komplet foteli  

do passata b6, w bdb stanie,  
tel. kom. 696-023-791.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, motorowery, części, 

tel. kom. 513-185-357.

 �kupię stare motocykle: wSk, Mz, 
Shl, Junak, Motorynka, komarek itp., 
tel. kom. 609-942-407.

 �kupię stare motocykle oraz części, 
tel. kom. 603-444-431.

sprzedaż
 �Quad eGl 250, tel. kom. 

695-975-023.

 �honda Varadero 1000, 2005 rok, tel. 
kom. 605-094-174.

 �wSk 125, tel. kom. 790-614-653, 
wieczorem.

 �Sprzedam motorower: Simson S51, 
Ferro 50, barton 50/125, chart 50, 
tel. kom. 506-225-743.

 �Junak 901, 50/80, 2015/16 rok, 
cena do uzgodnienia, tel. kom. 
795-711-604.

nieruchomości

kupno
 �kupię ziemię, gm. Łyszkowice, 

okolice, tel. kom. 502-602-463.

 �kupię działkę, ziemię, bloki, tel. kom. 
607-809-288.

 �kupię szeroką działkę min. 60 m, 
budowlaną, rolną lub siedlisko ok. 
1-2 ha, okolice Łowicza, tel. kom. 
606-373-441.

 �kupię ziemię w okolicach dmosina, 
tel. kom. 663-360-730.

 �wezmę w dzierżwę grunty orne, tel. 
kom. 792-086-809.

sprzedaż
 �działki budowlane, nieborów, tel. 

kom. 607-328-032.

 �Sprzedam 1/6 udziału w domu, tel. 
kom. 531-217-794.

 �Sprzedam działkę rekreacyjną, 
300 mkw., domek z pomieszczeniem 
gospodarczym, wc, woda, prąd - ul. 
wiśniowa, rodzinne ogródki działkowe 
relaks (Łowicz, ul. Łódzka), tel. kom. 
786-018-414.

 �dom, tel. kom. 881-087-040.

 �działka na Górkach nr 5579/16, 
5.600 mkw., tel. kom. 501-065-313.

 �działka rekreacyjna 
zagospodarowana o pow. 983,40 
mkw. Joachimów-Mogiły, tel. kom. 
666-284-606.

 �działka budowlano-rekreacyjna, 1,22 
ha, zielkowice i, tel. kom. 790-537-649, 
po 18:00.

 �Sprzedam dom ocieplony, piętrowy 
 z podpiwniczeniem, działka 560 mkw., 
tel. kom. 606-281-756.

 �działka budowlana 2200 
mkw., Mysłaków, media, tel. kom. 
665-981-200.

 �Sprzedam tanio działkę budowlaną, 5 
km od Łowicza, tel. kom. 509-231-973.

 �Sprzedam posesję Łowicz, 
katarzynów 42, tel. kom. 603-879-720.

 �dwie działki budowlane po 1.000 
mkw., na granicy bednary-Sypień lub 
całość 86 arów, tel. kom. 694-804-682.

 �działki przy ul. Małszyce (możliwość 
zamiany na bloki), tel. kom. 
604-282-998.

 �dom 160 mkw. przy ul. katarzynów, 
działka 740 mkw., tel. kom. 
723-798-953.

 �Sprzedam dom wolnostojący  
w Łowiczu oraz 1,23 ha ziemi wraz  
z budynkami w zielkowicach, tel. kom. 
784-279-632.

 �budowlano-rolna, 9.400 mkw., 
polesie, rzeka, możliwość wykopania 
stawu, tel. kom. 603-878-783.

 �zduny, dom 120 mkw., zabudowania 
gospodarcze, działka 0.97ha , tel. kom. 
694-182-993.

 �działka rolna z możliwością 
zabudowy 2,6 ha, parma, gmina 
Łowicz, tel. kom. 601-280-964, 
509-299-676.

 �bratkowice 60 mkw. w dobrej cenie, 
tel. kom. 504-110-469.

 �działki 2.500 mkw., 1.250 mkw., 
zielkowice, tel. kom. 692-725-590.

 �działka 715 mkw. nad Jeziorem 
Skrzyneckim, z prawem zabudowy, tel. 
kom. 604-107-760.

 �wydzierżawię 2,5 ha łąki, tel. kom. 
570-980-770.

 �Sprzedam działkę 2.000 mkw., 
Janowice, tel. kom. 502-768-210.

 �Sprzedam działki budowlane, 
kompina, tel. kom. 508-953-694.

 �dom, Łowicz, tel. kom. 880-651-700.

 �ziemię 2,24 lub 4,5 ha, psary, gmina 
bielawy, tel. kom. 604-260-576.

 �Łowicz, parter, 3-pokojowe, tel. kom. 
506-214-763.

 �bednary 2,40 ha ziemi; 
27arów z drzewem przy bzurze, 
tel. (46) 838-62-02.

 �Mieszkanie 35 mkw., parter, balkon, 
stan surowy. wspólnota Mieszkaniowa 
Armii krajowej 43h/15, tel. kom. 
694-234-226.

 �Sprzedam działkę rolno-budowlaną 
z mediami 3.000 mkw. w miejscowości 
czyste, tel. kom. 694-694-468.

 �działka budowlana pow. 4.200 mkw., 
kęszyce wieś, tel. kom. 503-891-969.

 �Mieszkanie 49 mkw., konopnickiej, 
Łowicz, tel. kom. 505-833-114, 
603-118-766.

 �noakowskiego 38 mkw., 2-pokojowe, 
i piętro, po remoncie: ściany, sufity, 
elektryka, hydraulika, drzwi, okna, tel. 
kom. 500-414-769.

 �Sprzedam dom, Łowicz, ul. Młyńska, 
os. Górki. Stan deweloperski., tel. kom. 
606-712-892.

 �dom wolnostojący, Łowicz-
przedmieście, tel. kom. 534-767-923.

 �działka budowlana 3327 mkw.  
z budynkiem gospodarczym, stodoła 
198 mkw., obora 172 mkw., wszystkie 
media, tel. kom. 604-497-153, Łagów.

 �Sprzedam działkę rekreacyjną, tel. 
kom. 696-297-839.

 �działka 0,43 ha z domem 
do remontu, Jamno przy dk14, media, 
tel. kom. 733-131-722.

 �Sprzedam działkę, okolice Głowna, 
+4915217697397.

 �ziemię 3,5 ha, kraszew wielki, tel. 
kom. 502-539-686.

 �Sprzedam działkę rolną o pow. 0,81 
ha, Marianka, przy drodze asfaltowej, 
30.000 zł, tel. kom. 510-622-223.

 �Sprzedam ziemię 3,5 ha, Jeziorko, tel. 
kom. 791-502-101.

 �Sprzedam ziemię 4 ha,  
z zabudowaniami lub oddzielnie, 
wejsce, tel. kom. 791-502-101.

 �Sprzedam małe gospodarstwo  
w pow. łowickim, tel. kom. 537-075-150.

 �Sprzedam kawalerkę 26 mkw., os. 
kostka, tel. kom. 508-289-601.

 �dom w dobrzelinie, ul. Jagiełły 16, 
pow. 72,5 mkw., 3 pokoje, 2 garaże, 
3 pomieszczenia gospodarcze, duży 
ogród. całość 70 arów, tel. kom. 
666-647-047.

 �Gospodarstwo rolne 1,74ha, dom 
+ budynki gospodarcze, 170.000 zł, 
rząśno, tel. kom. 882-610-997.
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 �działki budowlane (kilometr od 
granic Łowicza), jedna: 1.300 mkw., trzy 
po 850 mkw., możliwość dowolnego 
scalania, tel. kom. 501-213-061, 
501-213-062.

 �działka rolno-budowlana, nieborów 
centrum, tel. kom. 883-228-783.

 �Sprzedam mieszkanie 39 mkw., 
dużą kawalerkę, Łowicz, tel. kom. 504-
296-112, Łowicz.

 �Sprzedam ziemię 4,22 ha, iii klasa, 
ogrodzona, możliwość zabudowy, 
Targowa 74, tel. kom. 693-341-566.

 �Mieszkanie 72 mkw., iV piętro, 
os. Marii konopnickiej, tel. kom. 
668-843-714.

 �działka budowlana, zielkowice-czajki, 
1.000 mkw., tel. kom. 889-376-672.

 �Sprzedam ziemię 3,40 ha, karnków, 
tel. kom. 669-452-029.

 �Gospodarstwo 10 ha, tel. kom. 
660-434-882.

 �Sprzedam dom na żwirki i wigury 
7A, tel. kom. 500-287-713.

 �działki budowlane Łyszkowice, tel. 
kom. 669-450-963.

 �Sprzedam mieszkanie TbS Stryków 
64 mkw., 185.000 zł, tel. kom. 
575-309-937.

 �Sprzedam ziemię 1,49 ha na 
Świącach, tel. kom. 728-126-602.

 �Sprzedam działki budowlane 
bronisławów 39, tel. kom. 791-802-472.

 �Mieszkanie 60 mkw., bratkowice, tel. 
kom. 601-946-284.

wynajem
 �wynajmę komfortowo urządzone 

mieszkanie, bratkowice, ii pietro, tel. 
kom. 606-263-182.

 �na działalność gospodarczą 
400 mkw. z dużym placem, Łowicz, 
bolimowska 63, tel. (46) 837-42-46, tel. 
kom. 605-578-502.

 �róg warszawskiej i dworcowej  
w Łowiczu 40 mkw lub 160 mkw. lub 
200 mkw. na działalność, tel. (46) 837-
42-46, tel. kom. 605-578-502.

 �lokale handlowo usługowe, tel. kom. 
692-725-590.

 �pokój, tel. kom. 883-363-814.

 �Szukam współlokatorki warszawa 
ochota, tel. kom. 660-220-720.

 �do wynajęcia czynna Stacja 
diagnostyczna, Łowicz, tel. kom. 
512-329-811.

 �wynajmę mieszkanie, tel. kom. 
604-218-150.

 �wynajmę 2 pokoje z kuchnią, i piętro, 
os. Sikorskiego, Głowno, tel. kom. 
601-385-535.

 �wynajmę dom, Łyszkowice, tel. kom. 
690-678-063.

 �do wynajęcia mieszkanie 48 mkw., 
centrum, tel. kom. 730-220-872.

 �Kawalerka do wynajęcia na os. 
Noakowskiego kontakt, tel. kom. 
609-502-572.

 �wynajmę mieszkanie, Łowicz, tel. 
kom. 661-541-350, 601-069-699.

 �przyjmę w dzierżawę ziemię, tel. kom. 
781-842-724.

 �do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe, 
ii piętro (57 mkw.) w Łodzi przy ul. 
rzgowskiej 64 (czerwony rynek), tel. 
kom. 887-082-752.

 �do wynajęcia M-3, bratkowice, 
ii piętro, tel. kom. 533-752-754.

kupno różne
 �kupię wieżę Technics Sb-eh750, tel. 

kom. 601-819-920.

 �Kupię blachę, cegłę, drut, deski, 
łaty, krokwie, tregry, tel. kom. 
607-809-288.

 �kupię koparko-ładowarkę, wywrotkę, 
tel. kom. 607-809-288.

 �kupię kamienie polne łupane  
z rozbiórki, z okolic Głowna, tel. kom. 
601-286-499.

 �Kupię stare harmonie, tel. kom. 
510-327-408.

sprzedaż różne
 �drewno kominkowe, opałowe 

(workowane). Skrzynki uniwersalne. 
Trociny., tel. kom. 501-658-261.

 �drewno kominkowe, opałowe, tel. 
kom. 504-257-615.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Skrzynki plastikowe nowe, polskie,  
15 kg i mniejsze, tel. kom. 601-286-499.

 �kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorach, tel. kom. 
531-467-981.

 �Węgiel, miał, brykiet węglowy, 
pelet Varmo, ekogroszek, tel. kom. 
509-920-555.

 �keramzyt, kruszywo 0-4 mm; 4,5 m3, 
1.400 zł, tel. kom. 663-452-727.

 �drewno opałowe, tel. kom. 
798-877-090.

 �Tuja szmaragd 0,62 zł , tel. kom. 
518-518-835.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

 �pestka, śliwka do palenia, tel. kom. 
785-240-260.

 �kanapa narożna, styl retro, 
rozkładana +fotel, stan bdb., tel. kom. 
790-840-043, 694-366-369.

 �betoniarki: sprzedaż, remonty, części. 
rusztowania warszawskie, tel. kom. 
603-072-751.

 �Sprzedam worki papierowe 120x60, 
tel. kom. 883-842-795.

 �betoniarka, tel. kom. 504-507-730.

 �wieniec dożynkowy, tel. kom. 
692-375-540.

 �budy ocieplane dla psów, tel. kom. 
885-459-698.

 �Mieszalnik do betonu poj. 1.000 dm3, 
tel. kom. 725-710-267.

 �Sprzedam 20 olszyn do wycięcia, tel. 
kom. 508-057-899.

 �ule z pszczołami sprzedam, tel. kom. 
698-492-283.

 �Sprzedam kamień piaskowca na 
skalniaki, stemple budowlane, tel. kom. 
508-116-242.

 �płyty paździeżowe, tel. kom. 
885-459-698.

 �Sprzedam nowy telewizor 32 cale 
marki philips, cena 1000 zł, tel. kom. 
791-726-425.

 �Sprzedam stemple budowlane, tel. 
kom. 518-560-797.

 �Wapno nawozowe, tlenkowo-
magnezowe i tlenkowo-węglanowe, 
super cena, tel. kom. 660-693-596.

 �kamienie polne, tel. kom. 
730-602-302.

 �rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 �Sprzedam piec na eko-groszek  
z podajnikiem, moc 15 kw (uszkodzony 
mechanizm podający), tel. kom. 
512-278-726.

 �piec c.o. na olej opałowy,  
ze zbiornikiem i grzejnikami z 
demontażu, tel. kom. 608-501-258.

 �Sprzedam topole ścięte 6 szt., tel. 
kom. 607-324-089.

 �Sprzedam bramę wjazdową 
(otwieraną), tel. kom. 794-700-101.

 �Sprzedam grzejniki Faviera nowe i 
używane, tel. kom. 788-212-520.

 �wózek, tel. kom. 504-271-049.

 �dwa fotele, tel. kom. 504-271-049.

 �krajzega, silnik 4 kw na kółkach, 800 
zł; beczka kwasówka 3.000 l, 2.500 zł, 
tel. kom. 500-385-907.

 �ogrodzenie metalowe - brama+furtka, 
tanio, tel. kom. 696-023-791.

 �Trzy rowerki dziecinne bMX, stan 
bdb, cena: 150-170 zł/szt., tel. kom. 
606-683-189.

 �piec c.o. zasypowy defro optima 
komfort plus 12 kw, pow. ogrzewana 
do 120 mkw., 2012 rok, stan bdb, 1.900 
zł, tel. kom. 603-166-316.

 �drewno opałowe sosna, tel. kom. 
505-611-435.

 �Sprzedam tartak przewoźny, tel. kom. 
575-777-961.

 �Sprzedam narożnik, tel. kom. 
501-843-315.

 �Sprzedam kostkę brukową, tel. kom. 
601-052-050.

praca

dam pracę
 �przyjmę do pizzerii kierowcę na stałe 

oraz pomoc kuchenną -weekendowo, 
tel. kom. 504-859-387, 885-353-500.

 �kierowca c+e (codziennie w domu), 
tel. kom. 693-618-750.

 �zatrudnię pizzermana z możliwością 
przyuczenia: praca na stałe oraz 
kierowcę weekendowo, tel. kom. 504-
859-387, lub 885-353-500.

 �Firma transportowa zatrudni 
kierowców kat. c+e w transporcie 
międzynarodowym (kierunek włochy). 
oferujemy: umowę o pracę, terminową 
wypłatę, praca na tacho, nowoczesny 
tabor, tel. kom. 602-275-001, lub 
606-666-683.

 �zatrudnię kierowcę maszyn 
rolniczych, tel. kom. 604-478-564.

 �zatrudnię mechanika maszyn 
rolniczych, tel. kom. 604-478-564.

 �zatrudnię kierowcę c+e w 
ruch międzynarodowym, tel. kom. 
501-038-542.

 �ApT randstad (47) zatrudni do lekkiej 
pracy na produkcji, 3 zmiany, Stryków, 
darmowy dojazd, wysoka stawka  , 
tel. kom. 603-207-005, 665-133-483, 
501-327-839.

 �przyjmę pracowników na produkcję: 
operator maszyn i urządzeń 
w przemyśle spożywczym 
(z możliwością przyuczenia), 
zatrudnienie stałe, dogodne 
warunki pracy, satysfakcjonujące 
wynagrodzenie. bratoszewice, 
tel. (42) 719-89-76, tel. kom. 512-095-
884, dzwonić 12.00-16.00.

 �przyjmę pracownika na stanowisko 
palacz kotłowni, z doświadczeniem 
bądź przyuczeniem, piece parowe, 
bratoszewice, tel. (42) 719-89-76, 
tel. kom. 512-095-884, dzwonić 
12.00-16.00.

 �przyjmę pracowników na produkcję 
suszarnia warzyw, bratoszewice, 
tel. (42) 719-89-76, tel. kom. 512-095-
884, dzwonić 12.00-16.00.

 �zatrudnię pomoc hydraulika, 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, tel. kom. 
537-180-085.

 �zatrudnię kierowcę kat. c, tel. kom. 
601-297-797.

 �Firma produkcyjna zatrudni operatora 
robota spawalniczego. praca w 
Łowiczu, tel. kom. 795-760-605.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
607-267-206.

 �zatrudnię kierowcę c+e 
w transporcie krajowym i 
międzynarodowym (kontenery -stałe 
trasy), tel. kom. 693-441-700.

 �zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, Miejsce pracy: 
okolice Łowicza, tel. kom. 601-576-295.

 �zatrudnię do pracy na 1/2 etatu, cały 
etat na ubojnię w karnkowie. Możliwość 
noclegu, tel. kom. 519-490-191.

 �zatrudnię tokarz-frezer lub młodego 
człowieka do nauki zawodu, tel. kom. 
602-249-683.

 �Zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy, hurtownia materiałów 
budowlanych, Stryków, dobre 
wynagrodzenie., tel. kom. 
605-086-824.

 �hurtownia budowlana w Strykowie 
zatrudni kierowców c. dobre 
wynagrodzenie, tel. kom. 601-153-348.

 �zatrudnię mężczyznę do 35 lat, 
przy montażu prostowników, również 
z przyuczeniem, praca na os. Górki, 
szczegóły: 503-052-966.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, transport 
międzynarodowy. Wysokie zarobki, 
wyjazdy tygodniowe, tel. kom. 
502-605-719.

 �zatrudnię do zbioru pomidorów, tel. 
kom. 781-199-074.

 �zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych, tel. kom. 
607-343-338.

 �zatrudnię pracowników elewacji, 
możliwość zakwaterowania, Łódź, tel. 
kom. 608-575-990.

 �zatrudnimy kierowców c+e, transport 
międzynarodowy, krajowy.weekendy 
wolne, tel. kom. 605-094-166.

 �zatrudnimy mechaników na warsztat 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
605-094-165.

 �Zatrudnię pomocnika tynkarza, tel. 
kom. 537-663-191.

 �zatrudnię ekspedientkę, sklep 
spożywczo-warzywny, ul. 11 listopada, 
tel. kom. 691-715-550.

 �zatrudnię do zbioru pomidorów, tel. 
kom. 665-639-474.

 �Tłocznia soków zatrudni pracownika, 
tel. kom. 604-982-197.

 �kierowca c+e, kraj, izoterma, praca 
poniedziałek-piątek, wolne weekendy, 
tel. kom. 500-333-660.

 �zatrudnię kierowcę w transporcie 
międzynarodowym, kat. c+e, karta 
kierowcy, tel. kom. 536-915-200.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e w ruchu 
międzynarodowym, kółka na niemcy, 
tel. kom. 601-720-805.

 �Salon-Serwis kiA-Fiat Łowicz 
zatrudni pracowników: obsługi klienta, 
części zamiennych, likwidacji szkód, 
doradców serwisowych, handlowców, 
recepcjonistów, mechaników, stażystów. 
cV: recepcja.mgt@kiamotors.pl.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e, kraj, tel. 
kom. 665-337-367.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e, 
zagranica, 2/1, tel. kom. 665-337-367.

 �zatrudnię pracowników na budowę, 
dobre wynagrodzenie, tel. kom. 605-
061-363, po 18:00.

 �zatrudnię samodzielnego brukarza, 
pomocników, wysokie wynagrodzenie, 
tel. kom. 725-710-267.

 �zatrudnię magazyniera, Łowicz, tel. 
kom. 602-527-481.

 �Poszukujemy: ślusarzy, spawaczy, 
monterów szaf sterowniczych w 
Łowiczu. Oferujemy: atrakcyjne 
wynagrodzenie, ZUS od całości, 
stabilne zatrudnienie. CV na: biuro@
pro-vega.pl, tel. (46) 811-55-22.

 �zatrudnię dziewiarza maszyny 
płaskie, możliwość przyuczenia, tel. 
kom. 508-116-242.

 �pracowników do produkcji ogrodzeń 
betonowych (praca akordowa), osobę 
z uprawnieniami palacza, pracowników 
do obsługi skupu złomu, tel. kom. 606-
238-181, 509-345- 234.

 �pracowników do produkcji ogrodzeń 
betonowych (praca akordowa), osobę 
z uprawnieniami palacza, pracowników 
do obsługi skupu złomu, tel. kom. 606-
238-181, 509-345- 234.

 �zatrudnię kierowcę kat.c+e w 
transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, dobre zarobki, tel. kom. 
608-067-847.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin, tel. 
kom. 608-067-847.

 �zbiór pomidorów, bocheń, tel. kom. 
725-875-589, po 20:00.

 �Firma HAZBI zatrudni 
magazyniera, tel. kom. 
695-406-193.

 �poszukujemy pracownika do pracy 
w magazynie sklepu internetowego. 
obowiązki: kompletowanie zamówień, 
przygotowywanie paczek do 
nadania, przyjmowanie towaru. praca 
jednozmianowa, pon-pt, Łowicz, umowa 
o pracę , tel. kom. 605-395-556.

 �Zatrudnię mężczyznę do zakładu 
kamieniarskiego w Strykowie, 
tel. (42) 719-81-66.

 �Murarzy, pomocników, okolice 
Głowna, tel. kom. 515-697-643.

 �zatrudnię kierowcę z kat. d praca od 
7 do 15.30, do przejechana 120 km 
dziennie, dobra płaca, więcej informacji, 
tel. kom. 601-858-046.

 �do ułożenia kostki brukowej, tel. kom. 
721-522-614.

 �potrzebna korepetytorka języka 
angielskiego na kilkanaście godzin 
tygodniowo, 25-30 zł/h. praca od 
września. Łowicz, os. Górki, tel. kom. 
664-694-595.

 �operator sieczkarni, traktorzysta, tel. 
kom. 695-052-735.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e  
w transporcie krajowym, izoterma, tel. 
kom. 608-394-596.

 �zatrudnię pracownika na myjnię, tel. 
kom. 608-394-596.
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DO WYNAJĘCIA
lokal gastronomiczny z ogródkiem letnim

w centrum Łowicza, ul. Pijarska 3a
(ul. Pijarska, d. kawiarnia „U Dziennikarzy”)

Informacje: tel. 531 525 347

 �zatrudnię montażystę, tel. kom. 
602-504-924.

 �zatrudnię kierowcę kat. c, c+e, 
również dorywczo, kraj, tel. kom. 
601-385-525.

 �zatrudnimy pizzermana/
pizzerwoman 14-17 zł/h, tel. kom. 
501-620-170.

 �Zatrudnię na dziurkarkę-guzikarkę, 
Głowno, tel. kom. 509-571-801.

 �Zatrudnię szwaczkę 
i prasowaczkę, tel. kom. 
509-571-801.

 �przyjmę brukarza od 13 do 16 zł, tel. 
kom. 537-705-155.

 �przyjmę pomocnika do kostki 
brukowej, tel. kom. 786-183-336.

 �operator dźwigu samojezdnego, 
może być dorywczo, tel. kom. 
601-303-235.

 �zatrudnię panią, praca w markecie 
budowlanym, mile widziane 
doświadczenie, tel. kom. 601-640-615.

 �Zatrudnię szwaczki, dzianina, 
Głowno, tel. kom. 509-852-909.

 �zatrudnię do zbioru pomidorów, tel. 
kom. 508-220-243.

 �Zatrudnię pomocnika dziewiarza, 
Głowno, tel. kom. 509-852-909.

 �zatrudnię do układania kostki, 
Łowicz, tel. kom. 604-413-669.

 �zatrudnię panią na stałe lub 
1/2 etatu, do 25 lat, studentkę lub 
uczącą się zaocznie. obsługa klienta 
+sprzedaż internetowa. wynagrodzenie 
13,70 brutto. cV ze zdjęciem na mail:  
tchibouk07@gmail.com.

 �Firma zatrudni pracowników 
fizycznych do pracy na budowie. 
Wynagrodzenie 15-19 zł na rękę, tel. 
kom. 601-593-011.

 �Zatrudnię kierowcę C+E na 
trasach Włochy-Finlandia (przez 
Polskę), wyjazdy tygodniowe, tel. 
kom. 793-500-433.

 �Przyjmę pracownika do produkcji 
ogrodzeń betonowych, Łyszkowice, 
tel. kom. 501-735-885.

 �zatrudnię tynkarza i pomocnika, tel. 
kom. 575-661-940.

 �Zatrudnię mężczyznę, kat. B, 
mile widziana obsługa wózków 
widłowych, umowa 3.000 zł, tel. 
kom. 505-068-787.

 �zatrudnię kierowcę c+e, załadunki 
lidr Stryków, codzienne zjazdy na 
magazyn, tel. kom. 508-168-121.

 �Zatrudnię do układania kostki 
brukowej, tel. kom. 697-778-557.

 �Firma odzieżowa w Sochaczewie 
zatrudni prasowaczkę i pracownika 
krojowni, tel. kom. 691-719-400, 
660-514-675.

 �zatrudnię murarzy i na wykończenie, 
tel. kom. 603-872-901.

 �Szwalnia w Łodzi Górniak zatrudni 
szwaczki, dobre warunki, możliwy 
zwrot kosztów dojazdu, tel. kom. 
606-389-269.

 �zatrudnię pracowników do prac 
budowlanych z Głowna, tel. kom. 
601-321-914.

 �zatrudnię kierowcę kat b bus, tel. 
kom. 504-022-889, 536-242-411.

 �zatrudnię do układania kostki 
brukowej, tel. kom. 663-690-050.

 �zatrudnię do zbioru owoców, tel. 
kom. 535-495-170.

 �zatrudnimy kierowców kat. c+e 
do przewozu kontenerów morskich, 
hamburg-polska, weekendy w domu, 
wysokie zarobki, stabilne warunki pracy, 
tel. kom. 506-836-200.

szukam pracy
 �emeryt 63 lata podejmie pracę 3-4 

dni w tygodniu, tel. kom. 798-057-367.

 �krawcowa/szwaczka szuka pracy  
w Łowiczu lub bliskiej okolicy, tel. kom. 
506-233-301.

usługi wideo
 �www.studiokadr.cdx.pl.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

 �cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

 �układanie kostki brukowej, tel. kom. 
667-837-817.

 �dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �docieplanie budynków, 
stropodachów granulatem 
styropianowym; kondygnacja: 1200 zł, 
tel. kom. 602-570-424.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �kruszywa, piasek, żwir, ziemia 
ogrodowa. roboty ziemne, 
wyburzeniowe, transport maszyn 
budowlanych, rolniczych, usługi 
kruszarką, tel. kom. 693-565-564.

 �usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
697-725-830.

 �parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 �docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Struktury agregatem, krótkie terminy, 
tel. kom. 607-612-176.

 �kompleksowe remonty, tel. kom. 
511-568-525.

 �Schody, tel. kom. 607-789-345.

 �ogrodzenia, wiaty - montaż, tel. kom. 
606-303-471.

 �wykończenia wnętrz, glazura, 
terakota, gipsowanie, murowanie, tel. 
kom. 535-868-376, 600-934-964.

 �wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 �docieplenia budynków, tel. kom. 
666-152-315.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

 �Malowanie agregatem, tel. kom. 
602-717-207.

 �płytki, gładzie, malowanie, remonty, 
tel. kom. 729-403-698.

 �cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 �Malowanie elewacji, tel. kom. 
571-272-033.

 �Malowanie natryskowe, tel. kom. 
571-272-033.

 �Malowanie, tel. kom. 
531-980-252.

 �Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

 �Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 �remonty kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 �ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy i furtki, 
balustrady, wiaty, fundamenty, tel. kom. 
505-700-777.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. kom. 725-668-616.

 �budowy od podstaw: domy, budynki 
gospodarcze, ogrodzenia, tel. kom. 
783-406-925.

 �cyklinowanie, układanie podłóg, 
lakierowanie, profesjonalnie, tel. kom. 
694-866-437.

 �Malowanie, gipsy, glazura, remonty 
wnętrz, tel. kom. 799-268-290.

 �budowa budynków inwentarskich 
(chlewnie, obory na rusztach, zbiorniki 
na gnojowicę do 20 m średnicy), 
hal stalowych, chłodni, domów 
mieszkalnych wraz z materiałem od 
projektu po dach, nadzory budowlane, 
tel. kom. 601-303-235.

 �Tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

 �Malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
kom. 515-830-969.

 �układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, tel. kom. 883-215-523.

 �krycie papą termozgrzewalną, 
smarowanie dachów smołą, tel. kom. 
725-970-343.

 �Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, tel. 
kom. 664-712-854.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, z gwarancją!, tel. 
kom. 735-300-550.

 �Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/k, wykańczanie 
poddaszy, tel. kom. 535-466-501.

 �Usługi remontowo-budowlane od 
A do Z, tel. kom. 730-786-335.

 �dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. kom. 609-227-348.

 �Tynki gipsowe, szybka wycena, 
konkurencyjne ceny za mkw., tel. kom. 
667-615-030.

 �nowo otwarta Szwalnia poszukuje 
osoby na stanowisko Szwaczki. 
praca regularnie przez cały rok. 
własna produkcja, dzianina, tel. kom. 
518-203-421.

 �Gładzie gipsowe, malowanie, tel. 
kom. 796-689-987.

sprzedaż
 �producent siatki ogrodzeniowej, 

Mysłaków, tel. kom. 886-562-223.

 �Tanie blachy trapezowe, dostępne 
od ręki, różne kolory, przystępna 
cena, Łowicz ul. klickiego 70, tel. kom. 
501-543-057.

 �Trzy nowe okna aluminiowe (szyby 
termiczne, 171x120, roleta zewnętrzna), 
okno panoramiczne 210x140 
+roleta 1,56m. Szafa, stoły, tel. kom. 
508-174-778.

 �Sprzedam stemple budowlane 
ok. 120 szt., wys. 2,80 m, tel. kom. 
788-870-752.

 �rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
604-432-909.

 �piec hef eko-plus 20, używany, 
gotowy do odbioru. Gratis rzeczy 
z demontażu kotłowni. naczynie 
wyrównawcze, zawory, pompy Grunfos, 
tel. kom. 603-709-279.

usługi 
instalacyjne

 �hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 �Usługi elektryczne, tel. kom. 
506-522-852.

 �nowe instalacje elektryczne, tel. kom. 
506-522-852.

 �usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 �Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
508-862-015.

 �hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 � instalacje elektryczne, alarmowe, 
TV. Montaż, naprawa, tel. kom. 
665-422-974.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 �drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

 �kompleksowe instalacje elektryczne, 
tel. kom. 669-418-850.

 � instalacje elektryczne, dokumentacja, 
tel. kom. 723-125-777.

usługi inne
 �rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 

wycinka drzew, zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 �kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 �wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 �przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695-885-953.

 �Mycie i czyszczenie kostki brukowej, 
tel. kom. 607-612-176.

 �odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �do wynajęcia duży namiot  
150x250 m, tel. kom. 602-574-891.

 �Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. kom. 
602-471-796.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 �pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501-431-978.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

 �Tartak przewoźny, tel. kom. 
512-907-059.

 �naprawa telewizorów. Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �wycinka drzew zagrażających, 
pielęgnacja ogrodów, usługi 
alpinistyczne, tel. kom. 693-552-240.

 �Muzyczna oprawa imprez, tel. kom. 
697-609-470.

 �profesjonalne cięcie drzew 
niebezpiecznych, pielęgnacja zieleni i 
ogrodów, tel. kom. 782-718-483.

 �usługi autolawetą, tel. kom. 
733-805-046.

 �certyfikowany inspektor drzew, 
systemy zarządzania drzewostanem, 
projektowanie zadrzewień, ocena 
ryzyka w otoczeniu drzewa, 
inwentaryzacje dendrologiczne i 
ornitologiczne dla inwestycji, zabiegi 
cięć i redukcji koron kolizyjnych, tel. 
kom. 508-789-750.

matrymonialne
 �poznam kobietę do 58 lat sms  

o sobie, tel. kom. 608-029-088.

nauka
 �nauczyciel języka niemieckiego, 

lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �Angielski, profesjonalnie, tel. kom. 
694-515-130.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �nauka Języka Angielskiego Jacek 
romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Angielski, mgr filologii angielskiej, 
nauczyciel, doświadczenie, lekcje, tel. 
kom. 501-475-100.

 �Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Skup zboża, tel. kom. 508-471-814.

 �kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 �kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 �Skup zbóż paszowych: jęczmień 675 
zł, pszenżyto 665 zł, pszenica 760 zł, 
transport/załadunek, leśniczówka k./
Soboty, tel. kom. 505-406-917.

 �kupię duże ilości zbóż paszowych, 
własny transport, gotówka, tel. kom. 
798-169-557.

 �zboże, tel. kom. 603-945-983.

 �kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �kupię zboże paszowe, tel. kom. 
726-721-037.

 �kupię zboże żyto, owies, pszenżyto, 
pszenicę, tel. kom. 733-067-051.

 �kupię owoce czarnego bzu, tel. kom. 
731-631-562.

 �kupię żyto z dostawą na skład 
opału w Teresinie przy trasie numer 
704, Łyszkowice-kołacin, tel. kom. 
604-634-249.

hodowlane
 �Jałówka wysokocielna, maciora 

prośna, czarnograniata, urzecze 73, tel. 
kom. 510-603-072.

 �Kupię byki, tel. kom. 601-307-164.
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 �Kupię jałówki, tel. kom. 
601-307-164.

 �Kupię krowy, tel. kom. 
601-307-164.

 �kupię byczki do 400 kg, dalszy chów, 
tel. kom. 603-802-304.

maszyny
 �każdego władymirca, ursusa, tel. 

kom. 725-361-836.

 �kupię każdego bizona oraz inne 
maszyny, mogą być do remontu, tel. 
kom. 602-522-478.

 �kupię orkana, maszyny rolnicze, tel. 
kom. 607-809-288.

 �kupię maszyny rolnicze, tel. kom. 
515-710-848.

 �kupię talerzówkę, glebogryzarkę, 
kopaczkę, kosiarkę, ładowacz Troll, tel. 
kom. 797-513-264.

 �Skup ciągników i maszyn rolniczych, 
tel. kom. 690-899-100.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �kukurydza 1,3 i 4,7, ok. bąkowa, tel. 

kom. 511-345-546.

 �Soję siewną, tel. (46) 874-76-69, tel. 
kom. 604-634-249.

 �Słoma, duże baloty, możliwość 
transportu, tel. kom. 697-689-853.

 �Łubin żółty, tel. kom. 605-283-836.

 �pszenżyto 5 ton, tel. kom. 
515-236-142.

 �baloty słomy, tel. kom. 889-951-089.

 �Sprzedam 80 balotów słomy, tel. 
kom. 514-007-244.

 �Słoma z dowozem, tel. kom. 
600-323-947.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
726-721-037.

 �Sprzedam grykę, tel. kom. 
510-009-797.

 �Sprzedam baloty słomy, tel. kom. 
514-642-411.

 �Słoma w balotach 120, tel. kom. 
501-713-862.

 �Sprzedam słomę ze stodoły, 40 zł, tel. 
kom. 723-778-303.

 �Zboża ozime - siewne, inne 
nasiona rolnicze. Firma Nasienna 
GRANUM, Łowicz, ul. Katarzynów 
46, tel. (46) 837-23-05, (46) 
837-23-01.

 �Sprzedam 6 ton żyta, tel. kom. 
509-838-266.

 �żyto pierwszy odsiew, tel. kom. 
692-199-767.

 �Słoma, mała kostka, tel. kom. 
692-199-767.

 �pszenżyto ozime, 5 ton, tel. kom. 
887-545-192.

 �pszenicę, jęczmień, pszenżyto, tel. 
kom. 697-638-898.

 �Sprzedam kukurydzę, tel. kom. 
724-474-345.

 �pszenżyto do siewu, czatolin, tel. 
kom. 698-244-821.

 �Sprzedam jęczmień, mieszankę, 
pszenżyto, tel. kom. 516-477-037.

 �Sprzedam 40 balotów sianokiszonki 
100 zł/sztuka, prasowanych prasą z 
rotorem, tel. kom. 665-489-065.

 �Sprzedam bele 120x120, tel. kom. 
509-425-237.

 �Sprzedam 3 ha kukurydzy, tel. kom. 
506-825-605.

 �Słoma w balotach 120x120, tel. kom. 
889-714-880.

 �Sianokiszonka w balotach, tel. kom. 
889-714-880.

 �Sprzedam owies i mieszankę, tel. 
kom. 785-567-451.

 �Sprzedam pszenżyto, jęczmień, żyto, 
tel. kom. 662-585-814.

 �Sprzedam pszenżyto, żyto, jęczmień, 
tel. kom. 668-146-499.

 �Łubin wąskolistny, niebieski, gorzki, 
tel. kom. 511-803-870.

 �żyto rostockie, pierwszy odsiew, tel. 
kom. 511-318-490.

 �Sprzedam jęczmień ozimy, tel. kom. 
609-842-747.

 �Sprzedam żyto ok. 7 ton i mieszankę 
ok. 10 ton, tel. kom. 607-760-119.

 �winogron fioletowy, tel. kom. 
781-174-730.

 �żyto rubin po centrali, tel. kom. 
794-301-799.

 �kukurydza na kiszonkę, 5 ha, okolice 
Głowna, tel. kom. 606-710-189.

 �żyto do siewu, tel. kom. 608-691-072.

 �żyto do siewu oczyszczone, tel. kom. 
505-614-149.

 �bele sianokiszonki, tel. kom. 
691-534-457.

 �Sprzedam 4 ha kukurydzy na 
kiszonkę, tel. kom. 505-318-718.

 �Sprzedam 3,5 ha kukurydzy na pniu 
na kiszonkę, 10 ton pszenżyta, tel. kom. 
697-567-944.

 �Mieszanka, tel. kom. 604-165-150.

 �kukurydza na kiszonkę, tel. kom. 
781-173-553.

 �żyto do siewu, pszenica, owies, tel. 
kom. 607-315-630.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
kom. 668-419-928.

 �Sprzedam słomę, siano w małych 
kostkach ze stodoły, tel. kom. 
787-436-230.

 �Sianokiszonka w balotach, 
schładzalnik do mleka 330l, tel. kom. 
601-295-760.

 �kukurydza 3,4 ha, popów Głowieński, 
tel. kom. 663-602-630.

 �Sianokiszonka i słoma w balotach, 
tel. kom. 607-231-803.

 �pszenica „Tonacja”, pszenżyto 
„Meloman”, tel. kom. 666-937-442.

 �Sprzedam jęczmień, pszenżyto, tel. 
kom. 538-455-989.

 �zboża, gmina dmosin, tel. kom. 
604-871-975.

 �kukurydza na kiszonkę, tel. kom. 
693-944-068.

 �Sprzedam owies, okolice rybna, 
tel. (46) 861-60-35.

 �Sprzedam kiszonkę z kukurydzy, tel. 
kom. 880-646-919.

 �Sprzedam żyto, sadzonki truskawek, 
tel. kom. 606-218-403.

 �pszenżyto Meloman, Trismalt, tel. 
kom. 504-832-533.

 �Sprzedam siano, tel. kom. 
721-609-382.

 �Sprzedam pszenżyto paszowe, tel. 
kom. 882-443-044.

 �owies, pszenżyto, tel. kom. 
500-324-646.

 �Sprzedam sianokiszonkę baloty, 
dojarkę 2-konwiową, Skaratki, tel. kom. 
667-539-954.

 �Sprzedam 10 ton pszenicy i 70 ton 
obornika, tel. kom. 667-248-227.

 �Słoma, sianokiszonka, tel. kom. 
506-115-015.

 �kukurydza, owies, pszenica, 
pszenżyto, jęczmień, mieszanka, łubin, 
tel. kom. 506-115-015.

 �Sprzedam pszenicę zimową i 
pszenżyto po centrali, tel. kom. 
663-256-947.

 �owies, pszenżyto z żytem, 
tel. (46) 838-06-32.

 �Sprzedam sianokiszonkę w belach, 
tel. kom. 725-657-607.

 �Sprzedam jęczmień i pszenicę, tel. 
kom. 665-726-760.

 �Sprzedam pszenżyto ozime, tel. kom. 
664-724-850.

hodowlane
 �prosięta, tel. kom. 607-150-316.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 784-825-314.

 �prosiaki, tel. (46) 838-77-64.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 600-637-171.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
882-177-513.

 �Sprzedam 2 jałówki mleczne, 
wycielenie koniec września, tel. kom. 
604-673-352.

 �Sprzedam prosiaki 10 sztuk, tel. kom. 
570-912-224.

 �Sprzedam krowę na wycieleniu, tel. 
kom. 693-612-460.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 698-728-250.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
605-698-748.

 �cielaki mięsne, tel. kom. 661-460-987.

 �prosięta 8 szt., tel. kom. 605-170-307.

 �Sprzedam 4 jałówki cielne, tel. kom. 
665-281-739, 665-941-224.

 �Sprzedam dużą jałówkę czerwono-
białą norweską, termin wycielenia 
14.09.2018, tel. kom. 662-013-909.

 �Sprzedam prosięta 7 szt., tel. kom. 
536-602-532.

 �Jałówka wysokocielna, wycielenie: 
koniec września, tel. kom. 607-889-775, 
665-816-058.

 �Sprzedam 2 krowy zacielone z 
trzecim cielakiem, termin wycielenia 
15.09, tel. kom. 662-779-566.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
793-690-539.

 �krowy 4 sztuki, likwidacja, tel. kom. 
503-654-884.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
881-956-637.

 �krowy, jałówki na wycieleniu. 
likwidacja stada, tel. kom. 604-161-873.

 �Sprzedam krowę, tel. kom. 
506-825-605.

 �dwie jałówki na wycieleniu, okolice 
bielaw, tel. kom. 785-557-747.

 �Jałówka cielna, tel. kom. 
509-086-322.

 �Sprzedam 2 jałówki na wycieleniu, tel. 
kom. 782-787-291.

 �duże prosiaki, tel. kom. 660-934-882.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną 
9.09.2018, tel. kom. 508-815-797.

 �dwa byczki 280-kilogramowe, tel. 
kom. 693-088-990.

 �Jałówki wysokocielne, tel. kom. 
888-822-173.

 �Sprzedam byczka 3-tygodniowego, 
tel. (46) 838-25-79.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
600-749-007.

 �Jałówka po wycieleniu, tel. kom. 
530-306-673.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
509-339-862.

 �cielaki mleczne, jałoszka i byczek 
Simental, tel. kom. 695-090-723.

 �Sprzedam 3 cieliczki w wadze 
140-170 kg w cenie 5.200, tel. kom. 
515-894-790.

 �byczki do dalszego chowu, 
jałówki hodowlane cielne, tel. kom. 
604-432-909.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
607-734-570.

 �Jałówki cielne, tel. kom. 693-093-631, 
dzwonić po 20:00.

 �Sprzedam byczki mięsne, tel. kom. 
691-666-967.

 �Sprzedam kury nioski i araukane 
oraz kozy angolubińskie, tel. kom. 
601-141-164.

 �Sprzedam ciągnik c-365, tel. kom. 
601-141-164.

 �byczki, tel. kom. 728-894-563.

 �prosiaki, tel. kom. 501-220-604.
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 �byczki 250-300 kg, tel. kom. 
693-555-430.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
518-103-986.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
664-968-279.

 �krowę i jałówkę cielne, tel. kom. 
661-766-451.

 �cielczka 3-mies. 1.000 zł, tel. kom. 
887-614-924.

 �Jałówka na wycieleniu, termin 
29.09.2018, tel. kom. 512-279-318.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
518-466-137.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
694-170-469.

 �Jałówka cielna, tel. kom. 515-368-635.

 �krowa na wycieleniu, zbiornik 300 l, 
dojarka, kopaczka, tel. (46) 838-84-58.

 �Sprzedam kozę i kózki 6-miesięczne, 
tel. kom. 696-836-896.

 �Sprzedam 2 byczki w wadze około 
200 kg, tel. kom. 798-115-073.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
termin wycielenia połowa września, tel. 
kom. 665-236-883.

 �Sprzedam prosięta 19 sztuk, tel. kom. 
727-472-475.

 �krowa po pierwszym wycieleniu, 
dojna, tel. kom. 784-841-866.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
730-816-171.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 880-939-237.

 �Sprzedam duże prosiaki, tel. kom. 
880-267-796.

 �Sprzedam byczki, tel. kom. 
511-611-296.

 �Sprzedam cielaki mięsne, tel. kom. 
516-554-451.

 �cielaki byczki, tel. kom. 607-623-576.

 �pilnie sprzedam kombajn 
ziemniaczany Anna, sprawny, parma 2 
k/Łowicza, tel. kom. 725-416-972.

 �Sprzedam kuca - walach, tel. kom. 
515-746-342.

maszyny
 �kupię kombajn (bolko, Anna, karlik), 

sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, tel. kom. 
511-713-596.

 �części używane do bizona, tel. kom. 
602-522-478.

 �bizon zo56 + rozdrabniacz i 
podbieracz do rzepaku, sprawny, 1986 
rok, tel. kom. 510-099-950.

 �ciągnik 3p, pług 3-skibowy, 
przyczepa wywrot 4, brony, zbiornik do 
mleka 550 litrów, tel. kom. 605-485-261.

 �Siewnik poznaniak, siewka do 
nawozu, tel. kom. 509-853-384.

 �Łyżka; obciążnik 1-tonowy, tel. kom. 
607-809-288.

 �koła 23/X5, opony 9.5/36, tel. kom. 
607-809-288.

 �kopaczka, tel. kom. 668-466-360.

 �kombajn bolko, tel. kom. 
600-277-046.

 �rozrzutnik obornika, opryskiwacz, tel. 
kom. 693-944-068.

 �kombajn zbożowy deutz-Fahr 
M1080; prasa zwijająca Sipma, tel. kom. 
511-241-504.

 �Siewnik konny, stan bdb., tel. kom. 
697-386-956.

 �rozrzutnik 1-osiowy, siewka do 
nawozu, roztrząsacz do siana, 
wał korbowy 330 nowy, tel. kom. 
515-390-460.

 �przetrząsacz karuzelowy oraz 
zgrabiarka taśmowa, tel. kom. 
535-275-229.

 �kultywator grudziądzki, tel. kom. 
603-609-674.

 �przetrząsaczo-zgrabiarka 5 na 3 
kołach, tel. kom. 785-203-022.

 �Sprzedam ursus c-330, 1984 rok, tel. 
kom. 665-619-126.

 �kosiarka rotacyjna, kombajn 
ziemniaczany, kopaczko-ładowarka 
białoruś, tel. kom. 660-096-236.

 �Sprzedam kombajn bolko, tel. kom. 
514-642-411.

 �rozrzutnik obornika, dwuosiowy 4t, 
śrutownik bąk , tel. kom. 722-293-499.

 �kombajn bolko, tel. kom. 
661-460-987.

 �beczka asenizacyjna 4.500 
l, sadzarka czeska, tel. kom. 
600-523-438.

 �opryskiwacz 400 l., belki na krzyż 
450 zł, tel. kom. 880-454-989.

 �kombajn bolko, tel. kom. 
669-303-235.

 �Talerzówka bomet 3,15 m 2006 rok 
zawieszana, przetrząsaczo-zgrabiarka 
Mesko 2006 rok, przyczepa 10 ton 
w cenie złomu użytkowego, tel. kom. 
501-291-914.

 �Sprzedam siewnik zbożowy,  
23 rurki – tanio, kom. 515-746-342.

 �Sprzedam młynek do czyszczenia 
zboża i wialnię, tel. kom. 515-736-295.

 �Siewnik do nawozu, wyorywacz, 
suszarnia podłogowa do cebuli, tel. 
kom. 662-962-205.

 �Sprzedam kopaczkę ciągnikową 
do ziemniaków, stan bdb, tel. kom. 
668-843-427.

 �wycinak do kiszonki Strautman 
hydrofox hd, tel. kom. 667-373-504.

 �opryskiwacz 9 m, 750 zł, tel. kom. 
697-366-263.

 �Śrutownik bijakowy, tel. kom. 
692-199-767.

 �Siewnik, 300 zł; pług 2-skibowy; 
kultywator z wałem, tel. kom. 
518-360-010.

 �Sprzedam kopaczkę ciągnikową, 
dojarkę konwiową, tel. kom. 
603-090-802.

 �zgrabiarka gwiazdowa 7, tel. kom. 
533-561-770.

 �Silnik elektryczny, ciągnik 360 3p, tel. 
kom. 691-770-732.

 �Sprzedam wóz konny, brony 3 do 
ciągnika, spawarkę na 220, tel. kom. 
784-734-322.

 �kopaczka, tel. kom. 601-635-380.

 �Siewnik poznaniak; pług 3-skibowy, 
redło „3”, opryskiwacz Termit, brony „5”, 
tel. kom. 880-500-224.

 �pług obrotowy, siewnik zbożowy, 
rozsiewacz nawozu, agregat 
ścierniskowy i uprawowy, mieszalnik 
pasz, śrutownik bijakowy i inne 
maszyny, tel. kom. 509-293-050.

 �Sprzedam orkan, tel. kom. 
666-237-534.

 �ciągnik c-330, stan bdb, tel. kom. 
662-067-043.

 �Mieszalnik pasz, ośkę na 1-osiówki, 
tel. kom. 692-744-802.

 �John deere z ładowaczem, dojarka 
konwiowa, młynek walcowy, tel. kom. 
604-281-093.

 �Ładowacze czołowe do ursus c-330, 
c-360, 3512, T-25 hydrauliczne lub na 
linkę, tel. kom. 608-686-489.

 �Agregat ścierniskowy rolmako, 2009 
rok, zabezpieczenie sprężynowe, 5 łap, 
stan bdb, tel. kom. 609-541-340.

 �rozrzutnik 1-osiowy, obornik, tel. 
kom. 665-489-419.

 �obsypnik do kiszonek, tel. kom. 
505-319-895.

 �rozrzutnik obornika, tel. kom. 
603-254-329.

 �ciągniki: 80, 30; narzędzia rolnicze, 
tel. kom. 723-938-111.

 �rozsiewacz nawozowy Motyl, 
taśmowy 600kg, tel. kom. 508-985-884.

 �rozrzutnik 1-osiowy 3,5 tony, kosiarka 
dyskowa z kondycjonerem pokosu, tel. 
kom. 600-361-148.

 �Sprzedam siewnik poznaniak 
szerokość 3m, tel. kom. 508-789-674.

 �Agregat uprawowy szer. 2,10 m, tel. 
kom. 785-520-882.

 �Sprzedam ursus c-330, 1975 rok, tel. 
kom. 512-630-603.

 �zgrabiarka do siana 7-gwiaździsta, 
karuzela do siana, rozrzutnik obornika 
1-osiowy, pług 3-skibowy, tel. kom. 
662-077-006.

 �c-330, maszyny towarzyszące, tel. 
kom. 570-980-770.

 �MF 255, 1984 rok, 16500 zł, tel. kom. 
880-353-819.

 �c-330M, 1986 rok, stan bdb, 18500 
zł, tel. kom. 880-353-819.

 �przyczepa 4 tony, sztywna, tel. kom. 
781-174-730.

 �Sprzedam ładowacz chwytakowy 
hydramet 500, 2009 rok, mało 
używany, stan bdb., tel. kom. 
696-604-988.

 �cyklop, kosiarka rotacyjna, przyczepa 
8-tonowa, rozrzutnik obornika, ciągnik 
ursus u-902, prasa z-224, kombajn 
bizon z-56, tel. kom. 512-179-465.

 �Sieczkarnia 1-rzędowa pottinger 
Mex2, rozrzutnik 2-osiowy  
z nadstawkami do kukurydzy, 
lejkowy rozsiewacz nawozu, tel. kom. 
605-094-174.

 �beczka asenizacyjną 4.000, tel. kom. 
604-413-509.

 �osie z kołami i krancem do 
przyczepy, tel. kom. 502-076-530.

 �Samozbierającą jugosławiankę, 
podajnik do belek, ładowacz 
hydrauliczny, tel. kom. 693-093-631 
dzwonić po 20:00.

 �rozsiewacz nawozów, rozrzutnik 
obornika, samozbierającą 
jugosławiankę, tel. kom. 693-552-221.

 �c-360, tel. kom. 604-436-938.

 �Kombajn Bolko, tel. kom. 
508-678-424.

 �kombajn ziemniaczany Anna, tel. 
kom. 517-201-454.

 �Ładowacz obornika czeski, 1.700 zł, 
tel. kom. 887-614-924.

 �rzorzutnik Fortschritt 10 t, rozrzutnik 
tandem 6 t, polski, myjkę do mycia 
warzyw, żmijkę do zboża i młynek 
do czyszczenia zboża, tel. kom. 
790-855-777.

 �przetrząsarko-zgrabiarki „7-ka”, „5-ka” 
oraz przewracarka kaeuzelowa, stan 
dobry, tel. kom. 608-845-436.

 �władimirec 1986 rok, przyczepa 
1-osiowa wywrotka, tel. kom. 
604-931-629.

 �Sprzedam pług 2-skibowy, brony 5, 
silnik c-328, tel. kom. 600-312-749.

 �Siewnik Amazone 3 m, 25 rurek, 
ścieżki technologiczne, traktor John 
deere 2012 krajowy z turem, tel. kom. 
605-884-584.

 �ciągnik ursus c-360, opryskiwacz, 
kosiarka rotacyjna, rozrzutnik, siewka 
do nawozu, pług 3-skibowy, brony 
5, kultywator, siewka, sadzarka do 
ziemniaków, tel. kom. 662-046-407.

 �Siewnik Amazone 3 m, tel. kom. 
692-387-028.

 �ciągnik ursus 3512, 2008 rok,  
i właściciel, 2700 motog, praca w 
sadzie, 50.000 zł, tel. kom. 500-385-907.

 �basen na mleko 330 litrów, 
rozdrabniacz do buraka, waga, tel. kom. 
665-615-722.

 �przenośnik ślimakowy do zboża, 
opryskiwacz zawieszany 400l belka 
12m, przyczepy zbierające kunów  
i opalenica, brony polowe 5-tki, tel. 
kom. 795-102-365.

 �Sprzedam agregat uprawowo-siewny 
bomet 2,5 m, tel. kom. 605-954-259.

 �Siewnik konny przerobiony do 
ciągnika i sadzarkę do ziemniaków, tel. 
kom. 664-837-390.

 �Sprzedam prasę Massey Ferguson 
15,60, tel. (46) 861-60-35.

 �pług 3 oraz 4-skibowy rabewerk 
Gruber unia kos 2,6m, zabezpieczenia 
sprężynowe, 2012, glebogryzarka do 
truskawek włoska, rozrzutnik obornika 
2-osiowy, tel. kom. 667-133-737.

 �przyczepa d45 wywrotka, 
schładzalnik do mleka 4.500l, agregat 
uprawowo-siewny 3 m z siewnikiem, 
beczka asenizacyjna 10.000l na 
tandemie, ocynk, tel. kom. 667-133-737.

 �pług obrotowy overum 3-skibowy, 
siewnik 2,5 m zachodni, tel. kom. 
889-013-143.

 �Sprzedam kombajn bolko, tel. kom. 
607-389-802.

 �pługi 4-skibowy bomet, 2-skibowy, 
kultywator 2,10, brony 3, siewka, 
opryskiwacz, siewnik konny 15, 
grabiarka gwiazdowa 4, tel. kom. 
608-686-489.

 �ursus c-360 3p, stan bdb, tel. kom. 
608-686-489.

 �kabin c-330, c-360, tury 3-sekcyjne 
do c-360, 7211, 7245, 7711, 145, 
385 ine, opony, części, tel. kom. 
690-899-100.

 �c-330, T-25, c-360, c-3603p, 
c-385, 7711, 6211, 8145 inne, tel. kom. 
690-899-100.

 �rozrzutnik obornika, pług 2, tel. kom. 
601-611-092.

 �przyczepa pronar 8 t., 2010 rok; 
beczkowóz pomot 10.000 l, 2013 rok, 
tel. kom. 791-020-669.

 �pługi obrotowe resor, kverneland 3 i 
4, tel. kom. 605-884-584.

 �dojarka Alfa laval, tel. kom. 
500-324-646.

 �kosiarka rotacyjna, tanio, tel. kom. 
663-561-245.

 �prasa z-224, tel. kom. 663-561-245.

 �Siewnik poznaniak, pług 5-skibowy, 
opryskiwacz, tel. kom. 727-422-365.

 �Sprzedam zbieracz do jabłek, tel. 
kom. 663-360-730.

 �Sprzedam siewnik zbożowy i 
nawozowy, tel. (46) 837-14-61.

 �Sprzedam cyklop w dobrym stanie, 
tel. (24) 285-84-27.

 �Sprzedam kombajn bolko, tel. kom. 
508-913-258.

 �Sprzedam siewnik zbożowy 
poznaniak 2,5 metra, sadzarka do 
ziemniaków polska, obsypnik do 
ziemniaków 5-rzędowy, tel. kom. 
600-435-492.

 �rozrzutnik 2-osiowy stan bdb 
sprzedam taniej, tel. kom. 691-666-967.

 �Agregat prądotwórczy, kombajn 
Anna, tel. kom. 721-169-137.

 �ciągnik c-330 1983 rok, i wł, 13.500 
zł, tel. kom. 602-584-266.

 �Sprzedam ciągnik Sam, tel. kom. 
513-981-547.

 �Sieczkarnia 1-rzędowa do kukurydzy 
„pottinger”, tel. kom. 781-192-860.

inne
 �wapno nawozowe i żużel z dowozem, 

tel. kom. 600-323-947.

 �Sprzedam nóż do cebuli, tel. kom. 
535-203-279.

 �Sprzedam stodołę, tel. kom. 
788-754-265.

 �Sianokiszonka, schładzalnik do 
mleka 650l, tel. kom. 663-398-358.

 �obornik, tel. kom. 603-243-414.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
887-978-144.

 �obornik, tel. kom. 606-583-024.

 �Sprzedam zbiornik kwasoodporny 
o pojemności 6.000 l, tel. kom. 
603-754-001.

 �obornik bydlęcy, tel. kom. 
693-157-117.

 �obornik bydlęcy z dowozem, tel. kom. 
726-121-861.

 �dwa tunele foliowe 7,5x25 m z 
nawadnianiem, tel. kom. 725-368-799.

 �obornik bydlęcy, 40 zł tona, tel. kom. 
795-102-365.

 �Sprzedam skrzynki plastikowe, 
używane, 15 kg, tel. kom. 668-409-727.

 �w sprzedaży folia pryzmowa gruba 
z uv - czarna, czarno-biała. najlepsze 
ceny. wysyłka - odbiór Janinów, tel. 
kom. 504-504-783.

 �Sprzedam obornik bydlęcy, tel. kom. 
781-592-703.

 �Sprzedam obornik bydlęcy, tel. kom. 
665-974-254.

 �Sprzedam barakowóz, tel. kom. 
601-692-105.

 �obornik bydlęcy, tel. kom. 
695-090-723.

rolnicze - usługi
 �białkowanie obór, tel. kom. 

518-168-598.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

 �bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. kom. 663-452-727.

 �prasowanie siana i słomy prasą 
zmiennokomorową pasową, John 
deere 854, tel. kom. 695-608-762.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �zrobię ogrodzenia oraz bramy 
do stodoły, garażu, obory, tel. kom. 
505-928-735.

 �orka, gruberowanie, tel. kom. 
509-339-587.

 �Cięcie kukurydzy nową 
sieczkarnią Krone Big X600. 
+zestawy, ubijanie. Firma Servol, tel. 
kom. 502-518-607.

 �koszenie kukurydzy na kiszonkę 
nową sieczkarnią claas Jaguar + 
odwóz (walce dozujące), tel. kom. 
695-052-735.

 �koszenie kukurydzy nową sieczkarnią 
claas Jaguar z odwozem przyczepami 
objętościowymi Veenhuis. F.h.u. 
burzyński, tel. kom. 696-130-651.

zwierzęta

sprzedaż
 �króliki, klatki, miniaturki, tel. kom. 

531-467-981.

 �Sprzedam kuca - walach, tel. kom. 
515-746-342.

 �Szczenięta owczarka niemieckiego, 
długowłose, tel. kom. 504-202-526.

 �Sprzedam 100 szt 4-miesięcznych 
kurek, tel. kom. 509-231-973.

 �Szczenięta labradory, tel. kom. 
796-676-239.

 �hodowla owczarków niemieckich 
długowłosych sprzeda szczenięta 
z rodowodami, tel. kom. 721-178-162.

 �Sprzedam szczeniaki owczarka 
niemieckiego, tel. kom. 601-615-639.

 �Sprzedam ratlerka miniaturkę suczkę 
9 tygodni, tel. kom. 512-624-763.

 �owczarki charty, tel. kom. 
513-170-564.

 �oddam 7-miesięczne owczarki 
niemieckie, za koszty utrzymania, tel. 
kom. 515-277-426.

 �Sprzedam ratlerki 3-miesięczne, tel. 
kom. 603-067-332.

 �Sprzedam 3 miesięczne owczarka 
niemieckiego, tel. kom. 502-616-392.

inne
 �zaginęła żółta papużka falista, proszę 

o telefon, tel. kom. 606-634-729.
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informacje
 � Informacja PKP 22-194-36 
 �Krajowe Biuro Numerów 118-913
 �Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

 �Bezpłatna pomoc prawna: pon.-pt. 
w godz. 9.00-13.00; Gminnego centrum 
promocji i informacji w żychlinie, ul. barlic-
kiego 15A; tel. 24 351 20 15.

telefony
 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi 9287

 �Komisariat Policji w Żychlinie  
(24) 285-29-97, (24) 253-00-14

 �Policja w Pacynie: (24) 235-02-710
 �Policja w Sannikach: (24) 235-02-75
 �Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
 �OSP w Żychlinie: (24) 285-12-10 

w Pacynie: 604-349-406 
w Bedlnie: (24) 285-51-91

 �Starostwo Powiatowe w Kutnie: 
sekretariat (24) 355-47-80 

 �Urząd Gminy: Żychlin (24) 285-10-06; 
Bedlno (24) 282-14-20; Pacyna: (24) 285-
80-54; Oporów (24) 383-11-50

 �Urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin (24) 
285-49-60, Bedlno (24) 282-17-66, Pacyna 
(24) 285 80 06, Oporów (24) 383-15-52

 �Urząd Skarbowy w Kutnie:  
(24) 355-61-00

 �ZUS Kutno: (24) 253-99-44 
 �Urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24) 285-80-33
 �Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24) 285-80-10
 �Taxi osobowe Kutno: (24) 253-30-44, 

(24) 355-57-10, 604-554-539, 604-527-782
 �Powiatowy Urząd Pracy w Kutnie  

Filia w Żychlinie: (24) 285-13-46
 �Ośrodek Pomocy Społecznej:
żychlin (24) 285-11-26, 
bedlno: (24) 282-17-64, 
pacyna (24) 285-80-60, 
oporów: (24) 383-11-53
 �Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-

mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24) 285-13-06

 �Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24) 285-12-87

 �Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie: 
695-054-433 

 �Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w Kutnie: (24) 355-47-50 

 �Punkt świadczenia nieodpłatnej 
pomocy prawnej w Żychlinie:  
urząd Gminy, ul. barlickiego 15; tel. (24) 
351-20-16; pon.-pt. godz. 9.00-13.00

pogotowia
 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna od pon.-pt. godz.  
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Policyjny telefon zaufania  
w Kutnie: (24) 254 27 93 

 �Poradnia Leczenia Uzależnień  
w Kutnie (24) 355-81-00

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
w Kutnie: (24) 355-81-00

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
w Kutnie: (24) 253-63-86

 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w Kutnie: tel. (24) 253– 33– 20 

 �Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-
cel: (24) 282 26 31

 �Pogotowie energetyczne w Żychlinie: 
285-10-27

 �Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144

 �Zakład pogrzebowy: (24) 285-06-60 
 �  Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:  

ul. Traugutta 11a, tel. 605-973-325 
 �Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

z siedzibą w Kutnie; telefon alarmowy: 
530-535-230

 �Dystrybucja gazu w Żychlinie:  
(24) 285-10-71, (24) 285-14-28,  
(24) 285-26-39, (24) 285-14-20

przychodnie
 �Żychlin:
Ośrodek Zdrowia NZOZ Almamed 
 (24) 285-10-90; (24) 285-10-86
Ośrodek Zdrowia NZOZ Promed  
(24) 285-48-44, 285-29-20, 285-10-08
 �Bedlno:
Ośrodek Zdrowia NZOZ Ars Medica  
(24) 282-14-90
Ośrodek Zdrowia NZOZ Inter-Med 
(24) 282-17-34
 �Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 

   NZOZ Medyk: (24) 285-80-25
 �Plecka Dąbrowa: Ośrodek Zdrowia 

    NZOZ Pro Familia (24) 282-21-84
 �Oporów:
Ośrodek Zdrowie NZOZ Promed: 
(24) 285-91-21
Ośrodek Zdrowia NZOZ Almamed: 
(24) 383-15-00
 �Nocna i świąteczna Pomoc Lekarska 

    Kutno, ul. popiełuszki 1, nzoz red-Med 
    tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

apteki
 �Dyżur całodobowy codziennie  

   oraz w niedziele i święta: Kutno 
   ul. Mickiewicza 5, tel. 24-254-79-39

 �Bedlno 24, tel. 24-282-14-67;  
    czynna: pon.-pt. w godz. 8.30-15.00

 �Żychlin
ul. 1 Maja 3, tel. 24-285-21-70; 
czynna: pon.-niedz. w godz. 8.00-21.00
ul. Narutowicza 20, tel. 24-722-41-30;
czynna: pon.-pt. 8.00-20.00, sob. 8.00-14.00
ul. Narutowicza 71/1, tel. 24-285-10-46; 
czynna: pon.-sob. 8.00-20.00,  
niedz. 8.00-18.00 
ul. Narutowicza 72, tel. 24-285-43-52; 
czynna: pon.-niedz.8.00-20.00
ul. Konwaliowa 2, tel. 24-231-99-19; 
czynna: pon.-niedz. w godz. 7.00-22.00
ul. Łąkowa 3a, tel. 24-285-19-94; czynna: 
pon.-sob. 8.00-20.00, niedz. 10.00-19.00
 �Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,  

   tel. 24-285-86-34
 �Plecka Dąbrowa 15, tel. 24-282-21-28;  

    czynny: pon.-pt.: 8.00-15.00
 �Oporów 25/1, tel. 24-383-15-19; czynna: 

    pon.-pt. 7.30 – 17.00, sob. 8.30-13.00
 �Załusin 7; czynna: pon.-wt. 10.00-18.00,  

    czw. – nieczynne, śr.-pt. 10.00-15.00

msze święte 
w niedziele i święta

 �Żychlin, parafia pw. Św. Apostołów piotra 
i pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00. 
Żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 
kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

 �śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

 �Luszyn, parafia pw. św. Stanisława 
biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Plecka Dąbrowa, parafia pw. zwiastowa-
nia najświętszej Maryi panny: 9.00, 11.30

 �Suserz, parafia pw. wniebowzięcia naj-
świętszej Maryi panny: 8.00, 10.00, 12.00

 �Trębki, parafia pw. św. Stanisława kostki 
w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

 �Bedlno, parafia pw. św. Floriana biskupa 
i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Pacyna, parafia pw. św. wawrzyńca, 
diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00

 �Oporów, parafia pw. św. Marcina bisku-
pa: 8.30, 10.00, 11.30

ośrodki kultury
 �Żychliński Dom Kultury (24) 285-10-34, 

czynny od poniedziałku do piątku w godz. 
6.30-17.30, soboty 6.30-14.30

 �Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24) 282-10-36; czynny od poniedziałku  
do piątku w godz. 8:00-16:00

 �Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24) 285-80-56

 �Kutnowski Dom Kultury (24) 254 21-37

biblioteki
 �Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie,  
ul. Aleje racławickie 5:  tel. (24) 285-11-69, 
(24) 285-49-79

 �Filia Nr 1 w Żychlińskim Domu Kultury, 
ul. Fabryczna 3, tel. 575-855-554

 �Filia nr 2 w Grzybowie,  
Grzybów dolny 58

 �Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie: (24) 282-17-51

 �Gminna Biblioteka Publiczna  
w Pacynie (Filia Biblioteczna  
w Skrzeszewach): (24) 285-80-56

 �Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24) 383-12-25

boiska i hale 
sportowe

 �Orlik przy Zespole Szkół nr 1  
w Żychlinie – tel. kom. 601-564-839 
(animator sportu remigiusz Michalak)

 �Stadion Miejski w Żychlinie, ul. wa-
ryńskiego 8 – boiska do piłki plażowej 
czynne: pon.-pt. w godz. 10.00-18.00 
(opiekun stadionu piotr wojciechowski, 
tel. kom. 607-574-261)

 �Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie – tel. 24-282-14-26 
(tylko dla mieszkańców gminy bedlno)

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w Kutnie – tel. 667-218-122, pon.-pt., 
w godz. 15-20, sob. 10-16-, ndz. 14-19

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 9-16, do ustalenia na miejscu

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20,  
w weekendy w godz. 14-21

 �MOSiR w Kutnie – tel. 24-355-22-24; 
stadion ogólnodostępny z wyjątkiem 
boisk piłkarskich (opłata za wynajęcie)

 �Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3 
w Łowiczu, tel. 46-837-51-06, czynna:  
7.00-15.00 (we wtorki 7.00– 20.00)

 �Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2  
w Łowiczu, tel. 46-837-09-04; czynna: 
8.00– 16.00 (czwartek 8.00-20.00) 

aquapark w Kutnie 
ul. kościuszki 54, tel. 24 357 56 07 (08)

 �Strefa basenowa czynna codziennie  
w godz. 6.00-22.00. wakacyjna promocja: 
pon.-pt. w godz. 8.00.-22.00 bilety 6 zł/h 
(dla dzieci od 3. roku życia, młodzieży 
szkolnej i studentów do 26. r.ż.)

 �Strefa saun czynna w dni robocze 6:00-
21:45 (caldarium oraz kabina mroźna), 

16:00-21:45 (sauna sucha, sauna parowa 
oraz pomieszczenie wypoczynkowe),  
w środy – sauna sucha czynna cały dzień; 
w soboty, niedziele i święta: 6.00-21.45 
(sauna sucha, parowa, caldarium, kabina 
mroźna, pomieszczenie wypoczynkowe)

 �Strefa squash codziennie  
w godz. 6.00-22.00

 �Strefa cardio-siła w godz. 8.00-22.00
 �Kręgle czynne od pn.-czw. w godz. 

12.00-22.00, w pt.-sob. 12.00-24.00,  
w niedziele i święta w godz. 10.00-22.00. 
rezerwacje tel. 24 357 56 11. wakacyjna 
promocja: pon.-pt. w godz. 10.00-17.00 
bilety 20 zł/godz. /tor (dla wszystkich)

basen w Łowiczu 
ul. kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Baseny zewnętrzne – czynne codziennie 
(jeśli pogoda jest sprzyjająca) do 1 wrze-
śnia w godz. 10.00-18.00. bilety całodzien-
ny: 8 zł normalny; 4 zł/2 zł ulgowe; dzieci 
do ukończenia 7. roku życia – bezpłatnie.
Pływalnia kryta –od poniedziałku do 
piątku czynna w godz. 18-20, w weekendy 
w czasie wakacji nieczynna. ponadto jest 
czynna w te dni, w które pogoda nie pozwa-
la na korzystanie z odkrytych basenów.

muzea i wystawy
 �Muzeum Zamek w Oporowie czynne: 

codziennie w godzinach 10:00-16:00, kasa 
10:00-15:30; do 30 września: w soboty 
i niedziele w godzinach 10.00-17.00, kasa 
10:00-16:30. ostatni zwiedzający wchodzi 
na pół godziny przed zamknięciem.  
bilety: normalny 8 zł, ulgowy 5 zł.  
w poniedziałki wstęp bezpłatny.

 �Park przy Zamku w Oporowie  
czynny codziennie w godzinach  
8.00-20.00; wstęp bezpłatny.

 �„Polski plakat festiwalowy i operowy” 
– wystawa ze zbiorów Adama czopka – 
znanego publicysty muzycznego, czynna  
w czasie trwania Festiwalu Muzycznego, 
tj. do 26 sierpnia. kutnowski dom kultury, 
ul. żółkiewskiego 4. wstęp wolny.

 �„Solidarność” – wystawa historyczna 
prezentująca publikacje ze zbiorów Miejskiej 
i powiatowej biblioteki publicznej w kutnie 
dotytącze nSzz „Solidarność”, związku 
powstałego w 1980 roku dla obrony praw pra-
cowniczych, do 1989 roku również jednego z 
głównych ośrodków opozycji przeciw rządowi 
polski ludowej i komunizmowi. wystawa 
czynna w holu siedziby głównej Starostwa 
powiatowego w kutnie, ul. kościuszki 16.

 �Muzeum Regionalne w Kutnie czynne:  
poniedziałek – piątek w godz. 10.00-16.00;   
soboty i niedziele nieczynne. z powodu 
przygotowań do remontu ekspozycje  
nie są dostępne do zwiedzania.  
plac Marsz. J. piłsudskiego 20. 

 �Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie –  
czynne od wtorku do niedzieli w godz. 10.00-
16.00. ostatni zwiedzający wchodzi 30 min. 
przed zamknięciem. ekspozycja ukazuje 
przebieg dramatycznych walk, jakie toczyły 
nad bzurą oddziały polskie dowodzone 
przez generała dywizji Tadeusza kutrzebę. 
zebrane pamiątki, zdjęcia, elementy uzbro-
jenia, umundurowania dokumentują najwięk-
szą bitwę kampanii wrześniowej 1939 roku. 
kutno, park wiosny ludów. bilety: normalny 
– 5 zł, ulgowy – 2,50 zł, karta „duża rodzina 
3+” – 1 zł; w niedziele wstęp wolny.

 �Muzeum w Łowiczu ul. Stary rynek 5/7 
– czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.00-16.00 (ostatnie wejście  
15.30). Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 7 zł,  
wystawy czasowe 3 zł, rodzinny (2 
dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 30 zł; wstęp 
bezpłatny na wystawy stałe – środa (oprócz 
15.08.2018r.) 

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 
„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych, mili-
tariów, portretów trumiennych, pamiątek 
powstańczych, gabinet kolekcjonera; 
„Etnografia Księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papiero-plastyki; 
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XIX – pocz. XX w. z kolekcji Muzeum  
w Łowiczu” – stała ekspozycja etnogra-
ficzna w budynku muzeum, na ekspozycji 
plenerowej w skansenie przy muzeum 
oraz w skansenie w Maurzycach.
Izba Pamięci Łowickich Żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w Łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 
poprzez powstanie i intensywny rozwój 
Gminy żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XiX i XX w., wybuch ii wojny światowej, 
aż do ostatecznej jej zagłady;
„Barok Księstwa Łowickiego” – 
wystawa poświęcona sztuce barokowej 
związanej z mecenatem arcybiskupów 
gnieźnieńskich czynna do 9 września.
„To, co kochał… Adam Głuszek (1946-
2017)” – wystawa jest wspomnieniem 
o Adamie Głuszku z dąbrowic Skiernie-
wickich, rzeźbiarzu ludowym zm. 18 lipca 
2017 r.; czynna do 16 września.
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu –  

czynny codziennie oprócz poniedziałków 
w godz. 10.00-16.00. bilety: normalny 6 zł, 
ulgowy 4 zł, spacerowy 2 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 15 zł;  
dzień bezpłatny – piątek.

 �Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach – do września czynny  
w godz 10.00-18.00. od 18.00 do 19.00 
zwiedzanie obiektów tylko z zewnątrz (obo-
wiązuje bilet spacerowy) bilety: normalny 
10 zł, ulgowy 6 zł, spacerowy 4 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 28 zł.

 �Muzeum Diecezjalne, Łowicz, Stary 
rynek 20; czynne pon.-czw. 10.00-16.00; 
pt.-sob. 10-14; niedz. i święta – nieczynne. 

 �Nieborów: Muzeum Motoryzacji – 
czynne: pt., sb., ndz. godz. 10.00-18.00 (lub 

po uzgodnieniu tel. 46 838-50-68, 501-945-
960); bilety: normalny 10 zł, ulgowy (dzieci  
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści) 7 zł,  
dzieci do lat 7 bezpłatnie. nieborów 231a.

 �Nieborów: Pałac i Wystawa Majoliki 
Nieborowskiej – czynne: poniedziałek 
– piątek w godz. 10.00–16.00; bilety: 
poniedziałek – wstęp wolny (oprócz dni 
świątecznych i długich weekendów; soboty, 
niedziele i święta w godz. 10.00-18.00; 
w każdą niedzielę, do końca października 
o godz. 11.00 i 13.00 oprowadzanie z 
przewodnikiem pTTk Łowicz. bilety: 7 zł/
os., dzieci do lat 12 bezpłatnie plus bilety 
wstępu do zespołu ogrodowo-pałacowego. 
bilety: pałac, ogród, Manufaktura Majoliki: 
22 zł – normalny, 13 zł – ulgowy, 50 zł – 
bilet rodzinny (dwie osoby dorosłe, dzieci 
do lat 18, maksymalnie 6 osób), 1 zł  dzieci 
7-16 lat ; 30 zł normalny łączony nieborów 
i Arkadia; 20 zł ulgowy łączony nieborów 
i Arkadia; 70 zł rodzinny łączony nieborów 
i Arkadia; 2 zł dzieci 7-16 lat łączony 
nieborów i Arkadia;

„Pamiątki przeszłość 1796-1945. 
Berlińska linia Radziwiłłów” – wystawa 
eksponatów w większości należących 
do potomków berlińskiej linii radziwiłłów 
(portrety, miniatury, litografie, rysunki, sre-
bra, porcelana oraz licznych przedmiotów 
użytkowych); czynna do 31 października. 
 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii: 

czynne: wtorek – niedziela w godz. 10.00-
18.00 (Świątynia diany w Arkadii – ostatnie 
wejście 17.30). poniedziałek – wstęp wolny 
(oprócz dni świątecznych i długich week-
endów). po zamknięciu kas ogrody czynne 
do zmierzchu.

 �Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
– czynny codziennie w godz. 7.30-22.00; 
opieka przewodnika od pn.-pt. w godz. 
8.00-15.30. zwiedzanie pałacu pod opieką 
przewodnika: pon.-pt. w godz. 8.00-15.30; 
sob.-ndz. 10.00-18.00. bilety do pałacu  
–10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy), dzieci do 
lat 6 – gratis. na teren parku – wstęp wolny. 

„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” – wystawa stała 
dotycząca historii kolejnych właścicieli 
dóbr sannickich. 
„Pierwsze lata niepodległości. 
Mieszkańcy Sannik na fotografiach  
z lat 20.” – wystawa plenerowa  
w alejach parkowych przy pałacu;  
czynna do 31 sierpnia. wstęp wolny.
Małgorzata Heintze-Paszkowicz: 
„W kręgu Chopina” – wystawa malar-
stwa w 190. rocznicę pobytu chopina  
w Sannikach; czynna do końca sierpnia.
 �Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-pt. 9.-17.00, 
ndz. i święta 12.00-17.00. Sromów 11, 
gmina kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Walewice: w kompleksie można 
zobaczyć m.in. Apartament napoleoński, 
kaplicę pałacową, poznać historię hodowli 
koni rasy półkrwi angloarabskiej. 

Pałac – zwiedzanie pon.-pt. w godz. 
9.00-20.00; w weekendy do końca 
października w godz. 11.00-17.00;   
Stadnina koni – zwiedzanie pon.-pt.  
w godz. 8.-14.00, po rezerwacji;  
bilety: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.
 �Złaków Kościelny: obrazy Matki 

Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły podstawowej w Mastkach; 
wystawa w kościele pw. wszystkich Świę-
tych, czynna do odwołania.

 �Żelazowa Wola: Dom Urodzenia 
Fryderyka Chopina – do 30 września 
czynny w godz. 9.00-19.00 (ostatnie wejście 
o 18.15). bilety: normalny park i muzeum 
23 zł, park 7 zł. wstęp wolny środa.

koncerty
 �Czwartek, 23 sierpnia:
godz. 18.00 – Vistula FOLK Festival / 
Nadwiślański Festiwal Folklorystyczny 
– wystąpią: Siverski kleinody – Academic 
Song and dance ensemble z ukrainy
zespół pieśni i Tańca „wisła” z płockiego 
ośrodka kultury i Sztuki; kutnowski dom 
kultury, ul. żółkiewskiego 4. bilety 20 zł.
 �Sobota, 25 sierpnia:
godz. 12.00 i 15.00 – Recital Cho-
pinowski w Żelazowej Woli: Adam 
Kałduński; wstęp: w ramach biletu 
uprawniającego do zwiedzania domu 
urodzenia Fryderyka chopina i parku 
(bilet normalny 23 zł)
 �Niedziela, 26 sierpnia:
godz. 16.30 – Koncerty w ramach  
50. Niedzieli Sannickiej: koncert forte-
pianowy – Takashi yamamoto (Japonia); 
17.00 – regionalny zespół pieśni i Tańca 
Sanniki, 18.30 – tercet tenorów TreVoci; 
20.00 – koncert smyczkowy kwartetu 
obsession, 21.00 – krzysztof cugowski 
z zespołem; Sala koncertowa w pałacu  
w Sannikach, ul. warszawska 14.  
wstęp wolny.
godz. 15.00 – Dzień Paderewskiego 
w Żelazowej Woli; w programie: recital 
dang Thai Sona – zdobywcy i nagrody 
na Międzynarodowym konkursie piani-
stycznym im. F. chopina w warszawie 
w 1980 roku; godz. 17.00 – „Miłości 
Chopina” –przedstawienie w wykonaniu 
aktorów Teatru Scena; taras południowy 
domu urodzenia chopina. wstęp 
w ramach biletu uprawniającego do 
zwiedzania domu urodzenia Fryderyka 
chopina i parku (bilet normalny 23 zł)
godz. 17.30 – Classic – koncert gwiazdy 
wieczoru podczas dożynek powiatu 
skierniewickiego w bolimowie; komplek-
su sportowy, ul. Szkolna. wstęp wolny.
 �Wtorek, 28 sierpnia:
godz. 19.30 – XXX Międzynarodo-
wy Festiwal Organowy „Johann 
Sebastian Bach” 2018: balázs Szabó 
(węgry) – organy; bazylika katedralna  
w Łowiczu, Stary rynek 24/30; bilety: 
10 zł normalny, 5 zł ulgowy – do nabycia 
w przedsionku w dniu koncertu.
 �Sobota, 29 września:
godz. 18.00 – Tymon Tymański  
& The Beatles – koncert w ramach 
projektu „Słuchaj więcej” – cyklu prezen-
tującego zmagania artystów  
z repertuarem swoich muzycznych idoli. 

centrum Teatru Muzyki i Tańca w kutnie, 
ul. Teatralna 1. bilety: 15 zł.
 �Czwartek, 4 października:
godz. 18.00 – O.S.T.R.: „W drodze  
po szczęście” – koncert polskiego rape-
ra Adama ostrowskiego; kutnowski dom 
kultury, ul. żółkiewskiego 4. bilety: 40 zł. 
 �Sobota, 20 października:
godz. 18.00 – Natalia Przybysz 
& Raphael Rogiński – w programie 
m.in. utwory: Shy Albatros, d. bowiego, 
niny Simone, wandy warskiej, Terry’ego 
calliera. centrum Teatru Muzyki i Tańca 
w kutnie, ul. Teatralna 1. bilety: 40 zł.

IX Letni Festiwal 
Muzyczny Kutno

 �Piątek, 24 sierpnia:
godz. 18.15 – P. Czajkowski: Eugeniusz 
Oniegin – film operowy, retransmisja 
z Metropolitan opera; kutnowski dom 
kultury. liczba miejsc ograniczona.
 �Sobota, 25 sierpnia:
godz. 16.00 – Muzyczne pożegnanie 
lata – Galowy koncert Festiwalowy: 
Joanna horodko sopran, Anna Jeremus-
-lewandowska sopran, piotr kusiewicz 
tenor, prowadzenie: Marek Szymański 
tenor,  Agnieszka nagórka dyrygent; 
kutnowski dom kultury. liczba miejsc 
ograniczona. bezpłatne wejściówki.
 �Niedziela, 26 sierpnia:
godz. 19.00 – W kontuszu i z humorem  
– koncert inscenizowany, wystąpi  
orkiestra kameralna im. J. kiepury;  
centrum Teatru Muzyki i Tańca, kutno,  
ul. Teatralna 1. liczba miejsc ograniczo-
na. bezpłatne wejściówki.

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul. żółkiewskiego 4, tel./fax 24-254-21-37

 �Czwartek, 23 sierpnia:
kino nieczynne
 �Piątek – sobota, 24-25 sierpnia:
godz. 20.15 – Mamma mia! Here we go 
again (2d napisy) – komedia / musical 
prod. uSA; 116 min.
 �Niedziela – środa, 26-29 sierpnia:
godz. 16.00 – Ant-Man i Osa (2d dub.) – 
akcja/sci-fi; czas trwania: 118 min.
po wydarzeniach przedstawionych 
w filmie „kapitan Ameryka: wojna boha-
terów” Scott lang aka Ant-Man boryka 
się z konsekwencjami swoich życiowych 
wyborów tak w roli superbohatera i ojca. 
godz. 20.15 – Mamma mia! Here we go 
again (2d napisy) 

bilety: piątek – niedziela 16 zł (normalny), 
14 zł (ulgowy), pozostałe dni 14 zł (normal-
ny), 12 zł (ulgowy)

kino Fenix 
Łowicz ul. podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 23 sierpnia:
godz. 17.00 – Patryk – film familijny 
prod. wielka brytania; reżyseria: Mandie 
Fletcher; czas: 1 godz. 34 min.
godz. 18.45 – Samson / premiera – 
dramat, akcja prod. rpA/uSA; reżyseria: 
bruce Macdonald; czas: 1 godz. 50 min.
godz. 19.00 – 303. Bitwa o Anglię – 
dramat wojenny, prod. polska, wielka 
brytania; reż. david blair; 1 godz. 45 min.
 �Piątek, 24 sierpnia: 
godz. 17.15 – Ant-Man i Osa /dubbing 
– film akcja/Sci-Fi, prod. uSA/wielka 
brytania. reżyseria: peyton reed.  
czas: 1 godz. 58 min.
godz. 19.00 – Loveling /premiera/sala ii  
– dramat, prod. brazylia/niemcy/uru-
gwaj. reżyseria: Gustavo pizzi.  
czas: 1 godz.35 min.
godz. 19.30 – Kino Fenix na 100-lecie 
Niepodległej: 303. Bitwa o Anglię – 
dramat wojenny, prod. polska, wielka 
brytania; reż. david blair; 1 godz. 45 min. 
 �Sobota – niedziela, 25-26 sierpnia: 
godz. 15.15 – Ant-Man i Osa /dubbing
godz. 17.30 – Ant-Man i Osa /napisy
godz. 19.00 – Loveling /premiera/ sala ii
godz. 19.45 – Kino Fenix na 100-lece 
Niepodległej: 303. Bitwa o Anglię 
 �Poniedziałek – czwartek,  

    27-30 sierpnia:
godz. 17.15 – Ant-Man i Osa /dubbing/
godz. 19.00 – Loveling /premiera/sala ii
godz. 19.30 – Kino Fenix na 100-lecie 
Niepodległej: 303. Bitwa o Anglię

inne
 �Wypożyczalnia rowerów wodnych 

przy stawach wodnych w Oporowie: 
czynna codziennie w godz. 14.00-18.00.

 �Piątek, 24 sierpnia:
godz. 21.00 – Plenerowe Kino Letnie: 
„Rekiny Wojny” – komedia prod. uSA, 
2016 r., reż. Todd phillips; Stadion Miejski  
w żychlinie, ul. waryńskiego 8 (w razie 
niepogody – żychliński dom kultury,  
ul. Fabryczna 3). wstęp wolny.
 �Sobota, 25 sierpnia:
godz. 20.30 – Plenerowe Kino Letnie: 
„Rodzinne rewolucje” – komedia prod. 
uSA, 2014 r., reż. Frank coraci
godz. 22.00 – Plenerowe Kino Letnie: 
„Księgowy” –  dramat/sensacyjny prod. 
uSA, 2016 r., reż. Gavin o’connor;  Sta-
dion Miejski w żychlinie, ul. waryńskiego 
8 (w razie niepogody: żychliński dom 
kultury, ul. Fabryczna 3). wstęp wolny.
 �Niedziela, 26 sierpnia:
godz. 11.30 – Dożynki w Oporowie;  
w programie: msza św., przemarsz orsza-
ku dożynkowego na teren rekreacyjny, 
dmuchańce, konkursy, zabawy dla 
najmłodszych, występy dzieci i seniorów; 
pokaz wozów strażackich, zespół divers 
(muzyka disco polo). wstęp wolny.

 INFORMATOR dlA żychlinA i okolic

OFERTY PRACY
powiATowy urząd prAcy w kuTnie
(oferty z dnia 21.08.2018 r.)

 � pracownik biurowy
 � pokojowa
 � Sprzątacz
 � pomoc nauczyciela
 � inżynier budownictwa-kierownik
 � Spedytor
 � pielęgniarka
 � pracownik biurowy
 � operator ładowarki
 � Spichrzowy
 � Sprzedawca sprzętu ogrodniczego
 � operator koparki
 � Asystent/ka z dziale planowania
 � pracownik fizyczny
 � nauczyciel matematyki
 � Asystent sprzedaży
 � Monter instalacji wentylacyjnych 
i klimatyzacyjnych

 � przedstawiciel handlowy/opiekun klienta
 � Mechanik samochodowy do przyuczenia
 � kierowca kat. ce -kraj
 � Mechanik pojazdów samochodowych
 � kasjer -sprzedawca
 � Mechanik samochodów osobowych  
i ciężarowych

 � pizzermen/-ka
 � kierowca ciągnika siodłowego kraj i ue
 � Szwaczka
 � pracownik ochrony
 � pozostali sprzedawcy sklepowi (ekspe-
dienci)

 � drwal / pilarz drzew
 � pomocnik dekarza
 � pakowacz
 � pracownik produkcji
 � pracownik obsługi biurowej
 � Specjalista ds. sprzedaży w sklepie 
medycznym

 � Fizjoterapeuta
 � diagnosta uprawniony do wykonywania 
badań technicznych pojazdów

 � konserwator
 � robotnik gospodarczy
 � pracownik socjalny

 � Sylwia Mitek z Łowicza i Adam Chudy 
z rawy Mazowieckiej

 � Marta Siewierska i Kamil Fijałkowski 
oboje z Łowicza

KRONIKA WYPADKÓW 
MIŁOSNYCH

SKARB ROLNIKA 
noTowAniA z TArGowiSkA MieJSkieGo 
(ceny z dnia 21.08.2018 r.)

  w Łowiczu w Głownie
borówki 0,25 kg - 4,00
brokuły szt. 4,00 3,00-4,00
buraki czerwone kg 2,00 2,00
brzoskwinie kg - 4,00
cebula  kg 2,00-2,50 2,00
cebula dymka pęczek - 3,00
czosnek szt. 0,50-2,00 0,80-1,50
fasola zielona kg 7,00 4,00-5,00
fasola żółta kg 7,00 4,00-5,00
gruszki kg 1,00-3,00 2,50
jabłka kg 1,50-2,00 2,50-3,00
jaja fermowe 15 szt. 7,00-9,00 6,00-8,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 10,00-12,00
kalafior  szt. 4,00 4,00
kapusta biała  szt. 5,00 3,00
kapusta kiszona kg 5,00 -
kapusta pekińska szt. 5,00/kg -
koperek pęczek 1,50 1,00
maliny 0,5 kg 3,50-4,00 4,00-5,00
marchew  kg 2,50 2,00
natka pietruszki pęczek 1,50 1,50
ogórki kiszone kg 6,00 4,00
ogórek gruntowy kg 3,00 1,50-2,50
papryka czerwona kg 3,50 2,50-3,50
papryka zielona kg 2,00 2,50-3,50
papryka żółta kg 3,00 2,50-3,50
pietruszka kg 4,00 5,00
pomidor malinowy kg 3,50 3,50-4,00
pomidor polny kg 0,50-2,50 1,50-2,50
por szt. 2,00 2,50
rzodkiewka pęczek 1,50 1,50
sałata szt. 2,50 2,00
seler szt. 2,00-2,50 3,00
szczypiorek pęczek 2,00 1,00
słonecznik szt. 3,00 1,00-4,00
śliwki kg 2,00 2,00-2,50
włoszczyzna  pęczek 2,50 1,50-2,50
ziemniaki  kg 1,00-1,20 1,00-1,20

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 21.08.2018 r.)

Żywiec wieprzowy:
 � różyce: 4,70 zł/kg+VAT
 � domaniewice: 4,70 zł/kg+VAT
 � chąśno: 4,50 zł/kg+VAT
 � kiernozia: 4,70 zł/kg+VAT
 � Skowroda płd.: 4,60 zł/kg+VAT
 � karnków: 4,50 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
 � Skowroda płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT;

 � różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

 � domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.
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Sport
Piłka nożna | przygotowania do sezonu

Obóz i sparingi  
Pelikana 2007

Młodzi gracze MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 2007 podczas 
obozu w nadmorskim Jantarze nie 
szczędzili sił na treningach, ką-
pielach w morzu oraz na rywali-
zacji w sparingach. Zespół trene-
ra Michała Adamczyka rozegrał 
cztery gry kontrolne: ze starszymi 
kolegami z Pelikana 2006, Craco-
vią Kraków, APN Wrocław-2006 
oraz AP Polkowice. 

W spotkaniu ze starszymi kole-
gami rocznik 2007 nie miał szans 
w walce fizycznej i przegrał to 
spotkanie 9:2. Ciekawy mecz ło-
wiczanie zagrali z Cracovią, ze-
społem który pod względem 
wyszkolenia technicznego pre-
zentował się na wysokim pozio-
mie. Pelikan 2007 w tym meczu 
przegrał 5:2. 

– Cracovia to bardzo dobry ze-
spół. Wyszkolenie techniczne stoi 
na wysokim poziomie. Byli rów-
nież trochę silniejsi, jeżeli chodzi 
o warunki fizyczne od Pelikana. 
Stworzyliśmy kilka sytuacji, jed-
nak nie wszystkie wykorzystali-
śmy – ocenił trener Robert Wilk, 
pełniący opiekę nad zespołem  
w zastępstwie Adamczyka.

Remisem zakończyła się ry-
walizacja „Biało-Zielonych”  
w meczu ze starszymi kolegami  
z APN Wrocław. – Jestem zado-
wolony z tego meczu, bo chłopcy 
przeprowadzili kilka udanych ak-
cji. Cały czas się uczymy grać na 
większym boisku, ale z przebiegu 
całego spotkania można być za-
dowolonym. Chłopaki nie prze-
straszyli się ciut starszego rywala 
– ocenił trener Michał Adamczyk 

W ostatnim sprawdzianie łowi-
czanie pokonali 6:3 AP Polkowi-
ce.  ever

 MUKS Pelikan-2006 – MUKS 
Pelikan-2007 9:2 (5:1); br.: bia-
łas 2, Skonieczny 2, czeczko, 
rychlewski, pietrzak, czajka i Sku-
miał – kostrzewski i cywiński.
 AP Cracovia-2007 Kraków – 
MUKS Pelikan-2007 5:2 (2:1); 
br.: kępka 2.
 APN Wrocław-2006 – MUKS 
Pelikan-2007 2:2 (0:1, 1:0, 1:1); 
br.: kępka i Masłowski.
 AP Polkowice-2007 – MUKS 
Pelikan-2007 3:6 (1:2, 1:3, 1:1); 
br.: cywiński 4, urbański (karny) 
i kostrzewski.

Khroo-Gym | obóz sportowy

Doskonalenie umiejętności w Jakubowie
Reprezentanci łowickiego klu-

bu Khroo-Gym, który działa od 
lutego 2015 roku w naszym mie-
ście, w wakacje szlifują swoją for-
mę i doskonalą umiejętności, aby 
w sezonie dobrze walczyć w rin-
gu. Przypomnijmy, że Khroo to 
osoba o silnej woli, stąd nazwa 
klubu. Sekcja liczy 15 miłośników 
Muaythai. Jest to Tajski boks to 
narodowy tajski sport walki o ty-
siącletniej tradycji, nieodłącznie 
związany z historią i kulturą tego 
kraju. 

Od 17 sierpnia podopieczni 
trenera Remigiusza Fabicha bu-
dowali formę na obozie sporto-
wym w Jakubowie na Mazurach,  
w ośrodku kondycyjno wypo-
czynkowym, gdzie mieli dobre 
warunki do treningów. 

– Przygotowujemy się tu-
taj wraz z zawodnikami do nad-
chodzącego sezonu oraz z Szy-
monem Dałkiem do Mistrzostw 

Świata Muaythai, które będą od-
bywać się na Jamajce w terminie 
10-15 września – mówi trener Fa-
bich. 

– Głównym celem na czas obo-
zu jest budowa wytrzymałości. 
Jeżeli chodzi o warunki, to mu-
szę powiedzieć, że ośrodek jest 
świetnie przygotowany. Do swo-
jej dyspozycji mamy wiatę z mata-
mi, siłownie, kajaki, prywatną pla-

żę, dużo miejsca do biegania oraz 
wielkie opony do przerzucania. 
Od września ruszamy z treninga-
mi grupowymi, grafik będzie do-
stępny na naszym fanpagu oraz na 
stronie internetowej khroo-gym.pl 
– dodaje szkoleniowiec. 

Zawodnicy łowickiego klubu 
sezon zaczynają już we wrześniu, 
a pierwsze turnieje zaplanowane 
są na październik.  zł

Mocna ekipa Khroo Gym na sali treningowej w Jakubowie.

Kolarstwo | bałtyk-bieszczady Tour – 1008 km

Trzech kolarzy KK Łowicz  
w Bałtyk-Bieszczady Tour

W sobotę 25 sierpnia przez Ło-
wicz przejedzie blisko 400 kolarzy 
prestiżowego kolarskiego wyścigu 
Bałtyk-Bieszczady Tour – 1008 km  
non stop! Trasa tego ultra wyścigu 
łączy najbardziej oddalone od sie-
bie punkty na mapie Polski, czyli 
Świnoujście i Ustrzyki Górne. Na 
pokonanie tej trasy uczestnicy po-
trzebują około 70 godzin. O tym 
wydarzeniu pisaliśmy już w po-
przednim wydaniu NŁ. Przedsta-
wiliśmy krótko sylwetkę Mariu-
sza Marszałka, który wystartuje 
w kategorii solista. Dzisiaj prezen-
tujemy kolejnych reprezentantów 
Klubu Kolarskiego Łowicz. 

W Łowiczu będzie DPK – 
Duży Punkt Kontrolny, kolarze 
będą mogli wypocząć, zjeść posi-
łek, wykąpać się. Prace DPK z ra-
mienia OSiR koordynuje Krzysz-
tof Olko. – Wszystko już prawie 
mamy gotowe. Zakupiliśmy nie-
zbędne napoje, zamówiony jest 
catering. Mamy nadzieję uporać 
się z kłopotami technicznymi, po-

nieważ w  tym samym czasie od-
bywają się zawody zakładów pra-
cy – mówi Olko. 

Do Łowicza pierwsi kolarze 
dojechać powinni w sobotę 25 
sierpnia ok, godz, 18:30, a ostatni 
wyjechać w niedzielę około połu-
dnia. Doping kibiców przy takim 
wysiłku jest bardzo pomocny

– Ten wyścig to największa 
impreza ultra w Polsce, wpisa-
na do Pucharu Świata UMCA, 
a trasa po raz pierwszy prowadzi 
przez Łowicz – podkreśla prezes 
KK Łowicz Bogumił Urbanek. – 
Chciałbym, aby zawodnicy jadą-
cy w BBT zostali przyjęci w Ło-
wiczu życzliwie i wywieźli dobre 
wspomnienia. Ekipa na DPK jest 
dobrze przygotowana. Już teraz 
chciałbym podziękować wszyst-
kim zaangażowanym, w szczegól-
ności wolontariuszom – dodał. 

KK Łowicz w tym super eta-
pie reprezentować będą Mariusz 
Marszałek, Marek Kubiak i Bo-
gumił Urbanek. 

– Marek Kubiak to zdecydo-
wanie największy luzak w ekipie 
KK Łowicz. Na rowerze jeździ od 
małego, stopniowo przesuwając 
granice: 100, 200, 300 km w ra-
mach Tour de Warsaw, aż po 600 
km na Pierścieniu Tysiąca Jezior. 
Z sukcesami startował na krótkich 
dystansach w cyklu Road Tour. 
Dużo więcej przyjemności spra-
wiają mu jednak długie trasy – 
czytamy na fanpagu KK Łowicz. 

Swoje możliwości sprawdzi 
też prezes KK Łowicz Bogu-
mił Urbanek, który od 4 lat ko-
ordynuje działania łowickiego 
klubu i integruje lokalnych pa-
sjonatów kolarstwa. Jest pomysło-
dawcą szosowych eventów z historią  
w tle: Pętla Łowicka oraz 1918 
Challenge. Debiut na dystansie ul-
tra zaliczył w Pierścieniu Tysiąca 
Jezior, pokonując 610 km w cza-
sie 28h.

– Udział w BBT2018 jest moim 
marzeniem! Przygotowaniom 
do startu towarzyszą mi jednak 
pewne obawy związane przede 
wszystkim z aktualną formą.  
W tym sezonie postawiłem na 
optymalizację treningu i super 
świeżość, co nie wróży nic do-
brego. Start w takich zawodach 
oznacza świadome wyjście poza 
strefę komfortu. Bez względu na 
wynik będę walczył do końca  
i cieszył się z każdego przejecha-
nego kilometra – mówi prezes KK 
Łowicz.    zł 

Bogumił Urbanek,  
prezes kk Łowicz.
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Lekka atletyka | przygotowani ukS Jedynka i ukS błyskawica 

Nasi lekkoatleci szykują się do walki 
Po Mistrzostwach Polski w star-

szych kategoriach wiekowych już 
niedługo czas występów zawodni-
ków kategorii U16, którzy swoje 
mistrzostwa będą mieli w dniach 
22-23 września w Bełchatowie. 

Pewna awansu do tej impre-
zy może być w konkurencji rzutu 
oszczepem o wadze 500 g, zawod-
niczka Jedynki Łowicz Malina 
Wójcik, która w tym roku uzy-
skała rezultat 39.90 m (aktualnie 
4. w Polsce wśród młodziczek) 
oraz Natalia Baleja z Błyskawicy  
w pchnięcie kulą 3 kg, która z wy-
nikiem 11.70 m jest aktualnie kla-
syfikowana w Polsce w kategorii 
U16 na miejscu ósmym. 

– W tej chwili wraz z Mali-
ną przebywamy na obozie w Po-
gorzelicy, gdzie trenuje łącznie  
16 naszych lekkoatletów. Najwię-
cej pracujemy nad techniką i dy-
namiką. Na pewno świetna baza 
treningowa, liczne dukty leśne, 

wspaniały klimat w tej miejsco-
wości, znajdującej się na Pobrze-
żu Szczecińskim jest doskonałym 
miejscem do treningu i wypo-
czynku i sprzyja temu aby czas 
spędzony nad morzem został w 
pełni wykorzystany – mówi trener 
Jedynki Waldemar Kret. 

– Bardzo liczę również, że do 
wysokiej dyspozycji uda się tak-
że doprowadzić kolejną oszczep-

niczkę Bogumiłę Czubik, która w 
tej konkurencji legitymuje się 25 – 
tym rezultatem w Polsce – 30.31 
m i aby pojechać do Bełchatowa 
musi awansować do pierwszej 20-
tki i osiągnąć wynik 31,50 m. To 
jest bardzo realne. Pozostali lek-
koatleci też są bardzo perspekty-
wiczni – dodał szkoleniowiec. 

Na obiektach w Domaniewi-
cach i Łowiczu swoją formę szli-
fują reprezentanci UKS Błyskawi-
ca Domaniewice.

– Wszystkie tegoroczne waka-
cyjne wyjazdy zostały zakończo-
ne. Bardzo liczę, iż do Mistrzostw 
Polski uda się również zakwalifi-
kować Julce Perzyńskiej w skoku 
wzwyż, Kryspinowi Lobie i Ad-
rianowi Siatkowskiemu w rzu-
cie młotem. Jak dobrze pójdzie, 
to będę chciał, aby Natalia Baleja 
uzyskała również drugą kwalifika-
cje w rzucie oszczepem – relacjo-
nuje trener Szymajda.  zł

Bogumiła Czubik (z lewej) 
i Malwina Wójcik szlifowały formę 
w pogorzelicy.
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Szachy | Mistrzostwa polski

Kinga Marczyk ósma w Polsce
W dniach 10-12 sierpnia w Hali 

Stulecia we Wrocławiu odbywa-
ły się   Mistrzostwa Polski w sza-
chach szybkich i błyskawicznych.  

Wśród ponad tysiąca grających 
(pobity rekord wszechczasów  
z przed 3 lat z Katowic) znalazła 
się również 7-osobowa ekipa z Po-
wiatu Łowickiego. Czwórka za-
wodników UKS „Pałac” Niebo-
rów oraz trójka z UKS „Pijarski 
KS” Łowicz rywalizowali z naj-
lepszym zawodnikami w kraju. 

Oczywiście poziom zawodów 
był bardzo wysoki i nie oszczę-
dzał naszych, co odbiło się w ta-

beli końcowej turniejów rapidu  
i blitza. 

Ostatni juniorski turniej o tak 
poważnej randze zaliczył Domi-
nik Fudała, który z racji „wejścia 
w dorosłość” od nowego roku bę-
dzie już seniorem. Otrzymał on od 
klubu specjalny upominek w po-
staci pamiątkowej koszulki z tych 
właśnie mistrzostw a lata repre-
zentowania UKS „Pałac” na are-
nach szachowych  województwa  
i całej Polski. 

Oprócz gry w szachy trener Ro-
bert Chojnowski zadbał również  
o to, żeby się na wspólnym wy-

jeździe nie nudzić. Młodzi zawod-
nicy zwiedzili Wrocławską Sta-
rówkę, na której szukali ukrytych 
wszędzie krasnali, Halę Stulecia, 
Ogród Japoński i pobliskie ZOO. 
Za to głównym „daniem wieczo-
ra” były pokazy Wrocławskiej 
Fontanny Multimedialnej.  Fischer

Wyniki w szachach szybkich:
 Kinga Marczyk (ukS pijarski): 
20 miejsce w d-10
 Norbert Jagura (ukS pałac): 25 
miejsce w c-16
 Dominik Fudała (ukS pałac): 
53 miejsce w c-18

 Wiktoria Wiśniewska (ukS pi-
jarski kS): 68 miejsce w d-10

 Ernest Wolski (ukS pijarski kS): 
90 miejsce w c-10

 Franciszek Wojciechowski 
(ukS pałac): 98 miejsce w c-14
 Kacper Zakrzewicz (ukS pa-
łac): 105 miejsce w c-14

Szachy błyskawiczne – wyniki:
 Kinga Marczyk (ukS pijarski 
kS): 8 miejsce w d-10
 Dominik Fudała (ukS pałac): 
43 miejsce w c-18
 Norbert Jagura (ukS pałac):  
43 miejsce w c-16
 Ernest Wolski (ukS pijarski kS): 
62 miejsce w c-10
 Wiktoria Wiśniewska (ukS pi-
jarski kS): 62 miejsce w d-10 
 Kacper Zakrzewicz (ukS pa-
łac): 90 miejsce w c-14
 Franciszek Wojciechowski 
(ukS pałac): 109 miejsce w c-14.

Dominik Fudała zakończył turniejem we wrocławiu karierę juniora  
w nieborowie.
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Siatkówka plażowa | 3. Turniej eliminacyjny XVii edycji oMŁ Siatkówki plażowej 

Zagórowicz i Pacler w finale
Amatorzy plażowej 
piłki siatkowej w sobotę 
18 sierpnia zakończyli 
walkę o awans do turnieju 
finałowego Otwartych 
Mistrzostw Łowicza, 
który zaplanowany jest 
na zakończenie wakacji, 
na niedzielę 2 września.

Do ostatniej  wakacyjnej „pla-
ży” zgłosiło się tylko 13 par. Fre-
kwencja była zatem mniejsza niż 
w pierwszych i drugich zawo-
dach. 

W trzecim turnieju mieliśmy 
bardzo miły akcent. Nasza naj-
lepsza para Jakub Zagórowicz 
(Łowicz) / Dominik Pacler (Sy-
pień) dotarła do finału, w którym 
jednak musiała uznać wyższość 
pary Damian Śliwkiewicz (Głow-
no) / Bartłomiej Pakowski (Głow-
no), przegrywając 14:21.

– Do 15. punktu szło nawet do-
brze. Byliśmy blisko rywali. My-
śleliśmy, że są szansę na zwycię-
stwo, ale okazało się, że zupełnie 
zabrakło nam sił i skończyło się 
porażką. Mnie nawet łapały już 
skurcze, a Dominik też miał kło-
poty kondycyjne – mówi Zagóro-
wicz. 

W meczu o trecie miejsce duet 
Piotr Kosielski (Głowno) / Da-
mian Janicki (Głowno) pokonał 
team Maciej Morawski (Skiernie-
wice) / Mateusz Fydrych (Skier-
niewice) 21:15. 

Wielki finał wakacyjnej im-
prezy zaplanowano na pierwszy 
weekend września, czyli ostat-
ni weekend wakacji (niedziela  
2 września) na boiskach przy 

I LO w Łowiczu na ulicy Bonifra-
terskiej. 

W finale zobaczymy pary:  
1. Piotr Kosielski (Głowno) / Da-
mian Janicki (Głowno), 2. Bartosz 
Jabłoński (Zgierz) / Adrian Bro-
niarek (Zgierz), 3. Jakub Zagó-
rowicz (Łowicz) / Dominik Pac-
ler (Sypień), 4. Maciej Morawski 
(Skierniewice) / Mateusz Fy-
drych (Skierniewice), 5. Marcin 
Moszczyński (Głowno) / Bartło-
miej Pakowski (Głowno), 6. Filip 
Filiński (Żychlin) / Adam Filiń-
ski (Żychlin), 7. Daniel Alagier-
ski (Głowno) / Jarosław Alagier-
ski (Głowno), 8. Dawid Pawlak 
(Łowicz) / Damian Śliwkiewicz 
(Głowno). Cały turniej rozegrany 
będzie do dwóch wygranych se-
tów do 15 punktów (tiebreak też 
do 15). Pierwsza runda rozstawio-
na na zasadzie 1-8, 2-7 itd. Start 
zaplanowano o godzinie 9:00.

– Myślę, że w tym roku fina-
łowa ósemka jest bardzo równa  
i wygrana którejkolwiek pary nie 
będzie wielkim zaskoczeniem. 
Jeżeli jednak miałbym wskazać 
faworytów, to na trzy najwyżej 
rozstawione pary tj. Janicki / Ko-
sielski, którzy wygrali dwa pierw-
sze turnieje, Jabłoński / Bronia-
rek, którzy zdobyli srebro i brąz,  
no i nas, Zagórowicz / Pacler, jako, 
że w ciągu sezonu forma cały czas 
rośnie i mamy nadzieje, że szczyt 
przyjdzie właśnie na finał – mówił 
Zagórowicz.   zł

 I runda: brzozowski / klimczak 
– Miśkiewicz / krysztofczyk 11:21, 
Filiński / Filiński – Gawrych / Stęp-
niewski 21:18, brzeziński / Gaw-
roński – Morawski / Fydrych 13:21, 
pacler / zagórowicz – kukieła / 

cieślak 21:17,niedbałka / kurczak 
– Alagierski / Alagierski 21:19. 
 II runda: Janicki / kosielski – 
Miśkiewicz / krysztofczyk 21:16, 
Filiński / Filiński – Fydrych / Mo-
rawski 13:21, pacler / zagórowicz 
– niedbałka / kurczak 21:16, pa-
kowski / Śliwkiewicz – Jabłoński / 
broniarek 21:19.
 I runda repasażowa: Alagierski 
/ Alagierski – kukieła / cieślak 
18:21, brzeziński / Gawroński – 
Gawrych / Stępniewski 14:21.
 II runda repasażowa: kukieła 
/ cieślak – Miśkiewicz / krysztof-
czyk 21:15, Gawrych / Stępniew-
ski – Jabłoński / broniarek 24:22, 
brzozowski / klimczak – niedbał-
ka / kurczak 9:21. 
 III runda (ćwierćfinały): Janicki 
/ kosielski – Morawski / Fydrych 
18:21, pacler / zagórowicz – pa-
kowski / Śliwkiewicz 7:21.
 III runda repasażowa: Filiński / 
Filiński – kukieła / cieślak 21:15, 
Gawrych / Stępniewski – niedbał-
ka / kurczak 21:11. 

 IV runda repasażowa (ćwierćfi-
nały): pacler / zagórowicz – Filiń-
ski / Filiński 21:15, Janicki / kosiel-
ski – Gawrych / Stępniewski 23:21.
 Półfinały: Morawski / Fydrych 
– zagórowicz / pacler 13:21,pa-
kowski / Śliwkiewicz – Janicki / 
kosielski 21:17.
 Mecz o 3. miejsce: Morawski / 
Fydrych – Janicki / kosielski 15:21.
Finał: pakowski / Śliwkiewicz – 
pacler / zagórowicz 21:14.

Klasyfikacja końcowa:
1. d. Śliwkiewicz (Głowno) / b. pakowski (Głowno),

2. J. zagórowicz (Łowicz) / d. pacler (Sypień),

3. p. kosielski (Głowno) / d. Janicki (Głowno),

4. M. Morawski (Skierniewice) / M. Fydrych (Sk-ce)

5-6. d. Gawrych (Głowno) / M. Stępniewski (Głowno),

A. Filiński (żychlin) / F. Filiński (żychlin),

7-8. d. niedbałka (nieborów) / k. kurczak (Łowicz),

J. cieślak (Głowno) / w. kukieła (Głowno),

9-11. S. brzozowski (ostrowiec) / M. klimczak (Łaguszew),

d.Miśkiewicz (Głowno) / d.krysztofczyk (Głowno),

b. Jabłoński (zgierz) / A. broniarek (zgierz),

12-13. d. Alagierski (Głowno) / J. Alagierski (Głowno),

M. brzeziński (Głowno) / G. Gawroński (Głowno)

Klasyfikacja generalna po 3. turniejach:
1. damian Janicki (Głowno) 160 150 104 414

    piotr kosielski (Głowno) 160 150 104 414

3. bartosz Jabłoński (zgierz) 144 120   52 316

    Adam broniarek (zgierz) 144 120   52 316

    bartłomiej pakowski (Głowno)   96   90 130 316

6. Jakub Zagórowicz (Łowicz)     80 105 117 302

    Dominik Palcer (Sypień)     80 105 117 302

8. Maciej Morawski (Skierniewice)   96   75   91 262

    Mateusz Fydrych (Skierniewice)   96   75   91 262

10. Filip Filiński (żychlin) 112   60   78 250

11. Mateusz Mańkowski (opole) 128   75 – 203

12. Adam Filiński (żychlin) 112 – 78 190

13. Marcin Moszczyński (Głowno)   96   90 – 186

14. damian Śliwkiewicz (Głowno)   48 – 130 178

15. Jarosław Alagierski (Głowno)    – 135 39 174

      daniel Alagierski (Głowno)    – 135 39 174

17. Dominik Niedbałka (Nieborów)   48   60 65 173

18. Adam Pietrzak (Łowicz)     80   90 – 170

19. dominik Miśkiewicz (Głowno)   64   45 52 161

      damian krysztofczyk (Głowno)   64   45 52 161

21. Dawid Pawlak (Łowicz)     64   90 – 154

22. damian Gawrych (Głowno)     64 – 78 142

23. wojciech dziembał (zabrze) 128 – – 128

24. Dominik Pińkowski (Łowicz)     64   45 – 109

25. damian wiechno (Sobota)     48   45 –   93

26. Jakub pastuszka (Skarżysko kam.)   80 – –   80

27. Marcin Stępniewski (Głowno)     – –   78   78  

28. paweł Jodłowski (bytom)     –   75 –   75

29. Marcin Stępniewski (Głowno)     – –   65   65  

      Jan cieślak (Głowno)     – –   65   65  

31. Mateusz chlebny (Łowicz)      64 – –   64

      Michał Rutkowski (Łowicz)      64 – –   64

      Jakub zabost (Goleńsko)      64 – –   64

34. przemysław ciechoński (kamieniec)    –   60 –   60

      cezary dołowiec (dobrów)     –   60 –   60

      Mateusz kapes (żychlin)     –   60 –   60

      Łukasz kobylski (bytom)     –   60 –   60

      Patryk Kwasek (Łowicz)     –   60 –   60

      Marcin Mańkowski (bytom)     –   60 –   60

40. wojciech lewandowski (wola Gosł.)   48 – –   48

      Wojciech Chondzyński (Łowicz)   48 – –   48

      Mateusz Kosiorek (świeryż Drugi)   48 – –   48

      Jakub Gawryszczak (Łowicz)   48 – –   48

      Adam banasik (leśniczówka)   48       48

45. Adam Pawlikowski (Łowicz)     – 45 –   45

      Filip Jałoszyński (Łowicz)     – 45 –   45

47. Sebastian  brzozowski (ostrowiec)     – – 39   39

      Mikołaj Klimczak (Łaguszew)     – – 39   39

      Michał brzeziński (Głowno)     – – 39   39

      Grzegorz Gawroński (Głowno)     – – 39   39

kolejne kolumny w tabeli oznaczają: imię i nazwisko, miejscowość, pkt. zdobyte w poszczególnych turniejach, suma pkt. 

Najlepsze pary trzeciego turnieju eliminacyjnego oMŁ.
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Piłka nożna
Wyrównany mecz 
Pelikana 2006

Zespół MUKS Pelikan Łowicz 
z rocznika 2006 rozegrał kolejny 
mecz sparingowy. Podopieczni 
trenera Przemysława Plichty za-
grali na wyjeździe z Andrespolią 
Wiśniowa Góra i zremisowali po 
ciekawym meczu 4:4. 

Spotkanie było wyrówna-
ne i wydaje się, że zakończyło 
się sprawiedliwym rezultatem.  
Do przerwy obie drużyny strzeli-
ły po dwa gole i podobnie było po 
przerwie. 

W szeregach Pelikana błysnął 
Jan Pietrzak, który skompletował 
w tym meczu hattricka. Oprócz 
niego na listę strzelców wpisał się 
powracający po kontuzji Bartosz 
Skonieczny, który będzie dużym 
wzmocnieniem drużyny przed 
zbliżającym się sezonem. 

– Zagraliśmy bardzo dobry 
mecz w ofensywie, nasi skrzy-
dłowi sprawiali dużo kłopotów 
obrońcom rywali. Widać, że za-
wodnicy którzy dołączyli do nas 
niedawno powoli zaczynają two-
rzyć kolektyw. Mecz był pełen 
walki i ładnych akcji, aczkolwiek 
szkoda prostych błędów (brak 
podpowiedzi, zagrania przez śro-
dek pola na 20 metrze). Będziemy 
je eliminować na treningach oraz 
w meczach kontrolnych – podsu-
mował trener Plichta..  ever

 AP Andrespolia Wiśniowa 
Góra – MUKS Pelikan-2006 Ło-
wicz 4:4 (2:2); br.: 4 (19, 22, 49 
i 53) – Jan pietrzak 3 (16, 32 i 68) i 
bartosz Skonieczny (43).

Piłka nożna | 1. kolejka skierniewickiej klasy okręgowej

Orzeł wygrał mecz na szczycie
Za nami 1. kolejka skier-

niewickiej klasy okręgowej.  
W najciekawszym spotkaniu fa-
woryzowany Orzeł Nieborów po-
konał przed własną publicznością 
Olimpię Chąśno 2:1. Sam mecz 
w pierwszej odsłonie był wy-
równany, po przerwie zdecydo-
waną przewagę osiągnęli gracze 
z Nieborowa i zasłużenie wygrali 
pierwszy mecz sezonu. 

Siedem goli padło w Miednie-
wicach, gdzie beniaminek Mied-
niewiczanka pokonała Zryw Wy-
goda 4:3. W składzie Zrywu 
zadebiutowali nowi zawodnicy 
ściągnięci z Pelikana II – Szymon 
Panek oraz Patryk Brzozowski. 

Komplet punktów na trudnym 
terenie w Wysokienicach wy-
walczyli gracze Victorii Bielawy, 
którzy zwyciężyli 4:2. Vagat Do-
maniewice rozpoczął spotkanie  

z Olympicem w 9-osobowym 
składzie (Vagat chciał spotka-
nie przełożyć, goście nie wyrazi-
li zgody). Do przerwy padł wynik 
4:0 dla gości. Gospodarze po kon-
tuzji Przemysława Imiołka nie wy-
szli na drugą połowę.  ever 

1. kolejka: 
 Orzeł Nieborów – Olim-
pia Chąśno 2:1; br.: bartosie- 
wicz 2 (16, 47) – bury(25)
 Miedniewiczanka – Zryw Wy-
goda 4:3; br.: dąbrowski 3 (20, 27, 
40), bursztynowicz (80) – Sobie-
szek (32), witkowski 2 (55, 65)
 Juvenia Wysokienice – Victo-
ria Bielawy 2:4
 Jutrzenka Drzewce – Orlęta 
Cielędz 0:2
 Olimpia Jeżów – GLKS Wołu-
cza 2:0
 Vagat Domaniewice – Olympic 

Słupia 0:4 po 45. min.; gospoda-
rze nie wyszli na drugą połowę
 Widok Skierniewice – Pogoń 
Godzianów i Macovia Maków – 
Pogoń Bełchów – przełożone

Tabela:
1. olympic Słupia 1 3 4-0 

2. Victoria bielawy 1 3 4-2

3. olimpia Jeżów 1 1 2-0

4. orlęta cielądz 1 3 2-0

5. Miedniewiczanka Miedniewice 1 3 4-3

6. orzeł nieborów 1 3 2-1

7. Macovia Maków 0 0 0-0

8. pogoń bełchów 0 0 0-0

9. pogoń Godzianów 0 0 0-0

10. widok Skierniewice 0 0 0-0

11. zryw wygoda  0 0 3-4

12. olimpia chąśno 0 0 1-2

13. Juvenia wysokienice 0 0 2-4

14. GlkS wołucza  0 0 0-2

15. Jutrzenka drzewce 0 0 0-2

16. Vagat domaniewice 0 0 0-4

Piłka nożna | iV liga łódzka

Minimalna porażka rezerw
W drugim meczu IV ligi łódz-

kiej w tym sezonie podopieczni 
grającego trenera Piotra Gawlika 
przegrali z RKS-em Radomsko 
2:3. Rywale to jeden z kandyda-
tów do awansu do III ligi. W skła-
dzie Pelikana niemalże wszyscy 
zawodnicy są wychowankami 
klubu (z wyjątkiem Patryka Orła  
i Krystaiana Kruka).

– Spotkanie toczone w niezłym 
tempie. Pierwsza połowa wyrów-

nana, natomiast w drugiej szyb-
ko stracone dwie bramki spowo-
dowały, że nie mieliśmy nic do 
stracenia, ostatni kwadrans ze-
pchnęliśmy gości do głębokiej 
defensywy, lecz niestety na wy-
równanie zabrakło czasu – ocenił 
trener Gawlik. ever

 KS Pelikan II Łowicz – RKS Ra-
domsko 2:3 (1:1)

1. kS Sand-bus kutno (7)  2  6  9-3

2. rkS radomsko (2)  2  6  6-3

3. lkS Termy ner poddębice (2)  2  6  5-2

4. MkS zjednoczeni Stryków (8)  2  6  4-2

5. kS warta Sieradz (9)  2  4  4-1

6. lkS ceramika opoczno (5)  1  3  2-0

7. GlkS Andrespolia wiśn. Góra (13)  2  3  4-3

8. zkS włókniarz zelów (16)  2  3  3-2

9. lkS kwiatkowice (2)  2  3  4-4

10. MGukS pogoń zduńska wola (5)  2  3  2-5

11. GkS orkan buczek (9)  2  2  3-3

12. lkS omega kleszczów (13)  2  1  3-5

13. MukS Stal niewiadów (10)  1  0  1-2

14. KS Pelikan II Łowicz (13)  2  0  3-6

15. kS warta działoszyn (11)  2  0  4-8

16. Mkp boruta zgierz (16)  2  0  1-5      

17. MkS pilica przedbórz (12)  2  0  1-5

Piłka nożna | przygotowania do sezonu 

Udany obóz Pelikana 2004
Zespół MUKS Pelikan Ło-

wicz z rocznika 2004 przebywał 
na obozie w Ustroniu Morskim. 
Młodzi piłkarze oprócz trenin-
gów mieli również czas na odno-
wę biologiczną w aquaparku czy 
na plaży, a także czas na zabawę, 
turniej na Play Station 3, siatko-
nogę plażową, wyjścia na pizzę 
i oglądanie Superpucharu Europy.

– Obóz był udany. Dla mnie 
najważniejszy był tak napraw-
dę aspekt sportowy, to że mia-
łem szesnastu zawodników przez 
osiem dni. To na pewno będzie 
przynosiło efekty, bo jak rozpo-
cząłem ten okres przygotowawczy 
to do momentu obozu nie miałem 
więcej niż dziesięciu zawodników 
na treningu. Bardzo jestem zado-
wolony z efektów – podsumował 
trener Kutkowski. 

– Rozegraliśmy trzy sparingi. 
Jeden z Pelikanem-2005, drugi  
z AP Macieja Murawskiego Falu-

baz Zielona Góra z rocznika 2003, 
a nawet 2002 i z Kotwicą Koło-
brzeg 2004. Ten ostatni, to dosyć 
ciekawy przeciwnik, który przy-
jechał w jedenastu zawodników  
i dopóki miał siły, to nawet był 
momentami lepszy. W drugiej po-
łowie zaczęliśmy dominować pod 
względem wytrzymałościowym, 
motorycznym i taktycznym. Wy-
prowadziliśmy wynik na 6:4 – do-
dał.  ever

 MUKS Pelikan-2004 Łowicz – 
MUKS Pelikan-2005 4:0 Łowicz 
(2:0); br.: Gozdowski (15 k.), Stę-
pień (20), Motyl (54) i knera (63).
 AP Macieja Murawskiego Falu-
baz Zielona Góra – MUKS Peli-
kan-2004 5:0 (3:0, 0:0, 2:0)
 AP Kotwica Kołobrzeg – MUKS 
Pelikan-2004 4:6 (4:0); br.: 4 (16, 
22 karny, 28 i 33) – Gozdowski 3 
(37, 42 i 50), knera (46), pięta (55) 
i Tomaszkiewicz (68).

Gracze Pelikana 2004 podczas obozu w ustroniu Morskim.
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PROGNOZA POGODY | 23.08.2018 – 29.08.2018

SYTUACJA  SYNOPTYCZNA: 
pogodę kształtuje układ wyżowy, 
od piątku zatoka niżowa. napływa bardzo ciepła 
masa powietrza zwrotnikowego, 
od piątku wilgotna i chłodniejsza masa powietrza 
polarno-morskiego.

CZWARTEK: 
Słonecznie, bezchmurnie, okresami 
zachmurzenie małe, bez opadów oraz upalnie !!!
wiatr południowo-wschodni, słaby, 2-4 m/s.
Temp. max w dzień: + 30 st. c do + 32 st. c.
Temp. min w nocy: + 17 st. c do  + 15 st. c.

PIąTEK - SOBOTA - NIEDZIELA:
zachmurzenie umiarkowane, okresami duże 
z przelotnymi opadami deszczu, w piątek 
miejscami burze, ochłodzenie.  wiatr zachodni, 
słaby, 2-4 m/s, w czasie burz silny i porywisty. 
Temp. max w dzień: + 26 st. c do  + 20 st. c.
Temp. min w nocy:  + 13 st. c do  + 10 st. c.

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - śRODA: 
pogodnie, zachmurzenie umiarkowane,
lokalnie duże z przelotnym opadem deszczu.
widzialność dobra.
wiatr zachodni i północno-zachodni, 
słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 20 st. c do  + 22 st. c.
Temp. min w nocy:  + 12 st. c do  + 10 st. c.

biuro MeTeoroloGiczne cuMuluS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA:
pogoda niekorzystnie wpływać będzie
na nasze samopoczucie. 
osłabiona sprawność psychofizyczna i fizyczna.

Siatkówka | puchar wójta Gminy zduny

Siatkarze plażowi z Żychlina  
na trzecim miejscu w Bąkowie

15 sierpnia podczas XVI Fe-
stynu Rodzinnego w Bąkowie od-
był się Finałowy Turniej Siatków-
ki Plażowej Mężczyzn o Puchar 
Wójta Gminy Zduny. W zawo-
dach wzięło udział sześć najlep-
szych par wyłonionych z turnieju 
eliminacyjnego (15 lipca), w któ-
rym wystąpiło dwanaście par. 

W imprezie wystąpili również 
zawodnicy Volley Team Żychlin: 
Jakub Pasikowski i Damian Ja-
strzębski. Siatkarze z Żychlina 
zaprezentowali się bardzo dobrze 
kończąc zawody na trzecim miej-
scu. Gracze Volley Team Żychlin 
otrzymali w nagrodę puchary  
i drobne lokalne gadżety.  mr 

Siatkarze Volley Team Żychlin: damian Jastrzębski oraz Jakub 
pasikowski zajęli trzecie miejsce w Finałowym Turnieju Siatkówki plażowej 
Mężczyzn o puchar wójta Gminy zduny.

Drużyna chłopców rocznik 2008 KS Żychlin wraz z burmistrzem 
żychlina oraz trenerem.
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Piłka nożna | puchar burmistrza

Rozgrywki młodzieżowe  
w plażowej piłce nożnej

W piątek, 17 sierpnia, na Sta-
dionie Miejskim w Żychlinie 
odbył się Turniej Piłki Nożnej 
Plażowej o Puchar Burmistrza 
Gminy Żychlin. Zawody rozegrano  
na nowo powstałym boisku do gry 
na piasku. Sprzyjała temu bardzo 
dobra pogoda, gdyż dzień był sło-
neczny i ciepły. 

Organizatorem turnieju była 
Gmina Żychlin oraz Klub Sporto-
wy Żychlin. Inicjatorem przedsię-
wzięcia był trener drużyny mło-
dzieżowej KS Żychlin – Łukasz 
Znyk. 

W turnieju udział wzięły trzy 
drużyny chłopców z rocznika 
2008: Żychlin, Kutno i Kiernozia. 
Chłopcy rywalizowali systemem 
„każdy z każdym” 2x20 minut. 
Natomiast na głównym boisku 
stadionu – gra odbyła się „każdy 
z każdym” 1x20 minut. 

W zawodach liczyła się dobra 
zabawa na boisku, zachowanie 
fair play oraz integracja drużyn,  
z tego również powodu w zawo-
dach nie była prowadzona klasy-

fikacja końcowa. Wszystkie ze-
społy schodziły z boiska jako 
wygrane. Każda z drużyn otrzy-
mała puchar, medale oraz drob-
ne upominki, które wręczał bur-
mistrz Gminy Żychlin Grzegorz 
Ambroziak. Mecze sędziował tre-
ner KS Żychlin Łukasz Znyk.  mr   

Wyniki meczów na piasku:
 Kutno – Kiernozia 2:2, 2:1 
 Żychlin – Kiernozia 1:2, 1:1 
 Żychlin – Kutno 1:1, 0:1 

Wyniki meczów na boisku:
 Kutno – Kiernozia 3:0 
 Żychlin – Kiernozia 1:1 
 Żychlin – Kutno 5:2 

Skład drużyny KS Żychlin: oli-
wier Martofel, Szymon kotecki, 
kacper drążkiewicz, paul koncza-
rek, Szymon ratajczyk, Szymon 
Andrzejczyk, Maksymilian roźnia-
towski, Maksymilian Szczepaniak, 
Stanisław Florczak, Filip karlikow-
ski, kacper wojtakewicz, bartosz 
ratajczyk. Trener: Łukasz znyk.
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Motocross |  6. runda Mistrzostw polski w więcborku

Paweł Wizgier na podium
Rywalizację o medal w Mi-

strzostwach Polski kontynuuje Pa-
weł Wizgier (ŁKM Łowicz, Bros 
Racing), który ściga się w moto-
crossie, w kategorii MX Masters, 
na motorze Yamaha. Łowicza-
nin na swój szósty start udał się 
19 sierpnia na tor do Więcborka. 
Walka o podium była bardzo za-
cięta. Poza zasięgiem tym razem 
byli Pawłem Szturmowskim i Ja-
cek Lonka, jednak bardzo zacię-
ty bój toczył się o trzecie miejsce. 
Wizgier wytrzymał presję rywali  
i ostatecznie zajął trzecie miejsce 
w tej trudnej rywalizacji. 

– Szósta runda Mistrzostw Kra-
ju była dla mnie niezwykle udana. 
Zająłem 3. miejsce, po ostrej wal-
ce w pierwszym wyścigu. Tempo 
było bardzo mocne. Trochę spóź-
niłem start, ale szybko przebiłem 
się do czołówki i zaatakowałem 
Lonkę. Byłem 2., a przede mną 
jechał tylko Paweł Szturmowski, 
ale cały czas byłem blisko, więc 
uspokoiłem trochę tętno, aby na 
kolejnym okrążeniu zaatakować 
– relacjonuje łowiczanin. – Nieste-

ty, nagle znikąd pojawił się Lon-
ka i zaatakował mnie w zakręcie 
i wyprzedził. Tak dojechaliśmy 
do mety. Drugi wyścig to słaby 
start i około 7. pozycja. Szybko 
uporałem się z wolniejszymi za-
wodnikami, ale pierwsza dwój-
ka odjechała, więc jedynie udało 

się osiągnąć 3. miejsce – zachęca 
Wizgier. 

Zwycięzcą  pierwszego wy-
ścigu w Więcborku został Jacek 
Lonka, a drugiego Paweł Sztur-
mowskim. Ostatecznie zwycięzcą 
klasyfikacji indywidualnej został 
Szturmowski. 

Wizgier, którego sponsorem 
jest firma Bros Racing po sze-
ściu startach, nadal zajmuje trze-
cie miejsce w klasyfikacji sezonu 
i ma na koncie 476 punktów. 

Po starcie w Więcborku nadal 
liderem  klasyfikacji jest Paweł 
Szturmowski z Automobilklubu 
Głogów, który ma 562 punkty, 
a drugi jest Jacek Lonka (Człu-
chowski AutoMotoKlub) – 554 
punkty. Na liście sklasyfikowa-
nych jest ponad 50 zawodników. 

Nasz reprezentant cały czas 
walczy o brązowy medal i wie, że 
musi być bardzo uważny. Czwar-
ty w klasyfikacji sezonu jest Jacek 
Olszewski (LKS Jastrząb Lipno 
ZEM Racing Team), który zgro-
madził 453 punkty i też ma apetyt 
na brązowy krążek MP.

Trzeba też podkreślić, że Paweł 
Wizgier chętnie dzieli się swoją 
wiedzą z innymi, mniej doświad-
czonymi zawodnikami. Łowicza-
nin pracuje jako trener i prowadzi 
zajęcia w klubie ŁKM Łowicz. 
Zajęcia odbywają na torze w Se-
rokach.   zł

Paweł Wizgier stanął na trzecim stopniu podium w więcborku.

Fb
/p

A
w

e
lw

iz
G

ie
r

Piłka nożna | przygotowania do sezonu

Dobra skuteczność 
Pelikana 2005

Dwa sparingi mają za sobą 
gracze MUKS Pelikan Łowicz 
z rocznika 2005. Podczas obo-
zu w Ustroniu Morskim łowicza-
nie pokonali AP Szczecinek 8:3,  
a w meczu kontrolnym rozegra-
nym w Nieborowie przeciwko Po-
lonii Warszawa zwyciężyli 4:2.

Podczas obozu zespół trenera 
Marcina Rychlewskiego szlifował 
elementy techniczno-taktyczne 
przed zbliżającymi się trudnymi 
meczami ligowymi w I lidze wo-
jewódzkiej. W meczu z AP Szcze-
cinek łowiczanie zaprezentowali 
się z dobrej strony i wygrali wyso-
ko 8:3. – Ciężki mecz pod wzglę-
dem walki fizycznej. Piłkarsko 
mecz całkowicie pod naszą kon-
trolą. Chcieliśmy sprawdzić kilka 
wariantów taktycznych, nad któ-

rymi pracujemy na obozie. Nie 
wszystko do końca się udawało, 
ale mamy jeszcze trochę czasu 
na dopracowanie tych elementów, 
które sprawiają nam najwięcej 
problemów. Chłopcy zagrali bar-
dzo ambitnie z trudem realizując 
to, co ustaliliśmy sobie przed me-
czem. Wiem, że nie było łatwo, 
ale brawo chłopaki – ocenił po 
meczu trener Rychlewski.

Po powrocie z obozu gracze 
Pelikana zmierzyli się na natural-
nym boisku z Polonią Warszawa i 
również wygrali, tym razem 4:2. – 
Jestem bardzo zadowolony z wy-
stępu chłopców. Mieliśmy w tym 
meczu całkowita kontrolę. Wynik 
meczu nie do końca odzwierciedla 
to co działo się na boisku. Mogli-
śmy wygrać zdecydowanie wyżej, 

ale niestety skuteczność trochę nie 
była dziś na wysokim poziomie. 
Większą część meczu spędziliśmy 
na połowie Polonii. Myślę, że za-
czynamy grać coraz lepiej taktycz-
nie i widać tu efekty pracy na obo-
zie. Cieszy zwycięstwo z trudnym 
przeciwnikiem tym bardziej, że w 
naszej lidze słabych zespołów nie 
będzie. Myślę, że jesteśmy gotowi 
na tę ligę – ocenił po meczu trener 
Rychlewski.  ever

Sparingi:
 MUKS Pelikan-2005 Łowicz – 
AP Szczecinek 8:3 (4:0, 1:2, 3:1); 
br.: Jakub oblicki 4 (7, 25, 52 i 60), 
igor wróblewski (20) i igor woliński 
3 (23, 30 i 54).
 MUKS Pelikan-2005 Łowicz 
– MKS Polonia Warszawa 4:2  
(2:1, 1:0, 1:1); br.: Alan palos (8), 
igor wróblewski (19), igor woliński 
(42) i Jakub oblicki (67) – 2 (21 
i 65).

Podczas obozu nie zabrakło gry w piłkę na plaży.
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nowy Łowiczanin Tygodnik ziemi Łowickiej
członek Stowarzyszenia Gazet lokalnych

WYDAWCA: 
oficyna wydawnicza „nowy Łowiczanin”
waligórscy s.c. w Łowiczu
99-400 Łowicz, ul. pijarska 3a, tel./fax 46 837-46-57, 
e-mail: redakcja@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 Łowicz, skrytka pocztowa 68.
Kontakt w sprawie wydania dla Żychlina i okolic: 
tel. 796-455-333, e-mail: zychlin@lowiczanin.info 

REDAKCJA: 
Redaktor naczelny: wojciech waligórski 
Dyrektor zarządzający: ewa Mrzygłód-waligórska

Dziennikarze: 
dorota Grąbczewska, Agnieszka Antosiewicz,
Tomasz bartos, Marcin A. kucharski, 
Tomasz Matusiak, Mirosława wolska-kobierecka;
Marcin ranachowski i paweł A. doliński (sport) 

Stale współpracuje: 
mł. asp. urszula Szymczak (kronika policyjna) 

redakcja zastrzega sobie prawo skracania  
nadesłanych tekstów, zmiany ich tytułów,  
dodawania śródtytułów. 
nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem: (46 837-37-51,  
46 830-34-08), e-mailem (reklama@lowiczanin.info) 
lub osobiście w biurze ogłoszeń, ul. pijarska 3a,  
w pon., wt. i pt. w godz. 7.30-18.00,  
śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych na stro-
nie 26, a także przez stronę www.lowiczanin.info
Skład tekstu własny. 

Druk: SereGni prinTinG Group Sp. z o.o.  
03-796 warszawa, ul. rzymska 18a.

nakład kontrolowany nowego Łowiczanina  
7.400 egz. nakład wraz z wydaniem głowieńskim 
(wieści z Głowna i Strykowa), też kontrolowanym 
przez zkdp: 9.400 egz.

100%
własności polskiej

Lekkoatletyka | iii bieg uliczny obrońców płocka 1920 r. i 24. orlen Maraton Solidarności w Trójmieście 

Rozbiegani Żychlin w biegach ulicznych 
Biegacze zrzeszeni 
jako Rozbiegani Żychlin 
dodali do swoich 
osiągnięć kolejne 
pokonane dystanse 
biegowe.

Wzięli udział w trzeciej edycji 
Biegu Ulicznego Obrońców Płoc-
ka 1920 roku, który miał miejsce 
w sobotę, 18 sierpnia. Bieg odbył 
się w ramach Grand Prix Płoc-
ka w biegach ulicznych i przeła-
jowych, które również objęte jest 
honorowym patronatem Prezy-
denta Miasta Płocka Andrzeja No-
wakowskiego.

Organizatorem biegu był Klub 
Sportowy Płock Biega No Age 

Limit oraz Gmina Miasto Płock 
jako współorganizator. Start 
i meta biegu mieściły się przy uli-
cy Tumskiej. 

Trasa biegła ulicami: Tum-
ską, Grodzką, Kościuszki, Jero-
zolimską, Staromiejską, Bielską, 
Okrzei, Zduńską i Kazimierza 
Wielkiego. Jej dystans w biegu 
głównym to 10 km  (dwa okrą-
żenia po 5 km), nawierzchnią 
zróżnicowaną: asfaltem i ścieżką 
spacerową. Biegacze z Żychlina 
pobiegli w Płocku pięcioosobo-
wą grupą.

Natomiast przedstawiciel gru-
py Rozbiegani Żychlin – Re-
migiusz Michalak wziął udział  
w 24. Orlen Maratonie Solidar-
ności Gdynia – Sopot – Gdańsk. 

Bieg ten odbył się we środę,  
15 sierpnia, ulicami Trójmiasta. 

Żychlinianin pokonał 42,195 
kilometrów trasy. Na liście starto-
wej 24. Orlen Maratonu Solidar-
ności znalazło się 874 biegaczy, 
a to znak, że organizatorzy tego 
znanego nie tylko w Polsce biegu 
zbliżają się do przekroczenia gra-
nicy tysiąca zgłoszeń.

Kolejnym biegiem, w którym 
pobiegną żychlińscy Rozbiegani 
będzie 7. Półmaraton Uzdrowi-
sko Ciechocinek, w niedzielę 26 
sierpnia. mr  

Wyniki Rozbieganych w XXIV 
Orlen Maraton Solidarności, 
15.08.2018 Gdynia – Sopot – 
Gdańsk:

 Remigiusz Michalak, czas: 
03:27:51, miejsce M: 53, miejsce 
open: 61

Wyniki Rozbieganych w III Bie-
gu Im. Obrońców Płocka 1920 
roku, 18.08.2018 w Płocku:
 Jarosław Durys, czas: 00:40:51, 
miejsce M: 24, miejsce open: 27
 Michał Kowalczyk, czas: 

00:47:29, miejsce M: 63, miejsce 
open: 74
 Agnieszka Kajak, czas: 00:51:18, 
miejsce k: 17, miejsce open: 112
 Tomasz Stelmaszewski, czas: 
00:51:52, miejsce M: 101, miejsce 
open: 120
 Renata Stelmaszewska czas: 
00:57:20, miejsce k: 33, miejsce 
open: 174

Remigiusz Michalak reprezentujący grupę rozbiegani żychlin pokonał 
dystans 24. Maratonu Solidarności w Trójmieście.

Biegacze z Żychlina pokonali 10 kilometrową trasę trzeciej edycji 
biegu ulicznego obrońców płocka 1920 roku. 

Michał Kowalczyk (rozbiegani żychlin) podczas iii biegu ulicznego  
w płocku.
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Piłka nożna | Łódzka iV liga

KS Kutno na pozycji lidera
Z bardzo dobrej strony 
zaprezentowali się piłkarze 
kutnowskiego KS-u, którzy 
rozegrali drugą kolejkę.

Podopieczni Dominika Tom-
czaka na własnym boisku zmie-
rzyli się z Pogoń-Ekolog Zduńska 
Wola. Lepszym okazał się zespół 
KS, któremu udało się aż pięcio-
krotnie pokonać golkipera przy-
jezdnych, nie tracąc przy tym żad-
nej bramki. 

Pierwsza połowa spotkania to 
zdecydowana przewaga druży-
ny gospodarzy. Pierwszy gol dla 
KS padł w 15 minucie. Po obję-
ciu prowadzenia piłkarze z Kutna 
złapali wiatr w żagle i trzy minuty 
później było już 2:0. KS poszedł 
za ciosem i napierał na gości. Na 
kolejne trafienie musieliśmy cze-
kać do 25. minuty. W 30. minucie 
było już 4:0, po wykorzystanym 
rzucie karnym przyznanym dla 
KS. Dwie minuty przed końcem 
pierwszej połowy meczu czerwo-
ną kartkę otrzymał piłkarz gości 

i zespół Pogoni do końca meczu 
grał w osłabieniu. 

Po zmianie stron napór kutnian 
wyraźnie osłabł, a gra stała się bar-
dziej wyrównana. KS wciąż jed-
nak kontrolował boiskowe poczy-
nania gości. 

W drugiej odsłonie meczu kibi-
ce zobaczyli jeszcze jedną bram-
kę, w 74 minucie piłkarze z Kut-
na podwyższyli prowadzenie na 
5:0, takim wynikiem zakończy-
ło się całe spotkanie. Po tej serii 
gier cztery drużyny mają po sześć 
punktów, jednak KS Kutno dzię-
ki najlepszemu bilansowi bram-
kowego jest na pozycji lidera roz-
grywek. 

Najbliższy mecz KS Kutno ro-
zegra w środę 22 sierpnia, na wy-
jeździe a rywalem będzie zespół 
Włókniarz Zelów.  mr

 KS Kutno – Pogoń-Ekolog Zd. 
Wola 5:0. bramki dla kS: Maciej 
kowalczyk, Adrian kralkowski, ka-
mil kobryń, Adrian Marcioch (2).
KS Sand Bus Kutno: Sobczak, pa-
dzik, kaczor, kowalczyk, kobryń, 
Michałowski, kralkowski, Amroziń-
ski, pietrow, Jakubowski, wielgus, 
Górczyński, cichacki, k. zagajew-
ski, brochocki, Marcioch, n. zaga-
jewski. Trener: dominik Tomczak

 Pilica Przedbórz – Włókniarz 
Zelów 0:3
 Warta Sieradz – Warta Działo-
szyn 4:1
 Omega Kleszczów – Orkan Bu-
czek 2:2
 Pelikan II Łowicz – RKS Ra-
domsko 2:3
 Zjednoczeni Stryków – Stal 
Niewiadów 2:1
 LKS Kwiatkowice – Ner Poddę-
bice 1:3
 Andrespolia Wiśniowa Góra – 
Boruta Zgierz 3:1
 Ceramika Opoczno (pauza)

Tabela:
1. KS Kutno 2 6 9:3

2. rkS radomsko 2 6 6:3

3. ner poddębice 2 6 5:2

4. zjednoczeni Stryków 2 6 4:2

5. warta Sieradz 2 4 5:2

6. pogoń-ekolog zduńska wola 2 3 2:5

7. ceramika opoczno 2 3 2:0

8. Andrespolia wiśniowa Góra 2 3 4:3

9. lkS kwiatkowice 2 3 4:4

10. włókniarz zelów 2 3 3:2

11. orkan buczek 2 2 3:3

12. omega kleszczów 2 1 3:5

13. Stal niewiadów 2 0 1:2

14. pelikan ii Łowicz 2 0 3:6

15. warta działoszyn 2 0 4:8

16. boruta zgierz 2 0 1:5

17. pilica przedbórz 2 0 1:5Podczas 2. kolejki łódzkiej IV ligi zespół kS Sand bus kutno pokonał 5:0 gości pogoni zduńska wola.
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Rozbiegani Żychlin 
na ulicach Płocka
i Trójmiasta. str. 35

Siatkarze Volley Team Żychlin
na trzecim miejscu w finale
turnieju plażówki o Puchar Wójta Gminy Zduny. str. 34

PIąTEK, 24 SIERPNIA:
 18.30 – Stadion Miejski im. 10 
pułku piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana pawła ii 3; Mecz towarzyski 
piłki nożnej trampkarzy:  MUKS 
Pelikan-2004 Łowicz – MUKS 
Pelikan-2005 Łowicz;

SOBOTA, 25 SIERPNIA:
 10.00– Stadion Miejski w żychli-
nie; Turniej Siatkówki Plażowej 
Kobiet;
 17.00 – boisko w przedborzu; 
4. kolejka Łódzkiej IV Ligi; Pi-
lica Przedbórz – KS Sand Bus 
Kutno;
 18.30 – hala sportowa oSir  
nr 1 w Łowiczu, ul. Jana pawła ii 3; 
Ultramaraton Kolarski Bałtyk – 
Bieszczady Tour 2018;

NIEDZIELA, 26 SIERPNIA:
 10.00 – Stadion Miejski w żychli-
nie; Turniej Siatkówki Plażowej 
Mężczyzn;
 10.00 – Stadion Miejski im. 
10 pułku piechoty w Łowiczu, 
ul. Jana pawła ii 3;1. kolejka II 
ligi wojewódzkiej piłki nożnej 
młodzików D1: MUKS Peli-
kan-2006 Łowicz – LKS Czarni 
Rząśnia;
 11.00 – boisko w Sierakowi-
cach; 1. kolejka Skierniewickiej 
A Klasy; GLKS RZD Żelazna – 
GKS Bedlno 
 11.00 – ciechocinek; VII Półma-
raton Uzdrowisko Ciechocinek, 
Udział Rozbieganych Żychlin;
 17.00 – Stadion w Łowiczu, ul. 
S. Starzyńskiego 6/8; 4. kolejka 
IV ligi piłki nożnej: KS Pelikan II 
Łowicz – KS Warta Działoszyn;

śRODA, 29 SIERPNIA:
 15.00 – Stadion im. 10 pułku 
piechoty w Łowiczu, ul. Jana 
pawła ii 3; 2. kolejka I ligi wo-
jewódzkiej piłki nożnej tramp-
karzy młodszych C2: MUKS 
Pelikan-2005 Łowicz – GKS 
Bełchatów SA;
 17.30 – Stadion im. 10 pułku pie-
choty w Łowiczu, ul. Jana pawła ii 
nr 3; 2. kolejka I ligi wojewódz-
kiej piłki nożnej juniorów młod-
szych B2: MUKS Pelikan-2003 
Łowicz – ŁKS Łódź.

SOBOTA, 1 WRZEśNIA:
 10.00 – Stadion Miejski im. 
10 pułku piechoty w Łowiczu, 
ul. Jana pawła ii 3; 3. kolejka 
II ligi wojewódzkiej piłki noż-
nej młodzików D1: MUKS Peli-
kan-2006 Łowicz – UKS SMS 
Łódź;
 13.00 – Stadion Miejski im. 
10 pułku piechoty w Łowiczu, 
ul. Jana pawła ii 3; 3. kolejka 
II ligi wojewódzkiej piłki nożnej 
trampkarzy C1: MUKS Peli-
kan-2004 Łowicz – GLKS Lak-
toza Łyszkowice.

Sporty siłowe | otwarte Mistrzostwa w wyciskaniu sztangi leżąc

Pierwsze w Żychlinie zawody 
w wyciskaniu sztangi
Po raz pierwszy  
w Żychlinie odbyły się 
Otwarte Mistrzostwa 
w wyciskaniu sztangi 
leżąc, które miały 
miejsce w Żychlińskim 
Domu Kultury  
w niedzielę 19 sierpnia. 

Organizatorem zawodów była 
Gmina Żychlin oraz Taurus Gym, 
który przygotował profesjonalny 
sprzęt do sprawnego przeprowa-
dzenia mistrzostw. 

Od godziny 9:00 rozpoczęło się 
ważenie zawodników, które trwało 
około godziny. Zawody odbyły się 
w kategoriach wagowych: do 74 
kg, 83 kg, 93 kg, 105 kg, 120 kg, 
powyżej 120 kg. 

W pierwszej edycji tego typu 
mistrzostw wzięło udział dwuna-
stu zawodników, którzy konkuro-
wali w poszczególnych katego-
riach wagowych. 

Po rywalizacji w wyciska-
niu sztangi leżąc, organizatorzy 
umożliwili zawodnikom spraw-
dzenie swoich możliwości w do-
datkowej konkurencji, jaką była 
jak największa ilość wyciśnięć 
sztangi o wadze stu kilogramów. 
W tej konkurencji najlepszym za-
wodnikiem okazał się Mariusz 
Doroba, który wycisnął stukilową 
sztangę aż 42 razy. 

Pierwszych trzech zawodni-
ków otrzymało pamiątkowe sta-
tuetki i medale, natomiast pozo-
stali uczestnicy zostali nagrodzeni 
medalami. Wręczenia nagród do-
konał Burmistrz Gminy Żychlin 
Grzegorz Ambroziak. Nad spraw-
nym przebiegiem zawodów czu-
wał sędzia z Łowicza Kamil Ole-
wicz. 

Otwarte Mistrzostwa w wyci-
skaniu sztangi leżąc spotkały się 

dużym zainteresowaniem ze stro-
ny licznie przybyłych mieszkań-
ców Żychlina. Mamy nadzieję, że 
zawody jako udane, na stałe wpi-
szą się w kalendarz imprez sporto-
wych w Żychlinie.   mr

Wyniki I Otwartych Mistrzostw 
Żychlina w wyciskaniu sztangi:
 Kategoria wagowa 74 kg: 
1. karol Machnicki (waga zawodni-
ka: 74,0 kg – wynik: 100 kg

 Kategoria wagowa 83 kg:
1. bartosz komorowski (waga za-
wodnika: 81,1) – wynik: 85 kg

 Kategoria wagowa 93 kg:
1. Marcin Trafalski (waga zawodni-
ka: 91,4) – wynik: 190 kg
2. damian Jakubowski (waga za-
wodnika: 92,7) – wynik: 170 kg

3. piotr Stankiewicz (waga zawod-
nika: 85,2) – wynik: 140 kg

 Kategoria wagowa 105 kg:
1.Jarosław Szymczak (waga za-
wodnika: 104,3 kg) – wynik: 150 kg

 Kategoria wagowa 120 kg:
1. Mariusz doroba (waga zawodni-
ka: 118 kg) – wynik: 205 kg
2. Michał dominiak (waga zawod-
nika: 111,5) – wynik: 185 kg
3. patryk kolosek (waga zawodni-
ka: 110,7) – wynik: 180 kg
4. Mirosław Sujecki (waga zawod-
nika: 108,8) – wynik: 175 kg

 Kategoria wagowa 120+:
1.Łukasz zdobiak (waga zawodni-
ka: 123 kg) – wynik: 250 kg
2.dawid Grzybowski (waga zawod-
nika: 127 kg) – wynik: 160 kg

Wspólne zdjęcie uczestników i otwartych Mistrzostw w wyciskaniu sztangi leżąc wraz z organizatorami zawodów.

Łukasz Zdobiak wycisnął 250 kilogramów w swojej kategorii wagowej, czyli powyżej 120 kg. 

Karol Machnicki odbiera z rąk burmistrza Żychlina statuetkę 
i otwartych Mistrzostw w wyciskaniu sztangi leżąc, w kategorii wagowej 
do 74 kilogramów. 
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